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Katarzyna CHMIELEWSKA 

Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy im. Jana Długosza w Częstochowie 

Hiszpański biskup Izydor z Sewilli i jego Etymologie 

o mitologii antycznej Grecji i Rzymu  

Streszczenie 
 

Święty Izydor z Sewilli, hiszpański biskup i doktor Kościoła był jednym z najbardziej płodnych 

pisarzy. Etymologiarum libri XX jest najważniejszym i najbardziej znanym dziełem Sewilczyka.  

W tej monumentalnej encyklopedii zawarł on informacje dotyczące wszystkich dziedzin nauki i kul-

tury, przekazując wiedzę wywodzącą się ze starożytności, udostępniając ją ludziom średniowiecza. 

Autorka artykułu stara się wyjaśnić, w jaki sposób najpoczytniejsza encyklopedia wczesnego śre-

dniowiecza przedstawia problem bogów i bogiń starożytnej Grecji i Rzymu. Izydor wspomina  

w swoim dziele o najważniejszych bóstwach pogańskich i mitycznych potworach. Nie odrzuca mito-

logii antycznej, lecz traktuje ją wyłącznie w kategoriach opowieści, bajki opisującej rzeczy nieistnie-

jące, będące wytworem literackiej fantazji.  

Słowa kluczowe: Izydor z Sewilli, Wizygoci, encyklopedie średniowieczne, mitologia antyczna. 

„Quod opus […] quisquis crebra meditatione perlegerit, non ignotus 

divinarum humanarumque rerum scientia merito erit. Ibi redundans diversarum 

artium elegantia, ubi quaecumque fere sciri debentur, restricta collegit”
1
.  

W ten sposób podkreślając wagę i znaczenie utworu, który jego zdaniem mie-

ści w sobie całą wiedzę, którą należy posiąść, święty Braulion z Saragossy zachę-

                                                 
1  „Każdy, kto często i z należytą uwagą będzie czytał to dzieło, zdobędzie wszelką wiedzę o spra-

wach boskich i ludzkich. Tam [Izydor] zebrał i uporządkował liczne wiadomości, prawie wszyst-

ko, co na temat najróżniejszych sztuk należy wiedzieć”. (tłumaczenie własne autorki) Sancti 

Braulionis episcopi praenotatio librorum Isidori, Patrologiae Cursus Completus (Migne PL 81), 

Paryż 1850, s. 15. Cytowany tu Wykaz pism Izydora z Sewilli autorstwa Brauliona zawiera zwię-

złe informacje na temat życia Izydora i wylicza szczegółowo wszystkie utwory Sewilczyka.  
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ca do wnikliwego czytania dzieła swego nauczyciela i przyjaciela. Przyjacielem 

jest ojciec i doktor Kościoła – Izydora z Sewilli, jeden z najważniejszych pisarzy  

i uczonych wczesnego średniowiecza, a owym opus, które tak wychwala Braulion 

są Origines seu Etymologiarum libri XX, spisana po łacinie monumentalna ency-

klopedia. To ją właśnie w wiekach średnich pilnie studiowały pokolenia mnichów 

i uczonych, szukając tam syntetycznie uporządkowanej wiedzy o świecie. Sewil-

czyk poruszał w niej wiele tematów, w tym także takie, które na pierwszy rzut oka 

wydają się zbędne w kręgu kultury chrześcijańskiej. Jednym z takich zagadnień 

jest świat bogów i bożków starożytnej Grecji i Rzymu. Niniejszy artykuł ma na 

celu zbadanie, w jaki sposób Izydor przedstawił w swojej encyklopedii niektóre 

aspekty wierzeń antycznych Greków i Rzymian. 

Ponieważ Izydor i jego dzieło nie są w Polsce tak dobrze rozpoznawane jak na 

zachodzie Europy, dlatego warto pokrótce przybliżyć tak same Etymologie, jak  

i dorobek oraz postać ich autora
2
. Izydor z Sewilli (Isidorus Hispalensis) po-

wszechnie uznawany jest za jedną z najwybitniejszych postaci średniowiecznej 

Hiszpanii
3
. Urodził się około 560 r. Pochodził z rodziny, w której tradycją stało się 

służenie Kościołowi i Bogu: starszy brat Leander był biskupem w wizygockiej 

Sewilli, jego drugi brat Fulgentius był biskupem Astigi, a siostra Florentina została 

zakonnicą. Izydor otrzymał staranne wykształcenia, nad którym czuwał starszy 

brat Leander. Po śmierci Leandra (w 600 lub 601) zastąpił brata na tronie bisku-

pim. Pełnił tę zaszczytną funkcję aż do śmierci, przez ponad trzy dekady. 

Izydor był człowiekiem niezwykle oczytanym, wykształconym i wpływowym. 

Odgrywał ważną rolę w politycznym i kulturalnym życiu wizygockiej Hiszpanii. 

Wiele troski poświęcał wykształceniu duchowieństwa. W podeszłym już wieku 

przewodniczył również IV synodowi w Toledo (w 633) i był pomysłodawcą więk-

szości powstałych tam aktów prawnych. Synod ten zobowiązał wszystkich bisku-

pów do zakładania szkół katedralnych. Zgodnie z wytycznymi ustalonymi przez 

Izydora, w Sewilli zalecano studiowanie greki i hebrajskiego oraz zachęcano do 

zdobywania wiadomości z dziedziny prawa i medycyny
4
. Izydor zmarł w swojej 

stolicy biskupiej w 636 r., został kanonizowany w 1598 r., a w 2002 r. obwołano 

                                                 
2  W Polsce badaniami nad działalnością i twórczością Izydora zajmowali się przede wszystkim: 

Marek STAROWIEYSKI, Izydor z Sewilli, „Meander”, t. 22: 1967, s. 453–466; Tatiana KRYNICKA, 

Izydor z Sewilli, Kraków 2007; Anna LEDZIŃSKA, Gramatyka wobec sztuk wyzwolonych w pi-

smach Izydora z Sewilli. Origo et fundamentum liberalium litterarum, Kraków 2014.  
3  Życie Izydora na tle czasów, w których przyszło mu funkcjonować omawiają: Jacques FONTAINE, 

Isidore et la culture classique dans l’Espagne wisigothique, t. I–II, Paris 1959, t. III, Paris 1983; 

idem, Isidore de Séville. Genèse et originalité de la culture hispanique au temps de Wisigoths, 

Turnhout 2001. Wyczerpującą syntezę przedstawia także Manuel Cecilio DÍAZ Y DÍAZ, Introduc-

ción general a San Isidoro de Sevilla, [in:] San Isidoro de Sevilla, Etimologías. Edición bilingüe, 

texto latino, versión española y notas por José OROZ RETA, Manuel Antonio MARCOS CASQUERO, 

t. I, Madrid 1982, s. 1–257. 
4  O poziomie wykształcenia kleru w czasach Izydora i o jego działaniach zmierzających do podnie-

sieniach tego poziomu, vide: M.C. DÍAZ Y DÍAZ, Introducción general, s. 75–80, 106–110. 
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go patronem Internetu. Doceniono w ten sposób jego prace encyklopedyczne, 

szczególnie Etymologie, w których nadał swemu dziełu strukturę zbliżoną do kon-

cepcji bazy danych, używanych w komputerach i Internecie
5
. 

Izydor był płodnym twórcą, a w swojej pracy pisarskiej zajmował się bardzo 

różnymi dziedzinami wiedzy
6
. Pozostawił po sobie wiele prac z zakresu historii, 

językoznawstwa, teologii, moralności i egzegezy biblijnej, które przez całe śre-

dniowiecze były często kopiowane. Dzięki temu, jego utwory wywarły ogromny 

wpływ na następne pokolenia przede wszystkim z uwagi na fakt, że niektóre  

z dzieł jako cel postawiły sobie przekazanie całej starożytnej wiedzy światu śre-

dniowiecznemu. Napisał trzy dzieła o charakterze encyklopedycznym: Origines 

seu Etymologiarum libri XX
7
, De ordine creaturarum i De natura rerum. Były one 

pierwszymi encyklopediami powszechnie wykorzystywanymi przez autorów śre-

dniowiecznych i znajdowały się w każdej znaczącej bibliotece klasztornej. Z tych 

trzech wymienionych tu pozycji bezsprzecznie najbardziej znaną i najczęściej ko-

piowaną były Etymologie zwane także Origines
8
. Polski czytelnik zadowolić się 

musi lekturą tej encyklopedii w języku oryginalnym, bowiem dzieło to nie zostało 

niestety przetłumaczone na język polski. 

Ta najważniejsza z Izydorowych prac naukowych powstawała sukcesywnie 

przez wiele lat (ukończona ok. roku 630) i została opracowana za namową jego 

przyjaciela Brauliona, biskupa Saragossy. To Braulion, któremu Izydor wysłał 

swoje dzieło do poprawek, dokonał podziału na poszczególne księgi. Encyklope-

dia przekazuje całą wiedzę, zarówno starożytną, jak i współczesną Izydorowi,  

w 20 tomach składających się z 448 rozdziałów. Obejmuje szerokie spektrum te-

matów. Poszczególne księgi poświęcone są kolejno: gramatyce, retoryce wraz  

z dialektyką, matematyce, medycynie, historii i prawom. Następnie przedstawia 

zagadnienia dotyczące Boga, Biblii oraz wierzeń pogańskich. Omawia także języ-

ki, rośliny, zwierzęta, kamienie szlachetne, geografię i kosmografię oraz wiado-

mości dotyczące człowieka, budowli i narzędzi. Jest ogromną kompilacją
9
 zawie-

                                                 
5  Vide: https://www.jeunes-cathos.fr/questions-de-foi/vie-pour-le-christ/un-saint-pour-linternet-

saint-isidore-de-seville [dostęp na dzień 5.05.2021]; T. KRYNICKA, Izydor z Sewilli, s. 16. 
6  Na temat twórczości Izydora vide: Sancti Braulionis episcopi, s. 15–16; M. STAROWIEYSKI, Izydor 

z Sewilli, s. 458–461; M.C. DÍAZ Y DÍAZ, Introducción general, s. 114–162; T. KRYNICKA, Izydor 

z Sewilli, s. 17–76; A. LEDZIŃSKA, Gramatyka, s. 48–101. 
7  Korzystam z wydania: Isidori Hispalensis Episcopi Etymologiarum sive originum libri XX, ed. 

Wallace Martin LINDSAY, t. I–II, Oxford 1971. Do tej pory jest to jeszcze jedyne pełne krytyczne 

wydanie Etymologii Izydora. Od lat 80. XX w. w wydawnictwie Les Belles Lettres w Paryżu  

w serii wydawniczej Auteurs Latins du Moyen Âge publikowane są poszczególne księgi Izydo-

riańskiej encyklopedii, niemniej jednak wydanie wszystkich 20 ksiąg nie zostało zakończone. 
8  W czasach nowożytnych spotyka się również drugą wersję tytułu dzieła Sewilczyka – Etymolo-

giarum sive originum libri viginti. Vide: M.C. DÍAZ Y DÍAZ, Introducción general, s. 170–172.  
9  Warto zaznaczyć, że Izydor nie był twórcą, który jedynie przepisuje cudze teksty i bez głębszego 

zastanowienia łączy ze sobą zdania innych autorów. Encyklopedysta wyraża tu też własne poglą-

dy i dokonuje krytycznego wyboru podawanych treści. Szerzej na ten temat T. KRYNICKA, Izydor 
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rającą liczne cytaty i nawiązania. W sumie Izydor przywołuje ponad 150 autorów, 

zarówno chrześcijańskich, jak i pogańskich – niektóre dzieła starożytnych autorów 

są znane tylko dzięki cytatom tam zamieszczonym
10
. Metodą przewodnią porząd-

kującą przekazywany materiał była dla Izydora etymologia. Wyszedł on z założe-

nia, że nazwa rzeczy determinuje i objaśnia rzeczywistość
11

 i tylko właściwe wy-

jaśnienie sensu nazwy pozwoli w pełni zrozumieć naturę omawianej rzeczy
12

. 

Origines seu Etymologiarum libri XX były w wiekach średnich chętnie czytywane 

i powszechnie kopiowane. W światowych archiwach i bibliotekach znajduje się 

ponad 1000 rękopisów z kompletnym wydaniem wszystkich ksiąg Etymologii 

Izydora lub tylko z ich obszernymi fragmentami
13

. 

Izydor w swoich Etymologiach zajął się wątkami mitologicznymi w dwóch 

miejscach, a mianowicie w rozdziale 11 księgi VIII (nosi on tytuł – De dis gen-

tium) i rozdziale 3 księgi XI (De portentis). Pierwszy fragment jest skupiony nie 

tylko na mitologii grecko-rzymskiej, encyklopedysta tworzy tu swoisty katalog 

bóstw pogańskich, zwracając szczególną uwagę na terminologię oraz funkcje  

i działalność samych bóstw; drugi zaś jest częścią bardzo ogólnie traktowanych in-

formacji o znakach wróżebnych i potworach. Księga VIII Etymologii jest zasadni-

czo poświęcona Kościołowi i sektom (De ecclesia et sectis). Izydor długo rozwo-

dzi się nad herezjami chrześcijańskim, wspomina o wieszczkach Sybillach i ma-

gach. Mówi także o różnych greckich nurtach filozoficznych i o poetach antycz-

nych. Rozdział 11, zdecydowanie najdłuższy z całej księgi VIII, opowiada o po-

gańskich bogach i obejmuje bóstwa różnego pochodzenia (m.in. asyryjskie, czy 

też Belzebuba, Behemota), a nie tylko bogów klasycznego świata grecko- 

-rzymskiego. Na wstępie swego omówienia Izydor przedstawia główne i tradycyj-

ne bóstwa rzymskie. Panteon klasyczny rozpoczyna encyklopedysta od Saturna, 

którego identyfikuje z greckim Kronosem i zaznacza, że od nich to, wedle wierze-

nia Greków i Rzymian, wzięli początek wszyscy bogowie
14
. Następnie omówiony 

                                                 
z Sewilli jako mistrz kompilacji: organizacja materiału w „Etymologiach” na przykładzie księgi 

XVII „De agricultura”, „Vox Patrum”, R. 26, t. 49: 2006, s. 331–332.  
10  M.C. DÍAZ Y DÍAZ, Introducción general, s. 189–200; Stephen BARNEY, W.J. LEWIS, J.A. BEACH  

et Oliver. BERGHOF, Introduction, [in:] The Etymologies of Isidore of Seville, ed. Stephen BARNEY 

et al., Cambridge 2006, s. 10–17. 
11  Etym. I, 29, 1: „Etymologia est origo vocabulorum, cum vis verbi vel nominis per 

interpretationem colligitur”. 
12  Kwestię etymologii w dziele Izydora wyjaśniają: Jacques FONTAINE, Cohérence et l’originalité de 

l’étymologie isidorienne, [in:] Homenaje a Eleuterio Elorduy, ed. F. RODRÍGUEZ, J. ITURRIAGA, 

Bilbao 1978, s. 113–144; Jan KALIVODA, Isidor ze Sevilly a jeho pravda slov, [in:] Isidor ze 

Sevilly. Etymologie I–III, Praha 2000, s. 29–33.  
13  Na temat recepcji encyklopedii Izydora w średniowieczu vide: Carmen CARDELLE DE HARTMANN, 

Uso y recepción de las „Etymologíae”, [in:] Wisigothica after M.C. Díaz y Díaz, ed. Carmen 

CODOÑER MERINO, Firenze 2014, s. 477–479.  
14   Etym. VIII, 11, 30–33. O Saturnie i jego greckim odpowiedniku Kronosie vide: Robert GRAVES, 

Mity greckie, przekł. Henryk KRZECZKOWSKI, Warszawa 1982, s. 49–51; Andrzej W. KEMPIŃSKI, 

Słownik mitologii ludów indoeuropejskich, Poznań 1993, s. 237, 375; Pierre GRIMAL, Słownik mi-
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jest Jowisz
15
. Jego imię – Jovis – tłumaczy encyklopedysta jako pochodzące od 

czasownika iuvare (pomagać), a podstawowa pełna wersja łacińskiego imienia 

boga – Iuppiter – jest wyprowadzona od łacińskich słów iuvans pater (ojciec po-

magający). Do Izydoriańskiego sposobu przedstawienia Jowisza powrócę jeszcze 

w dalszej części pracy. Po Jowiszu przyszła kolej na staroitalskie bóstwo wszel-

kich początków – Janusa
16

 oraz boga mórz i oceanów – Neptuna
17

. Dalej opisuje 

boga ognia i wynalazcę kuźni – Wulkana
18

 oraz opiekuna świata podziemnego  

– Plutona wraz z przypisanym do niego Charonem, przewoźnikiem dusz w jego 

królestwie. Trafnie rozpoznaje w Plutonie jego utożsamienie z Dis Paterem, 

rzymskim bóstwem pochodzenia italskiego
19
. Właściwie identyfikuje również sta-

rorzymskie bóstwo Liber, które w okresie cesarstwa zostało utożsamione z grec-

kim Dionizosem
20
. Pisze krótką wzmiankę o Merkurym i jego greckim odpowied-

niku – Hermesie. Przedstawia go zgodnie z typowym wyobrażeniem wyglądu po-

staci tego bóstwa w sztuce klasycznej – w charakterystycznej czapce ze skrzydeł-

kami, ze skrzydłami doczepionym do sandałów i z ozdobną laską (kaduceu-

szem)
21
. Boga Marsa z kolei słusznie nazywa bogiem wojny i twierdzi, że jego 

imię wywodzi się od łacińskiego słowo śmierć – mors
22
. Wspomina też o Apolli-

nie, którego czyni opiekunem wróżbitów i lekarzy oraz utożsamia ze słońcem
23

 

                                                 
tologii greckiej i rzymskiej, przekł. Maria BRONARSKA, Barbara GÓRSKA, Anna NIKLIBORC, Joanna 

SACHSE, Olga SZARSKA, Wrocław–Warszawa–Kraków 1997, s. 218; Zygmunt KUBIAK, Mitologia 

Greków i Rzymian, Warszawa 1998, s. 53, 60–68. 
15  Etym. VIII, 11, 34–36. O Jowiszu i jego greckim odpowiedniku Zeusie vide: R. GRAVES, op. cit., 

s. 55, 61–62; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 210, 465; P. GRIMAL, op. cit., s. 169–180, 361–363;  

Z. KUBIAK, op. cit., s. 133–142. 
16  Etym. VIII, 11, 37. O Janusie vide: A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 205; P. GRIMAL, op. cit., s. 168. 
17  Etym. VIII, 11, 38. O Neptunie i jego greckim odpowiedniku Posejdonie vide: R. GRAVES, op. 

cit., s. 66–69; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 303, 347; P. GRIMAL, op. cit., s. 249–250, 299–301;  

Z. KUBIAK, op. cit., s. 183–190. 
18  Etym. VIII, 11, 39–41. O Wulkanie i jego greckim odpowiedniku Hefajstosie vide: R. GRAVES, 

op. cit., s. 89–90; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 170, 460; P. GRIMAL, op. cit., s. 119–120, 360;  

Z. KUBIAK, op. cit., s. 294–304.  
19  Etym. VIII, 11, 42. O Plutonie utożsamianym z greckim Hadesem vide: R. GRAVES, op. cit.,  

s. 115–117; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 341; P. GRIMAL, op. cit., s. 116, 292; Z. KUBIAK, op. cit., 

s. 197–208. 
20  Etym. VIII, 11, 43–44. O rzymskim Liberze i greckim Dionizosie vide: R. GRAVES, op. cit.,  

s. 102–108; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 109, 255; P. GRIMAL, op. cit., s. 74–76, 209; Z. KUBIAK, 

op. cit., s. 343–353. 
21  Etym. VIII, 11, 45-49. O Merkurym utożsamianym z greckim Hermesem vide: R. GRAVES, op. 

cit., s. 69–73; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 178, 281; P. GRIMAL, op. cit., s. 141–142, 232–233;  

Z. KUBIAK, op. cit., s. 280–293. 
22  Etym. VIII, 11, 50–52. O Marsie i jego greckim odpowiedniku Aresie vide: R. GRAVES, op. cit.,  

s. 78–79; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 272; P. GRIMAL, op. cit., s. 36–37, 220–221; Z. KUBIAK, op. 

cit., s. 305–309. 
23  Etym. VIII, 11, 53–55. O Appolinie vide: R. GRAVES, op. cit., s. 80–85; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., 

s. 38; P. GRIMAL, op. cit., s. 34–36; Z. KUBIAK, op. cit., s. 263–279. 



14 Katarzyna CHMIELEWSKA 

oraz o jego siostrze Dianie
24

. Rzymska bogini Ceres (lub Cerera), opiekunka we-

getacji i urodzajów, dość wcześnie utożsamiana z grecką Demeter, u Izydora jest 

tożsama z Westą, opiekunką ogniska domowego i Prozerpiną (grecka Persefona), 

królową świata podziemnego, córką Hestii i żoną Plutona
25
. Krótką wzmiankę po-

święca Izydor także Junonie
26
, opiekunce małżeństw i żonie Jowisza; Minerwie

27
, 

bogini mądrości, patronce rzemieślników i sztuki oraz Wenus
28
, bogini miłości 

utożsamianej z grecką Afrodytą. 

W dalszej części rozdziału wymienia Izydor bóstwa, które zadomowiły się  

w religii rzymskiej w okresie późniejszym, już w czasach cesarstwa, często pod 

wpływem religii wschodnich. Są to: bożek miłości Kupidyn
29

, Pan
30

 bóg opiekuń-

czy lasów i pasterzy, w religii rzymskiej utożsamiony z Silwanusem albo Faunem 

oraz egipskie bóstwa Izyda
31

, Serapis i Apis
32
. Do świata mitologii grecko rzym-

skiej obecnej w Etymologiach należą także Geniusz, bóstwo opiekuńcze każdego 

człowieka
33

; Fatum, personifikacja nieuchronnego przeznaczenia
34

; trzy boginki 

przeznaczenia – Parki, które w starożytności wyobrażone były jako trzy kobiety, 

które przędły los człowieka jak wełnę i wyznaczały jego kres
35

 oraz Fortuna, 

rzymska bogini kierująca ludzkim losem
36
. Znalazły się tu także Furie, demony 

                                                 
24  Etym. VIII, 11, 56–58. O Dianie utożsamianej z grecka Artemidą vide: R. GRAVES, op. cit., s. 85 

–89; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 107; P. GRIMAL, op. cit., s. 43–44, 73; Z. KUBIAK, op. cit.,  

s. 334–346. 
25  Etym. VIII, 11, 59–68. O Ceres tożsamej z grecką Demeter vide: R. GRAVES, op. cit., s. 90–96; 

A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 88; P. GRIMAL, op. cit., s. 60, 71; Z. KUBIAK, op. cit., s. 209–220.  
26  Etym. VIII, 11, 69–70. O Junonie i jej greckim odpowiedniku Herze vide: R. GRAVES, op. cit.,  

s. 59–62; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 174–175, 211; P. GRIMAL, op. cit., s. 127–127, 170–171;  

Z. KUBIAK, op. cit., s. 169–181. 
27  Etym. VIII, 11, 71–75. O Minervie utożsamianej z grecka Ateną vide: R. GRAVES, op. cit., s. 54 

–56; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 57–58, 285; P. GRIMAL, op. cit., s. 47–47, 236–237; Z. KUBIAK, 

op. cit., s. 223–233. 
28  Etym. VIII, 11, 76–79. O Wenus i jej greckim odpowiedniku Afrodycie vide: R. GRAVES, op. cit., 

s. 73–78; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 8, 446; P. GRIMAL, op. cit., s. 8–9; Z. KUBIAK, op. cit.,  

s. 310–315. 
29  Etym. VIII, 11, 80. O Kupidynie i jego greckim odpowiedniku Erosie vide: P. GRIMAL, op. cit.,  

s. 89–90; Z. KUBIAK, op. cit., s. 326–334. 
30  Etym. VIII, 11, 81-83. O Panie vide: R. GRAVES, op. cit., s. 100–102; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit.,  

s. 325; P. GRIMAL, op. cit., s. 373–374; Wojciech KOPALIŃSKI, Słownik mitów i tradycji kultury, 

Warszawa 2003, s. 915.  
31  Etym. VIII, 11, 84. O Izydzie vide: P. GRIMAL, op. cit., s. 167; W KOPALIŃSKI, op. cit., s. 459. 
32  Etym. VIII, 11, 85–86. O Serapisie i Apisie vide: A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 38; P. GRIMAL, op. 

cit., s. 31. 
33  Etym. VIII, 11, 88. O geniuszach vide: A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 153; P. GRIMAL, op. cit.,  

s. 111; Z. KUBIAK, op. cit., s. 544; W KOPALIŃSKI, op. cit., s. 346.  
34  Etym. VIII, 11, 90–92. O fatum vide: A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 137; P. GRIMAL, op. cit., s. 98; 

W KOPALIŃSKI, op. cit., s. 304. 
35  Etym. VIII, 11, 92–93. O Parkach vide: A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 325; P. GRIMAL, op. cit.,  

s. 276. 
36  Etym. VIII, 11, 94. O Fortunie vide: A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 145; P. GRIMAL, op. cit., s. 106.  



 Hiszpański biskup Izydor z Sewilli i jego Etymologie… 15 

świata podziemnego i inne pomniejsze bóstwa chtoniczne
37

, nimfy
38

 oraz dobre  

i złe bóstwa opiekujące się domostwem – lary, larwy, penaty i many (Lares, 

Larvae, Dii Panates, Dii Manes)
39

.  

Prezentacja bóstwa rzymskich w wykonaniu Izydora nie jest suchym, natural-

nym w wydźwięku wyliczeniem imion postaci, ich etymologii i sprawowanych 

przez nie funkcji. Żeby to zobrazować, warto zwrócić uwagę na sposób przedsta-

wienia roli i działań Jowisza. Izydor, biskup i doktora Kościoła pisze tu z punktu 

widzenia moralności chrześcijańskiej. Podaje, że Jowisz nosił tytuł Jupiter Opti-

mus
40

 – najlepszy, mimo iż dopuszczał się kazirodztwa i bezwstydnych czynów
41

. 

Następnie encyklopedysta informuje czytelnika o niektórych z takich postępków 

starożytnego bóstwa. Wymienia tu Europę, która Jowisz uwiódł przybrawszy po-

stać byka i Danae, która posiadł pod postacią złotego deszczu
42
. Wspomina też, 

już bez podania imienia obiektów uczuć boga, o innych jego miłostkach, w któ-

rych ukazywał się on swoim wybrankom jako łabędź, wąż czy też orzeł
43

. Sewil-

czyk kreśli tu obraz Jowisza cudzołożnika i kończy ten ustęp stwierdzeniem, że 

takie opisane przez niego czyny to nie poetyckie figury retoryczne, a haniebne 

przestępstwa. Dodaje, że niewłaściwie jest wierzyć w bogów, którzy zachowują 

się tak, jak ludzie zachowywać się nie powinni
44
. Mówiąc o figurach retorycznych 

Izydor nawiązuje do swojej wcześniejszej wypowiedzi z tego samego rozdziału 11 

księgi VIII. Stwierdził nieco wcześniej, że poganie w swoich opowieściach próbu-

ją połączyć niektóre imiona ich bogów z żywiołami, jednak nie jest to prawda,  

                                                 
37  Etym. VIII, 11, 95. O furiach utożsamionych z greckimi eryniami vide: R. GRAVES, op. cit.,  

s. 117; A.W. KEMPIŃSKI, Słownik, s. 147; P. GRIMAL, op. cit., s. 107. 
38  Etym. VIII, 11, 96–97. O nimfach vide: A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 307; P. GRIMAL, op. cit.,  

s. 251; W KOPALIŃSKI, op. cit., s. 839. 
39  Etym. VIII, 11, 99–102. O larach, penatach i innych bóstwach opiekuńczych vide: A.W. KEMPIŃ-

SKI, op. cit., s. 250, 271, 304; P. GRIMAL, op. cit., s. 203, 220, 284; Z. KUBIAK, op. cit., s. 545;  

W KOPALIŃSKI, op. cit., s. 642, 942. 
40  Nawiązuje tu do przynależnego temu bóstwu tytułu, pod którym czczony było w Rzymie: Jowisz 

Najlepszy Największy (łac. Iuppiter Optimus Maximus).  
41  Etym. VIII, 11, 34: „Hunc et privato titulo Iovem Optimum dixerunt, dum fuisset incestus in suis, 

inpudicus in extraneis.”. 
42  Etym. VIII, 11, 35: „Quem modo taurum fingunt propter Europae raptum; fuit enim in navi cuius 

insigne erat taurus: modo Danaes per imbrem aureum appetisse concubitum […]”. 
43  Etym. VIII, 11, 35: „modo in similitudine aquilae, propter quod puerum ad stuprum rapuerit:  

modo serpentem, quia reptaverit, et cygnum, quia cantaverit”. Jowisz a właściwie jego grecki od-

powiednik, Zeus, pod postacią orła porwał na Olimp pięknego młodzieńca, Ganimedesa, który ja-

ko podczaszy usługiwał bogom w czasie uczt; pod postacią łabędzia posiadł Ledę, natomiast jako 

wąż uwiódł Persefonę. Conf. R. GRAVES, op. cit., s. 112–113, 184. Z. KUBIAK, op. cit., s. 169 

–173. 
44  Etym. VIII, 11, 36: „Et ideo non figurae istae sunt, sed plane de veritate scelera. Vnde turpe erat 

tales deos credi, quales homines esse non debeant.”.  
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a jedynie zabieg stylistyczny; opowieści te to jedynie bajki w całości wymyślone 

przez poetów
45

. 

Podobnie – z punktu widzenia chrześcijańskiego biskupa – opisany jest bożek 

Kupidyn. Izydor poświęcił mu króciutki ustęp, w którym nazywa go demonem 

rozpusty, twierdzi, że wyobrażany jest zawsze ze skrzydłami, ponieważ nic nie 

jest tak zmienne i ulotne, jak kochankowie i ich uczucie. Dodaje także, że w sztu-

ce jest przedstawiany jako chłopiec, ponieważ miłość nie jest uczuciem roztrop-

nym i dojrzałym, przeciwnie, jest głupia i irracjonalna
46

. 

Katalog głównych bóstw rzymskich wymienionych przez Sewilczyka jest za-

sadniczo zbieżny z tym, co podawał św. Augustyn w De civitate dei. Tam powołu-

jąc się na Warrona napisał: „Hos certe deos selectos Varro unius libri contextione 

commendat: Ianum, Iouem, Saturnum, Genium, Mercurium, Apollinem, Martem, 

Vulcanum, Neptunum, Solem, Orcum, Liberum patrem, Tellurem, Cererem, Iuno-

nem, Lunam, Dianam, Mineruam, Venerem, Vestam; in quibus omnibus ferme ui-

ginti duodecim mares, octo sunt feminae”
47

.  

Praca Warrona leży u podstaw większości przekazywanych przez Augustyna  

i Izydora informacji. Augustyn natomiast był dla Izydora największym autoryte-

tem, często przez niego przywoływanym
48

.  

Księga XI nosi tytuł De homine et portentis i obejmują treścią człowieka, jego 

ciało (zarówno anatomię jak i fizjologię)
49
, a także poszczególne okresy życia od 

dzieciństwa poczynając a na starości kończąc
50
. Izydor wspomina w tej księdze 

także o potworach
51
. Rozdział 3 – De portentis – jest poświęcony właśnie im. Por-

tentum to po łacinie potwór, ale też wróżebny znak, zmyślenie i wymysł
52

. Izydor 

                                                 
45  Etym. VIII, 11, 29: „Quaedam autem nomina deorum suorum gentiles per vanas fabulas ad ra-

tiones physicas conantur traducere, eaque in causis elementorum conposita esse interpretantur. 

Sed hoc a poetis totum fictum est, ut deos suos ornarent aliquibus figuris, quos perditos ac dedeco-

ris infamia plenos fuisse historiae confitentur”. 
46  Etym. VIII, 11, 80: „Cupidinem vocatum ferunt propter amorem. Est enim daemon fornicationis. 

Qui ideo alatus pingitur, quia nihil amantibus levius, nihil mutabilius invenitur. Puer pingitur, quia 

stultus est et inrationabilis amor. Sagittam et facem tenere fingitur. Sagittam, quia amor cor 

vulnerat; facem, quia inflammat”. 
47  De civitate dei VII, 2. Korzystam z wydania: Sancti Augustini Aurelii Opera omnia, Patrologiae 

Cursus Completus (Migne PL 41), s. 194. Dziełem, na które tutaj powołuje się Augustyn jest za-

giniona monumentalna encyklopedia Marka Terencjusza Warrona Disciplinarum libri IX.  
48  Izydor wielokrotnie wypowiadał się o Augustynie i jego dziełach z najwyższym uznaniem.  

W samych tylko Etymologiach zamieścił passus sławiący talent i wiedzę Augustyna z Hippony: 

„Horum tamen omnium studia Augustinus ingenio vel scientia sui vicit. Nam tanta scripsit ut die-

bus ac noctibus non solum scribere libros eius quisquam, sed nec legere quidem occurrat”. (Etym. 

VI, 7, 3). Por także Fabio GASTI, Auctoritates a confronto nelle Etymologiae di Isidoro di Siviglia, 

[in:] L'antico degli antichi, ed. Guglielmino CAJANI, Diego LANZA, Palermo, 2001, s. 141–143. 
49  Etym. XI, 1. Autor wspomina też o ludzkiej duszy. 
50  Etym. XI, 2. 
51  Etym. XI, 3. 
52  Słownik łacińsko-polski, red. Marian PLEZIA, Warszawa 1974, t. 4, s. 208. 
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stara się w sposób racjonalistyczny wyjaśnić istnienie na pozór nienaturalnych 

stworzeń lub zdarzeń. Na wstępie podkreśla, że nie mogą one być sprzeczne z na-

turą, ponieważ zostały również stworzone zgodnie z wolą Bożą. Są jedynie 

sprzeczne z tym, co my o naturze wiemy
53
. Do takich nietypowych stworzeń en-

cyklopedysta zalicza całe rasy lub też pojedyncze osobniki. Odchylenia od normy 

obowiązującej w naturze chętnie ilustruje postaciami mitologicznymi. 

Wymienia gigantów, mityczną rasę olbrzymów, których nazwę wywodzi od 

ziemi – Gai, ich rodzicielki
54
; cyklopów czyli olbrzymów z jednym okiem po-

środku czoła
55

 oraz satyrów z rogami na głowie
56
. Krótko wspomina także syreny, 

wabiące swym śpiewem żeglarzy
57
; gorgony z włosami w kształcie węży

58
; hydrę, 

wężowatego monstrum o wielu głowach
59

 i Skyllę, potwora morskiego czyhające-

go na żeglarzy w wąskiej Cieśninie Mesyńskiej
60

. Z szerokiego orszaku postaci 

mitologii grecko-rzymskiej wywodzą się również Cerber, trzygłowy pies strzegą-

cy bram do podziemnego świata
61

 czy też zamknięty w labiryncie Minotaur, owoc 

miłości Pasifae i byka
62

. 

Izydor podchodzi do powyższych informacji z dużym dystansem. Stwierdza  

w pewnym momencie, że to, co opisuje, to bajeczne wyobrażenia, które nie są 

rzeczywistością
63

. Zasadniczo odrzuca istnienie mitologicznych stworzeń. Te, któ-

                                                 
53  Etym. XI, 3, 1–2: „Portenta […] contra naturam nata videntur: sed non sunt contra naturam, quia 

divina voluntate fiunt, cum voluntas Creatoris cuiusque conditae rei natura sit. […] Portentum er-

go fit non contra naturam, sed contra quam est nota natura.”. 
54  Etym. XI, 3, 13. O gigantach vide: R. GRAVES, op. cit., s. 44–46; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit.,  

s. 154; P. GRIMAL, op. cit., s. 112; Z. KUBIAK, op. cit., s. 69–71; W KOPALIŃSKI, op. cit., s. 352. 
55  Etym. XI, 3, 16. O cyklopach vide: R. GRAVES, op. cit., s. 44–46; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit.,  

s. 93; P. GRIMAL, op. cit., s. 64; Z. KUBIAK, op. cit., s. 40; W KOPALIŃSKI, op. cit., s. 188. 
56  Etym. XI, 3, 21. O satyrach vide: A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 375; P. GRIMAL, op. cit., s. 318;  

W KOPALIŃSKI, op. cit., s. 1156–1157.  
57  Etym. XI, 3, 30–31. O syrenach vide: R. GRAVES, op. cit., s. 608; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit.,  

s. 397; P. GRIMAL, op. cit., s. 330; Z. KUBIAK, op. cit., s. 493–494; W KOPALIŃSKI, op. cit.,  

s. 1254. 
58  Etym. XI, 3, 29. O gorgonach vide: R. GRAVES, op. cit., s. 210–211; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit.,  

s. 157; P. GRIMAL, op. cit., s. 114; Z. KUBIAK, op. cit., s. 435–439; W KOPALIŃSKI, op. cit.,  

s. 368. 
59  Etym. XI, 3, 34. O hydrze vide: R. GRAVES, op. cit., s. 399–401; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit.,  

s. 186; P. GRIMAL, op. cit., s. 149; Z. KUBIAK, op. cit., s. 452–453. 
60  Etym. XI, 3, 32. O Skylli vide: R. GRAVES, op. cit., s. 267–270; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit.,  

s. 384; P. GRIMAL, op. cit., s. 323; Z. KUBIAK, op. cit., s. 494–495; W KOPALIŃSKI, op. cit.,  

s. 1165. 
61  Etym. XI, 3, 33. O cerberze vide: R. GRAVES, op. cit., s. 123; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit., s. 88;  

P. GRIMAL, op. cit., s. 60; Z. KUBIAK, op. cit., s. 205–206; W KOPALIŃSKI, op. cit., s. 156. 
62  Etym. XI, 3, 38. O Minotaurze vide: R. GRAVES, op. cit., s. 290–291; A.W. KEMPIŃSKI, op. cit.,  

s. 286; P. GRIMAL, op. cit., s. 237; Z. KUBIAK, op. cit., s. 407–410; W KOPALIŃSKI, op. cit.,  

s. 773. 
63  Etym. XI, 3, 28: „Dicuntur autem et alia hominum fabulosa portenta, quae non sunt, sed ficta in 

causis rerum interpretantur […].”. 
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rych istnienie uważa za wiarygodne, traktuje jako element historii naturalnej i za-

licza do świata przyrody
64

. 

Sewilczyk przedstawiając informacje na temat bogów i bogiń antycznego 

świata nie stosował pogłębionej analizy przedmiotu, a raczej prostą listę kolejno 

wymienianych i skąpo opisywanych poszczególnych bóstw. Widzimy zatem, że 

Izydor wykazuje tu tendencję do racjonalizowania mitu i pokazywania absolutnie 

realistycznego i naturalnego źródła bajecznych wydarzeń i postaci. To, co nie jest 

elementem świata przyrody, jest częścią fabuły i fragmentem konstrukcji literac-

kiej. Zastosował rozróżnienie między dwoma terminami, które okazały się funda-

mentalne w pisaniu historii w średniowieczu: historia i bajka. W pierwszej księdze 

swoich Etymologii wprowadził rozróżnienie między historią, argumentem
65

 (wia-

rygodną narracją) i bajką: „Historie to prawdziwe wydarzenia, które miały miej-

sce; argumenty, to rzeczy, które nawet jeśli się nie wydarzyły, mimo wszystko 

mogły się zdarzyć, bajki natomiast to te rzeczy, które ani się nie wydarzyły, ani 

nie mogły się wydarzyć, ponieważ są sprzeczne z naturą”
66

.  

Izydor uznaje zatem bóstwa i boginie antycznego świata za rzeczy, które war-

to opisać, bowiem występują w dziełach poetyckich, ale nie ma powodu, by w nie 

wierzyć, gdyż nie istnieją. Ten pogląd utrwalił się w czasach późniejszych. W peł-

nym i późnym średniowieczu opowieści zabarwione pogańską mitologią były dla 

pisarzy chrześcijańskich niczym więcej, jak tylko bajecznym poematem
67

. 

Izydor z Sewilli, jako biskup i uczony, zdawał sobie sprawę z wagi wiedzy  

i wykształcenia. Pragnął przekazać w swej monumentalnej encyklopedii intelektu-

alne dziedzictwo odchodzącego antycznego świata. Miała ona służyć tym wszyst-

kim, którzy chcą i powinni posiąść takie wiadomości, a nie mają dostępu do tak 

dobrze wyposażonej biblioteki, jaką on sam posiadał
68
. Dbał, aby nie pominąć ni-

czego, co w przeszłości zostało przez ludzi doświadczone lub wytworzone. 

Ochrona całości wiedzy na temat starożytności stanowiła jeden z celów spisania 

tego dzieła. Obecność informacji o pogańskich bogach jest logiczną konsekwencją 

tego zamiaru. Bóstwa pogańskiego antyku zadomowiły się już dobrze w czasach 

Izydora w życiu codziennym w terminologii: od imion bogów pochodzą przecież 

nazwy dni tygodnia, miesięcy i planet. To sprawiło, że bogowie ci stracili nega-

tywną konotację tkwiącą w religii pogańskiej i stali się częścią wspólnego dzie-

                                                 
64  F. GASTI, L’antropologia, s. 114–117. 
65 Na ten temat szerzej: Ernst Robert CURTIUS, Literatura europejska i łacińskie średniowiecze, 

przekł. Andrzej BOROWSKI, Kraków 1998, s. 468–470.  
66  Tłumaczenie własne autorki. Etym. I, 44, 5: „Nam historiae sunt res verae quae factae sunt; argu-

menta sunt quae etsi facta non sunt, fieri tamen possunt; fabulae vero sunt quae nec factae sunt 

nec fieri possunt, quia contra naturam sunt”. 
67  José Miguel de TORO VIAL, La mitología grecorromana en el discurso narrativo de las crónicas 

universales medievales, „Alpha”, t. 45: 2017, s. 79.  
68  O zawartości sewilskiej biblioteki w czasach Izydora vide: T. KRYNICKA, „Desine gentilibus iam 

inservire poetis…” („Versus” XI 9). Chrześcijańscy epicy w bibliotece Izydora z Sewilli, „Vox 

Patrum”, R. 33, t. 60: 2013, s. 191–207.  
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dzictwa kulturowego. Bogactwo wiedzy, które posiadał Izydor, umożliwiło mu 

sprawne łączenie treści chrześcijańskich z klasycznym dziedzictwem grecko- 

-rzymskim. Pomimo swojego statusu chrześcijańskiego biskupa zawarł w swojej 

pracy liczne informacje o przemijającym już pogańskim świecie, o jego bogach  

i zwyczajach. Nie eliminował ich z zasobu treści wartych przekazania ze względu 

na niezgodność z zasadami chrześcijańskimi, co nadaje jeszcze większą wartość 

spisanym przez niego Etymologiom. 
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Spanish bishop Isidore of Seville and his Etymologiae about the 

mythology of the ancient Greece and Rome 

Summary 

Saint Isidore of Seville, the Spanish bishop and the Doctor of the Church was one of the most 

productive writers. Etymologiarum libri XX is the most important and the best known work written 

by him. In this monumental encyclopaedia he includes information from all the fields of science, hu-

manities and culture, passing the knowledge coming from the antiquity and giving it to the people of 

the Middle Ages. The author of the article tries to explain, in what way the most read encyclopaedia 

of the Early Middle Ages presents the issue of gods and goddesses of ancient Greece and Rome. Isi-

dore mentions the most important pagan gods and mythical monsters in his work. He does not reject 

ancient mythology but he treats it only as stories, fairy tales describing unreal non-existent things that 

are the work of literary fantasy.  

Keywords: Isidore of Seville, Visigoths, medieval encyclopaedias, ancient mythology. 
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Społeczeństwo i religijność na średniowiecznym 

Mazowszu* (Ze studiów nad aktami czynności 

biskupich Płockiego Archiwum Diecezjalnego) 

Streszczenie 
 

Średniowieczne acta episcopalia oraz częściowo acta oficialia zachowane w znacznej mierze  

w Archiwum Diecezjalnym w Płocku dają niezwykle ciekawy obraz społeczeństwa średniowieczne-

go Mazowsza oraz jego religijności. Stanowią one zapisy spraw trafiających najczęściej bezpośrednio 

przed sąd biskupi, które niepokojąc z jakiegoś powodu sumienia wiernych, były jednocześnie świa-

dectwem ich religijnej wrażliwości i świadomości. Biskup musiał rozstrzygać przypadki niesumien-

ności i nieuczciwości plebanów, ich niemoralne prowadzenie się, ale także również problemy mał-

żeńskie, związane często z intymną sferą ludzkich uczuć. Jednak negatywny obraz duchowieństwa 

tamtego czasu, to paradoksalnie pozytywne świadectwo podejścia do kwestii wiary i religii ówcze-

snej społeczności. Ponadto na podstawie szeregu spraw prowadzonych przed sądem biskupim można 

poczynić niezwykle istotne spostrzeżenia na temat stosunków społecznych dawnego Mazowsza,  

a także praktyki kościelnego sądownictwa. 

Słowa kluczowe: religijność, parafia, pleban, sąd biskupi, sakramenty, społeczeństwo. 

Powszechnie przyjmuje się, że poziom umysłowy i religijny znacznej części 

kleru parafialnego w okresie późniejszego średniowiecza, był niewiele wyższy od 

powierzonych ich pasterskiej pieczy szerokiej grupy wiernych. Przekazy źródłowe 

ujawniają przykłady ignorancji plebanów i wikarych w sprawach religijnych oraz 

popełnianych przez nich błędów przy odprawianiu mszy i sprawowaniu posługi 

sakramentalnej
1
. Zwracała na to również uwagę Izabela Skierska podkreślając 

                                                 
*  Tekst stanowi poszerzoną formę referatu prezentowanego na zebraniu naukowym w Zakładzie 

Historii Średniowiecznej IH PAN.  
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przy tym dość częste przypadki niemoralnego prowadzenia się duchownych,  

a zwłaszcza łamania zasad celibatu, życia w jawnym konkubinacie, czy wreszcie 

spędzania czasu w karczmach
2
. To wszystko stanowiło oczywiście zdecydowane 

naruszenie prawa kościelnego i ustaw synodalnych, było też głównym przedmio-

tem kontroli biskupów. Do ich duszpasterskich obowiązków należała bowiem 

przede wszystkim kontrola należytego sprawowania obowiązków kapłańskich 

przez kler oraz czuwanie nad jakością ich formacji duchowej i właściwego za-

chowania w aspekcie moralnym
3
. 

Akta administracji kościelnej okresu późnego średniowiecza, a zwłaszcza 

księgi konsystorskie, czy stanowiące ich uzupełnienie akta czynności biskupich
4
  

– acta episcopalia – zawierają wiele przykładów reakcji władz kościelnych próbu-

jących różnymi środkami ukrócić niewłaściwe zachowania duchownych i zapro-

wadzić należyty ład w życiu plebanów i kierowanych przez nich parafiach. Jednak 

w ogromnym materiale źródłowym stanowiącym udokumentowanie spraw toczą-

cych się przed sądem kościelnym, znajduje się również szereg informacji na temat 

różnych aspektów życia religijnego ludzi świeckich, jak wykonywanie poszcze-

gólnych praktyk dewocyjnych, respektowania norm dyscypliny kościelnej, a także 

problemów związanych z instytucją małżeństwa
5
. Stanowią one tym samym swe-

go rodzaju świadectwo wiedzy ówczesnych jednostek na temat chrześcijańskiej 

moralności oraz modelu zachowań odpowiadających jej normom w praktyce. Jed-

nak elementy te tworzą w dużej mierze niezwykle istotne, ale zarazem szerokie  

i trudne do jednoznacznego zdefiniowania pojęcie świadomości religijnej.  

Kolejnymi istotnymi czynnikami, które ją kształtowały był szczególny rodzaj 

więzów kościelnych, a także pewna aktywność ujawniana w tej właśnie przestrze-

ni
6
. Religijność w sensie historycznym to pojęcie wchodzące w zakres tzw. dłu-

                                                 
1  Szeroko na ten temat: Stanisław BYLINA, Chrystianizacja wsi polskiej u schyłku średniowiecza, 

Warszawa 2002, s. 44 i nn. 
2  Izabela SKIERSKA, Pleban w późnośredniowiecznej Polsce, [in:] Kolory i struktury średniowiecza, 

red. Wojciech FAŁKOWSKI, Warszawa 2004, s. 169–172; Jan FIJAŁEK, Życie i obyczaj kleru w Pol-

sce średniowiecznej na tle ustawodawstwa synodalnego, Kraków 2002, s. 32 i nn; Leszek ZY-

GNER, Duchowni i taberny w średniowiecznej Polsce, [in:] Dobrou chuť, velkoměsto: sborník 

příspěvků z 23. vědecké konference Archivu hlavního města Prahy, „Documenta Pragensia”, nr 

25: 2007, s. 69–98; Marek STAWSKI, Plebani wobec swoich obowiązków na średniowiecznym Ma-

zowszu w świetle ksiąg biskupich diecezji płockiej, [in:] Praca jej role i funkcje społeczne w kultu-

rze Europy środkowej, red. Antoni BARCIAK, Katowice–Zabrze 2018, s. 115–133. 
3  Maria KOCZERSKA, Biskup w Polsce późnego średniowiecza na tle porównawczym, [in:] Kolory  

i struktury, s. 112–113; I. SKIERSKA, Pleban, s. 169–172.  
4  Na temat rodzajów ksiąg administracji kościelnej vide: M. KOCZERSKA, Kancelarie i dokumenta-

cja kościelna, [in:] Dyplomatyka staropolska, red. Tomasz JUREK, Warszawa 2015, s. 359–367. 
5  I. SKIERSKA, Źródła do badania praktyk religijnych w średniowiecznej Polsce, „Archiwa, Biblio-

teki i Muzea Kościelne”, t. 87: 2005, s. 173–195. 
6  Leszek KOŁAKOWSKI, Świadomość religijna i więź kościelna, Warszawa 1965, s. 24–32. W kon-

tekście historycznym szeroko na temat pojęcia religijności vide: Arnold ANGENENDT, Geschichte 

der Religiosität im Mittelalter, Münster 2000, s. 14 i nn; Halina MANIKOWSKA, Religijność miej-
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giego trwania, będącego rezultatem długoletnich zabiegów chrystianizacyjnych 

Kościoła i przekazywania określonych treści katechetycznych społeczności wier-

nych. Konieczność badania przestrzeni związanej z religijnością i jej praktykowa-

niem była już niejednokrotnie postulowana przez badaczy zajmującymi się po-

dobną tematyką, począwszy od wzorcowej i wciąż aktualnej pracy Jana Fijałka
7
. 

O ile jednak praca Fijałka koncentrowała się na obrazie kleru, to Izabela Skierska 

postulowała przede wszystkim konieczność spojrzenia na religijność szerszego 

ogółu wiernych
8
. W taką też optykę próbuje się wpisać poniższe studium. 

Zachowane od 1448 r. acta episcopalia biskupów płockich, akta konsystorza 

czy także odpisy części protokołów kapituły płockiej stanowią niezwykle bogaty 

materiał źródłowy, choć do tej pory wykorzystywany w niewielkim stopniu. Za-

warte w nich zapisy różnych spraw z obszarów diecezji, które wymagały inter-

wencji ordynariusza albo jego oficjała, dają swoisty obraz religijności, a zwłaszcza 

uświadomienia na tym polu szerokich warstw mazowieckiego społeczeństwa. Je-

go specyficzną strukturę tworzyli przedstawiciele szlachty o różnym stopniu za-

możności (posiadający z reguły większą świadomość kulturową) i tym samym 

prowokujących większość spraw, znajdujących swój finał przed sądem kościel-

nym, ale także mieszkańcy wielu na Mazowszu drobnych miasteczek i wreszcie 

najliczniejsza warstwa chłopów. Przedstawiciele wszystkich tych stanów, zróżni-

cowanych wewnętrznie pod względem prawnym i majątkowym, tworzyli zarazem 

konkretne wspólnoty parafialne. W jej ramach ludzi łączyła wspólna świątynia, 

cmentarz, a przede wszystkim osoba plebana i tzw. przymus parafialny. Regularne 

uczęszczanie do jednego kościoła było dobrą okazją do spotkań określonej grupy 

ludzi, wymiany myśli i w konsekwencji tworzenia wspólnoty parafialnej z okre-

ślonym systemem wartości
9
. Naruszenie pewnych norm społecznych w aspekcie 

życia religijnego znajdowało potem często swoje odbicie w księgach dokumentu-

jących czynności sądowe biskupa stanowiącego najważniejszy autorytet wykładni 

prawa nie tylko w sprawach kościelnych, a zarazem dostępny dla wszystkich 

przedstawicieli społeczeństwa
10

. 

                                                 
ska. Wstęp, [in:] Ecclesia et civitas. Kościół i życie religijne w mieście średniowiecznym, red.  

H. MANIKOWSKA, Hanna ZAREMSKA, Warszawa 2002, s. 12. 
7  J. FIJAŁEK, Życie i obyczaje, passim; S. BYLINA, Chrystianizacja, passim; idem, Wiara i poboż-

ność zbiorowa, [in:] Kultura Polski średniowiecznej XIV–XV w., red. H. ZAREMSKA, Jacek BANA-

SZKIEWICZ, Warszawa 1997, s. 403–450; idem, Religijność późnego średniowiecza. Chrześcijań-

stwo a kultura tradycyjna w Europie Środkowo-Wschodniej w XIV–XV w., Warszawa 2009, pas-

sim. 
8  I. SKIERSKA, Źródła do badania, s. 173–175, 195; Eugeniusz WIŚNIOWSKI, Parafie w średnio-

wiecznej Polsce: struktura i funkcje społeczne, Lublin 2004, s. 214–216, 221. 
9  Jacek WIESIOŁOWSKI, Środowisko społeczne wsi, [in:] Kultura Polski średniowiecznej, s. 119 

–123; E. WIŚNIOWSKI, Parafie, s. 216–217. 
10  Na temat roli sądu biskupiego w społeczeństwie średniowiecznym vide: I. SKIERSKA, Dwór  

i urząd biskupi w późnośredniowiecznej diecezji poznańskiej, „Roczniki Historyczne”, t. 60: 1994, 

s. 185–201; Beata WOJCIECHOWSKA, Ekskomunika w Polsce średniowiecznej. Normy i funkcjono-
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Podstawowym wyznacznikiem religijności było wypełniane najważniejszego 

obowiązku chrześcijanina, który stanowiło uczestnictwo we mszy niedzielnej  

i w święta nakazane. Wiernym o niedzielnej mszy i innych sakramentach jako wa-

runku niezbędnym do zbawienia mieli przypominać w ramach ewangelizacji ple-

bani, do czego zresztą obligowało ich ustawodawstwo kościelne pod groźbą kar
11

. 

Nakaz niedzielnej mszy nie budził raczej sprzeciwu wśród polskich wiernych, któ-

rzy starali się ten obowiązek powszechnie wypełniać. Stanisław Bylina stwierdził 

nawet, że człowiek uchylający się od uczestnictwa we mszy: „był chyba przed-

stawicielem jedynie mniejszości zaniedbującej obowiązek”
12

. Istniało jednak wiele 

przeszkód, które utrudniały lub wręcz uniemożliwiały wiernym dotarcie do ko-

ścioła na mszę. Należała do nich przede wszystkim odległość od świątyni, a poko-

nanie jej mogły uniemożliwiać warunki naturalne, jak np. słaba jakość dróg, okre-

sowe wylewy rzek, a zimą również opady śniegu
13

. Stąd też władze kościelne dą-

żyły do melioracji sieci parafialnej poprzez zakładanie nowych kościołów lub ka-

plic filialnych, które miały ułatwić wiernym wypełnianie obowiązku mszalnego. 

Warto jednak zwrócić uwagę, że nierzadko troskę o ułatwienie ludziom 

uczestnictwa w życiu religijnym wykazywali możni fundujący w swoich dobrach 

kościoły parafialne lub filialne. Podejmowane w tym kierunku przez ludzi świec-

kich starania niewątpliwie świadczą o posiadaniu przez nich nie tylko podstawo-

wej wiedzy katechizmowej, ale pewnego rodzaju wrażliwości i świadomości reli-

gijnej. Wykazał ją przedstawiciel mazowieckiej szlachty Andrzej z Bożewa (po-

wiat płocki) prosząc w 1452 r. biskupa płockiego Pawła Giżyckiego o erygowanie 

w jego rodowej wsi nowej parafii
14

. Prośbę motywował właśnie trudnościami jego 

poddanych, zamieszkujących Bożewo, w dotarciu do odległego o 10 km kościoła 

w Bądkowie, m.in. w związku z wylewami okresowymi Skrwy: „visa necessitate 

erigendi ecclesiam […] in villa Borzewo propter distanciam dicte ville ab ecclesia 

                                                 
wanie, Kielce 2010, s. 192 i nn; Magdalena BINIAŚ-SZKOPEK, Funkcjonowanie sądu konsystor-

skiego w Poznaniu w pierwszych latach XV wieku, [in:] Sacrum w mieście. 1: Średniowiecze  

i wczesna epoka nowożytna. Wymiar religijny, kulturalny i społeczny, red. Danuta QURINI-

POPŁAWSKA, Łukasz BURKIEWICZ, Kraków 2016, s. 189–197; Grzegorz JAWOR, Obraz rodziny 

chłopskiej Polsce XV wieku w świetle ksiąg oficjała lubelskiego, „Annales Universitatis Mariae 

Curie-Skłodowska, Sectio F”, vol. 41/42: 1986/1987, s. 81–90; Małgorzata KOŁACZ-CHMIEL, Mu-

lier honesta et laboriosa. Kobieta w rodzinie chłopskiej późnośredniowiecznej Małopolski, Lublin 

2018, s. 24 i nn. 
11  Krzysztof BRACHA, Pierwsze przykazanie w katechezie późnośredniowiecznej w świetle komenta-

rzy do dekalogu, [in:] Nauczanie w dawnych wiekach. Nauczanie w średniowieczu i u progu ery 

nowożytnej. Polska na tle Europy, red. Wojciech IWAŃCZAK, Kielce 1997, s. 120–127; I. SKIER-

SKA, Obowiązek mszalny w średniowiecznej Polsce, Warszawa 2003, s. 41; S. BYLINA, Chrystia-

nizacja, s. 96–99.  
12  S. BYLINA, Wiara i pobożność zbiorowa, [in:] Kultura Polski średniowiecznej, s. 407; I. SKIER-

SKA, Obowiązek mszalny, s. 52–56. 
13  S. BYLINA, Chrystianizacja, s. 23–39. 
14  Archiwum Diecezjalne w Płocku, Acta Episcopalia [dalej: Ep.] 5, k. 71v. 
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in Bandkowo et inundaciones aquarum pro certis temporibus et alia impedimen-

ta”
15

.  

Można przypuszczać, że w tym wypadku świadomość potrzeby uczęszczania 

do kościoła wykazał nie tylko dziedzic, ale i ludność kmieca narzekająca zapewne 

na konieczność ciągłych i uciążliwych marszów do Bądkowa. Chcąc uczestniczyć 

we mszy musieli pokonać prawie 10 km na piechotę i do tego przeprawić się przez 

rzekę, która po wylaniu znacznie utrudniała lub uniemożliwiała drogę. Zapewne 

dla szlachcica przemieszczającego się konno odległość taka nie stanowiła raczej 

większej przeszkody, a zatem to przez wzgląd na potrzeby wiernych wystąpił  

z inicjatywą założenia nowego kościoła. Kościołów ufundowanych przez szlachtę 

w skali ogólnopolskiej oczywiście nie brakowało i sam fakt nie jest niczym nad-

zwyczajnym, ale uwagę może zwracać motywacja wyliczająca konkretne i realne 

przeszkody utrudniające wypełnianie mszalnego obowiązku
16

. 

Oczywiście motywacja wyrażona w akcie erekcyjnym stanowiła częsty ele-

ment formularza dokumentowego, choć geograficzne położenie Bożewa wskazu-

je, iż opisane trudności miały jak najbardziej realne podstawy. Ponadto ewentual-

ne zwroty formularzowe w żadnym stopniu nie umniejszają ani nie deprecjonują 

autentycznej troski świeckich posiadaczy dóbr ziemskich o ułatwienie ludności 

kmiecej uczestnictwa w życiu religijnym. Dowodzi tego choćby tocząca się  

w 1449 r. przed biskupem Pawłem sprawa pomiędzy Katarzyną właścicielką wsi 

Borowo, a Stefanem plebanem w miejscowości Rościszewo, obejmującej okrę-

giem parafialnym m.in. właśnie powyższą wioskę. Otóż Katarzyna ufundowała  

w swoich dobrach kaplicę filialną, którą uposażyła odpowiednią dziesięciną sta-

nowiącą zabezpieczenie materialne plebana z Rościszewa w zamian, za sprawo-

wanie posługi duszpasterskiej nad jej poddanymi zamieszkującymi Borowo oraz 

sąsiednie wsie Stopin i Czachory. Właścicielka Borowa określiła przed sądem bi-

skupim swoje wymagania względem plebana, które obejmowały podstawowe ob-

owiązki duszpasterskie: „divina missarum solemnia peraget et infirmos procurabit 

et clericum pro ministracione misse valentem secum tenebit et habebit, et sacra-

rium pro conservacione sacre Eucaristie sacramenti in eodem habebit oraculo”
17

.  

Podstawowym i skądinąd usprawiedliwionym żądaniem fundatorki była zatem 

stała obecność kapłana, który by sprawował przynajmniej mszę w niedziele i nie-

które święta, a także zaopatrywał chorych sakramentami. Sprawa zakończyła się 

wyrokiem polubownym, w którym biskup zobowiązał plebana do oddelegowania 

do kaplicy wikariusza. Jednak znalazło się także zastrzeżenie, że w celu utrzyma-

nia więzi parafialnych wierni będą musieli chodzić do kościoła w Rościszewie 

sześć razy do roku z okazji najważniejszych świąt, a zatem na Zwiastowanie  

                                                 
15  Ibidem; S. BYLINA, Chrystianizacja, s. 35. 
16  I. SKIERSKA, Obowiązek, s. 43 i nn. 
17  Acta Iudicii ecclesiastici plocensis [dalej: Acta], [in:] Acta Capitulorum nec non Iudiciorum Ec-

clesiasticorum selecta, vol. III, cz. 1, wyd. Bolesław ULANOWSKI, Kraków 1908, cap. 10, s. 4. 

Conf. Waldemar GRACZYK, Paweł Giżycki biskup płocki (1439–1463), Płock 1999, s. 160. 
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i Wniebowzięcie Marii Panny, Wielkanoc, Zesłanie Ducha św., Boże Ciało oraz 

Boże Narodzenie. Było to zresztą zgodne z ustawodawstwem kościelnym regulu-

jącym relacje i podział kompetencji pomiędzy parafią, a powstającym na jej tere-

nie i za zgodą właściwego plebana kościołem filialnym
18

. Ponadto w kaplicy  

w Borowie nie mogło być chrzcielnicy, a zatem w celu chrztu dzieci tudzież od-

bycia obowiązkowej spowiedzi wielkanocnej wierni mieli się udawać do świątyni 

parafialnej: „omnes autem incole villarum […] pro sacramento baptismi […] pro 

confessione vero et Eukaristie sacramentis tempore Quadragesime circa festum 

Pasche annis singulis percipiendis non alibi quam ad ecclesiam eorum matricem 

seu parochialem in Rosczyschewo confluent et recurrent”
19

.  

Urzędową formułę tekst przyjął bez wątpienia w czasie redagowania przez 

urzędnika biskupiego, mimo to wyraźnie oddaje oczekiwania Katarzyny, która nie 

tylko wykazała się inicjatywą w zapewnieniu poddanym podstawowej opieki 

duszpasterskiej, ale jednocześnie zdawała sobie sprawę z różnicy między kaplicą  

a kościołem parafialnym, który pozostawał zasadniczym punktem odniesienia. 

Ponadto zwraca uwagę, że fundatorka podkreśliła fakt, iż w kaplicy miał być prze-

chowywany Najświętszy Sakrament, a zatem jego obecność miała dla niej istotne 

znaczenie i może wpisywać się w zyskujący co raz większą popularność kult eu-

charystii związany z duchem tzw. devotio moderna
20

.  

Nie był to odosobniony przypadek, w którym świeccy wykazali się inicjatywą 

przy powstaniu kaplicy filialnej ze względu na przeszkody naturalne utrudniające 

im regularne uczestnictwo w życiu religijnym w kościele parafialnym. Podobną 

sytuację przekazały akta czynności biskupich w przypadku należącej do płockich 

benedyktynów parafii w Zambskach. Otóż pod rokiem 1457 zostało odnotowane 

przychylne stanowisko biskupa Pawła w kwestii wybudowania kaplicy w miej-

scowości Przeradowo, znajdującej się w jurysdykcji plebana i prepozyta w Zamb-

skach. Na jego ręce właściciele wsi wraz ze swoimi poddanymi złożyli petycję  

w sprawie budowy kaplicy filialnej, gdyż wylewające wody rzeki Narwi uniemoż-

liwiają często dotarcie do parafii stwarzając śmiertelne niebezpieczeństwo: „nobi-

lis Nicolaus et Johannes heredes in Przeradowo […] cum omnibus incolis ville sue 

[…] ad ipsam ecclesiam [tu: w Zambskach] certis temporibus propter inundacio-

nes aquarum dicti fluvii […] eis non pateret accessus […] petiverunt licenciam, ut 

possint in sua villa oraculum sive capellam tantum et non parrochialem ecclesiam 

erigere”
21

.  

Zastosowane tutaj wyrażenie wskazuje, że to właśnie mieszkańcy wykazali 

inicjatywę budowy kaplicy o statusie filialnym respektując przy tym prawa parafii 

w Zambskach, z którą się w pełni utożsamiali. Zresztą właśnie pod warunkiem nie 

                                                 
18  I. SKIERSKA, Obowiązek, s. 81–84, przyp. 190. 
19  Acta, s. 5. 
20  S. BYLINA, Nowa dewocja, postawy wiernych i kult maryjny w Europie środkowej późnego śre-

dniowiecza, „Studia Claromontana”, t. 5: 1984, s. 96–112. 
21  Ep. 5, k. 84v. 
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naruszenia praw parafialnych biskup zezwolił na budowę świątyni i zobowiązał 

plebana z Zambsk do wysłania tam kapłana
22

. Na terenie tej samej parafii i z po-

dobnych powodów powstała w 1492 r. kaplica filialna w Strachocinie, która zosta-

ła zbudowana przede wszystkim dzięki pracy i nakładom finansowym samych 

mieszkańców, co zresztą skrupulatnie podkreślił urzędnik kancelarii biskupiej: 

„kmethonibus de ibidem [tu: Strachocino] […] prefatum oraculum sive capellam 

edificabunt […] propriis laboribus et impensis”
23

.  

Natomiast właściciel wsi, jak z reguły w takich przypadkach, wydzielił dzie-

sięcinę na utrzymanie posługującego tam kapłana. Jednak niedługo później, bo  

w 1497 r., biskup znowu musiał interweniować w sprawie tamtejszej kaplicy, bo 

przełożony z Zambsk poskarżył się na dziedzica, iż ten nie wypłaca należnych do-

chodów z tytułu posługi w Strachocinie. Szlachcic zaś odparł, że owszem nie wy-

płaca bo w kaplicy nie sprawowano żadnej służby Bożej, którą biskup nakazał 

wypełniać jeszcze poprzedniemu prepozytowi
24

. Świeccy zatem, nie tylko sami 

wyrażali potrzebę regularnej realizacji praktyk religijnych w łatwo dostępnym 

obiekcie sakralnym, ale byli także wyczuleni na należycie sprawowaną w nim po-

sługę duszpasterską. 

Chęć i potrzebę uczestnictwa w życiu sakramentalnym Kościoła wyrazili tak-

że mieszkańcy wsi Rębowo, w której istniał kościół filialny należący do parafii 

bożogrobców z Wyszogrodu. Otóż w 1496 r. jego witrycy zwrócili się bezpośred-

nio do biskupa ze skargą na prepozyta i zarazem miejscowego plebana Stanisława: 

„quo […] ipsius oraculi in Rambovo rector divina officia, pueros baptisare, Euca-

restie sacramento procurare adimplere non vult et recusat”
25

. Prepozyt wyjaśnił na-

tomiast, że „propter intensum frigus sine periculo…”, ani on ani żaden inny kapłan 

nie mogli przybywać do kaplicy, bo nie było tam nawet żadnej izdebki żeby się 

ogrzać „quia non habetur stuba pro presbitero”
26

. W związku z tym wobec inter-

wencji biskupa i uznając niejako racje rektora witrycy kościoła filialnego zobo-

wiązali się do wybudowania odpowiedniego pomieszczenia dla kapłana
27

.  

W przypadku Rębowa można również mówić o innej formie zależności od parafii, 

albowiem tamtejsza kaplica stanowiła pełną jednostkę pomocniczą z prawem sza-

fowania wszystkich sakramentów, które z reguły było zarezerwowane dla świątyni 

parafialnej
28

. Zapewne wynikało to z faktu odległości Rębowa od świątyni w Wy-

szogrodzie mającej wyraźnie miejski charakter, a jednocześnie stanowiącej regu-

larną placówkę zakonną bożogrobców, którzy ze względu na swój charyzmat byli 

w stanie zapewnić filii właściwą i pełną posługę duszpasterską. 

                                                 
22  Ibidem. 
23  Ep. 15, k. 229v. 
24  Ep. 16, k. 48. 
25  Ep. 15, k. 60v. 
26  Ibidem. 
27  Ibidem. 
28  I. SKIERSKA, Obowiązek, s. 82, przyp. 190. 
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W tej sprawie zwraca jednak jeszcze uwagę instytucja witryków sprawujących 

świecki zarząd nad kościołem i reprezentujących zazwyczaj interesy zwykłych pa-

rafian (rzadko kiedy funkcje witryków pełniła szlachta). Ta grupa zaangażowa-

nych parafian stanowiła sama w sobie swoisty wyraz świadomości i odpowie-

dzialności religijnej. Dbała bowiem nie tylko, jak się powszechnie przyjmuje, o fi-

nanse parafii i stan techniczny świątyni, ale także i stronę duchową i jakość posłu-

gi duszpasterskiej plebanów
29

. 

W 1503 r. witrycy z parafii Klukowo (powiat nowomiejski) oskarżyli tamtej-

szego plebana o to, że utracił albo sprzeniewierzył – distractis: złotą puszkę na 

komunikanty oraz patenę cum eucharistie sacramento
30

! Ponieważ nie odnajdu-

jemy w aktach biskupich dalszego ciągu sprawy, to w związku z tym nie wiadomo 

czy oskarżenie to miało realne podstawy. Wszak były to naczynia liturgiczne kon-

sekrowane (patena) lub poświęcone (puszka) przez biskupa, a ich jakiekolwiek 

użycie do celów innych niż liturgia było uważane za świętokradztwo – sacrile-

gium. Ewentualna sprzedaż puszki nie wydaje się jednak wcale niemożliwa, 

wszak wśród szeregu form średniowiecznej pobożności istniało duże zapotrzebo-

wanie na posiadanie rzeczy świętych. W świadomości prostego ludu służyły one 

do zapewnienia powodzenia w rzeczach doczesnych, do odpędzenia piorunów  

i gradu, zapewnienia urodzajów, czy uchronienia od chorób osób lub bydła. Na-

tomiast pouczenia i przestrogi kierowane do księży w traktacie Mikołaja z Jawora 

pokazują, że transakcja rzeczami świętymi wcale nie była rzeczą niewyobrażal-

ną
31

. Oficjalne nauczanie Kościoła zwalczało oczywiście tego typu praktyki uwa-

żając je jako naganny zabobon – supersticione, a ludziom świeckim nie wolno by-

ło dotykać w żaden sposób naczyń liturgicznych, z czego niektórzy zapewne do-

skonale zdawali sobie sprawę, wszak obserwowali ich użycie w liturgii i kontakt  

z postaciami eucharystycznymi. Nie rzadko paramenty liturgiczne były także fun-

dowane przez patronów bądź kolatorów jako wyraz szczególnej pobożności,  

a w środowisku polskim kapłani nosili patenę znaczniejszym osobistościom do 

ucałowania już po skończonej mszy
32

. W każdym razie zauważenie przez witry-

                                                 
29  Na temat instytucji witryków istnieje obszerna literatura vide: Feliks MAŁECKI, Prawa i obowiązki 

witrykusów w polskim ustawodawstwie synodalnym, „Prawo Kanoniczne”, t. 3/1–2: 1960, s. 263 

–287; E. WIŚNIOWSKI, Udział świeckich w zarządzie parafią w średniowiecznej Polsce, „Roczniki 

Humanistyczne”, t. 18/2: 1970, s. 45–67; idem, Parafie w średniowiecznej Polsce. Struktura  

i funkcje społeczne, Lublin 2004, s. 175–177; I. SKIERSKA, Pleban, s. 155–180; eadem, Zarząd fi-

nansami parafii w późnośredniowiecznej Polsce, „Ecclesia. Studia z dziejów Wielkopolski”, nr 8: 

2013, s. 7–12; M. STAWSKI, Plebani, s. 119. 
30  Ep. 16, k. 174. 
31  S. BYLINA, Licitum–illicitum. Mikołaj z Jawora o pobożności masowej i zabobonach, [in:] Kultura 

elitarna a kultura masowa w Polsce późnego średniowiecza, red. Bronisław GEREMEK, Wrocław 

1978, s. 137–152. 
32  Julian Antoni NOWOWIEJSKI, Wykład liturgii Kościoła katolickiego, t. II, Płock 2010, s. 504, 566 

–569; Paweł SCZANIECKI, Służba Boża w dawnej Polsce, Poznań 1962, s. 167, 179–180. Autor za-
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ków, którzy byli zazwyczaj ludźmi niskiego stanu, faktu, że pleban niedbale trak-

tuje paramenty, świadczyć może o ich religijnej wrażliwości. Tym bardziej, że 

puszka zawierająca konsekrowane komunikanty musiała być schowana w taber-

nakulum i pozostać niewidoczną dla wiernych, a wydobyć ją mógł tylko duchow-

ny
33

. 

Brak odpowiedniego poszanowania i niedbałość wobec świętości Eucharystii 

pokazuje sprawa przeciwko plebanowi z Blichowa z 1501 r., któremu zarzucano 

m.in.: „ipse plebanus ab Octava Corporis Christi Hostiam in monstrantia stare 

permisit citra Carnisprivium [ostatnia niedziela przed Wielkim Postem] vel ul-

tra”
34

.  

Potwierdził to również w swoich zeznaniach jego poprzedni wikariusz, doda-

jąc przy tym, że tego nadużycia nie zauważył nawet urzędnik biskupi podczas wi-

zytacji parafii. Ta pozornie mało mówiąca informacja pokazuje, że społeczność 

niewielkiej wsi w powiecie wyszogrodzkim, uczestnicząc w nabożeństwach z wy-

stawieniem Najświętszego Sakramentu zdawała sobie sprawę z czynności doko-

nywanych przy ołtarzu i dostrzegała jakieś nieprawidłowości. Być może zaobser-

wowano, że wystawiona w monstrancji hostia zaczynała zmieniać swoją fizyczną 

postać, a samo wystawienie Najświętszego Sakramentu trwało właściwie bez 

przerwy. Tymczasem przepisy liturgiczne mówiły o przechowywaniu postaci eu-

charystycznych nawet w samym tabernakulum z reguły około jednego tygodnia. 

Wymiany miał dokonywać celebrans podczas sumy niedzielnej, kiedy to konsu-

mował stare, a w tabernakulum umieszczał nowo konsekrowane hostie
35

. Nie wia-

domo oczywiście z jakich powodów pleban nie chował Najświętszego Sakramen-

tu ani nie zmieniał hostii w monstrancji, w każdym razie przypadek ten wiąże się  

z istotnym elementem średniowiecznej pobożności, jakim był kult Chrystusa eu-

charystycznego
36

. Z drugiej jednak strony tego typu informacja pokazuje, że wier-

ni w nabożeństwach eucharystycznych uczestniczyli nie tylko chętnie, ale przede 

wszystkim ze świadomością świętości eucharystycznych postaci. Jednocześnie to 

wierni okazali się tutaj bardziej uważni i wrażliwi na liturgię niż wizytujący para-

fię delegat biskupa, którego niefrasobliwość wykazał przed sądem zeznający wi-

kariusz. 

Prawdziwe jednak zgorszenie obudziło niewłaściwe sprawowanie przez ple-

bana z Blichowa liturgii chrzcielnej, który według zeznań świadków, nie namasz-

                                                 
uważa, że ryt ten choć w świetle prawa kościelnego był zabroniony, to w Polsce przetrwał aż do 

początków XX w. 
33  J.A. NOWOWIEJSKI, Wykład, s. 572–575. 
34  Ep. 149, k. 15. 
35  Bogusław NADOLSKI, Liturgika, t. IV: Eucharystia, Poznań 1992, s. 275. 
36  Conf. Miri RUBIN, Corpus Christi. The Eucharist in late Medieval Culture, Cambridge 1994, s. 35 

i nn; Janusz HOCHLEITNER, Błogosławiona Dorota z Mątowów Wielkich a średniowieczny kult eu-

charystyczny na Warmii, [in:] O przeszłości. Czasy–miejsca–ludzie. Księga jubileuszowa dedyko-

wana prof. Jadwidze Muszyńskiej, red. Waldemar KOWALSKI, Kielce 2016, s. 135–146. 



30 Marek STAWSKI 

czał dzieci olejem krzyżma: „Puer Simonis thabernatoris de Blichovo fuit baptisa-

tus non tamen unctus sacrocrismate et mortuus, alius puer in Sanchocino baptisa-

tus est et eciam crismate non est unctus”
37

.  

Wierni zatem nie tylko wiedzieli, jak powinien wyglądać sakrament chrztu  

i jakie czynności kapłan miał po kolei wykonać podczas tego obrzędu, ale zdawali 

sobie również sprawę z istoty namaszczenia
38

. Ludzie średniowiecza byli szcze-

gólnie wrażliwi na gesty, a dzięki nim lepiej sobie przyswajali poszczególne for-

my religijności wyrażane zwłaszcza w liturgii. Wierzyli, że w obserwowanych  

w świątyni czynnościach i gestach wzmocnionych dodatkowo formułą słowną 

zawarta jest święta moc. Tym samym wiara i potrzeba nadprzyrodzoności śre-

dniowiecznego człowieka odpowiadała sformułowanej przez Kościół teologicznej 

definicji sakramentu, który jest widzialną formą niewidzialnej łaski
39

. W konse-

kwencji niedopełnienie obrzędu chrztu przez brak namaszczenia mogło być  

w świadomości ludzi tamtej epoki, jednym z powodów śmierci dziecka. Dlatego 

domagano się nawet od plebana powtórzenia czynności sakramentalnych, ten jed-

nak zbywał te żądania mało sympatycznie: „nec etiam renovat sacramenta et testi 

inhibet, quociens ipsum redarguit, dicens: Quid hic tibi ad hec?”
40

.  

Za tym nieco magicznym pojmowaniem wiary kryła się jednak niewątpliwie 

swoista religijna wrażliwość, choć nie poparta teologiczną wiedzą przyjmującą, że 

sakramentu się nie powtarza, a ewentualne braki formalne dopełnia działający  

w znaku Chrystus. 

Przywiązanie i wiarę ludzi tamtego czasu w wymowę symboliki gestów i zna-

ków, co właściwie często łączy się z zabobonem ugruntowanym zwyczajami lu-

dowymi, odzwierciedla również przypadek ze wsi Żochowo (powiat płoński)  

z 1502 r.
41

 Otóż w czasie obrzędu poświecenia ognia podczas liturgii Wigilii Pas-

chalnej doszło do niezwykłego zamieszania i tumultu. W pewnym momencie 

przedstawiciel miejscowej szlachty, chcąc zbyt szybko zabrać poświęcany ogień: 

impetuose volebant rapere ignem, został zraniony przez plebana, który gorliwie 

bronił integralności obrzędu prosząc wprost wiernych o cierpliwość: rogo vos pro 

Deo, sinite, ut finiam consecracionem […] ignis
42

. Zanoszenie do domów poświę-

conego w Wielką Sobotę ognia miało zapewnić ludziom błogosławieństwo i odda-

lenie wszelkich nieszczęść, zapewnić obecność i opiekę Boga nad wspólnotą do-

                                                 
37  Ep. 149, k. 15. 
38  Vide: Mario RIGHETTI, Manuale di storia liturgica, t. II, Roma 2005, s. 62–68. Conf. B. NADOL-

SKI, Liturgika, t. III: Sakramenty, sakramentalia, błogosławieństwa, Poznań 1992, s. 18–26. 
39  Jean-Claude SCHMITT, Gest w średniowiecznej Europie, przeł. H. ZAREMSKA, Warszawa 2006,  

s. 349–351.  
40  Acta, s. 78. 
41  Stanisław Bylina błędnie zidentyfikował nazwę określając ją jako Sochowo, tymczasem wieś  

o takiej nazwie na Mazowszu w ogóle nie występuje, vide: S. BYLINA, Chrystianizacja, s. 185. 

Chodzi więc tutaj o Żochowo Kościelne w powiecie płońskim – conf. Mazowsze w 2 połowie XVI 

w., red. Wojciech PAŁUCKI, cz. 2: Komentarz, indeksy, Warszawa 1973, s. 245. 
42  Ep. 149, k. 4; Acta, nr 205. 
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mową
43

. Wykorzystywano ten ogień również w zabiegach magicznych związa-

nych z rolnictwem i hodowlą, a spalone w nim zioła miały być lekarstwem dla by-

dła
44

. O ile jednak, w świetle traktatu Mikołaja z Jawora, ten pierwszy przypadek 

był licite i godny pochwały, o tyle drugi był już magią i zabobonną praktyką potę-

pianą przez Kościół
45

. Trudno oczywiście odpowiedzieć na pytanie, który z tych 

dwóch motywów kierował postępowaniem szlachcica? Jednak fakt, że to on skar-

żył się na gwałtowność plebana i zranienie, może wskazywać na swego rodzaju 

gorliwość religijną. Przypadek z Żochowa świadczy także o głębokim zapotrze-

bowaniu człowieka średniowiecza na bliski kontakt z sacrum, wyrażający się 

również w posiadaniu przedmiotów poświęconych. 

Ważnym zadaniem chrystianizacyjnym duchowieństwa było wpajanie kolej-

nym pokoleniom wiernych szacunku i respektu nie tylko wobec przedmiotów  

i znaków, ale przede wszystkim wobec świętości budynku kościelnego, w którym 

sprawuje się Najświętszą Ofiarę, słucha Słowa Bożego i dostępuje łaski sakramen-

tów
46

. W dość szczególny sposób ową wrażliwość wykazała grupa szlachty w pa-

rafii Rudki (powiat zambrowski) zarzucając plebanowi podczas niedzielnej mszy: 

„non facis ordinem in ecclesia, sed errorem et balamostwo et cantes istam missam 

passeribus […] non audiatis istos errores”
47

.  

Zwraca tutaj uwagę zacytowane w łacińskim brzmieniu sformułowanie cantes 

[…] missam passeribus będące stosowaną często w średniowieczu przenośnią, 

oznaczającą opustoszałe lub zrujnowane świątynie, w których zagnieździły się 

wróble
48

. Miejscowa szlachta mogła zatem oburzać się stanem technicznym świą-

tyni oraz faktem, że mało kto do niej zagląda. Wróbel jednak był także postrzega-

ny jako ptak niepozorny, o małej wartości, niemal jak „proletariusz” wśród pta-

ków
49

, dlatego można owo „śpiewanie wróblom” rozumieć jako przenośnia do ni-

skiej jakości sprawowanej liturgii, godnej raczej ludziom niskiego stanu, a nie 

szlachetnie urodzonym. Trudno oczywiście dociekać, co takiego w owej liturgii 

gorszyło miejscową szlachtę, że ostentacyjnie zaprotestowała przeciwko „bała-

muctwu” i opuściła kościół. Pleban poczuł się tym faktem obrażony i zaskarżył 

szlachetnie urodzonych o zniesławienie, jednak w źródłach nie widać dalszego 

ciągu sprawy, więc nie wiadomo jak się zakończyła. 

                                                 
43  Dorothe FORSTNER, Świat symboliki chrześcijańskiej, Warszawa 2001, s. 73–75.  
44  Jan TYSZKIEWICZ, „Nowy ogień” na wiosnę, [in:] Cultus et cognitio. Studia z dziejów średnio-

wiecznej kultury, red. Stefan Krzysztof KUCZYŃSKI, Warszawa 1976, s. 591–597; S. BYLINA, 

Chrystianizacja, s. 184–185. 
45  Idem, Licitum, s. 137–152.  
46  Idem, Chrystianizacja, s. 149. 
47  Ep. 204, k. 241v–242. 
48  W podobnym kontekście zostało także zastosowane w „Księdze Henrykowskiej”, vide: Jerzy FA-

LENCIAK, Studia nad prawem rzymsko-kanonicznym w Księdze henrykowskiej, Wrocław 1966,  

s. 7–10, przyp. 11 i 13. 
49  D. FORSTNER, Świat, s. 250. 
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Nie był to odosobniony przypadek, w którym sąd biskupi rozpatrywał niedba-

łość i nieposzanowanie wobec świątyni i sakramentów. Oburzenie i zgorszenie 

zwykłych wiernych budził też fakt, że pleban z parafii Unierzyż (powiat raciążski) 

słuchał spowiedzi poza kościołem i ku zgorszeniu wiernych przyjmował peniten-

tów obojga płci w swoim mieszkaniu „in camera sua […] homines sexus utriusque 

scandalose audiens confessionem”
50

. Taki sam zarzut ciążył na znanym już pleba-

nie z Blichowa, który rzadko chodził spowiadać do kościoła, bo czynił to po pro-

stu w domu („raro in ecclesia audit confessiones sed in domo sua”)
51

. W świetle 

przepisów kościelnych właściwym miejscem, w którym słuchało się spowiedzi  

i udzielało rozgrzeszenia było odpowiednie miejsce w kościele, a tylko w nad-

zwyczajnych sytuacjach (np. choroba penitenta) dopuszczano sprawowanie sa-

kramentu pokuty poza kościołem
52

. Wyczulenie wiernych na naganny według 

nich zwyczaj spowiadania poza przeznaczonym do tego miejscem może świad-

czyć, że w ich świadomości przystępowanie do sakramentu pokuty nie było czymś 

rzadkim i wyjątkowym, ograniczającym się tylko do wielkanocnego obowiązku. 

Być może więc teologiczne refleksje w traktacie o sakramentach Mikołaja z Bło-

nia zachęcającego do częstej spowiedzi docierały i kształtowały w jakimś stopniu 

świadomość religijną ludzi na Mazowszu późnego średniowiecznego
53

. Zwyczaj 

spowiadania się poza okresem Wielkanocy potwierdza również zarzut postawiony 

w 1477 r. wikariuszowi z Łysakowa m.in. o to, że nie spowiadał ludzi na Boże 

Narodzenie „primo non audivit confessiones tempore Nativitatis Christi”
54

. Nato-

miast kiedy do znanego już plebana z Blichowa przyszedł niejaki Józef z Chlebo-

wa aby się wyspowiadać, to ten go zwyczajnie pobił „quondam Joseph laicum de 

Clebowo percussit, dum venit ad confessionem”
55

. Pomijając kwestię samego po-

stępowania plebana oraz powodu pobicia, to dla kwestii świadomości religijnej 

istotnym wydaje się wzmianka o przyjściu do spowiedzi z własnej woli i poza 

okresem Wielkanocy, kiedy to przychodzili wszyscy z racji obowiązku. Natomiast 

przypadki osób wyłamujących się z tej powinności dobrego chrześcijanina  

były zgłaszane zwierzchności kościelnej, co spotkało np. szlachcica z Sarnowa  

w 1472 r. zadenuncjowanego do biskupa przez plebana ze Skołatowa „quod ipse 

anno currenti more aliorum Christi fidelium venerabili sacramento Eucharistie se 

dispone non ordinavit”
56

. 

                                                 
50  Ep. 15, k. 239. 
51  Acta, nr 78. 
52  Konfesjonały rozpowszechniły się dopiero od Synodu Trydenckiego, vide: Henryk DOBIOSZ, 

Miejsce liturgii sakramentu pokuty, „Studia teologiczno-historyczne Śląska Opolskiego”, nr 7: 

1979, s. 163–177; K. BRACHA, „Casus pulchri et vitandis, s. 47–50; Monika JAKUBEK-

RACZKOWSKA, „Tu ergo flecte genua tua”. Sztuka a praktyka religijna świeckich w diecezjach 

pruskich państwa zakonu krzyżackiego do połowy XV wieku, Pelplin 2014, s. 93–95. 
53  S. BYLINA, Chrystianizacja, s. 105, przyp. 33 i 34. 
54  Acta, s. 44. 
55  Ep. 149, k. 15. 
56  Ep. 10, k. 23. 
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Mówiąc o problematyce spowiedzi dotyka się także świadomości grzechu  

i kwestii sumienia, a nie tylko realizacji nakazanych praktyk religijnych
57

. Warto 

przytoczyć przypadek szlachcica Macieja z Rokitek, który zgłosił się w 1467 r. do 

trybunału biskupiego z wyraźnymi rozterkami sumienia „iterum conscientia duc-

tus”
58

. Otóż kiedy przystąpił w Wielki Piątek do obowiązkowej spowiedzi wielka-

nocnej u bożogrobców w Wyszogrodzie, to wyznał, iż tego roku w Drohiczynie 

zranił duchownego. Po pewnym czasie ów penitent zwrócił się jednak do władzy 

biskupiej – de potestate ordinarii – o ponowne przebaczanie swego postępku, al-

bowiem miał wątpliwości czy rozgrzeszenie udzielone przez zwykłego kapłana  

w takiej sprawie jest ważne („quod simplex sacerdos in eo casu absolvere non po-

terat”)
59

. Skrupuły Macieja mogą świadczyć zarówno o dobrze ukształtowanym 

sumieniu, wyczulonym nie tylko na grzechy związane z kwestią seksualności 

(dominującą w nauczaniu średniowiecznego Kościoła)
60

, ale także o odpowiednim 

zasobie wiedzy religijnej dotyczącej prawnych uwarunkowań sakramentu pojed-

nania. Biskup bowiem rzeczywiście potwierdził słuszność jego wątpliwości, a to 

dlatego, iż czyn został popełniony na obszarze innej diecezji, a także nakazał roz-

patrzeć bliżej uprawnienia bożogrobców w kwestii spowiednictwa „maiorem fa-

cultatis monachorum oraz huiusmodi absolucionem intromittunt iussit annotari”
61

. 

Człowiek średniowiecza niewątpliwie żył w poczuciu bliskości świata nad-

przyrodzonego, a wszystko to co naturalne i widzialne było odbiciem tego co po-

nadnaturalne i niewidzialne. Świat pozaziemskiej rzeczywistości przypominały 

mu nie tylko symbole i gesty liturgiczne, ale również i przestrzeń związana z są-

siedztwem miejsc sakralnych
62

. Przypadek ze wsi Gzy (powiat nowomiejski) po-

kazuje, że wierni mogli być wrażliwsi i mieć większe poczucie sacrum niż sam 

pleban, który z racji urzędu miał wpajać ludziom szacunek dla miejsc świętych. 

Kiedy zatem na skutek pojedynku czy bójki
63

 – violencias et percussiones nobi-

lium – stoczonej w 1465 r. na cmentarzu parafialnym doszło do jego profanacji, to 

pleban nie wiele się tym przejął i nie zgłaszając sprawy biskupowi (do czego obli-

gowało go prawo) prowadził po nim procesje i odprawiał nabożeństwa („idem 

sciens cimiterium ecclesie esse execratum non manifestavit domino episcopo sed 

in eodem cimiterio circuibat et solemnes procesiones faciebat”)
64

. Zaniepokojeni 

                                                 
57  Jean DELUMEAU, Grzech i strach. Poczucie winy w kulturze Zachodu XIII–XVIII w., Warszawa 

1994, s. 283 i nn. 
58  Ep. 5, k. 185. 
59  Ibidem. 
60  J. DELUMEAU, Grzech i strach, s. 305–316; 620–630.  
61  Ep. 5, k. 185v. 
62  Jacque LE GOFF, Człowiek średniowiecza, [in:] Człowiek średniowiecza. W kręgu codzienności, 

red. idem, Warszawa 2000, s. 42–43; B. GEREMEK, Poczucie przestrzeni i świadomość geogra-

ficzna, [in:] Kultura Polski średniowiecznej, s. 628–668; S. Bylina, Religijność, s. 122–124. 
63  Na temat pojedynków vide: Jan SZYMCZAK, Pojedynki i harce, turnieje i gonitwy. Walka o życie, 

cześć, sławę i pieniądze w Polsce Piastów i Jagiellonów, Warszawa 2008, s. 4–23. 
64  Ep. 5, k. 154v. 
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parafianie zgłosili fakt do urzędu biskupa, który rozpoczął postępowanie przeciw-

ko tamtejszemu plebanowi tłumaczącemu się, jak to często bywa, swoją nie wie-

dzą. Tymczasem z akt sprawy wynika, że wiernych zgorszył fakt nie tyle bójki, ile 

niefrasobliwość i lekceważący stosunek plebana do poszanowania świętości miej-

sca. A wszak to do obowiązków duchownego należało uświadamianie wiernych  

o świętości i nienaruszalności cmentarza, który konsekrowany przez biskupa stwa-

rzał mistyczne sąsiedztwo żywych i zmarłych parafian
65

. Przestrzeń cmentarza 

uświęcała również liturgia sprawowana na jego obszarze, a były to m.in. właśnie 

uroczyste procesje we wszystkie niedziele i ważniejsze święta obchodzące teren 

cmentarny dookoła
66

. Nierzadko do bójek i pojedynków dochodziło właśnie na 

obszarze cmentarzy (zapewne ze względu na przestronność miejsca), tak jak to 

zdarzyło się w Nadarzynie w 1492 r., gdzie krwawej potyczce między szlachtą 

przypatrywali się z zainteresowaniem chłopi pozostając bezpiecznie za ogrodze-

niem
67

. 

W religijnej świadomości silnie zakorzenił się obowiązek wielkanocnej spo-

wiedzi i komunii św. jako niezbędnych elementów towarzyszących człowiekowi 

w momencie śmierci i mających ułatwić przejście do wieczności. Starano się więc 

zapewnić umierającym obecność kapłana z posługą sakramentalną spowiedzi  

i komunii św., tzw. wiatyku
68

. Stąd też oburzenie wiernych i skargi na plebanów, 

którzy nie przybywali z posługą do chorych doprowadzając do tego, że ci zmarli 

bez sakramentów. W 1461 r. oskarżyli o to plebana z Gąsowa kolatorzy jego ko-

ścioła: „proposuerunt quod due homines absque confessionem decesserunt et ple-

banum noluit ad eos ire ad audiendum confessionem”
69

. Natomiast w 1467 r. na 

duszpasterzy z parafii Puchały, że nie przybyli z posługą do chorych, poskarżył się 

szlachcic Piotr z Pniew: „idem plebanus aut eius vicarius pro confessare et eucha-

ristie sacramento dando noluit, quod illi familiares absque sacramentis decesse-

runt”
70

. Ze strony duchownych były to bardzo poważne zaniedbania i zdecydowa-

ne naruszenie ustaw synodalnych nakazującym plebanom duszpasterską troskę  

                                                 
65  B. GEREMEK, Poczucie przestrzeni i świadomość geograficzna, [in:] Kultura Polski średniowiecz-

nej, s. 648. 
66  Conf. Concilia Poloniae, t. VI: Synody diecezji płockiej i ich statuty, wyd. Jakub SAWICKI, War-

szawa 1952, s. 250; S. BYLINA, Chrystianizacja, s. 151–153. 
67  AIE Warsoviensis, nr 1886. Conf. S. BYLINA, Chrystianizacja, s. 152.  
68  Na temat komunii świętej w średniowieczu i jej zanoszenia chorym vide: Peter BROWE, Die 

Kommunionvorbereitung im Mittelalter, „Zeitschrift für katholische Theologie”, t. 56: 1932,  

s. 375–415; idem, Komunionriten früherer Zeiten, „Theologie und Glauben”, nr 24: 1932, s. 592 

–607; idem, Zum Kommunionempfang des Mittelalters, „Jahrbuch für Liturgiewissenschaft”, t. 13: 

1932, s. 161–177; Mario RIGHETTI, Manuale di storia liturgica, t. III, Milano 1956, s. 506–514; 

M. STAWSKI, Testament Dzierżka jako świadectwo religijności możnowładcy polskiego z końca 

XII wieku, [in:] Rola arystokracji w Europie środkowej ze szczególnym uwzględnieniem Śląska, 

red. A. BARCIAK, Katowice–Zabrze 2017, s. 66–68; idem, Plebani, s. 15–33. 
69  Ep. 5, k. 115v–116. 
70  Ep. 5, k. 185v–186. 
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o chorych i zapewnienie im bezpłatnej posługi sakramentalnej
71

. Według zaleceń 

Kościoła chorym przysługiwał jeszcze sakrament namaszczenia olejami świętymi 

popularnie zwany extrema unctio
72

, jednak zdaniem Stanisława Byliny w okresie 

średniowiecza zwyczaj ten był jeszcze mało rozpowszechniony i nie traktowano 

go jako niezbędne zaopatrzenie
73

. Mimo to w 1490 r. przed sądem biskupim to-

czyła się sprawa przeciwko wikariuszowi Piotrowi posługującemu w parafii Ra-

dzimino, który nie przybył do chorej kobiety proszącej o zaopatrzenie świętymi 

sakramentami („ipse Petrus […] cum sacro oleo existens eandem ungi nolebat, 

[…] et ea non uncta discessit”)
74

. W relacji podkreślono, że namaszczanie chorych 

olejami świętymi jest zwyczajem Kościoła zapewniającym pojednanie i przeba-

czenie („more ecclesie ac expiacionis sacri olei unctionis causa”)
75

. Taka też była 

w owym czasie teologiczna wykładnia sakramentu namaszczenia chorych, którego 

skutkiem miało być duchowe wsparcie i odpuszczenie grzechów
76

. Wspomniane 

wyżej przypadki oskarżeń plebanów o nie udzielenie sakramentu chorym pokazu-

ją, że była to sprawa szczególnie leżąca wiernym na sercu. Komunia w stanie cho-

roby jawi się jako jeden z najważniejszych elementów życia religijnego, a czytając 

przytoczono w aktach sprawy relacje wiernych, można odnieść wrażenie, iż we-

dług nich nie przyjęcie sakramentu właściwie skutkowało śmiercią chorego. 

Jednym z najważniejszych sposobów chrystianizacji było objaśnienie w języ-

ku polskim tekstów ewangelicznych, czyli cotygodniowe nauczanie wiernych  

w ramach tzw. kazania – sermones. Według Stanisława Byliny jednak zwyczaj 

objaśniania wiernym fragmentu Ewangelii przypadającego na konkretną niedzielę 

był rzadko spotykany w wiejskich kościołach parafialnych, przynajmniej do po-

łowy XV w. Wynikało to oczywiście z powodu braku odpowiednio przygotowa-

nego do kaznodziejstwa kleru oraz odpowiednich pomocy dydaktycznych, czyli 

zbiorów kazań i tzw. perykop ewangelicznych
77

. Wypływać stąd może wniosek  

o opłakanym stanie wiedzy religijnej i znajomości Ewangelii mas wiernych edu-

kowanych przez niedouczonych plebanów. Jednak sprawa krawca z Łomży Jana 

Żołądki, który odpowiadał w 1450 r. przed sądem kościelnym w Pułtusku za pu-

bliczną krytykę kaznodziei, pokazuje, że takie twierdzenie może być pewnym 

                                                 
71  Również instrukcje wizytacyjne zobowiązywały skontrolowanie czy plebani wywiązują się nale-

życie z tego obowiązku: „item si reverenter visitant infirmos cum sacramentis”. Vide: Ordo sub-

scriptus per dominos visitatores seu nuncios synodales iste servatur, wyd. B. ULANOWSKI, Archi-

wum Komisji Prawniczej, t. I, Kraków 1895, art. 94, s. 253. Szerzej: I. SKIERSKA, Pleban w póź-

nośredniowiecznej, s. 156–169. Conf. M. STAWSKI, Plebani wobec, s. 22–23.  
72  B. NADOLSKI, Liturgika, t. III..., s. 137–142.  
73  S. BYLINA, Religijność, s. 40.  
74  Ep. 10, k. 717. 
75  Ibidem. 
76  Aimé Georges MARTIMORT, Prières pour les malades et onction sacramentelle, [in:] L'Église en 

prière, vol. III: Les sacrements, Paris 1984, s. 143–146. 
77  S. BYLINA, Kazania w Polsce średniowiecznej, „Kieleckie Studia Historyczne”, t. 10: 1992, s. 13 

–35; idem, Chrystianizacja, s. 46–48, 68–70.  
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uproszczeniem. Otóż krawiec słuchając kazania w niedzielę wielkanocną wytknął 

głoszącemu kazanie „quod insufficienter et indebite pronunciaret in ambone 

Evangelium”
78

. Duchowny bowiem miał powiedzieć, że Jezus po zmartwych-

wstaniu ukazał się w ogrodzie oliwnym Marii Magdalenie jako ogrodnik z rydlem. 

Tymczasem krawiec twierdził, że to Maria Magdalena ujrzała Jezusa jako ogrod-

nika z łopatą, a powołał się przy tym na Ewangelię św. Marka – „quod eum Maria 

viderit cum fossorio tanquam ortulanum, cum tamen hoc scriptum sit in Evangelio 

s. Marci, quod predicasti”
79

. Jan Żołądek choć pomylił dwie ewangelie, bo opo-

wieść z ukazaniem się Jezusa w ogrodzie przytacza nie Marek a Jan
80

, to jednak 

wykazał niewątpliwie rozeznanie w treści ewangelicznego przekazu. Krawiec 

uczęszczając regularnie do kościoła z uwagą słuchał kazań, bowiem w już ponie-

działek wielkanocny skrytykował homilię tym razem wygłoszoną przez wikariu-

sza. Duchowny, wyjaśniając Ewangelię o uczcie w Emaus miał się wyrazić, że Je-

zus ukazał się apostołom Szymonowi i Kleofasowi. Tymczasem, uważał krawiec 

Jan, byli oni tylko uczniami
81

. Pomijając kwestię słuszności wyroków sądu bisku-

piego, który skazał biednego krawca na ogromną karę pieniężną, należy podkre-

ślić, że mieszczanin nie tylko zwracał uwagę na to, co się mówi w kościele, ale 

miał także jakieś pojęcie o treściach przekazywanych w Ewangelii, choć może 

niezbyt dokładnie. Trudno oczywiście przyjąć, by sam ją czytał, ale zapewne za-

pamiętał to, co już wcześniej słyszał od innego kaznodziei. Przypadek krawca  

z Łomży został odnotowany w aktach sądowych oczywiście nie dlatego, że znał 

Ewangelię, ale iż ośmielił się publicznie podważyć autorytet nauczającego kapła-

na. Tym niemniej dziś staje się bezpośrednim świadectwem pewnego poziomu 

wiedzy religijnej mieszczan Mazowsza wykraczającej już poza magiczne przesą-

dy, ale opartej o pewne doświadczenie i intelektualną refleksję. Parafie miejskie 

niewątpliwie były w lepszej sytuacji jeśli chodzi o jakość posługi duszpasterskiej 

niż wiejskie, do których z reguły trafiali duchowni mniej wykształceni i z ograni-

czonym dostępem do postylli oraz innych kaznodziejskich pomocy
82

. Ciekawy 

przypadek z Łomży dotyka oczywiście nie tylko problemu świadomości religijnej, 

ale także kwestii kaznodziejstwa w średniowieczu oraz wpływu słowa mówionego 

na człowieka tamtych czasów
83

. Natomiast wzmianki w aktach biskupich, opisują-

ce sprawy sporne między plebanami procesującymi się m.in. o kradzieże bądź 

                                                 
78  AIE Plocensis, 16, 17, s. 7. 
79  Ibidem. 
80  „Gdy to powiedziała, odwróciła się i ujrzała stojącego Jezusa, ale nie wiedziała, że to Jezus” (J 20, 

15). 
81  AIE Plocensis, 17, s. 7. 
82  S. BYLINA, Chrystianizacja, s. 70–75; I. SKIERSKA, Miasto w Kościele. Obowiązek mszalny  

w miastach średniowiecznej Polski, [in:] Ecclesia et civitas, s. 389–415. 
83  Na temat kaznodziejstwa w średniowieczu vide: Jacque LECLERCQ, Predicare nel medioevo, Mi-

lano 2001, passim; K. BRACHA, Nauczanie kaznodziejskie w Polsce późnego średniowiecza. Ser-

mones dominicales et festivales z tzw. kolekcji Piotra z Miłosławia, Kielce 2007, s. 81 i nn, tam 

dalsza literatura. 



 Społeczeństwo i religijność na średniowiecznym Mazowszu… 37 

przywłaszczanie ksiąg z kazaniami sermones, przynajmniej pośrednio świadczą  

o kazaniach wygłaszanych w parafiach późnośredniowiecznego Mazowsza. 

Od dłuższego czasu Kościół w ramach wysiłków chrystianizacyjnych wkra-

czał także w sferę relacji mężczyzny i kobiety starając się wyeliminować po-

wszechne jeszcze w początku XV w. związki zawierane według prawa zwyczajo-

wego, a z pominięciem obrzędu religijnego
84

. Stąd też jeszcze w piętnastowiecz-

nych formularzach wizytacyjnych pojawiały się często pytania dotyczące tzw. 

ślubów potajemnych i niezawieranych in facie ecclesiae, tzn. zgodnie z wymoga-

mi prawa kościelnego
85

. Interwencji biskupa lub zastępującego go oficjała wyma-

gało co raz więcej spraw związanych z ważnością zawartych związków, a urzęd-

nicy sądów kościelnych musieli zajmować się wieloma problemami małżeńskimi, 

które niejednokrotnie stanowiły wyzwanie dla ich kompetencji
86

. Zagadnienie 

sporów i kwestii małżeńskich przed średniowiecznymi sądami kościelnymi róż-

nych diecezji doczekało się już sporej literatury
87

, a również płockie archiwalia 

obfitują w tego typu sprawy i niewątpliwie wymagają osobnego studium. Dlatego 

też w tekście należy ograniczyć się tylko do zasygnalizowania problemu i z szere-

gu napotkanych podczas kwerendy źródłowej przypadków związanych z ogólnie 

                                                 
84  Na temat małżeństwa w średniowiecznej tradycji kościelnej vide: Wojciech GÓRALSKI, Ius ma-

trimoniale. Ze studiów nad kościelnym prawem małżeńskim, t. I, Lublin 1990, s. 16 i nn; B. SITEK, 

Trwałość i nierozerwalność małżeństwa. Ze studiów nad małżeństwem w prawie rzymskim, kano-

nicznym Kościoła katolickiego i polskim prawie cywilnym, Olsztyn 2002, s. 14–23, 41–48; Beata 

WOJCIECHOWSKA, Proles–fides–sacramentum. Małżeństwo w średniowiecznym prawie kanonicz-

nym, [in:] Kobieta i mężczyzna jedna przestrzeń – dwa światy, red. Bożena POPIOŁEK, Agnieszka 

CHŁOSTA-SIKORSKA, Marcin GADOCHA, Warszawa–Kraków 2015, s. 17–26; M. BINIAŚ-SZKOPEK, 

Małżonkowie przed sądem biskupiego oficjała poznańskiego w pierwszej ćwierci XV wieku, Po-

znań 2019, s. 29 i nn, tam dalsza obszerna literatura. 
85  „Item si qui contraxerint sponsalia vel matrimonia clandestine seu occulte absque solmnitate 

plebani vel vicarii sui”. Vide: Exhortatio visitationis synodalis z dyecezyi włocławskiej z wieku 

XIV, wyd. Władysław ABRAHAM, „Archiwum Komisji Historycznej”, t. 5: 1889, s. 227. Conf.  

S. BYLINA, Chrystianizacja, s. 108–109.  
86  Na ten temat vide: M. BINIAŚ-SZKOPEK, Analiza małżeńskich sporów sądowych zanotowanych  

w najstarszej księdze poznańskiego konsystorza, [in:] Stilo et animo. Prace historyczne ofiarowa-

ne prof. Tomaszowi Jasińskiemu w 65. rocznicę urodzin, red. Maciej DORNA, Marzena MATLA, 

Miłosz SOSNKOWSKI, Ewa SYSKA, Poznań 2016, s. 257–270; eadem, Małżonkowie przed sądem, 

s. 102 i nn.  
87  Na temat tzw. kwestii męsko-damskich w sądownictwie kościelnym średniowiecza istnieje już 

obszerna literatura, vide: Wojciech BRZEZIŃSKI, Historii małżeńskich kilka z piętnastowiecznych 

wielkopolskich kościelnych akt sądowych, [in:] Domus et Familia. Ideały i realia życia rodzinne-

go, red. Ilona BŁASZCZYK, Juliusz JUNDZIŁŁ, Bydgoszcz 2000, s. 85–92; Magdalena BINIAŚ- 

-SZKOPEK, Kobiety, mężczyźni i małżeństwo w najstarszych księgach konsystorskich poznańskich, 

[in:] Kobieta i mężczyzna, s. 27–36; Wojciech ZAROSA, Małżeństwo i relacje między małżonkami 

w świetle wyroków gnieźnieńskiego sądu konsystorskiego z przełomu XIV i XV wieku, [in:] Motyw 

miłości w wybranych tekstach literackich i innych dziedzinach kultury, red. Paulina SZYMCZYK, 

Ewelina CHODŹKO, Lublin 2018, s. 109–124. Ostatnio szeroko z bogatej literatury M. BINIAŚ- 

-SZKOPEK, Małżonkowie przed sądem, passim. 
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pojętą problematyką małżeńską wskazać tylko te, które w jakimś sensie odnoszą 

się do postawy religijno-moralnej wiernych bez analizy prawno-kanoniczego kon-

tekstu. 

Przyglądając się poszczególnym wyrokom w sprawach małżeńskich odnoto-

wywanych w płockich aktach biskupich można wyraźnie dostrzec, że w społe-

czeństwie średniowiecznego Mazowsza powoli kształtowało się poczucie święto-

ści i nierozerwalności sakramentu małżeństwa. Związek kobiety i mężczyzny za-

czynał nabierać powagi instytucji stającej się zarazem istotnym elementem życia 

społecznego
88

. Pokazuje to m.in. sprawa Macieja Skolarzowicza, który w 1507 r. 

został oskarżony przed oficjałem pułtuskim o niegodne postępowanie wobec Do-

roty z Wyszkowa. Maciej miał bowiem rzekomo porzucić swoją narzeczoną i wy-

jechać do Prus. Tymczasem świadek Maciej Dyndawa zeznał, że oskarżony wyje-

chał co prawda do Prus w poszukiwaniu pracy, ale narzeczonej wcale nie porzucił, 

a po powrocie odnowił swój związek z Dorotą. W oczach świadka mieli oni nawet 

stanowić wzorcowy przykład narzeczonych, zeznał bowiem, że „tantam habuit 

familiaritatem cum ea, sicut cum sponsa sua”
89

. W konsekwencji potwierdzili 

swoją relację niejako urzędowo i zawarli w kościele w Pniewach sakramentalny 

związek małżeński, a już po siedmiu tygodniach godnego pożycia Dorota była już 

w ciąży
90

. Wzmianka „o wielkiej zażyłości i bliskości” Macieja i Doroty jeszcze 

przed oficjalnym zawarciem małżeństwa in faciem ecclesie może świadczyć  

o ważnym znaczeniu tzw. okresu zaręczyn, co podkreślali kanoniści w średnio-

wiecznym traktacie na temat małżeństwa Summa Matrimonii
91

. Jednocześnie ze-

znanie powołanego świadka pokazuje również, że w świadomości średniowiecz-

nego mieszkańca Mazowsza małżeństwo to nie tylko prawny kontrakt, ale zwień-

czenie bliskiej relacji dwojga ludzi kościelnym sakramentem. Ponadto podkreśle-

nie w relacji o ciąży rzeczonej Doroty, to świadomość, iż celem i dopełnieniem 

małżeństwa było spłodzenie potomstwa, na co wszak zwracały szczególną uwagę 

traktaty kościelne na temat dopiero się kształtującej teologii małżeństwa
92

.  

W tym kontekście interesującą wydaje się również prośba, którą przed sąd bi-

skupi wniosła w 1512 r. kobieta o imieniu Piechna. Według zeznań przez nią zło-

żonych, to pozostając od dwóch lat w związku małżeńskim z niejakim Maciejem 

nie mogła zajść w ciążę i w konsekwencji stwierdziła „impotenciam eiusdem Ma-

                                                 
88  Leah OTIS-COUR, Rozkoš a laska. Dějiny partnerských vztahů ve středověku, Praha 2000, s. 95 

–111; Krzysztof OŻÓG, Małżeństwo w polskim ustawodawstwie synodalnym wieków średnich, 

[in:] Colloquia mediaevalia Pragensia 14. Manželství v pozdním středověku: rituály a obyčeje, 

red. Paweł KRAS, Martin NODL, Praga 2014, s. 15–33. 
89  Ep. 149, k. 94v. 
90  Ibidem. 
91  Beata WOJCIECHOWSKA, Kanoniczno-moralne aspekty małżeństwa w świetle anonimowego trakta-

tu „Summa Matrimonii”, [in:] O przeszłości. Czasy, s. 147–155. 
92  Mieczysław OZOROWSKI, Zarys historyczny teologii małżeństwa w średniowieczu, „Studia Teolo-

giczne. Białystok–Drohiczyn–Łomża”, t. 14: 1996, s. 268 i nn; B. WOJCIECHOWSKA, Kanoniczno-

moralne, s. 151–153. 
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thie ad procreandum”
93

. Zatem wystąpiła o unieważnienie tego związku i zgodę na 

powtórne zawarcie małżeństwa, albowiem: „vero vellet esse mulier et procurare 

filios”
94

. Oczywiście przed sądami kościelnymi toczyło się już wtedy szereg spraw 

o unieważnienie małżeństwa z powodu impotencji, a sędziowie musieli rozstrzy-

gać nader delikatne i trudne kwestie związane z pożyciem
95

. Dlatego zwraca uwa-

gę argumentacja Piechny pokazująca przynajmniej w teorii dojrzałość duchową  

i świadomość znaczenia sakramentalnego związku między kobietą a mężczyzną, 

którego pełna realizacja w teologicznym aspekcie następuje w akcie prokreacji. 

Wszak argument z późnego średniowiecza o niezdolności współmałżonka do pro-

kreacji zostałby uznany za wystarczający powód do unieważnienia sakramentu 

małżeństwa przez sąd kościelny również i w dzisiejszych czasach
96

. 

Kościół w sprawach świętości małżeństwa zaczyna zwracać również uwagę na 

pozycję kobiety i uznaje zazwyczaj jej racje, co pokazuje przypadek z 1476 r. 

Otóż niejaka Dorota poszukiwała pomocy u biskupa w związku z niegodnym za-

chowaniem swego małżonka Mikołaja, którego oskarżyła o zdradę i cudzołóstwo. 

Sąd biskupi uznał Mikołaja winnym popełnienia przestępstwa cudzołóstwa, „quod 

violasse matrimonium sua legittima uxore […] copulata precepta legis in scanda-

lum Sancte matris Ecclesie et tocius” oraz nakazał powrót do prawowitej żony  

i uiszczenie grzywny pieniężnej
97

.  

Niewątpliwym świadectwem istnienia pewnej refleksji w sprawach kościelno-

religijnych u przynajmniej części wiernych szlacheckiego pochodzenia, pozostaje 

sprawa Doroty Brzozowskiej, która w 1512 r. ośmieliła się podważyć przed sądem 

biskupim słuszność ekskomuniki nakładanej przez plebanów i wikariuszy za cri-

minibus publicis laborantes
98

. Do prac uznanych za karalne – criminibus – należa-

ły głównie czynności wykonywane publicznie i wymagające dużej siły fizycznej, 

a więc przy uprawie i zbieraniu plonów, ale także prace gospodarskie i domowe
99

. 

Dorota Brzozowska zapewne zaniepokojona faktem, że poszczególni plebani zbyt 

łatwo szafują karą ekskomuniki za wykonywanie jakiś prac w święta, usiłowała 

przeciwstawić się i wyjaśnić sprawę niesprawiedliwego traktowania parafian i być 

może niejasnych regulacji prawnych. Wszak posiadanie żywego inwentarza wy-

magało ciągłej i codziennej pracy, bydło należało przecież nakarmić czy wypro-

wadzić na pastwisko również w święto, a krowę także wydoić i to dwa razy dzien-

nie. Jednak zeznający w tej sprawie duchowny stwierdził, że parafian wykonują-

                                                 
93  Ep. 7, k. 25. 
94  Ibidem. 
95  M. BINIAŚ-SZKOPEK, Małżeńska przeszkoda impotencji i oziębłości płciowej w świetle akt konsy-

storza poznańskiego z XV wieku, „KH”, t. 126/2: 2019, s. 254–281. 
96  B. WOJCIECHOWSKA, Kanoniczno-moralne, s. 154. 
97  Ep. 13, k. 64v–65. 
98  Ep. 149, k. 171. 
99  I. SKIERSKA, Dzień święty w średniowiecznej Polsce. Nakazy i zakazy, [in:] Studia nad dawną Pol-

ską, t. I, Gniezno 2008, s. 146–147; eadem, Sabbatha Sanctifices. Dzień święty w średniowiecznej 

Polsce, Warszawa 2008, s. 223 i nn.  
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cych prace publiczne w dni świąteczne karze się zgodnie z dawnym zwyczajem 

diecezji płockiej – „omnes plebani et ipsorum vicarii excomunicabant parrochia-

nos divina officia impedientes”
100

. Inni plebani świadkujący w tej sprawie (jak np. 

altarysta z Nowego Miasta – presbiter bone fame) potwierdzili stosowanie, a na-

wet słuszność tego typu kar wobec parafian, którzy nie posiadając specjalnego ze-

zwolenia biskupa, publicznie łamali trzecie przykazanie
101

. Zeznania aż trzech 

plebanów złożone w tej sprawie wskazują, że w Polsce zdarzały się przypadki ka-

rania wiernych za łamanie zakazu pracy tzw. suspensą ab divinis officis, czyli za-

kazem uczestnictwa w życiu liturgicznym
102

. Natomiast brak informacji odnoto-

wania w innych źródłach o takich przypadkach może wynikać z tego, że ewentu-

alna kara za pracę w święta należała do kompetencji każdego plebana. Ten zaś,  

w związku z brakiem odpowiedniej instrukcji władz kościelnych, nie musiał się  

z tego tłumaczyć ani tym bardziej nigdzie zapisywać swoich decyzji, które miały 

zapewne skutek krótkotrwały. Sprawa ta nie dowodzi jednak generalnego braku 

świadomości wśród wiernych, że praca w święto jest zabroniona, ale raczej wąt-

pliwość czy wykonywanie niektórych prac rzeczywiście zasługiwało na karanie 

zakazem uczestnictwa w obrzędach kościelnych. Może natomiast świadczyć  

o pewnej refleksji sumienia wobec trzeciego przykazania oraz kwestii klasyfikacji 

„ciężaru” grzechu pracy w święto stanowiącego jego złamanie. Pokazuje także, że 

uczestnictwo w Służbie Bożej sprawowanej w kościele nie było dla ludzi tamtego 

czasu obojętne, a zatem zabranianie im tego budziło uzasadniony niepokój i nie-

zrozumienie, czemu dała wyraz przedstawicielka mazowieckiej szlachty. 

Akta czynności biskupich obfitują w szereg spraw toczonych przeciwko ple-

banom, których niewłaściwe prowadzenie się i występki przeciwko fundamental-

nym zasadom moralności gorszyły ówczesne społeczeństwo. Bardzo często to 

właśnie zaniepokojeni i zgorszeni przedstawiciele miejscowej wspólnoty parafial-

nej informowali biskupa i prowokowali wszczęcie postępowania przeciwko nie 

uczciwym duchownym. Niewątpliwie największe zgorszenie ludzi budziły uczyn-

ki związane z łamaniem przez kler szóstego przykazania i wymaganego od nich 

zobowiązania do celibatu. Wszelkie związki duchownych stawały się w świetle 

prawa surowo zakazanym konkubinatem, a jego problem stawał się prawdziwym 

zmartwieniem dla władz kościelnych i jak bumerang powracał w większości pol-

skich ustaw synodalnych
103

. Było to również pytanie, które obowiązkowo musiał 

zadawać parafianom delegat biskupi dokonujący wizytacji kanonicznych parafii. 

Tym samym też zwracał uwagę wiernych i uczulał na niektóre aspekty życia du-

                                                 
100  Ep. 149, k. 171. 
101  Ibidem. 
102  I. SKIERSKA, Dzień święty, s. 147–151. 
103  J. FIJAŁEK, Życie i obyczaje kleru, s. 67–79; Adam KRAWIEC, Seksualność w średniowiecznej Pol-

sce, Poznań 2000, s. 111–128. 
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chownych
104

. Nic więc dziwnego, że parafianie z własnej woli zgłaszali do bisku-

pa rażące przypadki naruszania przez plebanów określonych norm moralnych.  

W 1449 r. przeciwko plebanowi z parafii Gzy zeznawał szlachcic Falęta oskarża-

jąc go m.in. o to, że „anno presenti tempore quadragesime idem plebanus cele-

bravit baptismalia et procreavit ex thabernatrice Dorothea maritata”
105

. Tym sa-

mym wykazał nie tylko zgorszenie faktem spłodzenia przez plebana potomstwa, 

ale także świadomość, że w okresie Wielkiego Postu Kościół w ogóle zakazywał 

nie tylko czynności seksualnych, ale i wszelkich rozrywek i zabaw (z tym wszak 

łączyły się nierozerwalnie też chrzciny)
106

. Natomiast w 1487 r. biskup płocki, 

wysłuchawszy skarg i oskarżeń przeciwko plebanowi Stanisławowi Grzybow-

skiemu z parafii Janowiec, pozbawił go urzędu i beneficjum za to, że „fuisse et es-

se plurium scanadalosum videlicet: adulterium, concubinarium, taxillorum luso-

rem, in taberna continua restantem”
107

. Sentencja biskupiego wyroku wymieniła 

więc wszystkie najważniejsze grzechy duchownych piętnowane przez ustawodaw-

stwo synodalne, a zarazem wskazywała po kolei listę występków, które najbar-

dziej gorszyły wiernych. Rzeczywiście w aktach biskupich, wśród szeregu spraw 

przeciwko duchownym, oskarżeń o konkubinat a nawet gwałt jest zdecydowanie 

najwięcej. W procesie prowadzonym w 1501 r. przed trybunałem oficjała w Pułtu-

sku, przeciwko znanemu już wcześniej z innych występków plebana z Blichowa, 

zeznawali przedstawiciele miejscowej szlachty zgodnie potwierdzając, iż „pleba-

nus servat concubinam et cum ea prolificat […] unicam stubam satis malam habet, 

in qua solet comedere et dormire cum sua coca et aliis mulieribus”
108

. W takich 

przypadkach prawo obowiązujące w diecezji płockiej było dość surowe i przewi-

dywało więzienie, konfiskatę beneficjum, suspendowanie na czas określony lub na 

zawsze, a nawet nakaz opuszczenia diecezji
109

. Pokazuje to przypadek plebana  

z Daniszewa, którego niemoralne prowadzenie budziło zgorszenie całej społecz-

ności, w związku z czym biskup Paweł skazał go w 1457 r. „ad penam carceris in 

castro plocensis per 3 mesis […] super excessibus et criminibus […] sepius patra-

tis
110

. Pleban obiecał wszakże poprawę oraz: promittendo quod post lapsum 1 sep-

timane Margarethem de Nyeborowo nec aliam […] mulierem suspectam... nec 

prolem ex eis susceptam in scandalum dicte parochie sue non servabit […]”, ale 

ponieważ ostatecznie nie zmienił swego postępowania i nie spełnił złożonych 

                                                 
104  „Item an scis […] aliquem clericum cuiusqunque status vel ordinis concubinam habere vel ei co-

habitare […] vel ad aliquam accedere vel ad se venire vel cum aliqua suspecta muliere consor-

cium vel colloquium habere”, Cit. per: „Modus inquirendi super statu ecclesiae generalis”  

z pierwszej połowy XV stulecia, wyd. B. ULANOWSKI, „Archiwum Komisji Historycznej”, t. 5: 

1888, s. 206–207. Conf. I. SKIERSKA, Pleban, s. 156–159. 
105  Ep. 5, k. 28. 
106  I. SKIERSKA, Dzień święty, s. 148–149. 
107  Ep.10, k. 497, 530, 532–533. 
108  Ep. 149, k. 15v. 
109  Pokazuje to A. KRAWIEC, op. cit., s. 115. 
110  Ep. 5, k. 88. 
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obietnic, to biskup skazał go na pena privacionis dicte ecclesie i pozbawił benefi-

cjum
111

. 

Podejrzenia plebanów o konkubinat z posługującymi im kobietami nie należa-

ły do rzadkości i mogły być powodem zgorszenia dla parafialnej społeczności. 

Przykładem może być sprawa przeciwko plebanowi z Wyszkowa podejrzewane-

mu o to życie w jawnym konkubinacie ze swoją gospodynią, która posługując  

u niego miała zajść w ciążę. Duchowny oczywiście zaprzeczył oskarżeniom, ale 

również i przesłuchiwana gospodyni nie potrafiła wskazać kto jest ojcem dziecka. 

Jednak zeznania parafian potwierdzały, że zaszła w ciążę mieszkając w domu ple-

bana, a przez to „est causa omnium inimiciarum et discordiarum inter plebanum et 

parochianos”
112

. Parafianie byli wyczuleni na to, co się działo na plebanii i moral-

ność swoich duszpasterzy, czego znakomitym przykładem jest sprawa z Ciecha-

nowa, którą musiał w 1526 r. rozpatrywać sąd biskupi na podstawie doniesień 

wiernych. Otóż społeczność parafialną zaniepokoił fakt, że pewien uczeń szkoły 

parafialnej („aetatis ut apparebat 20”) miał często odwiedzać plebanię („visitabat 

et deserviebat adhus vivente plebano”)
113

. Nie zostało to wyraźnie powiedziane, 

ale można się domyślać, co było powodem zaniepokojenia wiernych… Pleban 

przedstawił jednak testis in bonis, a ci zaświadczyli o wielkim ubóstwie studenta, 

który „propter quam suam paupertatem deserviebat in curia plebanali”
114

. 

Największym jednak skandalem był przypadek z parafii Kobyłka z 1448 r., 

kiedy to pleban Lutek zaprosił do siebie przed Bożym Narodzeniem swoją krewną 

Annę („existens eciam pater confesionis eiusdem et baptismi”)
115

. Po czym miał ją 

zgwałcić, w wyniku czego młoda, jak się wydaje, kobieta zaszła w ciążę („ipsam 

stuprando et deflorando in sua dote”)
116

. Duchowny choć przyznał, że ta była  

w jego domu, to jednak zdecydowanie zaprzeczył oskarżeniom o gwałt, a nawet 

sam ją oskarżył o kradzież („recepit furtive res certas et suppellectilia ac utensilia 

domus ipsius plebani”)
117

. Fakt zabrania z domu plebana pościeli i przedmiotów 

codziennego użytku wskazuje, że rzeczona Anna była u duchownego kimś więcej 

niż tylko gościem na plebanii. Z drugiej jednak strony duchowny był gotów stawić 

czoła oskarżeniom poddając się średniowiecznej zasadzie prawno-kanonicznej 

wymagającej przedstawienia siedmiu poręczycieli swojej niewinności
118

. 

Wymogi dotyczące dyscypliny, postaw i zachowań kleru, a także właściwy 

sposób wypełniania posługi duszpasterskiej określały przede wszystkim akty nor-

                                                 
111  Ibidem. 
112  Ep. 149, k. 91. 
113  Ep. 204, k. 301. 
114  Ibidem. 
115  Ep. 5, k. 12. 
116  Ibidem. 
117  Ibidem. 
118  Jacek MATUSZEWSKI, Gwarancje osobiste w Polsce przedrozbiorowej, [in:] idem, Pisma wybrane, 

t. II, Łódź 2000, s. 259–272. 
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matywne, czyli statuty synodalne i prowincjonalne. Określały one także treści  

i formę nauczania religijnego ludzi świeckich w zakresie praktyk religijnych, wia-

ry oraz powinności chrześcijanina
119

. Natomiast bogaty zbiór ksiąg czynności bi-

skupich oraz sądowych staje się bardzo często obrazem, w jaki sposób w praktyce 

mogły być realizowane wymogi i zalecenia kościelnego ustawodawcy. Jeśli zatem 

statuty synodalne i diecezjalne były najważniejszymi narzędziami chrystianizacji 

późnośredniowiecznego Kościoła
120

, to akta biskupie mogą pomóc w odpowiedzi 

na ile takie narzędzia były skuteczne. Jednak szereg negatywnych przykładów od-

najdywanych w księgach czynności biskupich, paradoksalnie wskazuje często na 

skuteczność wysiłku ewangelizacyjnego Kościoła. Przed sąd biskupi trafiają bo-

wiem przypadki, które odbiegają od postulowanego ideału i ustalonych norm mo-

ralnych, tym samym więc są świadectwem, że w parafiach średniowiecznego Ma-

zowsza istniała spora grupa ludzi o nienajgorszym poziomie religijnego uświado-

mienia. Zaniepokojeni pewnymi zachowaniami parafianie odwołują się do urzędu 

biskupa, ufając w jego autorytet i zdając sobie sprawę, że to on reprezentuje  

w Kościele lokalnym urząd nauczycielski i pełnię władzy pasterskiej. Ludzie sy-

gnalizując sprawy, które w ich opinii naruszały normy chrześcijańskiej moralności 

czy nie licowały z godnością i funkcją kapłana, tym samym pokazywali wiedzę  

o tym, jakie są powinności chrześcijanina i jak powinien zachowywać się pleban. 

Odbijają się tutaj wyraźnie ślady nauczania kościelnego i myśli teologicznej obec-

nej we współczesnych traktatach kanonicznych powstających często daleko od 

Płocka i tamtejszego środowiska kościelnego. Tym samym można więc przyjąć, 

że wysiłek chrystianizacyjny Kościoła i rozwijająca się myśl teologiczna docierała 

na Mazowsze i przynosiła konkretne rezultaty, utrwalając w pokoleniach wiernych 

określone normy postępowania i wiedzy co jest właściwe, a co nie. Zebrany mate-

riał to tylko szereg przykładów, które odnoszą się w głównej mierze do zachowań 

patologicznych, a tym samym nie dają oczywiście pełnego obrazu religijnego 

uświadomienia. Jednak już sama ich liczba upoważnia do wyciągnięcia pewnych 

wniosków, które nie tyle pokazują niski poziom moralny i intelektualny kleru, ile 

właśnie istnienie w społeczeństwie Mazowsza określonego poziomu wiedzy  

i świadomości religijnej. 

Acta Episcopalia, obok statutów synodalnych i diecezjalnych, pozostają nie-

zwykle bogatym i ważnym źródłem informacji na temat społeczności późnośre-

dniowiecznego Kościoła, którą tworzyły różne kategorie ludności i stanów: cleri-

ci-laici, clerus-plebs, litterati-illiterati, docti-indocti itd.
121

 Jednak zarazem traktu-

ją rzeczywistość kościelną jako całość, w której liczy się przede wszystkim czło-

                                                 
119  Wojciech URUSZCZAK, Ustawodawstwo synodów Kościoła katolickiego w Polsce w XIII i XIV w., 

„Czasopismo Prawno-Historyczne”, t. 51/1–2: 1991, s. 133–147; S. BYLINA, Statuty synodalne ja-

ko instrument chrystianizacji wsi w późnym średniowieczu, [in:] Sacri Canones Servandi Sunt. Ius 

canonicum et status ecclesiae saeculis XIII–XV, wyd. Pavel KRAFL, Praha 2008, s. 271–284. 
120  S. BYLINA, Statuty synodalne, s. 271–284; idem, Chrystianizacja, passim. 
121  S. BYLINA, Statuty synodalne, s. 271–272.  
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nek wspólnoty wierzących, a mniej fakt społecznego pochodzenia i podziału na 

płeć. Zeznanie czy świadectwo szlachcica zdaje się mieć dla sądu biskupiego taką 

samą moc prawną jak kmiecia, a kobieta posiadać identyczny status prawny co 

mężczyzna. Obszerna relacja karczmarki Doroty w sprawie bójki karczemnej  

w Czerwinie pomiędzy szlachcicem i duchownym miała kluczowe znaczenie dla 

prowadzonej w 1514 r. przed sądem biskupim rozprawy i końcowego wyroku
122

. 

Biskup z taką samą uwagą rozpatruje skargi wnoszone przez kobiety pokrzyw-

dzone przez plebanów lub innych mężczyzn, jak pozostałe sprawy prowokowane 

przez szlachtę lub duchownych. 

To wszystko zatem sprawia, że księgi czynności biskupich mogą być znako-

mitym obrazem realiów późnośredniowiecznej parafii i świadomości religijnej, 

stanowiąc niejako parafrazę słynnych słów, że „Nawet w najbrudniejszej kałuży 

odbija się niebo”.  
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The religiosity on late medievale Mazovia (from the study of the 

episcopal's books of diocesan archive of Płock) 

Summary 

The article is a suggestion of a possible direction of research on the question of medieval religiosi-

ty postulated in the literature. The medieval Acta episcopalia preserved almost entirely in the Dioce-

san Archives in Płock give a very interesting picture of the church life in Mazovia in the area of the 

diocese of Płock. Bishop’s court dealt with cases which for some reason were disturbing the con-

science of the faithful and at the same time were a testimony of their religious sensitivity and aware-

ness. The bishop had to settle incidents of dishonesty and unreliability of the presbyters, their immor-

al behaviour, but also marital problems, often associated with the intimate sphere of human feelings. 

Paradoxically, the negative image of the clergy of that time is also a positive testimony of communi-

ty’s approach to the issue of faith and religion. It is also extremely important that the bishop's court, it 

seems, treated in a similar way testimonies of people of noble origin, townsmen or peasants. Similar-

ly, bishop’s court paid due attention to the relations or complaints brought by women from various 

states, and in the eyes of church officials they had the same value as those made by men. All this 

makes the book of episcopal activities an extremely important historical source, bringing a lot of in-

teresting information also in the field of social culture. 

Keywords: religiosity, parish, priest, bishop's court, sacraments, society. 
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Wrocław 

Sobiescy a ich dobra w Prusach Królewskich  

Streszczenie 
 

W pracy przedstawiono miejsca i warunki gospodarowania rodziny Sobieskich w Prusach Kró-

lewskich. Pokreślono duże możliwości osiągania sukcesów gospodarczych, szczególnie w okresie 

panowania Jana III Sobieskiego. Jednak jego synowie ponosili porażki, nie tylko z powodu mniej-

szych umiejętności w porównaniu z ojcem, ale również przez działania wojenne podczas III wojny 

północnej, a także w wyniku negatywnego stosunku do rodziny Sobieskich króla Augusta II. Od 

1717 r. rodzina zaczęła sprzedawać majątki położone w tym regionie, a obecność Sobieskich w Pru-

sach Królewskich zakończyła się w 1743 r. 

Słowa kluczowe: Rodzina Sobieskich, XVII, XVIII wiek, Prusy Królewskie. 

Sobiescy poprzez pokolenia wchodzili w posiadanie wielu majątków, dziedzi-

cząc obficie zarówno po mieczu, jak i po kądzieli, począwszy od dóbr Żółkiew-

skich, Daniłowiczów oraz Marka i Jakuba Sobieskich. Do największej zamożności 

doszedł król Jan III Sobieski, który nabył lub otrzymał wiele dóbr na Rusi, na 

Żmudzi, w Warszawie, w Małopolsce oraz w Prusach Królewskich. Większość  

z nich stanowiła jego własność, kilka dzierżawił lub były zastawem za przekazane 

pieniądze na cele publiczne. Niektóre były starostwami grodowymi, wymagają-

cymi w Prusach Królewskich posiadania indygenatu pruskiego, jednak w wielu 

przypadkach traktowane były jako zastaw finansowy lub nagradzano nimi osoby 

zasłużone dla kraju. W XVI w. w Prusach Królewskich własność królewska i du-

chowna stanowiła 63% całego obszaru, szlachecka 31%, a miejska 6%. W wieku 

następnym nastąpiły tylko niewielkie zmiany na korzyść własności szlacheckiej  

i miejskiej
1
. Możliwości dzierżawy były więc ogromne

2
. 

                                                 
1  Wacław ODYNIEC, Dzieje Prus Królewskich (1454–1772), Warszawa 1972, s. 276. 
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Straty ludnościowe na terenie Prus Królewskich po II wojnie północnej sta-

nowiły co najmniej 60% populacji, a jeszcze kilka lat później, mimo powrotów  

i osadzania włościan pochodzących z Pomorza Zachodniego, stan ludnościowy 

był katastrofalny
3
. Obszar ten należał jednak do bardziej bezpiecznych w okresie 

panowania Jana III Sobieskiego w porównaniu do włości Sobieskich na Rusi, na-

rażonych na częste ataki tureckie.  

Jan Sobieski przebywał w Gdańsku w 1656, 1657, 1660 (mieszkał w Sopocie- 

-Karlikowie) i w 1668 r. Gościł również w Gniewie, Pelplinie i Pucku
4
. Następnie 

wielokrotnie odwiedzał ten region, począwszy od 1677 r., kiedy zamierzał zreali-

zować politykę w odniesieniu do Brandenburgii, uzgodnioną dwa lata wcześniej  

z Ludwikiem XIV
5
. Najbardziej okazałego przyjęcia doznali Sobiescy w sierpniu 

1677 r.
6
 – podczas pobytu w Gdańsku. Zawarto wówczas też tajny układ ze Szwe-

cją, przewidujący zaatakowanie Prus Książęcych
7
. 

Stan prawny i ekonomiczny majątków należących do Jana III  

i jego małżonki 

Jedną z alternatyw, w drodze do korony dla syna Jana III Sobieskiego, było 

usamodzielnienie Jakuba Ludwika w Prusach Książęcych. Wprawdzie to rozwią-

zanie król porzucił już w 1678 r., ale mimo tego dążył do rozwoju majątków  

                                                 
2  Podkreślał to nieco wcześniej Francuz Charles OGIER, vide: idem, Dziennik z podróży do Polski 

(1635–1636), Gdańsk 1950–1953, passim. 
3  Zniszczenia dotyczyły miast i wsi. Doszczętnie zniszczono 125 wsi, co stanowiło 29% ogółu, 

niemal w połowie zniszczono 150 wsi – 33%, a częściowo 158 wsi – 38%. Królewszczyzny 

zniszczone były w większym stopniu, o ok. 18%. Vide: Stanisław HOSZOWSKI, Zniszczenia  

w czasie wojny szwedzkiej na terenie Prus Królewskich, [in:] Polska w okresie drugiej wojny 

północnej, Warszawa 1957, t. II, s. 76–88; W. ODYNIEC, Życie i obyczaje ludu pomorskiego  

w XVII i XVIII w., Gdynia 1966, s. 72–76. 
4  Czesław SKONKA, Jan III Sobieski na Pomorzu Gdańskim, Warszawa 1985, s. 73. Jan Sobieski, 

jako chorąży koronny towarzyszył królowi Janowi Kazimierzowi w Gdańsku w 1656 r., vide: 

Michał KOMASZYŃSKI, Maria Kazimiera d’Arquien Sobieska królowa Polski 1641–1716, Kra-

ków 1983, s. 38–39. 
5  Andrzej KAMIEŃSKI, Polityka brandenburska Jana III Sobieskiego, „Zeszyty Naukowe Uniwer-

sytetu Jagiellońskiego. Prace Historyczne”, t. 146/2: 2019, s. 311–312. 
6  APG, Kurtzer Bericht von Sr. Königl. Majestät in Pohlen angestelten Reyse in Preussen. Und 

darauff den 1. Augusti in die Stadt Dantzig gehaltenem Königlichen Einzuge/ Wie auß beygefüg-

ten Ehren-Pforten in Kupffer gestochen zu ersehen ist Anno 1677, Nk 7802.8º adl. 9. 
7  W wielu pracach przyjęto dzień 4 sierpnia lub 17 i 21 sierpnia, vide: Cz. SKONKA, op. cit.,  

s. 12–20, 37–40; Edmund CIEŚLAK, Czesław BIERNAT, Dzieje Gdańska, Gdańsk 1994, s. 240; 

Aleksandra SKRZYPIETZ, Królewscy synowie Jakub, Aleksander i Konstanty Sobiescy, Katowice 

2011, s. 43. W pracach tych znajduje się opis pobytu rodziny królewskiej w Gdańsku. 
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w sąsiednich Prusach Królewskich
8
. Należały tam do niego liczne dobra, położone 

na terenie trzech województw
9
, którymi starał się oszczędniej gospodarować

10
. 

Najwcześniej, bo 16 marca 1667 r., Jan Sobieski został starostą gniewskim  

i zajął się gospodarowaniem prawie bezpośrednio. W starostwie było 6 folwarków 

i 12 wsi. W 1664 r. dochody wyniosły 5156 florenów (zł), jednak po przejęciu sta-

rostwa wykazało ono straty wymagające dokapitalizowania na poziomie 1000 ta-

larów. Całkowity wkład finansowy króla wyniósł 20 000 zł
11

. Na teren starostwa 

sprowadzono zboże, towary leśne, woły i skóry z Rusi, dzięki czemu wkrótce  

zaczęło przynosić dochody. Z listu z 1668 r. Jana Sobieskiego do Marii Kazimiery 

wynikało, że opłacalny był również handel solą
12
. W innym liście, również  

z 1668 r., wspominał o wykorzystaniu Gniewu do przesyłki 6 szkut ziarna i trochę 

wosku oraz o wcześniejszej przesyłce 100 wołów na pokrycie kosztów pobytu 

Marii Kazimiery w Paryżu
13
. Gniew był miejscem dostarczenia lub wydawania 

dyspozycji do sprowadzania z Niderlandów lub z Oldenburga dorodnych koni 

sprzedawanych następnie w Rzeczypospolitej z dużym zyskiem
14
. Za zasługi  

i wydatki wojenne w 1676 r. decyzją sejmu starostwo przyznano Sobieskim na 

cztery pokolenia
15
. W tym samym roku w Piasecznie koła Gniewa, król spowo-

dował odnowienie kościoła, a architekt gdański Bartłomiej Ranisch – autor Kapli-

cy Królewskiej w Gdańsku, wykonał barokowe sklepienie z herbem Janina i ini-

cjałami władcy. W 1679 r. Jan III zbudował w kompleksie zamkowym barokowy 

pałac nazwany później pałacem Marysieńki, promujący wpływy włoskie w bu-

downictwie Prus Królewskich. Prowadził również swój ulubiony mecenat kultu-

rowy wydając w 1678 r. przywilej dla parafialnego zespołu muzycznego (po-

twierdzony w 1689) w Piasecznie i dla obraźników ze Skarszew w 1677 r.
16

 Król 

był zadowolony z efektów, dlatego też wydzierżawił okoliczne starostwa w woje-

wództwie pomorskim: osieckie, międzyłązkie i tucholskie. Królowa posiadała 

również dobra brodnickie i tczewskie
17

. 

                                                 
8  Forst de BATAGLIA, Jan Sobieski król Polski, Warszawa 1983, s. 116–117. 
9  Kazimierz KRUPIŃSKI, Rola starostwa gniewskiego w gospodarce Jana Sobieskiego, „Sobótka”, 

t. 35/2: 1980, s. 291–296. 
10  Wyjątek z pamiętników Bernarda O’Connora, [in:] Julian Ursyn NIEMCEWICZ, Zbiór pamiętni-

ków historycznych o dawney Polszcze, t. IV, Warszawa 1822, s. 397. 
11  K. KRUPIŃSKI, op. cit., s. 292. 
12  Listy do Marysieńki, list z 16 kwietnia 1668, oprac. Leszek KUKULSKI, Warszawa 1962, s. 190. 
13  M. KOMASZYŃSKI, Maria Kazimiera, s. 73–74. 
14  Ibidem, s. 86. 
15  K. KRUPIŃSKI, op. cit., s. 292–295. 
16  W. ODYNIEC, Mecenat Jana III Sobieskiego w Prusach Królewskich, „Sobótka”, t. 35/2: 1980, 

s. 297–302. 
17  Tadeusz SZULC, Status materialny Marii Kazimiery Sobieskiej po jej koronacji, „Studia Praw-

no-Ekonomiczne”, t. XCI/1: 2014, s. 179–201. 
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W 1678 r. Gdańsk oddał Janowi III nieodpłatnie Puck w zamian za rezygnację 

ze wzmocnienia praw króla w Gdańsku
18
. Sprawę przejęcia Pucka zalegalizowano 

dekretami królewskimi z 25 stycznia 1678 r. i 12 lutego tegoż roku. Król, jako 

urodzony gospodarz, dokonał przeglądu starostwa, stwierdził, że II wojna północ-

na spustoszyła ten teren
19

. 

W roku 1676 miasto Wejherowo i wieś Rzucewo kupił książę Michał R. Ra-

dziwiłł, którego małżonka Katarzyna z Sobieskich w 1685 r. przekazała dobra na 

własność Janowi III. Król pismem z 30 kwietnia 1686 r. potwierdził oraz rozsze-

rzył przywileje miasta i kalwarii wejherowskiej
20
.Do majątku rzucewskiego nale-

żały także Kolibki (obecnie dzielnica Gdyni) i Orłowo
21
. Król był obecny w dob-

rach rzucewskich tylko raz, w dniach 22–28 września 1677 r.
22

 Natomiast królowa 

odwiedziła je dopiero w 1697 r.
23

 Dobra w Pucku, Wejherowie i Rzucewie miały 

swoich zarządców i plenipotentów
24

. 

Nowy Dwór pozostawał najdłużej w rękach rodziny Sobieskich, warto więc 

pokusić się o rozeznanie przyczyny tego faktu. Ekonomia nowodworska powsta-

wała stopniowo, i tak, w 1472 r. za dostawy sukna dla wojska rajca gdański Ru-

dolf Feldstedt
25

 otrzymał wieś Schönsee (Jeziernik).W 1510 r. król Zygmunt Sta-

ry, za udzieloną mu pożyczkę przez Reinholda Feldstedta (syna Rudolfa) przeka-

zał mu dalsze wsie, a mianowicie: Schöneberg (Ostaszewo), Ladekopp (Lubie-

szewo), Orloff (Orłowo) i Tiege (Tuję) oraz potwierdził to w 1515 r., jako dzier-

żawę dożywotnią w formie tenuty z możliwością wykupu wsi Schöneberg (Osta-

szewo). Prawdopodobnie w latach 1504–1512 Reinhold Feldstedt dzierżawił po-

łożony na północ od ekonomii okręg Szkarpawy
26

. Wydzielenie ekonomii nowo-

dworskiej z ekonomii malborskiej nastąpiło więc praktycznie już w 1515 r. 

Druga połowa XVII w. to okres dominującej wymiany towarów pomiędzy 

Prusami Królewskimi a Niderlandami i Flandrią. Podstawowymi produktami eks-

portu było zboże, drewno, len, konopie i smoła drzewna. Część z nich pochodziła 

z majątków Sobieskich
27
. Król uważał ekonomię nowodworską za atrakcyjną, za-

                                                 
18  Jan Sobieski, APG, rkps 300, R/Gg 34, k. 116v; W. ODYNIEC, Kazimierz OSTROWSKI, Sobieski 

na Pomorzu. Prawda i legenda, Gdańsk 1983, s. 26–31. 
19  Cz. SKONKA, op. cit., s. 75. 
20  Ibidem. 
21  Stanisław ACHREMCZYK, Szlachta Prus Królewskich w latach 1660–1720, „Echa Przeszłości”, 

t. 2: 2001, s. 117–127. 
22  W. ODYNIEC, Dzieje, s. 139. 
23  S. ACHREMCZYK, op. cit., s. 117–127. 
24  Ibidem. 
25  Ernst BAHR, Marktflecken Tiegenhof, Danzig 1938, s. 23. 
26  Ibidem; idem, Die Verwalttungsgebite Kőniglich-Preussens 1454–1772, „Zeitschrift des West-

prussischen Geschitsvereins”, H. 74: 1938; Viktor ZIRKWITZ, Das Dorfum Danzig, Danzig 

1940, s. 40. 
27  Historia Gdańska, t. II, red. E. CIEŚLAK, Gdańsk 1982, s 757; ibidem, t. III, cz. 1, red. idem, 

Gdańsk 1982, s. 12. 
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równo z punktu widzenia gospodarczego, jak i logistycznego i dzierżawił dobra  

w latach 1680–1688, a od 1688 r. do 1696 r. ekonomia była już jego własnością. 

Lustracja z 30 września 1666 r., najbliższa daty przejęciu majątku przez Jana III, 

podaje, że w ekonomii znajdowało się 21 wsi
28
. Zarządcą w latach 1685–1686 był 

Johann Isbrand
29

. Mimo wielu kataklizmów, które miały miejsce w latach 1655 

–1684 (wojna, powodzie, zaraza), kroniki z lat 1684–1701 mówią o luksusie panu-

jącym na Żuławach
30

. 

W końcu XVII w. Nowy Dwór nosił nazwę niemiecką Tiegenhof
31
, albo też 

zwyczajową, używaną w polskiej korespondencji, nazwę Tygienhof lub Neuhof
32

. 

Liczne są dokumenty świadczące o tym, że król myślał o ekonomii nowodwor-

skiej jeszcze przed rokiem 1680, będąc w dobrych kontaktach z Gdańskiem
33

. Po 

wejściu w jej posiadanie, z uzyskanych dochodów dokonywał niektórych wypłat 

dla wojska
34
. W tym czasie dochody były znaczne, a to dzięki żyznym glebom  

i systemowi gospodarczemu, który przeważał na terenie Żuław – system kmiecy, 

gburów posiadających swoje gospodarstwa na własność i płacący z nich czynsz
35

. 

Jan III przebywał na Żuławach po raz ostatni w 1690 r. w związku z powodzią, 

która nawiedziła ten teren, aby ocenić poniesione straty i zaradzić skutkom
36

. 

Jeszcze za życia króla, w 1692 r., również jego syn Jakub Ludwik odwiedził 

Gdańsk przewidując przejęcie dóbr położonych w pobliżu
37
. Skuteczne działania 

                                                 
28  Lustratio generalis bonorum regalium in terris Prussiae… anno 1664, wyd. Józef PACZKOWSKI, 

słowem wstępnym i skorowidzami opatrzył ks. Alfons MAŃKOWSKI, Toruń 1938, s. 33; Marek 

OPITZ, Grzegorz GOLA, Tiegenhof=Nowy Dwór Gdański, Nowy Dwór Gdański 2001, s. 23. 
29  Nazwisko zarządcy znane jest dzięki temu, że w 1685 r. król Jan III przedłużył pozwolenie He-

indrichowi Conradtowi z Elbląga na sprzedaż chleba i pierników na terenie całego Nowego 

Dworu za sumę 50 guldenów rocznie. Vide: Georg DORMANN, Geschichte Krs. Marienburg, 

Marienburg 1936, s. 149. 
30  M. BÄR, Über die Gerichte in Preussen zur Zeit der Polnischen Herschaft, „Zeitschrift des 

Westpreussischen Geschichtsvereins”, H. 47: 1904, s. 47; M. OPITZ, G. GOLA, op. cit., s. 23. 
31  Vide: Mappa Geographica triu m insularum in Prussiae, quae Poloniarum Regi Serenissimo 

paret, oprac. Jan Fryderyk ENDERSCH, Elbing 1753; Karte von Ost-Preussen nebst Preussisch 

Litthauen und West-Preussen nebst Netzedistrict 1796–1802, oprac. Friedrich Leopolda von 

SCHRÖTTERA, Berlin 1802–1810. 
32  Sobiescy w swojej korespondencji prywatnej nazywali ekonomię nowodworską, ekonomią ty-

gienhofską lub tygienhoffską. Conf. Kazimierz CHLEBOWSKI, List do królewicza Jakuba z Rud-

nik z 5 października 1725 r., AGAD, AR, dz. V, t. 45, sygn. 1976. 
33  A. SKRZYPIETZ, op. cit., s. 82. W 1677 r. syn Dawida Gronaua, Petro Gronau, arendatori Stu-

thoviensi, otrzymał od króla Jana III przywilej sprzedawania piwa we wszystkich miejscowo-

ściach w promieniu 5 mil od Sztutowa. Vide: Marian CZERNER, Polskie wybrzeże Bałtyku, Po-

znań 1974, s. 34. 
34  VL, t. V, Petersburg 1860, s. 142,143; W. ODYNIEC, K. OSTROWSKI, op. cit., s. 26–31. 
35  W. ODYNIEC, Życie, passim. 
36  Cz. SKONKA, op. cit., s. 66. 
37  A. SKRZYPIETZ, op. cit., s. 80. 
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Sobieskich trwały do śmierci króla
38
. Po podziale majątków należących do 

władcy rodzinne pieniądze przechowywano w Malborku i pozostawały tam pod 

kontrolą królowej Marii Kazimiery
39

. 

Oto dobra rodziny królewskiej: Jana III i Marii Kazimiery, położone w Pru-

sach Królewskich (niektóre z nich później należały do ich synów): brodnickie  

(–)
40

, 1678/1679–1694 lub 1698; gniewskie 1667–1696, 1696–1699; międzyłązkie 

1673–1696, 1696–1699; nowodworskie 1680–1696, (1696); osieckie 1673, (–); 

puckie 1678–1696, 1696–1716; rzucewskie 1685–1696, 1696–1716; tczewskie  

(–), 1678–1716; tucholskie 1672, (–); wejherowskie 1685–1696, 1696–1716
41

. 

Królowa i potomkowie Jana III, a dobra w Prusach Królewskich 

Tuż po śmierci Jana III, w lipcu 1696 r. rodzina rozdzieliła pieniądze znajdu-

jące się w zamku warszawskim – było to 300 000 talarów. Wdowa została przy 

dożywociu dziedzicznych dóbr i starostw
42

. Pod koniec listopada 1696 r. Maria 

Kazimiera przekazała Jakubowi Ludwikowi Pilaszkowice oraz Nowy Dwór  

w Prusach Królewskich, co miało zakończyć spór pomiędzy nimi
43
. W tym też ro-

                                                 
38  Kazimierz SARNECKI, Pamiętniki z czasów Jana Sobieskiego. Diariusz i relacje z lat 1691 

–1696, oprac. Janusz WOLIŃSKI, Wrocław 1958, s. 314, 345. Jednym z lekarzy Jana III był po-

chodzący z Prus Królewskich Jakub Barner (1641–1709). Vide: W. ODYNIEC, Dzieje, s. 323. 
39  Praetensiones Najjaśniejszego Królewica Imci. Jakuba, o które mere tylko iako o swoje nie 

wchodząc in disqusitionem prawych zapisów królowej przymawa się, BK PAN, rkps 398,  

k. 45–47v. 
40  (–) brak posiadania dóbr przez króla w pierwszej podanej kolejności lub królową w drugiej ko-

lejności. Brak tego znaczka oznacza posiadanie dóbr zarówno przez króla, jak i królową, w po-

danych okresach. 
41  Gniew, [in:] SGKP, t. II, Warszawa 1881, s. 626; Paweł A. CZAPLEWSKI, Senatorowie świeccy, 

podskarbiowie i starostowie Prus Królewskich 1454–1772, Toruń 1921, s. 66, 83, 138, 152, 

164, 200, 207; E. CIEŚLAK, Przetargi Jana III Sobieskiego z Gdańskiem o starostwo puckie, 

„Rocznik Gdański”, t. 21: 1962, s. 150–154; Jerzy DYGDAŁA, Brodnica w dobie Rzeczypospoli-

tej szlacheckiej (1466–1773), [in:] red. J. DYGDAŁA, Brodnica: siedem wieków miasta, Brodni-

ca 1998, s. 123; Stefan CIARA, Senatorowie i dygnitarze koronni w drugiej połowie XVII wieku, 

Wrocław–Warszawa–Kraków 1990, s. 80–84, 86; Magdalena UJMA, Latyfundium Jana III So-

bieskiego, Opole 2005, s. 45–50, 57; T. SZULC, op. cit. s. 179–201. Już w 1665 r. król zdobył 

obietnicę otrzymania starostwa gniewskiego od Krystyny Anny Radziwiłłowej, wdowy po Al-

brechcie Stanisławie, a przejął je, gdy zmarła, vide: K. KRUPIŃSKI, op. cit., s. 292. W 1668 r. 

Jan Sobieski uzyskał iuscommunicativum dla swej żony Marii Kazimiery, vide: Iwona STRZE-

LECKA, Gniew, Wrocław–Warszawa–Kraków–Gdańsk–Łódź 1982, s. 26–27. Starostwo osiec-

kie Jan Sobieski posiadał w 1673 r., następnie administratorem był tam Adam Czarnkowski, 

starosta międzyrzecki, vide: P. CZAPLEWSKI, op. cit., s. 152; T. SZULC, op. cit., s. 179–201. Jan 

Sobieski tytułował się w 1672 r. starostą tucholskim, jednak od 1673 r. starostwo należało do 

Andrzeja Morsztyna, vide: P. CZAPLEWSKI, op. cit., s. 206–207; T. SZULC, op. cit., s. 179–201. 
42  M. KOMASZYŃSKI, Maria Kazimiera, s. 178–179. 
43  Ibidem, s. 192. 
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ku królewicz był w Gdańsku i odwiedził pobliskie majątki
44

. Jego pobyt w Pru-

sach Królewskich miał wyciszyć intensywne nastroje związane z odbywającą się 

elekcją
45

. 

Podczas elekcji w 1697 r. Sobiescy ostatecznie poparli Sasa, na co Maria Ka-

zimiera wyłożyła 30 000 talarów, przeznaczonych wcześniej dla Jakuba Ludwi-

ka
46

. Pieniądze oraz inne poczynione usługi (m.in. rozwiązanie konfederacji), za-

chowanie Jakuba Ludwika, stanowiły później kość niezgody pomiędzy Sobieski-

mi a Augustem II
47
. Tuż po elekcji, jesienią młodsi Sobiescy wraz z matką i jej oj-

cem przebywali w Gdańsku. Pobyt królowej miał charakter polityczny
48
. Wkrótce 

dołączył do nich Jakub Ludwik, choć najpierw udał się do Nowego Dworu
49

. Po 

spędzeniu dwóch tygodni na zabawach, synowie udali się do Oławy, siedziby Ja-

kuba Ludwika. W tym okresie to on też co raz częściej zajmował się sprawami ro-

dzinnymi młodszego pokolenia. Królewicz prowadził czynne życie polityczne, 

czym spowodował konflikt zarówno z cesarzem, jak i z królem Augustem II
50

. 

Często odwiedzał Jasną Górę położoną niedaleko Oławy, która stanowiła pewien 

zwornik logistyczny, ale także emocjonalny i religijny w podróżach Jakuba Lu-

dwika
51

. 

Z pierwszego podziału majątku Jana III, dokonanego we Lwowie w kwietniu 

1698 r., Konstanty uzyskał większość znaczących dóbr w Rzeczypospolitej  

– w Warszawie oraz żółkiewskie i krechowieckie. Jakub Ludwik otrzymał już 

wcześniej kapitał ślubny założony na śląskiej Oławie oraz Pomorzany, Pilaszko-

wice i Nowy Dwór, wierzytelności na Czernikiewiczach i Szawlach, a także na 

klejnotach koronnych i długu Kazimierza Sapiehy, co łącznie miało wartość 

1 474 336 zł. Natomiast Aleksander otrzymał pozostałe dobra ruskie i pieniądze  

w kwocie 200 000 zł. Wspólnie z matką dzierżył nieco później Wejherowo i Rzu-

cewo. Już przed podziałem Konstanty i Jakub Ludwik otrzymali również po 

200 000 zł, a Teresa Kunegunda 140 000 zł, jako część niewypłaconego jej posa-

gu
52
. W roku następnych dokonano niewielkiej korekty działów. W sumie rodzina 

                                                 
44  Ibidem, s. 193; A. SKRZYPIETZ, op. cit., s. 277. 
45  Jan Sobieski, APG, rkps 300 R/LI, 47, k. 67; A. SKRZYPIETZ, op. cit., s. 277, p. 220. 
46  Michael David la BIZARDI RE, Bezkrólewie po Janie III Sobieskim, tłum. Julian BARTOSZEWICZ, 

Wilno 1853, passim. 
47  M. KOMASZYŃSKI, Akcja eskadry francuskiej admirała Barta przeciw żaglowcom gdańskim  

w 1697 r., [in:] Studia gdańsko-pomorskie, red. E. CIEŚLAK, Gdańsk 1964, passim. 
48  M. KOMASZYŃSKI, Maria Kazimiera, s. 15. 
49  A. SKRZYPIETZ, op. cit. , s. 347. 
50  Michel de Mongrillon, Pamiętnik sekretarza ambasady francuskiej w Polsce pod koniec pano-

wania Jana III oraz w bezkrólewiu i wolnej elekcji po jego zgonie (1694–1698), tłum. i wyd. 

Łucaj CZĘŚCIK, Wrocław 1983, passim. Źródłem niesnasek była przede wszystkim nadmierna 

samodzielność Jakuba Ludwika oraz starania o tron Rzeczypospolitej, a także domniemana 

chęć przyłączenia części Śląska do Rzeczypospolitej. 
51  Jerzy W. KARYŚ, Synowie Jana III Sobieskiego na Śląsku Habsburgów, „Prace Naukowe UJD. 

Zeszyty Historyczne”, t. 17: 2018, s. 21–36. 
52  Działy majątkowe królewiczów Sobieskich z roku 1698, BZNO, sygn. 12039/II. 
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dysponowała dużym majątkiem, ale po elekcji i wyborze na króla Rzeczypospoli-

tej Augusta II, Sobiescy zysków z wielu majątków przez długie okresy nie otrzy-

mywali, a wojsko królewskie i oddziały obcych państw często przebywały w ich 

doprowadzając je do ogromnego zubożenia. August II odebrał wkrótce Sobieskim 

nie tylko zyski z ekonomii nowodworskiej, ale także szawelskiej na Żmudzi oraz 

ze starostwa puckiego
53

. W Rzeczypospolitej dostrzegano złe postępowanie króla, 

dlatego w 1698 r. sejm postanowił wykupić od Sobieskich te ekonomie, ale do 

transakcji nie doszło
54

. 

Około 1699 r. Sobiescy stracili większość majątków w Prusach Królewskich. 

Praktycznie pozostały im Wejherowo, Rzucewo, Puck i Nowy Dwór. Dodatkowe 

perturbacje wywoływały okupacje okolic Nowego Dworu od strony Elbląga czy-

nione przez Brandenburgię, a następnie Królestwo Prus w latach 1698–1703
55

.  

W województwie malborskim nie działały w tym czasie sądy ziemskie (do 1711), 

praktycznie więc nie było władzy, do której można było się odwołać
56

. Sobiescy 

bardzo mocno odczuwali kłopoty finansowe, dlatego w 1699 r. Jakub Ludwik 

przybył z Oławy do Rzeczypospolitej, aby ocenić szkody powstałe w jego mająt-

kach. Jego zdaniem w najgorszym stanie był Puck
57

, a przecież królewicz mógł li-

czyć na korzyści finansowe płynące z tych bogatych dóbr. Przemawiało za tym 

wiele przesłanek. W XVIII w. w Prusach Królewskich zamożni chłopi (gburzy) 

mieli gospodarstwa przeważnie dwułanowe (2 x 16,8 ha). Jeszcze większe nadzia-

ły otrzymywali bardzo liczni na Żuławach menonici, mieszkający wokół Nowego 

Dworu, a gospodarujący na zasadach osadnictwa emfiteutycznego
58
. Plony na Żu-

ławach dla czterech podstawowych zbóż były największe i sięgały 5 ziaren z każ-

dego kłosa, a więc były około półtorakrotnie większe niż w innych regionach
59

. 

Sobiescy usilnie zabiegali o pełne użytkowanie majątków, ale przez długie lata by-

ło to bardzo trudne. W 1701 r. Maria Kazimiera będąc już w Rzymie i mając  

w ręku zobowiązanie Augusta II na sumę 190 000 talarów, a także prawo do do-

num nuptiale za 3 lata w kwocie 6000 dukatów interweniowała i zabiegała o po-

moc u papieży Innocentego XII i Klemensa XI, ale nic nie wskórała
60
. Również 

                                                 
53  August II przyrzekł Jakubowi Ludwikowi bezpieczeństwo osobiste i 200 000 talarów za od-

stępstwo od roszczeń do tronu oraz za wydatki poniesione na elekcję, vide: Jarosław PORAZIŃ-

SKI, Sobieski Jakub Ludwik, [in:] PSB, t. 39, Warszawa–Kraków, 1999–2000, s. 492. 
54  A. SKRZYPIETZ, op. cit., s. 440. 
55  W. ODYNIEC, Dzieje, s. 195, 217. 
56  Urzędnicy Prus Królewskich XV–XVIII wieku, oprac. Krzysztof MIKULSKI, Wrocław–Warszawa 

–Kraków 1990, s. 35. 
57  A. SKRZYPIETZ, op. cit., s. 365. 
58  W. ODYNIEC, Dzieje, s. 277. Emfiteuza to wieloletnia, dziedziczna dzierżawa gruntów rolnych, 

zwana także osadnictwem na prawie holenderskim, vide: Karola CIESIELSKA, Osadnictwo „olę-

derskie” w Prusach Królewskich i na Kujawach w świetle kontraktów osadniczych, „Studia  

i Materiały do Dziejów Wielkopolski i Pomorza”, t. IV/2: 1958, s. 219–231. 
59  W. ODYNIEC, Dzieje, s. 283. 
60  M. KOMASZYŃSKI, Maria Kazimiera, s. 232. 
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królewicz Jakub Ludwik od początku 1701 r. częściej korespondował w tej spra-

wie z polską magnaterią. Przypominał także o wierzytelnościach ciążących na wo-

jewództwie poznańskim i kaliskim, które winne były Sobieskim pieniądze, bo-

wiem tamtejsza szlachta zaciągnęła długi u Jana III na kampanie w latach 1689  

i 1691
61
. Były one zabezpieczone na ekonomii szawelskiej i nowodworskiej. So-

biescy pragnęli odzyskać zaległe sumy i gotowi byli nawet w zamian zrzec się 

praw do dzierżonych majątków
62

. Tymczasem majątkami administrowali zarząd-

cy. W imieniu Jakuba Ludwika ekonomią nowodworską zarządzał formalnie do 

1701 r. kardynał Augustyn Michał Stefan Radziejowski, którego na miejscu zastę-

pował Jerzy Tobiański. W 1703 r. nastąpiły kolejne zniszczenia w Pucku i No-

wym Dworze, tym razem spowodowane przez wojska szwedzkie. Zajęły one 

wówczas Malbork, Toruń i Elbląg, a następnie całe Żuławy, gdzie pozostawali aż 

do 1715 r.
63

 W międzyczasie nowy król Stanisław Leszczyński nie honorował zo-

bowiązań Augusta II, ani też nie dotrzymywał wcześniejszych własnych zobowią-

zań, jakie poczynił w 1703 r. względem Sobieskich w czasie trwania konfederacji 

średzkiej
64

. 

W lutym 1704 r. Jakub Ludwik wraz z bratem Konstantym zostali porwani we 

Wrocławiu przez oddział saski i osadzeni w Saksonii. Kierujący polityką rodziny 

Jakub Ludwik, mając zobowiązania finansowe względem wojewodziny łęczyckiej 

Konstancji Towiańskiej, listem z 24 czerwca złożył je na ekonomii nowodworskiej, 

nie rezygnując z jej posiadania
65

. Trudne pertraktacje z Augustem II przeciął Karol 

XII, który wkroczył do Saksonii i uwolnił braci Sobieskich 15 grudnia 1706 r.,  

ale ich prawa zagwarantowano już wcześniej, w polubownej konwencji zawartej 

w Altranstädt 24 września tegoż roku
66

. 

Po uwolnieniu bracia Sobiescy utrzymywali pomiędzy sobą ścisłe więzi  

w Oławie lub we Wrocławiu, a ich majątki w Rzeczypospolitej stanowiły wów-

czas jedynie zaplecze finansowe dla wykwintnego życia rodziny. W 1707 r. król 

Stanisław Leszczyński poprosił Sobieskich o zrezygnowanie z ekonomii szawel-

skiej i nowodworskiej, ale ich prawo do tych majątków potwierdził Sejm Rzeczy-

pospolitej
67
. Wykorzystując to poparcie, zmęczony porażkami politycznymi, Ja-

kub Ludwik skupił się na sprawach gospodarczych prowadzonych w Oławie oraz 

                                                 
61  Jakub Sobieski do Władysława Ponińskiego, Oława, 20 sierpnia 1701 roku, BPAUiPAN, rkps 

978, k. 31. 
62  Ibidem. 
63  A. SKRZYPIETZ, op. cit., s. 398. 
64  Wanda ROSZKOWSKA, Oława królewiczów Sobieskich, Wrocław–Warszawa–Kraków–Gdańsk 

–Łódź 1984, s. 78–79. 
65  List z 24 czerwca 1704 r., kopia karty króla Stanisława, AGAD, AR, dz. II, sygn. 2042, k. 1–3. 
66  Kazimierz JAROCHOWSKI, Porwanie Jakuba i Konstantego Sobieskich przez Augusta II. Opo-

wiadania i studia historyczne, Poznań 1869, passim. 
67  J. PORAZIŃSKI, Sobieski Jakub, s. 493. 
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na zabezpieczeniu dóbr rodzinnych w Rzeczypospolitej
68
. Upoważnił do reprezen-

towania w ekonomii nowodworskiej spraw rodziny Stefana Wyhowskiego, a nie-

co później, na przełomie lat 1707/1708, Franciszka Strzeleckiego. Kolejnym za-

rządcą w ekonomii w 1708 r. był Saroli, a w latach 1709–1715 Ernst von Wollsen. 

Jednak w tym okresie w dobrach „gospodarowały” najpierw oddziały szwedzkie, 

a w latach 1710–1712 rosyjskie. Na domiar złego w latach 1709–1710 tereny Żu-

ław nawiedziła zaraza, pomory bydła i koni, powodzie w 1700 i 1709 r., a wio-

senna powódź na Żuławach z 1713 r. pochłonęła 6000 ofiar
69

. Tymczasem potrze-

by finansowe Sobieskich okazywały się coraz większe wobec chęci utrzymania 

statusu prawie królewskiego
70
. Nie tylko Jakub Ludwik, ale i Konstanty borykał 

się z wieloma kłopotami po zaślubieniu w listopadzie 1708 r. Józefy Marii Wes-

sel, gdyż małżonka wymogła kosztowne zabezpieczenia majątkowe. Na przełomie 

1712 i 1713 r. z ekonomii nowodworskiej Jakub Ludwik otrzymywał około 

50 000 talarów zysku
71
, co dla niego, wobec ogromnych wydatków, stanowiło ma-

łą sumę
72
. Stan ten utrzymał się do 1714 r., w którym ekonomię nowodworską 

przejął brat królewicz Konstanty – również zadłużony. Żuławy dostarczały wów-

czas do Gdańska pszenicę odmiany żuławskiej, która eksportowano głównie do 

Niderlandów, a do Francji w okresie pojawienia się tam nieurodzajów – w 1694, 

1709 i 1713 r. Nieco później przeważał kierunek szwedzki
73
. Można było więc li-

czyć na sukces finansowy, jednak powodzie występujące w latach 1716–1718 

znacznie obniżały plony, a więc i zyski
74

. 

„Sejm niemy” z 1717 r. uporządkował nieco życie gospodarcze kraju, a stany 

pruskie szybko się dostosowały do jego postanowień
75

. W kilku kolejnych latach 

sytuacja finansowa poprawiła się, bowiem w ugodzie warszawskiej z 2 listopada 

1716 r. Jakub Ludwik uzyskał częściową spłatę długów od Augusta II
76
. Wkrótce 

dokonano także poważnej korekty spadków po śmierci Aleksandra (1714) i Marii 

Kazimiery (1716), co wzmocniło finansowo pozostałych członków rodziny
77

.  

                                                 
68  K. CHLEBOWSKI, Listy do Jakuba Ludwika Sobieskiego, BZNO, sygn. 5797/III; W. ROSZKOW-

SKA, Oława królewiczów, s. 72. 
69  W. ODYNIEC, Życie, s. 79. 
70  W. ROSZKOWSKA, Oława królewiczów, s. 55–95. 
71  A. SKRZYPIETZ, op. cit., s. 465. 
72  Na zakończenie działalności Jakub Ludwik sprzedał Corneliusowi z Gronow „Dom po drugiej 

stronie rzeki Tiege (Tugi), po lewej stronie od zamku, przez most, aż do domu Steinigera i wy-

najął mu łan ziemi po lasem na 40 lat, z przyzwoleniem na kupowanie wódki złej jakości i de-

stylowanie jej ziołami”. Były to pierwociny znanej później w Europie wódki z Tiegenhofu.  

Vide: G. DORMANN, op. cit., s. 77. 
73  E. CIEŚLAK, Cz. BIERNAT, op. cit., s. 197. 
74  W. ODYNIEC, Dzieje, s. 275. 
75  Ibidem, s. 223. 
76  Jakub Sobieski do Karola Stanisława Radziwiłła, Oława, 9 XII 1716 r., AGAD, AR, dz. III, 

sygn. 389, k. 1–2.  
77  Po 1726 r., po śmierci Konstantego, dokonano dalszej korekty, vide: J. PORAZIŃSKI, Sobieski 

Jakub, s. 490–496. 
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Jakub Ludwik otrzymał 2 lata później 315 000 florenów i niektóre dobra  

ziemskie w Rzeczypospolitej (w tym, Wejherowo i Rzucewo), natomiast Konstan-

ty w 1714 r. Pomorzany, a 2 lata później Podhorce i wspólnie z Jakubem Ludwi-

kiem Puck. Jednak w 1718 r. okazało się, że wszystkie ekonomie Sobieskich są 

mocno zadłużone
78
. Dla Konstantego ciągłym problemem była kosztowna sprawa 

rozwodowa z Józefą Marią Wessel
79

 – zobowiązania dla małżonki zapisał na eko-

nomii nowodworskiej, listem z 2 grudnia 1717 r. W roku następnym Józefa Maria 

przyjęła od Jakuba Ludwika, za pośrednictwem księdza Gaetano Bellaviti, odpo-

wiednie blankiety, a ekonomia stała się jej zabezpieczeniem na kwotę 5450 lu-

dwików (liwrów), włączoną do kwoty 30 468 liwrów i złożoną w Paryżu u Pėri-

chona
80
. Te problemy Konstantego ciągnęły się, aż do 1724 r. kiedy to Stolica 

Apostolska orzekła prawomocność związku
81
. Dnia 3 lutego 1717 r., za sumę za-

stawną wynoszącą 120 000 guldenów, starostwo puckie przejął od Jakuba Ludwi-

ka i Konstantego Sobieskich podskarbi wielki koronny Jan Jerzy Przebendowski
82

. 

W Nowym Dworze Konstanty zmagał się z wojskami szwedzkimi (do 1715), 

powodzią oraz zarazą w 1716 i 1717 r. Od 1718 r. więcej czasu przebywał jednak 

we Wrocławiu, w Oławie – u brata Jakuba Ludwika, i w Żółkwi. Do swojego za-

rządcy i jednocześnie plenipotenta w Nowym Dworze Ernsta von Wollsena wysy-

łał jedynie pisma dotyczące prowadzanie spraw gospodarczych. Według opinii Ja-

kuba Ludwika z 1720 r., sprawy te miały się nie do końca dobrze, ale być może 

wiązało się to z sytuacją wojenną, jaka panowała jeszcze na tym terenie, do czasu 

zawarcia pokoju w Nystad (1721)
83

. Konstanty w Nowym Dworze, podobnie jak 

we Wrocławiu, gromadził obrazy. Czując zbliżającą się śmierć wysłał na początku 

1726 r. do Nowego Dworu związanego z nim artystę Bazylego Petranowicza, aby 

zabrał stamtąd „wielką pakę wytypowanych przez siebie 32 obrazów”
84

. 

Po śmierci Aleksandra, a nieco później Marii Kazimiery, zauważalna staje się 

tendencja do wyprzedaży rozrzuconych dóbr Sobieskich i skupianiu się na gospo-

                                                 
78  Ibidem, s. 493; A. SKRZYPIETZ, op. cit., s. 525. 
79  Konflikt z małżonką narastał. Przykładem może być protestacja królewiczowej odnosząca się 

do pierścienia zastawionego we Wrocławiu u kupca Koeniga, vide: W. ROSZKOWSKA, Konstan-

ty Sobieski królewicz polski. Studia z dziejów epoki Jana III Sobieskiego, „Acta Universitatis 

Wratislaviensis”, nr 726, Historia XLVII: 1984, s. 148. 
80  Ibidem s. 149; Listy, G. Bellaviti C.R. List pisany do „Altezza Reale”, AGAD, AR, dz. V, t. 12, 

sygn. 98; Jarosław DUMANOWSKI, Adam SIKORSKI, Sobieska z Wesslów Maria Józefa, [in:] 

PSB, t. 39, s. 197–198; A. SKRZYPIETZ, op. cit., s. 489. 
81  List Marii Józefy Sobieskiej z 14 kwietnia 1726 r., AGAD, AR, dz. III, sygn. 41, k. 14;  

W. ROSZKOWSKA, Konstanty Sobieski, s. 164–165. 
82  S. ACHREMCZYK, op. cit., s. 117–127. 
83  Jakub Sobieski do Karola, AGAD, AR, dz. III, sygn. 389, k. 1–2; Jakub Ludwik SOBIESKI, Li-

sty do Karola Stanisława Radziwiłła, BZNO, sygn. 1622/II. 
84  K. CHLEBOWSKI, List do królewicza Jakuba…, AGAD, AR, dz. V, t. 45, sygn. 1976; K. CHLE-

BOWSKI, Listy do Jakuba Ludwika Sobieskiego, BZNO, sygn. 5797/III; Zygmunt A. HENCEL, 

Listy Sobieskich, Kraków 1860. Conf. W. ROSZKOWSKA, Oława królewiczów, s. 176; J. PORA-

ZIŃSKI, Sobieski Jakub, s. 490–496. 
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darowaniu w Żółkwi i najbliższych okolicach. Dobra wejherowskie i rzucewskie, 

należące od 1718 r. do Jakuba Ludwika, dwa lata później sprzedał on, wraz Ko-

libkami i Orłowem, Piotrowi Jerzemu Przebendowskiemu za sumę 160 000 złp
85

. 

Podobnie czynił królewicz Konstanty – w latach 1718–1720 sprzedał dużą część 

swoich posiadłości
86
. Po jego śmierci (26 lipca 1726) Maria Józefina z Wesslów 

otrzymała ekonomię nowodworską i dzierżyła ją w latach 1726–1728, aż do mo-

mentu zawarcia ugody z Jakubem Ludwikiem
87
. Sobiescy prowadzili również 

spekulacje o charakterze międzynarodowym, ale bez sukcesów
88

. Brakowało im 

umiejętności ich ojca. Z tego okresu pochodzą charakterystyczne dla Żuław domy 

podcieniowe typu II i III, ze zwyżką w ciągu budynku lub stanowiącą skrzydło 

boczne i nadającą im wygląd nieco pałacowy
89

. 

W latach dwudziestych XVIII w. bracia myśleli jednak o pełnym powrocie do 

Rzeczypospolitej, tym bardziej, że w 1723 r. cesarz rozpoczął konflikt z Jakubem, 

trwający aż do 1726 r.
90

 Królewicz widząc upór cesarza coraz częściej snuł plany 

powrotu, a na początek wybrał się przez Jasną Górę do Żółkwi, aby zobaczyć ak-

tualny stan dóbr, znając je jedynie z opisów Konstantego. Po śmierci Konstantego, 

po uregulowaniu zobowiązań względem jego małżonki, w 1728 r. Jakub Ludwik 

wszedł w posiadanie Żółkwi
91

 i Nowego Dworu, a zyskując od cesarza na począt-

ku lat trzydziestych częściową spłatę zastawu ślubnego (kapitału małżeńskiego) 

poczynionego na Oławie szykował się również do wyjazdu
92

. Interesowała go jed-

nak Żółkiew. W 1733 r., na początku wojny sukcesyjnej, udał się na Jasną Górę, 

gdzie po rozmowie z prowincjałem o. Anastazym Kierońskim zdecydował o za-

                                                 
85  J. PORAZIŃSKI, Sobieski Jakub, s. 494; W. ODYNIEC, Dzieje, s. 223. 
86  J. PORAZIŃSKI, Sobieski Konstanty, [in:] PSB, t. 39, s. 500–501. 
87  Po otrzymaniu ekonomii tygienhoffskiej Maria Józefa natychmiast puściła ją w dzierżawę,  

a swoje sumy posagowe ulokowała u Radziwiłłów, vide: J. DUMANOWSKI, A. SIKORSKI, op. cit., 

s. 198; A. SKRZYPIETZ, op. cit., s. 578. 
88  J. PORAZIŃSKI, Sobieski Konstanty, s. 501. Działalność Johna Lawa, Szkota w działającego we 

Francji z królewskim poparciem, nosiła znamiona „piramidy finansowej”, z której w tym czasie 

nie zdawano sobie sprawy. Stąd powstały duże straty finansowe. Conf. Władysław RUSIŃSKI, 

Zarys historii gospodarczej powszechnej. Czasy nowożytne i najnowsze (1500–1949), Warsza-

wa 1986, s. 127, 133. 
89  Zabytkowe budownictwo drewniane w Polsce – diagnostyka, stan techniczny, wzmocnienia, za-

bezpieczenia, red. Zbigniew MIELCZAREK, Szczecin 2009, s. 222. Gburzy mieli większe nadzia-

ły ziemi niż miało to miejsce w innych częściach Rzeczypospolitej, co skutkowało między in-

nymi bogatszym wystrojem domów, vide: W. ODYNIEC, Dzieje, s. 24. 
90  Cesarz Karol VI również pragnął wyjazdu Jakuba Ludwika z tych samych powodów co jego 

poprzednik. Pretekstem stało się złe gospodarowanie Oławą i poczynione przez królewicza 

domniemane długi. Conf. J. PORAZIŃSKI, Sobieski Jakub, s. 490–496; W. ROSZKOWSKA, Oława 

królewiczów, s. 91–92. 
91  W. ROSZKOWSKA, Oława królewiczów, s. 115. 
92  Uzyskana kwota wynosiła 117 000 florenów, ale połowę tej sumy przekazano wierzycielom, 

vide: J. PORAZIŃSKI, Sobieski Jakub, s. 493. 
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kończeniu starań o władzę królewską w Rzeczypospolitej
93
. W 1734 r. wyjechał  

z Oławy po spłacie wszystkich zobowiązań, a często zobowiązania te zawierał  

w testamentach
94
. W 1734 r. wyruszył w drogę na Ruś, tradycyjnie, na krótko, za-

trzymując się na Jasnej Górze
95
. W drodze na Ruś otrzymał wiadomość, że wojska 

rosyjskie pod dowództwem feldmarsz. Burkharda Christopha von Münnicha, roz-

biły pod Puckiem oddziały Stanisława Leszczyńskiego, zniszczyły w wielu miej-

scach Mierzeję Wiślaną, a na zalanych Żuławach w pobliżu Gdańska uczyniły 

znaczne szkody
96
. Dla Jakuba Ludwika bardzo była to smutna wiadomość, ponie-

waż liczył na ostatnie korzyści związane z dobrami w Prusach Królewskich. Z te-

go też powodu wysłał pismo do carycy Anny prosząc o wstrzemięźliwość w po-

stępowaniu wojsk rosyjskich w dobrach Sobieskich
97

. 

Królewicz Jakub Ludwik Sobieski zmarł w Żółkwi 19 listopada 1737 r.,  

ale uroczysty pogrzeb wyprawił mu ks. Michał Kazimierz Radziwiłł dopiero  

w 1743 r.
98

 Sprawy majątkowe zabrały spadkobierczyni, córce Marii Karolinie, 

wiele lat, gdyż dopiero w 1743 r. ekonomia nowodworska przeszła w ręce skoli-

gaconej z Sobieskimi Józefy Antoniny Zamoyskiej. Ta posiadała majątek do  

1762 r., ale od 1745 r. zarządzał nim założony przez Zamoyską zakon kanoniczek 

świeckich z Warszawy. Dla podreperowania budżetu ekonomii przeorysza zakonu 

Zofia Komorowska, począwszy od 1762 r., wydzierżawiła na 40 lat z terenu przy-

zamkowego kilka działek. Kres ekonomii nowodworskiej położył rząd pruski po  

I rozbiorze Rzeczypospolitej. Dwa lata później zakon kanoniczek świeckich wy-

negocjował rekompensatę za utracony majątek, liczący 24 wsie i 7311 mieszkań-

ców i gospodarujących na 632 łanach, w wysokości 47 345 talarów i 16 groszy
99

. 

Nowy Dwór liczył wówczas 1187 mieszkańców, a 37 osób mieszkało w dawnym 

dworze (zamku) Loitzów (lub Wejherów). Oprócz zamku i miasteczka (Tiegen-

hof) do dóbr nowodworskich należały też 24 wsie: Altendorf (pomiędzy Tujskiem 

a Stobcem), Haberhorst (pomiędzy Tujskiem a Chełmkiem), Ladekopp (Lubie-

                                                 
93  AJG, APP, rkps 538, s. 119; A. SKRZYPIETZ, op. cit., s. 471. 
94  Testament des Prinzen Jacub Ludwig v. Polen, 1695, 1696, 1703 und 1730, BZNO, sygn. 

3802/II; Plenipotencja królewicza Jakuba spowiednikowi swemu Kietten Brygillanowi, APW, 

sygn. 271/II. 
95  J. PORAZIŃSKI, Sobieski Jakub, s. 494. Była to wypróbowana droga, którą wcześniej wielokrot-

nie pokonywał również królewicz Konstanty. Nazywana była drogą północną – do Warszawy, 

a dalej do Prus Królewskich lub na Ruś. Droga południowa na Ruś prowadziła przez Kraków. 
96  W. ODYNIEC, Życie, s. 89, M. CZERNER, op. cit., s. 35. Do bitwy doszło 20 kwietnia pod Wy-

szecinem, a oddziałami stronników króla Stanisława Leszczyńskiego dowodził Jan Tarło, vide: 

E. CIEŚLAK, Cz. BIERNAT, op. cit., s. 261. 
97  Listy Jakuba Sobieskiego z 1735 r., red. Anna FILIPCZAK-KOCUR, „Miscellanea Historico- 

-Archivistica”, t. 11: 2000, s. 247–252. Tak również czynił i wcześniej, w 1701 r., względem 

Karola XII, vide: Józef A. GIEROWSKI, Kandydatura Sobieskich do tronu polskiego w czasie 

wielkiej wojny północnej, „Sobótka”, t. 35/2: 1980, s. 372. 
98  Ks. Józef WIERZCHOWSKI, Mowa podczas uroczystego obrzędu złożenia zwłok Jakuba i Kon-

stantego królewiczów Sobieskich, Lwów 1862, BZNO, sygn. 69.195 I. 
99  M. OPITZ, G. GOLA, op. cit., s. 25. 
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szewo), Marienau (Marynowy), Fischer-Nuedorf (pomiędzy Tujskiem a Chełm-

kiem), Neuenhuben (na północny zachód od Lubieszewa, w okolicach Stawca), 

Orloff (Orłowo), Orlofferfelde (Orłowskie Pole), Petershagen (Żelichowo), Pe-

tershagenerfeld (Żelichowskie Pola, pomiędzy Nowym Dworem, a Żelichowem), 

Pietzkendorf (wieś k. Małej Holandii), Platenhof (Cyganka), Plötzendorf (Płotnik 

k. Starocina), Reimerswalde (pomiędzy Cygankiem a Leśniowem), Reinland (Sta-

rocin), Rückenau (Rychnowy), Schöneberg (Ostaszewo), Schöneberg Fähre (Osta-

szewo – przeprawa promowa), Schönsee (Jeziernik), Siebenhuben (pomiędzy Or-

łowem, a rzeką Świętą, na południe od Nowego Dworu), Schobbendorf (Stobiec), 

Tiege (Tuja), Tiegenhagen (dawniej Tujce i Cyganek północny, później Żelicho-

wo), Tiegerweide (pomiędzy Orłowem, a rzeką Świętą, bliżej wsi Tuja)
100

. 

Podsumowanie 

W Prusach Królewskich, w tym na Żuławach Wiślanych, na przełomie XVII  

i XVIII w. istniał wieloraki system gospodarczy: pańszczyźniany, mieszany, ale 

także oparty na oczynszowanych gburach. Na Żuławach, system czynszowy pro-

mował gospodarkę wydajną, korzystając z bardzo żyznych gleb i dobrze nawod-

nionych oraz z nowoczesnych na owe czasy metod gospodarowania i zmechani-

zowania produkcji. Dawał on możliwość szybkiego bogacenia się. Duże znaczenie 

dla gospodarczego rozwoju regionu miała pracowitość i zaradność (w odniesieniu 

do hydrotechniki) menonitów, którzy w wielu regionach północnych Żuław sta-

nowili 30–50% ludności. Szczególnie gęsto zamieszkiwali w ekonomii nowo-

dworskiej. Sukcesy gospodarcze odnosił król Jan III Sobieski, ale potomkowie 

króla, gospodarujący na przełomie wieków, notowali już straty powodowane III 

wojną północną, lokowaniem wojsk w majątkach przeciwników politycznych, 

powodziami lub suszami i rozprzestrzenianiem się zarazy. Ponadto królewicze nie 

posiadali zdolności ojca w odniesieniu do gospodarowania otrzymanymi dobrami. 

Po wygranej elekcji, król August II szczególnie zwalczał Sobieskich, jako natural-

nych pretendentów do tronu. Stało się to przyczyną sprzedaży przez nich mająt-

ków. Tak było z Puckiem, Rzucewem i Wejherowem. W 1726 r. ekonomię nowo-

dworską przekazano Marii Józefie z Wesslów Sobieskiej. Wprawdzie Jakub Lu-

dwik odzyskał ekonomię w 1728 r., lecz po 5 latach rozgorzała wojna o sukcesję 

pomiędzy polskimi stronnikami Stanisława Leszczyńskiego a oddziałami rosyj-

skimi i saskimi popierającymi księcia saskiego Fryderyka Augusta (późniejszego 

Augusta III). Król Stanisław bronił się w Gdańsku, a przez Żuławy Wiślane, Puck 

przechodziły wojska rosyjskie i saskie, co powodowało ponowne kłopoty. Ostatni 

majątek w Prusach Królewskich – Nowy Dwór nie dawał już Sobieskim wyraź-

                                                 
100  Kwerenda i badania własne, w tym fizjograficzne, w dyspozycji autora. Łukasz KĘPSKI, Dobra 

nowodworskie (tiegenhofskie) na przełomie XVIII i XIX wieku – ujęcie statystyczne, [in:] Żu-

ławski Rocznik Historyczny 2016, red. Łukasz KĘPSKI, Nowy Dwór Gdański 2017, s. 19–55. 
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nych korzyści finansowych. Po śmierci Jakuba Ludwika, spadkobierczyni – córka 

Maria Karolina niewiele zrobiła dla tej ekonomii, najdłużej użytkowanej, bo prak-

tycznie od 1680 do 1743 r. W 1743 r. ekonomię nabyła skoligacona z Sobieskimi 

Józefa Antonina Zamoyska, przekazując ją w ręce zakonne. 
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The Sobieski family and their properties in Royal Prussia 

Summary 

In Royal Prussia, on the tern of XVII century, the economy system exist as: villain, compound and 

based on the rent. In Vistula Żuławy, it was profiting with fertile soil and irrigated fields and with the 

modern method of forming. That system was permitting become rich. Big sense was work of men-

onits, residing in northern regions and first of all in the Nowy Dwór economy. King Jan the third 

Sobieski obtained economy success but his sons first of all defeats cased by the third northern war. 

New Polish king August the second was combating with Sobieski family. These was the cause that 

Sobieski family successively was selling the properties in the Royal Prussia – in 1717 year and 1720 

year. In 1733 year in Poland was beginning itself succession war, which wasn’t advantageous for the 

last property of Sobieski family in spite of some written interventions of Jakub Ludwik. After a long-

time, in 1743 year the presence of the Sobieski family in Royal Prussia was ended. 

Keywords: Sobieski family, XVII, XVIII century, Royal Prussia. 

 



Prace Naukowe Uniwersytetu Humanistyczno-Przyrodniczego im. Jana Długosza w Częstochowie 
ZESZYTY HISTORYCZNE 2021, t. XIX, s. 67–82 

http://dx.doi.org/10.16926/zh.2021.19.04  

Małgorzata DURBAS 

Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy im. Jana Długosza w Częstochowie 

Markiz de Villena – założyciel i pierwszy dyrektor 

Real Academia Española  

Streszczenie 

Don Juan Manuel Fernández Pacheco, markiz Villena, pochodził z jednej z najznakomitszych 

rodzin Hiszpanii. Jego największą zasługą, mającą dalekosiężne skutki dla ugruntowania tożsamości 

kulturowej i społecznej Hiszpanii, była inicjatywa założenia Real Academia Española (Królewskiej 

Akademii Hiszpańskiej). Zdawał on sobie sprawę, że język, którym na przełomie XVII i XVIII w. 

posługiwali się uczeni i pisarze na Półwyspie Iberyjskim, nie był jednolity, a inwazja francuskich wy-

rażeń postępowała. W związku z tym w 1711 r. stworzył grupę osób chętną do współpracy nad kul-

tywowaniem i utrwalaniem „słów i zwrotów języka kastylijskiego”. Każdy z ośmiu uczestników spo-

tkań posiadał doświadczenie z zakresu nauk humanistycznych. Należy zaznaczyć, że grupa ta stano-

wiła trzon założycielski późniejszej Real Academia Española, oficjalnie zatwierdzonej 3 październi-

ka 1714 r. Marquis of Villena w ciągu 12 lat pełnienia obowiązków dyrektora, kierował Akademią 

skrupulatnie uczestnicząc prawie we wszystkich jej posiedzeniach. Wytyczony na początku cel ba-

dawczy, jakim było opracowanie Słownika języka kastylijskiego (Diccionario de la lengua castella-

na), został zrealizowany w latach 1726–1739. Niestety markiz zmarł przed ukończeniem i opubliko-

waniem pierwszego tomu Słownika, który w chwili jego śmierci był przygotowywany do druku. To 

pamiętne dzieło znane jest dziś jako Słownik Autorytetów (Diccionario de autoridades).  

Słowa kluczowe: Fernández Pacheco, markiz de Villena, Hiszpania, dyrektor, język hiszpański, 

Królewska Akademia Hiszpańska, słownik. 
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Wstęp 

Pokój w Utrechcie (11 IV 1713) kończący wojnę o sukcesję hiszpańską, na 

mocy którego Filip V Burbon został uznany prawowitym władcą Hiszpanii przez 

społeczność międzynarodową, stanowił początek nowej ery dla monarchii hisz-

pańskiej w bardzo szerokim tego słowa znaczeniu. Względne uspokojenie w kraju 

na wielu płaszczyznach życia społecznego dało asumpt do przeprowadzenia sze-

regu reform i przeorganizowania życia kulturalnego. Nowa dynastia przyniosła ze 

sobą francuskie mody, zwyczaje oraz kulturę. Francuski dwór otaczający króla 

stanowił wzór dla hiszpańskiej szlachty w wielu sektorach życia społecznego,  

w tym również w kwestii komunikacji
1
. Młody król, nieznający języka hiszpań-

skiego, był otoczony rzeszą francuskich doradców, z których największy wpływ 

mieli ambasadorzy Ludwika XIV. Nigdy wpływy francuskie w Hiszpanii nie były 

tak dominujące, jak w okresie wojny o sukcesję hiszpańską
2
. Aczkolwiek hiszpań-

ski historyk Pedro Alvarez Miranda, powołując się na źródła z epoki podaje, że 

już za ostatniego Habsburga widziano dwór Hiszpanii „ubrany po francusku”
3
. 

Ale dopiero masowe pojawienie się Francuzów na hiszpańskim dworze, na stano-

wiskach Real Càmara miało spowodować radykalną zmianę w modzie, etykiecie  

a tym samym w mentalności
4
. Francuzi odegrali dużą rolę w procesie otwierania 

się Hiszpanii na europejskie wpływy. Francja już w XVII w. posiadała kilka insty-

tucji zwanych akademiami, pod patronatem władcy, a Académie Français już 

wówczas pracowała nad ujednoliceniem języka
5
. Należy dodać, że język francuski 

na początku kolejnego stulecia stawał się już językiem europejskich elit
6
. 

Wykształcony i obyty w świecie Fernandez Pacheco doskonale zdawał sobie 

sprawę z faktu, że nowa dynastia przyniosła ze sobą wiele nowości
7
. Szybko też 

                                                 
1  Kwestia wpływów francuskich została omówiona w rozdziale czwartym La familia francesa: 

influence d’une société étrangère sur la cour d’Espagne (1702–1714), w pracy autorstwa Ca-

therine DÉSOS, Les Francais de Philippe V: Un modele nouveau pour gouverner l’Espagne 

1700–1724, wyd. II, Strasbour 2019, s. 127–173. 
2  Tadeusz MIŁKOWSKI, Paweł MACHCEWICZ, Historia Hiszpanii, Wrocław 2009, s. 181. 
3  Badacz sugeruje, że niewielka recepcja galicyzmów w Hiszpanii rozpoczęła się już za ostatnie-

go Habsburga. Vide: Pedro ALVAREZ DE MIRANDA, La época de los novatores, desde la histo-

ria de la lengua, Ediciones Universidad de Salamanca, „Studia historica: Historia Moderna”,  

t. 14: 1996, s. 89. 
4  C. DÉSOS, op. cit., s. 127–173. 
5  Philippe REYNÉS, D’une académie à l’autre: observations et réflexion sur le modèle français  

à travers le dictionnaire de Autoridades de la Real Academia Española, „Ela. Etude de linquis-

tiquee appliquee”, vol. 163, no 3: 2011, https://www.cairn.info/revue-ela-2011-3-page-343.htm 

[dostęp: 17.03.2021]. 
6  P. ALVAREZ DE MIRANDA, La época de los novatores, s. 88. Vide: Marc FUMAROLI, Quand 

l’Europe parlait français, Paris 2001. 
7  Catherine Désos podaje, że dwór francuski odegrał duża rolę w procesie otwierania się Hiszpa-

nii na Europę. Ta zmiana dała się odczuć już na początku panowania nowego władcy. Vide:  

C. DÉSOS, op. cit., s. 127. 
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włączył się w nurt przeobrażeń, a raczej modernizacji państwa hiszpańskiego, 

m.in. w obawie przed dominacją kultury francuskiej. Jako człowiek wykształcony, 

czerpiący wiedzę z dzieł naukowych i literackich, wiedział, że język którym  

posługiwali się uczeni i literaci zamieszkujący Półwysep Iberyjski nie był jednoli-

ty. Dodatkowym bodźcem zachęcającym do zmiany były zapewne kontakty  

z akademikami z włoskiej Accademia Dell’arcadia, czy francuskiej Académie 

Français. Markiz de Villena snuł odważny plan na realizację wielkiego projektu  

w jakim miało być utworzenie akademii zajmującej się ujednoliceniem języka ka-

stylijskiego. 

Celem niniejszej pracy jest zaprezentowanie sylwetki Fernandez Pacheco, 

markiza de Villena, założyciela i pierwszego dyrektora Królewskiej Akademii 

Hiszpańskiej.  

Polska literatura przedmiotu nie podjęła wątku badawczego związanego z za-

łożeniem w Hiszpanii w 1713 r. instytucji zajmującej się reformą języka kastylij-

skiego i osobą Fernandeza Pacheco. Niniejszy artykuł stanowi pierwsza próbę  

w tym zakresie. Z kolei historiografia hiszpańska – z przyczyn oczywistych  

– poświęciła sporo miejsca samej placówce i pierwszemu jej dyrektorowi
8
. Kró-

lewska Akademia Hiszpańska funkcjonuje i nadal prowadzi prace nad językiem. 

Rys biograficzny  

Don Juan Manuel Fernández Pacheco wywodził się z jednej z najznamienit-

szych rodzin szlacheckich, Grandów Hiszpanii klasy pierwszej. Był synem Diego 

Roque Lópeza Pacheco i Juany de Zúñiga. Przyszedł na świat w 1650 r. w Marcil-

la, w czasie podróży rodziców do Pampeluny, gdzie jego ojciec miał objąć stano-

wisko wicekróla Nawarry. W pozycji rodowej był 8. markizem Villena i księciem 

Escalona, 8. hrabią Xiquena, 12. hrabią San Esteban de Gormaz i 10. markizem 

Moya
9
. Kiedy miał zaledwie 2 lata, zmarła jego matka, a rok później ojciec. Od 

tego czasu dziecko, jedyny dziedzic rodu Villena-Escalona, było wychowywane  

                                                 
8  W dotychczasowej historiografii hiszpańskiej zagadnienie to zostało całościowo przeanalizo-

wane przez akademików. W tym miejscu wymienię wybrane prace: Emilio COTARELO Y MO-

RI, La fundación de la Academia espaňola y su primer director D. Juan Manuel F. Pacheco, 

marqués de Villena, Boletín de la Real Academia Española, I, 1914; Victor GARCIA DE LA 

CONCHA, La Real Academia Española. Vida e historia, Madrid 2014; Vicente Alonso ZAMO-

RA, Historia de la Real Academia Española, Madrid 1999; P. REYNÉS, op. cit. 
9  P. ÁLVAREZ DE MIRANDA, Juan Manuel Fernández Pacheco y Zúñiga, http://dbe.rah.es/ 

biografias/9462/juan-manuel-fernandez-pacheco-y-zuniga [dostęp: 16.01.2021]; Juan Manuel 

Fernández Pacheco y Zúñiga, https://gw.geneanet.org/lmvillena?lang=en&n=juan+manuel+ 

fernandez+lopez+pacheco+y+zuniga&oc=0&p=x [dostęp: 16.01.2021]. 

https://www.rae.es/obras-academicas/obras-literarias-e-historicas/la-real-academia-espanola-vida-e-historia
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i kształcone pod okiem wuja Juana Francisco Pacheco, biskup Cuenca
10

. Opiekun 

zapewnił chłopcu bardzo dobrych nauczycieli, rozbudzając w nim zamiłowanie do 

nauki poprzez wnikliwą lekturę tekstów. Z ogromną pasją studiował nie tylko na-

uki humanistyczne, ale również nauki przyrodnicze: matematykę, geografię, a na-

wet alchemię, co wzbudzało wśród bliskich pewien niepokój
11

. Pedro Alvarez Mi-

randa podaje: 

„W Escalonie
12

, mieście należącym do jego dóbr, znajduje się wieża, którą na-

zywają Chimica, być może dlatego, że była przeznaczona do eksperymentów i ob-

serwacji tej nauki i zachowało się w niej wiele pieców i kilka urządzeń. W jego 

doborowej bibliotece znajdowało się również dużo innych instrumentów matema-

tycznych”
13

. 

Manuel Fernández Pacheco już jako młodzian wykazywał się zdolnościami 

lingwistycznymi, opanował w bardzo dobrym stopniu języki klasyczne – łacinę  

i grekę oraz najmodniejsze wówczas języki nowożytne czyli włoski i francuski. 

Potrafił się porozumiewać nawet po turecku i niemiecku. W opublikowanej mo-

wie żałobnej czytamy: 

„łacinę znał doskonale do tego stopnia, że potrafił pisać. Znał również grekę; 

mistrzowsko opanował włoski i francuski, a niemieckiego i tureckiego zdobył 

więcej niż tylko szorstką i powierzchowną wiedzę. Ukończył historię i nauki ko-

ścielne. Opanował matematykę i był uważany za jednego z największych geogra-

fów Europy. Zajmował się philosophia natural pod nazwą, której pojmowano dia-

lektykę, logikę i metafizykę”
14

. 

Ogromna wiedza, którą zdobył oraz szereg umiejętności uplasowały go bardzo 

wysoko w hierarchii intelektualnej rodowej szlachty hiszpańskiej. W wieku zale-

dwie 26 lat cieszył się opinią uczonego arystokraty
15

.  

Manuel Fernández Pacheco po stracie rodziców jako jedyny syn odziedziczył 

spory majątek, ale niestety bardzo zadłużony. Po uporaniu się z uporządkowaniem 

spraw finansowych, ciążących na spadkobiercy, zamieszkał w swoich posiadło-

ściach Escalona i Cadalso. W 1674 r. zawarł związek małżeński z Josefą de Be-

                                                 
10  Juan Francisco Pacheco (1605–1663), duchowny rzymskokatolicki, biskup Córdoby (1652 

–1653), późniejszy biskup Cuenca (1653–1663). Vide: Juan Francisco Pacheco, https://en. 

wikipedia.org/wiki/Juan_Francisco_Pacheco [dostęp: 30.01.2021]. 
11  E. COTARELO Y MORI, op. cit., s. 22. 
12  Zamek w Escalonie, miejscowości położonej nieopodal Toledo, należał do rodziny Pacheco od 

XV w. Vide: Aurea de la MORENA, España Gótica, t. XII–XIII: Castilla–La Mancha, Madrid: 

Ediciones Encuentro, 1998, s. 142–145. 
13  P. ALVARES DE MIRANDA, La época de los novatores, s. 88. 
14  Juan INTERIÁN DE Ayala, Relación de las exequias que la Real Academia Española celebró por 

señor don Juan Manuel Fernandez pacheco Marqués de Villena, su primer fundador  

y Director, Madryt 1725, s. 23–24. 
15  E. COTARELO Y MORI, op. cit., s. 22. 
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navides Silva y Manrique, z którą miał trzech synów. Wieku dorosłego doczekali: 

Mercurio Antonio Lopez Pacheco
16

 i Marciano Fernández Pacheco
17

. 

Fernández Pacheco mógł się wykazać zasługami na polu militarnym. Podczas 

oblężenia Budy w 1686 r. wraz z trzema kuzynami walczył wytrwale i dzielnie  

w oddziałach cesarza Leopolda I Habsburga do czasu, kiedy został zraniony  

w klatkę piersiową. Cesarz wyraził zamiar zatrzymania markiza, proponując mu 

służbę w armii, ale ten odmówił i powrócił do ojczyzny. W nagrodę za zasługi zo-

stał odznaczony Orderem Złotego Runa (1687) i mianowany generałem kawalerii 

Katalonii (1689). Niedługo po tym, jako nadzwyczajny ambasador króla Hiszpa-

nii, udał się na krótko do Rzymu. Na początku stycznia 1691 r. powierzono mu 

wicekrólestwo Nawarry (1691–1692). Tam stracił żonę, która zmarła po 18 latach 

szczęśliwego związku. To przykre doświadczenie skłoniło markiza do wystąpienia 

z prośbą o przeniesienie. W odpowiedzi otrzymał awans na wicekróla Aragonii, 

ale ostatecznie objął wakujące stanowisko wicekróla Katalonii (1693–1694), po 

Medina Sidonii. Niestety z przyczyn politycznych nie cieszył się nim zbyt długo
18

. 

Z racji piastowanych urzędów brał udział w wojnie Wielkiej Koalicji przeciw 

Francji
19

. Dowodził wojskami podczas starcia w okolicach Girony, wzdłuż brze-

gów rzeki Ter
20

. Bitwa nazywana również bitwą pod Torroellą (27 V 1694) za-

kończyła się klęską wojsk hiszpańskich, co w konsekwencji doprowadziło do za-

jęcia części Katalonii przez wojska francuskie dowodzone przez księcia de Noail-

les
21

. Sromotna klęska Hiszpanów w tej bitwie była dla nich hańbiąca. W wyniku 

porażki Fernández Pacheco stracił swoje stanowisko. Wycofał się z życia poli-

tycznego, powrócił do Kastylii, gdzie przez kilka kolejnych lat, z dala od dwor-

skich intryg i knowań, poświęcił czas na pogłębianie wiedzy, rozległe zaintereso-

wania oraz edukację swoich synów. Dopiero okoliczności związane z wizją na-

                                                 
16  Mercurio Antonio López Pacheco y Portugal (1679–1738), wojskowy, wicekról Aragonii, nad-

zwyczajny ambasador na dworze w Paryżu i Turynie, leksykograf i dyrektor Real Academia 

Española (1725–1738). Vide: Francisco M. CARRISCONDO ESQUIVEL, Mercurio Antonio López 

Pacheco, http://dbe.rah.es/biografias/20211/mercurio-antonio-lopez-pacheco-acuna-manrique-

de-lara-silva-giron-y-portocarrero [dostęp: 22.02.2021]. 
17  Marciano Fernández Pacheco (1688–1743), vide: Estudios Genealógicos, Heráldicos  

y Nobiliarios en Honor de Vicente de Cadenas y Vicent, con motivo del XXV Aniversario de la 

Revista Hidalguía, t. II, Madrid 1978, http://dbe.rah.es/biografias/46394/marciano-fernandez-

pacheco [dostęp: 22.02.2021]. 
18  E. COTARELO Y MORI, op. cit., s. 22. 
19  Konflikt pomiędzy tzw. Grand Alliance (Rzesza, Anglia, Hiszpania, Holandia i Sabaudia)  

a Francją, trwający w latach 1688–1697, a zakończony traktatem w Ryswick. Vide: Zbigniew 

WÓJCIK, Historia powszechna wiek XVII–XVIII wieku, wyd. IV, Warszawa 1991, s. 519–520. 
20  Markiz de Villena zastąpił tam, nieradzącego sobie wicekróla Medina Sidonia. Vide: https:// 

arrecaballo.es/edad-moderna/guerra-de-los-nueve-anos-1688-97/guerra-diplomatica-1694-95/ 

[dostęp: 27.02.2021]. 
21  W tym konflikcie Francuzi odnieśli największe zwycięstwa w Hiszpanii, gdzie ks. Noailles 

zdobył Barcelonę (1697). Vide: Z. WÓJCIK, op. cit., s. 520. 
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stępstwa tronu po bezpotomnej śmierci panującego króla Karola II Habsburga, 

przywróciły markiza de Villena do życia politycznego
22

. 

Porażka poniesiona pod Torroellą nie nastawiła go wrogo do sąsiadów zza Pi-

renejów. Wręcz przeciwnie, kiedy pojawiła się kwestia sukcesji, markiz de Villena 

był gorącym orędownikiem nowej dynastii na hiszpańskim tronie, tym bardziej, że 

dyplomacja francuska czyniła zabiegi mające na celu zjednanie sobie szlachty 

hiszpańskiej
23

. Markiz zdawał sobie sprawę ze stagnacji w jakiej znalazła się 

Hiszpania pod koniec XVII w. Niespełna miesiąc po śmierci Karola II, kiedy po-

jawiła się zapisana w testamencie kwestia obsady wakującego tronu, wystosował  

2 listy do francuskiego monarchy, celem nakreślenia sytuacji w jakiej znajdował 

się jego kraj oraz udzielenia kilku nieformalnych porad nowemu władcy
24

. Pierw-

szy list napisany do króla Ludwika XIV był wyrazem pewnego rodzaju poparcia 

dla dynastii Burbonów oraz zobowiązaniem do całkowitego i bezwarunkowego 

oddania się w służbę, wyznaczonemu w testamencie następcy tronu księcia 

d’Anjou
25

. Z kolei drugi list stanowił opis ówczesnej sytuacji w Hiszpanii, formu-

łował kilka istotnych rad związanych z rozpoczęciem panowania Burbona. Markiz 

de Villena donosił o intrygach jakie panują na hiszpańskim dworze. Stwierdził, że  

„stan w jakim obecnie znajduje się to królestwo [Hiszpanii] jest najbardziej 

opłakany z możliwych na świecie, ponieważ nieudolne rządy naszych ostatnich 

królów, pochlebczy im słudzy oraz ministrowie są przyczyną strasznego nieładu  

w sprawach państwowych”
26

. 

Uzasadniając swą wypowiedź podał przykład zaniedbanego systemu sprawie-

dliwości, uciskanego ludu czy osłabionych sił zbrojnych. Przestrzegał ponadto 

nowego władcę przed wprowadzaniem zbytnich nowości, mogących wywołać 

niezadowolenie i rozruchy. W dalszej części w kilku punktach starał się doradzić 

jak postąpić, aby rozpoczynające się panowanie księcia d’Anjou przyniosło mu 

powodzenie. Przede wszystkim królewska przysięga i inwestytura powinny odbyć 

się w obecności Kortezów Kastylii, a formowanie nowego dworu hiszpańskiego 

król powinien czynić zgodnie ze starym zwyczajem kastylijskim. Trzecia bardzo 

ważna rada dotyczyła wojska – aby było faworyzowane słowem i czynem, aby 

doceniać działania militarne i szlachtę wykazującą przywiązanie do służby, pozo-

stawiając kryzę czyli fałdowany kołnierz będący oznaką majestatu i zamożności 

jedynie prawnikom i ludziom pióra. Zdaniem markiza szlachcie i dworowi należa-

                                                 
22  E. COTARELO Y MORI, op. cit., s. 23. 
23  W ten sposób starano się utorować drogę do hiszpańskiego tronu nowemu władcy z dynastii 

Burbonów. W 1698 r. z Paryża do Madrytu został oddelegowany markiz Henri de Harcourt. Je-

go rola jako ambasadora na dworze króla Karola II była kluczowa dla interesów Francji  

i sukcesji Filipa, ks. d’Anjou, na rzecz którego sporządzono testament. Vide: Henri Harcourt, 

https://es.wikipedia.org/wiki/Henri_Harcourt [dostęp: 20.02.2021]. 
24  Avénement des Bourbons au trone d’Espagne, correspondance inédites du marquise 

d’Harcourt par G. Hippeau, t. II, Paris 1875, s. 316–320. 
25  List do króla Ludwika XIV z dnia 27.XI.1700, [in:] ibidem, s. 316. 
26  Ibidem, s. 319. 



 Markiz de Villena – założyciel i pierwszy dyrektor Real Academia Española 73 

łoby przywrócić strój wojskowy. Ostatnia porada była dość specyficzna, bowiem 

dotyczyła spowiednika królewskiego, który nie powinien wywodzić się z niskiego 

stanu duchownego
27

. 

Po przybyciu wskazanego w testamencie władcy, Fernández Pacheco był jed-

nym z inicjatorów zwołania Kortezów w San Jeromine Real 8 maja 1701 r., celem 

złożenia przysięgi na wierność królowi Filipowi V (ks. d’Anjou)
28

. Niebawem Pa-

checo został oddelegowany na Sycylię, by objąć tam stanowisko wicekróla, ale na 

krótko, bowiem już we wrześniu 1701 r. powierzono mu urząd wicekróla Neapo-

lu. Nie jest znana przyczyna tak szybkiej zmiany stanowisk. Królestwem Neapolu 

zarządzał przez 6 lat, a więc do czasu kiedy książę Sabaudii sprzymierzył się z ce-

sarzem Józefem I i w 1707 r. ułatwił Habsburgom wkroczenie do południowych 

Włoch, z armią liczącą 20 000 żołnierzy
29

. Markiz dysponując zaledwie 400 żoł-

nierzami, bez dostatecznego zaplecza aprowizacyjnego, mimo to pozostał na sta-

nowisku i stawił czoło atakowi
30

. Podczas oblężenia Gaety dostał się do niewoli  

i został osadzony w twierdzy Pizzighettone, gdzie ponad 3 lata spędził w nieludz-

kich warunkach, wręcz urągających dobremu urodzeniu. Francuski pamiętnikarz, 

ks. de Saint-Simon wspominał, że za bycie problemem dla wojsk cesarskich mar-

kiz de Villena został zakuty w kajdany i bardzo niegodnie potraktowany
31

. Dopie-

ro w 1711 r., dzięki wymianie więźniów, wydostał się z niewoli i powrócił do 

swych włości w Hiszpanii
32

. Kiedy opuścił mury więzienne „jego nogi były całe 

pogięte od kajdan, a on sam chodził raczej źle”
33

. 

Biograf markiza Emilio Cotarelo y Mori zaznaczył, że w ten sposób, tą 

straszną niewolą, Austriacy ukarali w osobie markiza całą hiszpańską szlachtę, 

która niemal jednogłośnie opowiedziała się za Burbonem
34

. Wieloletni pobyt na 

Półwyspie Apenińskim był dla Pacheco okresem pozostawiającym nie tylko 

smutne wspomnienia z zaciętej wojny i okrutnej niewoli, ale także okresem do-

stojnego pełnienia funkcji wicekróla Neapolu i korzystnych kontaktów ze światem 

włoskich literatów. Owocem tej bytności było prestiżowe przyjęcie markiza de 

                                                 
27  Ibidem, s. 320. 
28  E. COTARELO Y MORI, op. cit., s. 23.  
29  Ibidem. 
30  Na temat wojennego okresu życia markiza de Villena vide: Vicente BACALLAR Y SANNA DE 

SAN FELIPE, Comentarios de la Guerra de España e historia de su rey Felipe V el Animoso,  

t. I, Genova 1725, s. 105, 247, 248, 245. 
31  Mémoires complets et authentiques du duc de Saint-Simon, sur le siècle de Louis XIV et la Ré-

gence, par le marquis Saint-Simon Louis De Rouvroy, t. 36, Paris 1841, s. 147. 
32  Syn markiza López Pacheco brał udział w bitwie w Brihuega w 1711 r., gdzie do niewoli hisz-

pańskiej dostał się lord James Stanhope wraz z gen Wilsa’em, którzy zostali wymienieni na 

markiza de Villena i Horacio Copola. Vide: F.M. CARRISCONDO ESQUIVEL, López Pacheco, 

http://dbe.rah.es/biografias/20211/mercurio-antonio-lopez-pacheco-acuna-manrique-de-lara-silva-

giron-y-portocarrero [dostęp: 10.02.2021]. 
33  Mémoires complets, s. 147. 
34  E. COTARELO Y MORI, op. cit., s. 24. 
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Villena w poczet zagranicznych członków rzymskiej Accademia Dell’arcadia  

w 1704 r.
35

 

Kiedy Fernandez Pacheco powrócił do Hiszpanii, król Filip V, doceniając jego 

lojalność i waleczność, nalegał, aby przyjął mitrę Toledo. Władca czekał na od-

powiedź aż pół roku, po czym markiz de Villena ową godność roztropnie odrzucił, 

tłumacząc się słowami: „Być biskupem to znaczy zarządzać duszami, a ponieważ 

wiem, jak bardzo troszczę się o swoją własną, nie mam dość odwagi, by troszczyć 

się o dusze innych”
36

. 

Zaproponowano mu zatem najwyższy urząd pałacowy naczelnego zarządcy 

dworu Mayordomo mayor. Nominację tę przyjął na początku 1713 r. z radością, 

ale poprosił, aby król zwolnił go z głównego obowiązku, jakim było stałe przeby-

wanie u jego boku. Tym sposobem pozostawiono markizowi więcej przestrzeni na 

oddanie się zamiłowaniom naukowym i realizację wielkiego projektu w zakresie 

ujednolicenia języka kastylijskiego i stworzenia instytucji formalnie nadzorującej 

prace
37

. 

Początki nie były łatwe. Całe przedsięwzięcie wymagało ogromnego zapału, 

zaangażowania nie tylko ze strony pomysłodawcy, ale wszystkich chętnych dzie-

lących z markizem zamiłowanie do języka. 

Powstanie Akademii  

Z inicjatywy markiza de Villena, w jego posiadłości przy Plaza de las Descal-

zas w Madrycie, zaczęła się zbierać grupa uczonych chętnych do wspólnej pracy 

nad kultywowaniem i utrwalaniem „słów i zwrotów języka kastylijskiego”
38

. Spo-

tkania rozpoczęły się już w 1711 r., a więc tuż po jego powrocie z niewoli i na  

2 lata zanim utworzono oficjalną grupę akademików założycieli. Pierwsze formal-

ne posiedzenie odbyło się 6 lipca 1713 r., w skład którego oprócz gospodarza 

wchodzili: o. Juan de Ferreras
39

, Gabriel Álvarez de Toledo
40

, Andrés González de 

                                                 
35  P. ÁLVAREZ DE MIRANDA, Juan Manuel Fernández Pacheco y Zúñiga. 
36  E. COTARELO Y MORI, op. cit., s. 24. 
37  Ibidem. 
38  Georges DESDEVISES DU DEZERT, L’Espagne de l’ancien régime, Paris 1905, s. 275. 
39  Juan de Ferreras (1652–1735), duchowny i pisarz. Pochodził z rodziny schrystianizowanych 

żydów. Studiował teologie i filozofie w wielu miejscach ze względu na nie zawsze akceptowa-

ne pochodzenie. W swej karierze nigdy nie ubiegał się o wysokie stanowiska wymagające czy-

stości krwi; był parafialnym proboszczem, spowiednikiem kardynała, „examinateur synodal de 

l'archevêché de Madrid” Kwalifikatorem rady Inkwizycji. Oprócz działalności w Real Akade-

mia w 1715 r. został mianowany głównym bibliotekarzem Królewskiej Biblioteki w Madrycie 

(po śmierci akademika, Gabriela Álvareza de Toledo). Pracował przy opracowani statutu bi-

blioteki w 1716 r. i stworzeniu funduszu biblioteki. Sukcesywnie powiększał jej zasób, poprzez 

zakupy, konfiskaty całych księgozbiorów, darowizny. Zgromadził znaczną liczbę inkunabułów 

(nawet zakazanych). Dał impuls do katalogowania zbiorów biblioteki zatrudniając uczonych 
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Barcia
41

, o. Juan Interián de Ayala
42

, o. Bartolomé Alcázar
43

, o. José Casani
44

  

i Antonio Dongo Barnuevo. Prawie każdy z nich posiadał doświadczenia w zakre-

sie nauk humanistycznych, a większość mogła się poszczycić udokumentowanymi 

osiągnięciami w zakresie innych obszarów badawczych. Należy zaznaczyć, że po-

łowa z członków założycieli to duchowni, w tym dwóch jezuitów (o. Alcázar  

i o. Casani). Do kategorii członków założycieli w szerszym ujęciu można zaliczyć 

jeszcze 3 osoby: Francisco Pizarro, markiza San Juan, José de Solís Gante y Sar-

miento, markiza Castelnovo, a później księcia Montellano oraz Vincencio Squa-

rzafigo. Ten ostatni w charakterze zwykłego sekretarza uczestniczył od początku  

                                                 
bibliotekarzy. Napisał 16-tomowe dzieło Synopsis historico chronologica de España (1700 

–1727), charakteryzujące się rewizją źródeł historiograficznych według kryterium racjonalne-

go. Pozostawił po sobie bogaty dorobek literacki. Vide: María Asunción SÁNCHEZ MANZANO, 

Juan de Ferreras. Vide: https://doi.org/10.18002/dalcyl/v0i5 [dostęp: 15.03.2021]. 
40  Don Gabriel Patricio Álvarez de Toledo (1662–1714), poeta, historyk, teolog. Władał łaciną  

i greką, znał ponadto języki nowożytne oraz semickie. Był starszym bibliotekarzem króla Filipa V 

a także członkiem Sekretariatu Stanu. Vide: https://en.wikipedia.org/wiki/Gabriel_%C3%81 

lvarez_de_Toledo, [dostęp: 21.03.2021]. 
41  González de Barcia Carballido y Zúñiga, Andrés. Madryt (1673–1743), prawnik, uczony, bi-

bliofil, tłumacz, poeta, Radca Kastylii. Jeden z najważniejszych intelektualistów w Hiszpanii  

w pierwszej połowie XVIII w. Całe życie poświęcił na gromadzenie źródeł i wszelakich prac  

o Indiach Zachodnich, jeden z pierwszych „amerykanistów”. Vide: http://dbe.rah.es/biografias/ 

19276/andres-gonzalez-de-barcia-carballido-y-zuniga, [dostęp: 21.03.2021]. 
42  o. Juan Interián de Ayala (1656–1730), należał do zakonu mercedystów. Rektor uniwersytetu  

w Salamance, profesor języka hebrajskiego, absolwent tamtejszego wydziału sztuk pięknych  

w stopniu doktora. Poeta, doskonały kaznodzieja, Napisał kilka mów pogrzebowych. Był najbliż-

szym towarzyszem markiza Villeny. Akademicy powierzyli mu napisanie Relación de las 

exequias que la Real Academia Española celebrated for the Most Excellent Mr. Juan Manuel 

Fernández Pacheco, Marquis of Villena, jej pierwszy założyciel i dyrektor (Madryt 1725). Vide: 

http://www.cervantesvirtual.com/obra-visor/interin-de-ayala-en-el-neoclasicismo-espaol-0/html/ 

ff68d156-82b1-11df-acc7-002185ce6064_5.html;https://www.rae.es/academico/juan-interian-de- 

ayala [dostęp: 22.03.2021]. 
43  o. Bartolomé Alcázar (1648–1721), jezuita, humanista, historyk i matematyk. Pracował jako 

wykładowca w Toledo oraz Murcji, a następnie przez 20 lat był profesorem nauk humanistycz-

nych i retoryki w Colegio Imperial w Madrycie. Funkcje rektora w Colegio de Cuenca pełnił 

krótko i powrócił do pierwotnej uczelni jako profesor matematyki. Publikował różne teksty we 

francuskim Mémoires de Trévoux. jest autorem pracy Chrono-Historia de la Compañía de 

Jesús, en la Provincia de Toledo, y elogios de sus varones illustres, fautores, e hijos espiritua-

les, która została wykorzystana przy opracowywaniu Diccionario de la lengua castellana.  

Vide: https://www.rae.es/academico/bartolome-alcazar, [dostęp: 22.02.2021]. 
44  o. Joseph Casani lub Cassani (1673–1750), jezuita, astronom, matematyk, inżynier wojskowy  

i historyk. Był autorem 3-tomowej pracy Glorias del segundo siglo de la Compañía de Jesús 

(1734–1736) i Historia de la provincia de la Compañía de Jesús del nuevo reyno de Granada. 

Wydał kilka biografii jezuickich świętych oraz traktat o kometach. Na ten temat przesłał  

2 teksty do Królewskiej Akademii Nauk w Paryżu. Cassani był kwalifikatorem (calificadores) 

Inkwizycji, czyli ekspertem teologicznym, który miał decydujący głos w czasie oskarżenia, 

zajmował się ponadto cenzurą publikacji. Był przeciwnikiem jansenizmu. Vide: https://www. 

rae.es/academico/jose-casani [dostęp: 22.02.2021]. 
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– rozpoczęto wówczas sporządzanie protokołów z posiedzeń, na które w swych 

badaniach powołuje się Emilio Cotarelo y Mori
45

.  

Spotkania odbywały się w odstępach cotygodniowych, we czwartki. Na dru-

gim, w dniu 3 sierpnia 1713 r., opublikowano pewnego rodzaju manifest sankcjo-

nujący ustanowienie instytucji mającej na celu publikację słownika języka kasty-

lijskiego
46

. Podczas spotkań początkowych omawiano i rozdzielano wśród człon-

ków zakres prac badawczych. Pierwszy rok działalności był bardzo pracowity. Na 

dyrektorze, czyli markizie de Villena, spoczywał obowiązek organizowania posie-

dzeń, nadzorowania prac związanych zarówno ze słownikiem, jak i opracowania 

zasad działalności placówki, czyli statutu Akademii Hiszpańskiej, bo tak ją zaczę-

to nazywać. 

Oficjalne zatwierdzenie instytucji dekretem królewskim La Real Cedula na-

stąpiło 3 października 1714 r. Filip V otoczył Akademię swoim protektoratem  

i odtąd nosiła nazwę Real Academia Española
47

. Król otoczył członków przywile-

jami, jakimi cieszyli się dworzanie, zezwolił na używanie własnej pieczęci. Nato-

miast w 1723 r. przyznał Akademii roczną dotację w wysokości 60 000 reali
48

. 

Statut akademii (Estatuto de la Real Academia Española) dopracowano i opu-

blikowano drukiem 24 stycznia 1715 r.
49

 Składał się z pięciu rozdziałów zawiera-

jących łącznie z 35 paragrafów. Statut regulował wewnętrzną organizację placów-

ki, jej zarząd, obowiązki dyrektora i najważniejszych członków, wytyczył liczbo-

wy skład instytucji oraz określił przedmiot jej badań. 

Głównym celem założenia Akademii było „kultywowanie, pielęgnowanie, 

ugruntowanie czystości i elokwencji języka kastylijskiego, poprzez usunięcie 

wszystkich błędów, które zostały wprowadzone do jego słownictwa, sposobu 

mówienia i tłumaczenia przez ignorancję, lenistwo, niezrozumienie i nieznajo-

mość języka”
50

. 

Formalnie Akademia składała się z 24 członków, z których jeden był dyrekto-

rem wybieranym corocznie oraz sekretarzem wieczystym wykonującym również 

obowiązki archiwisty. Wyjątek stanowił pierwszy dyrektor. Z racji, że był on ini-

                                                 
45  E. COTARELO Y MORI, op. cit., s. 29–38. 
46  Planta y Methodo que por Determinacion De La Academia Espaňola: Deben observor los 

Academicos En La Composición Del Nuevo Diccionario De La Lengua Castellana … Anô 

1713. Vide: G. DESDEVISES DU DEZERT, op. cit., s. 275.  
47  La Real Cedula de Felipe V de 1714, [in:] Fundación y Estatuto de la Real Academia Española, 

En la Imprimenta Real, en Madrit ano de 1715, s. 6–10. 
48  Dekret królewski z dn. 22 XII 1723 r. Vide: G. DESDEVISES DU DEZERT, op. cit., s. 276. 
49  Estatûto que la Real Academia Española establece para su mejŏr réogimen y govirno, [in:] 

Fundation y Estatuto de la Real Academia Española, Madrit 1715, s. 11–23. Statut został za-

twierdzony i podpisany 24 I 1715 r. przez markiza de Villena – dyrektora i Don Vincencio 

Squarçasiqo Centurion y Arriola – sekretarza Akademii. 
50  Fundación y Estatuto de la Real Academia, s. 11. 
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cjatorem utworzenia instytucji i gospodarzem wszystkich akademickich spotkań, 

pełnił swą funkcję dożywotnio
51

. 

Podsumowanie 

W ciągu 12 lat pełnienia obowiązków dyrektora, markiz de Villena kierował 

Akademią skrupulatnie uczestnicząc we wszystkich jej posiedzeniach, z wyjąt-

kiem dwóch krótkich okresów, kiedy towarzyszył królowi w podróży – w 1715 r. 

do Aranjuez (maj–lipiec), a pod koniec 1721 r. nad francuską granicę. Współpra-

cował też przy opracowywaniu słownika, nad którym pracę rozpoczęto zaraz po 

pierwszym oficjalnym spotkaniu. Był świadom niebezpieczeństwa jakim była de-

gradacja języka hiszpańskiego i inwazja galicyzmów
52

. 

Wytyczony przez markiza de Villena cel badawczy, jakim było opracowanie 

Słownika języka kastylijskiego (Diccionario de la lengua castellana), dziś znanego 

jako Słownik Autorytetów (Diccionario de autoridades), został zrealizowany w la-

tach 1726–1739. Niestety, markiz zmarł 29 czerwca w 1725 r., nie doczekawszy 

ukończenia i wydania pierwszego tomu pracy
53

, który w chwili jego śmierci znaj-

dował się w przygotowaniu do druku. Ceremonia pogrzebowa odbyła się w klasz-

torze El Parral w Segowii. Podczas uroczystego nabożeństwa żałobnego (13 VIII 

1725), mowę pogrzebową wygłosił kolega zmarłego, akademik o. Juan Interián de 

Ayala. Jedna z akademickich sesji (29 VIII 1725), poświęcona była pamięci 

pierwszego dyrektora, podczas której akademik jezuita o. Casani wygłosił oko-

licznościową mowę pośmiertną. Teksty obu dokumentów znajdują się w opubli-

kowanym przez Akademię Relación de las exequias que la Real Academia 

Española celebró
54

.  

Manuel Fernández Pacheco, markiz de Villena, nie pozostawił po sobie stricte 

naukowego dorobku, ale był wielkim bibliofilem. Większość życia poświęcił na 

gromadzenie ksiąg tworząc pokaźną bibliotekę. Według spisu sporządzonego po 

jego śmierci, składała się ona z 6997 woluminów drukowanych i 172 rękopisów
55

. 

Pełniąc funkcję Mayordomo mayor, wydał kilka druków stanowiących zbiór rela-

                                                 
51  Następnym dyrektorem został syn markiza de Villeny, Mercurio Antonio. Zgodnie ze statutem 

funkcję tę miał pełnić przez rok, ale Filip V mianował go dyrektorem wieczystym. Był również 

Mayordomo mayor i pełnił tę funkcje do śmierci. Vide: F.M. CARRISCONDO ESQUIVEL, López 

Pacheco http://dbe.rah.es/biografias/20211/mercurio-antonio-lopez-pacheco-acuna-manrique-

de-lara-silva-giron-y-portocarrero [dostęp: 28.03.2021]. 
52  E. COTARELO Y MORI, op. cit., s. 26. 
53  W tomie tym zamieszczono historię Akademii wraz z krótkimi notami biograficznymi jej zało-

życieli oraz dokumentami sankcjonującymi działalność, czyli statutem i królewskim dekre-

tem53. Szósty i ostatni tom tego dzieła, prawdziwego wyczynu leksykograficznego, ukazał się 

w 1739 r. 
54  Juan INTERIÁN DE AYALA, op. cit. 
55  http://dbe.rah.es/biografias/9462/juan-manuel-fernandez-pacheco-y-zuniga [dostęp 23.03.2021]. 
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cji z pochówków osób z królewskiej rodziny Burbonów. Pierwsza praca z tej serii 

to relacja z ceremonii pogrzebowych króla Ludwika XIV, dziadka panującego  

w Hiszpanii króla. Zawiera opis jego choroby, śmierci i ceremonię pogrzebu. Za-

mieszczono w niej ponadto mowy żałobne, w tym wierszowane, oraz mowę po-

grzebową Oracion funebre wygłoszoną podczas mszy żałobnej odprawionej  

w królewskim klasztorze w Madrycie 14 maja 1716 r.
56

 Autorka niniejszego arty-

kułu dotarła jeszcze do relacji z pochówku zmarłego przedwcześnie następcy tro-

nu Hiszpanii, Ludwika I Burbona oraz jego matki Marii Ludwiki Gabrieli Sa-

baudzkiej, zmarłej w 1714 r.
57

 

Manuel Fernández Pacheco przez całe życie nie zabiegał o posady i zaszczyty. 

Pamiętnikarz i francuski ambasador w Madrycie (1721), markiz de Saint-Simon, 

który miał okazję poznać dyrektora Real Academia, pozostawił na jego temat takie 

wspomnienie:  

„Nie był bogaty, miał przeciętny dom, ale piękną bibliotekę. Wiedział bardzo 

dużo i zawsze był w kontakcie z większością uczonych z różnych krajów Europy. 

Był dobrym, łagodnym, uczciwym i rozsądnym człowiekiem; powtarzam to jesz-

cze raz, we wszystkim prosty i skromny, pobożny, solidny i bez przesądów, jak 

człowiek dobrze wykształcony; jednym słowem honorowy; cnota sama w so-

bie”
58

. 

Był człowiekiem o otwartym umyśle, pracowitym i konsekwentnym w działa-

niach, cieszył się ogromnym poważaniem na dworze. Największą zasługą życiową 

markiza de Villeny, mającą dalekosiężne skutki dla ugruntowania tożsamości kul-

turowej i społecznej Hiszpanii, była inicjatywa założenia Real Academia Españo-

la, która nadal prowadzi badania naukowe. 
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Marquis de Villena – founder and first director 

of the Real Academia Española 

Summary 

Don Juan Manuel Fernández Pacheco, Marquis of Villena, came from one of the most distin-

guished families in Spain. His greatest life contribution, having a far-reaching impact on the consoli-

dation of the cultural and social identity of Spain, was the initiative to establish the Real Academia 

Española (Royal Spanish Academy). He was aware that the language used by scholars and writers 

living on the Iberian Peninsula was not uniform, and that the invasion of French expressions was pro-

gressing. In 1711, he created a group of people willing to cooperate in the cultivation and preserva-

tion of "the words and phrases of the Castilian language". Each of the eight participants of the meet-

ings had experience in the field of humanities. It should be noted that this group was the founding 

core of the later Real Academia Española, officially approved on October 3, 1714. Marquis of Ville-

na has led the Academy in his twelve years as director with meticulous attention to almost all of its 

meetings. The research goal set at the beginning, which was the development of the Dictionary of the 

Castilian language (Diccionario de la lengua castellana), was carried out in the years 1726–1739. 

Unfortunately, the Marquis died without the completion and publication of the first volume of the 

work, which was being prepared for printing at the time of his death. This memorable work is known 

today as the Dictionary of Authorities (Diccionario de autoridades). 

Keywords: Don Juan Manuel Fernández Pacheco, marqués de Villena, Spain, director, Spanish 

language, Royal Spanish Academy, dictionary. 



Prace Naukowe Uniwersytetu Humanistyczno-Przyrodniczego im. Jana Długosza w Częstochowie 
ZESZYTY HISTORYCZNE 2021, t. XIX, s. 83–102 

http://dx.doi.org/10.16926/zh.2021.19.05 

Andrzej STROYNOWSKI 

Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy im. Jana Długosza w Częstochowie 

Reformy w Hiszpanii (1782–1792) w świetle  

doniesień „Pamiętnika Historyczno-Politycznego”  

Streszczenie 
 

Czasopismo ks. Piotra Świtkowskiego odgrywała ważną rolę w kształtowaniu świadomości poli-

tycznej Polaków w latach 1782–1792. Szczególną zasługą tego czasopisma było dostarczanie szero-

kiej wiedzy o sytuacji politycznej, ekonomicznej i społecznej, a głównie o oświeceniowych refor-

mach w Europie. Wśród krajów, które omawiał ks. Świtkowski znajdowała się również Hiszpania. 

Traktował ją jako kraj na podobnym do Polski poziomie rozwoju. To miało być inspiracją do podej-

mowania w Polsce reform podobnych do realizowanych w Hiszpanii. 

Słowa kluczowe: Oświecenie, Hiszpania XVIII w., Piotr Świtkowski, Karol III Burbon, Karol 

IV Burbon. 

„Pamiętnik Historyczno-Polityczny”
1
, wydawany przez ks. Piotra Świtkow-

skiego
2
 w latach 1782–1792 był niewątpliwie najbardziej opiniotwórczym czaso-

pismem czasów stanisławowskich, którego analizy wyraźnie wpływały na poglądy 

                                                 
1  Pierwszy jego numer ukazał się w październiku 1782 r. Początkowo, w latach 1782–1783 czaso-

pismo nosiło nazwę „Pamiętnik Polityczny i Historyczny. Przypadków, Ustaw, Osób, Miejsc  

i Pism wiek nasz szczególniej interesujących”. Od początku 1784 r. przyjęło nazwę „Pamiętnik 

Historyczny i Polityczny. Przypadków, Ustaw, Osób, Miejsc i Pism wiek nasz szczególniej intere-

sujących” i od stycznia 1788 r. ostateczny tytuł „Pamiętnik Historyczno-Polityczno Ekonomiczny. 

Przypadków, Ustaw, Osób, Miejsc i Pism wiek nasz szczególniej interesujących” [dalej: „PHP”].  
2  Andrzej GRODEK, Ks. Piotr Świtkowski, statysta polski końca XVIII w., „Rocznik Dziejów Spo-

łecznych i Gospodarczych”, 1934, R. 3, s. 199–212; Irena HOMOLA DZIKOWSKA, Pamiętnik Histo-

ryczno-Polityczny Piotra Świtkowskiego 1782–1792, Kraków 1960; Irena ŁOSSOWSKA, Piotr 

Świtkowski, [in:] Pisarze polskiego Oświecenia, red. Teresa KOSTKIEWICZOWA, Zbigniew GOLIŃ-

SKI, t. II, Warszawa 1994, s. 305–319. 



84 Andrzej STROYNOWSKI 

elit politycznych, co ujawniało się nawet w trakcie dyskusji sejmowych
3
. Pismo to 

konsekwentnie propagowało konieczność podejmowania reform gospodarczych  

i społecznych, jako warunkujących wszechstronne wzmocnienie państwa
4
. Stąd 

wśród zawartych w nim artykułów zdecydowana większość poświęcona była wła-

śnie prezentacji tych zagadnień. Taki dobór treści, jak też konsekwentnie prore-

formatorski ton zamieszczanych w nim artykułów miał służyć pobudzaniu społe-

czeństwa polskiego do aktywności gospodarczej oraz do podejmowania przez jego 

elitę nowych inicjatyw politycznych i ekonomicznych. Dlatego też szczególnie 

wiele miejsca poświęcano prezentowaniu osiągnięć innych państw, zwłaszcza tych 

najbardziej zacofanych, które dzięki reformom potrafiły dokonać istotnego postę-

pu politycznego, gospodarczego i cywilizacyjnego. Oczywiście najwięcej miejsca 

poświęcano sąsiednim mocarstwom, które dzięki oświeceniowym reformom mia-

ły osiągnąć potęgę i zapewnić sobie przewagę nad Rzeczpospolitą. Bardziej dy-

daktyczny charakter, dostosowany do rodzimej sytuacji, miały odniesienia do pań-

stw bardziej odległych i równie zacofanych jak Polska. Z tego względu ks. Świt-

kowski tak chętnie korzystał z opisów stanu i skutków reform w Hiszpanii, na ich 

przykładzie obrazując zgubne skutki zacofania, braku aktywności gospodarczej  

i edukacji społeczeństwa. Tam też szukał uzasadnienia dla swojego przekonania  

o zasadności podejmowania reform, dających szanse na wzmocnienie państwa
5
. 

Ta moralizatorska pasja, typowa przecież dla publicystyki i całej literatury Oświe-

cenia, prowadziła chyba do pewnej selekcji materiałów, chociaż przewijający się 

stale obraz bardzo poważnego zacofania państw Półwyspu Iberyjskiego opierał się 

na informacjach czerpanych z Zachodu, szczególnie krytycznie opisujących wa-

runki podróżowania
6
. Na teorii fizjokratyzmu opierał też zasadniczą część swoich 

ocen sytuacji gospodarczej, stale podkreślając znaczenie rolnictwa
7
. Dla nas jed-

                                                 
3  Andrzej STROYNOWSKI, Obrady sejmu grodzieńskiego 1784 roku. Studium z dziejów kultury par-

lamentarnej, Częstochowa 2020, s. 10, 30, 73. To oddziaływanie artykułów „PHP” na społeczeń-

stwo szlacheckie było już wielokrotnie podkreślane przez dawniejszych badaczy (Tadeusz Ko-

rzon, Władysław Smoleński, Piotr Chmielowski, Julian Marchlewski, Władysław Grabski, Alek-

sander Świętochowski, Stanisław Górski i in.) i zestawiane z wpływami „Gazety Warszawskiej” 

ks. Stefana Łuskiny. Vide: I. HOMOLA DZIKOWSKA, op. cit., s. 5–8; Jerzy ŁOJEK, Gazeta War-

szawska ks. Łuskiny, Warszawa 1959; idem, Historia prasy polskiej, t. I, Warszawa 1976. 
4  Celina BOBIŃSKA, Społeczno-ekonomiczne idee polskiego Oświecenia, „PH”, t. 42: 1951, s. 82 

–106. 
5  Ten kierunek porównywania losów tak odległych, a jednocześnie bliskich sobie państw podjął  

w XIX w. Joachim LELEWEL, Historyczna paralela Hiszpanii z Polską w XVI, XVII, XVIII wieku, 

Warszawa 2006. 
6  Katarzyna STELMASIAK, Codzienność hiszpańska drugiej połowy XVIII wieku w świetle korespon-

dencji Johna i Sarah Jay, „AUL.FH”, nr 70: 2001, s. 5–23. 
7  Nieraz wręcz powielał myśli Franciszka Quesnaya, głównie podkreślając znaczenie pracowitości  

i aktywności gospodarczej, jako warunkujących możliwość rozwoju państwa, vide: Zygmunt 

PIETKIEWICZ, Wstęp, [in:] François QUESNAY, Pisma wybrane, przekł. Barbara PIETKIEWICZÓWNA, 

Kraków 1928, s. 5–76. Por. Edward LIPIŃSKI, Historia polskiej myśli społeczno-ekonomicznej do 

końca XVIII wieku, Wrocław 1975; Wacław STANKIEWICZ, Fizjokratyzm, Warszawa 1982. 

https://dspace.uni.lodz.pl/xmlui/handle/11089/13520
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nak najważniejsze jest ukazanie jego wiedzy na temat sytuacji społecznej i gospo-

darczej Hiszpanii, a zwłaszcza oceny dokonujących się w niej reform i możliwości 

przeniesienia ich na grunt Polski, chociaż oczywiście wprost nie wyrażał takich 

sugestii. 

Ogólny obraz sytuacji w Hiszpanii 

Pierwsze informacje o stanie społeczno-gospodarczym Hiszpanii pojawiły 

się w „Pamiętniku” już wkrótce po jego powstaniu. Wyłaniający się z nich obraz 

nie mógł być zbyt optymistyczny, ponieważ w tym właśnie czasie kończył się 

okres wojny o niepodległość Stanów Zjednoczonych Ameryki, w której Hiszpa-

nia wzięła udział, ponosząc szereg porażek militarnych
8
, jak też ogrom kosztów 

jej prowadzenia. W rezultacie pierwsze informacje ks. Świtkowskiego musiały 

skupiać się na negatywnych skutkach wojny, w trakcie której Hiszpania stanęła 

wobec poważnego – i dość nieoczekiwanego – problemu braku pieniądza krusz-

cowego, co utrudniało nawet wymianę towarowo-pieniężną, jak też stwarzało 

trudności w ściąganiu podatków. Problem ten pojawił się na skutek wojennych 

utrudnień, czy nawet zatrzymania transportu kruszców z hiszpańskich kolonii  

w Ameryce Południowej. W tej sytuacji zaczęto wypuszczać banknoty (do obie-

gu skierowano bilety skarbowe na sumę 450 mln reali), które jednak nie miały 

pokrycia w złocie i srebrze. W rezultacie ludność nie chciała ich przyjmować, co 

doprowadziło do załamania handlu. W tej sytuacji król musiał zaciągnąć w Ho-

landii kredyt, mający zapewnić poprawę płynności banknotów, ale i tak z gwa-

rantowanej kwoty 78 mln reali tylko połowa miała rzeczywiste pokrycie. Dopie-

ro zakończenie wojny i dotarcie dochodów z kolonii pozwoliło na poprawę sytu-

acji i rozpoczęcie skupu pieniądza papierowego (biletów skarbowych). Jednak  

i tak konieczna okazała się nowa pożyczka zagraniczna w wysokości 180 mln 

reali (czyli 71 mln złp). Te problemy miały również odbić się na cenach żywno-

ści, jak też doprowadzić do podniesienia o 15% ceł na towary luksusowe (klej-

noty, jedwab i przyprawy)
9
. Pomimo tych problemów w Hiszpanii postępował 

jednak stały wzrost liczby mieszkańców. Tu dla ks. Świtkowskiego szczególnym 

zaskoczeniem był wzrost liczby mieszkańców Madrytu, w którym w 1783 r. 

                                                 
8  Szczególnie kompromitującą i kosztowną porażką zakończyła się próba odzyskania Gibraltaru, 

vide: Andrzej STROYNOWSKI, Hiszpańskie oblężenie Gibraltaru 1779–1783 w świetle „Pamiętni-

ka Historyczno-Politycznego”, [in:] Siły morskie Rzeczypospolitej Polskiej w bałtyckim i świato-

wym systemie bezpieczeństwa na morzu. Księga jubileuszowa prof. dr hab. Andrzeja Makowskie-

go, red. Krzysztof ROKICIŃSKI, Gdynia 2020, s. 404–424.  
9  Hiszpania, „PHP”, kwiecień 1783, s. 451–453. Warto zauważyć, że wkrótce i w Polsce pojawiła 

się krytyka zbytku dworu, vide: Krystyna ZIENKOWSKA, Stanisław August Poniatowski. Wro-

cław–Warszawa–Kraków 1998, s. 244; A. STROYNOWSKI, Opozycja sejmowa w dobie rządów 

Rady Nieustającej. Studium z dziejów kultury politycznej, Łódź 2005, s. 340. 
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urodziło się 4686 i zmarło 3664 ludzi, co było pewnym wyjątkiem na tle innych 

miast europejskich, w których przeważała liczba zgonów. Zawarto też 1533 

małżeństw
10

.  

Dla przedstawienia sytuacji ekonomicznej Hiszpanii korzystał głównie  

z informacji czerpanych z niemieckich prac Georga Forstera
11

, odwołującego się 

też do angielskich „Wiadomościach Statystycznych”, wydanych w 1784 r.  

W oparciu o nie wskazał na poważne zmiany w wysokości dochodów skarbo-

wych Hiszpanii, które w roku 1775 wynosiły 6 700 000 funtów szterlingów,  

w 1776 – 6 500 000, w 1777 – 6 850 000, w 1778 – 6 530 000, w 1779  

– 6 000 000, w 1780 – 5 650 000, w 1781 – zaledwie 4 320 000, by w 1782 

wzrosnąć do 5 000 000 funtów szterlingów. Ten spadek dochodów w czasie 

wojny o niepodległość angielskich kolonii w Ameryce miał głównie wynikać  

z wadliwego systemu podatkowego, powodującego zastępowanie brakujących 

dochodów zwyczajnych wprowadzaniem podatków nadzwyczajnych i ich bez-

względnym ściąganiem. Nawet zaległości podatku na wojnę, obciążone 10% od-

setek rocznie, były ściągane w wiele lat po jej zakończeniu
12

. Przeliczając śred-

nie dochody Hiszpanii w wysokości 6 331 899 (powołując się na Edwarda Clar-

ka
13

) na polską walutę określił je na 228 000 000 złp
14

. Według tych wyliczeń 

Clarka wskazywał ks. Świtkowski na możliwość uzyskiwania przez skarb kró-

lewski w Hiszpanii 3 373 288 funtów szterlingów, przy równoczesnej szansie na 

ograniczenie jego wydatków do zaledwie 2 957 610. Jednocześnie wskazywał na 

nieproporcjonalnie wysokie koszty poboru podatków (sięgające nawet 2 mln 

funtów), wynikające z zatrudnienia aż 53 800 rozmaitych urzędników, których 

płaca mogła być przeznaczona na inne potrzeby państwa: wojsko, przemysł  

i rolnictwo. Uznawał jednak, że i tak miało to być nieco lepiej niż w czasie pa-

nowania Filipa V, gdy jego minister Miguel de Zavala y Auñón (Świtkowski je-

go nazwisko podał w wersji Zabala) obliczał wysokość wszystkich ściąganych 

                                                 
10  Tabele Ludzi umarłych i urodzonych w r. 1783 w przedniejszych miastach Krajów Europy  

z uwagami, „PHP”, kwiecień 1784, s. 339 (337–342). Dane te nie zostały skomentowane, gdy  

w odniesieniu do innych wielkich miast wskazywano na przewagę liczby zgonów na liczbą uro-

dzin, uznając to za zjawisko naturalne i dziwiąc się tylko występowaniu osób długowiecznych  

w Londynie, gdzie wśród zmarłych były nawet dwie, które osiągnęły wiek 106 lat. Wskazywano 

też na wysoką śmiertelność dzieci (do 7 roku życia), które stanowiły blisko połowę wśród wszyst-

kich zmarłych. Ibidem, s. 338. 
11  Georg Forster (1754–1794) już wcześniej wydał tom: Wöchentliche Nachrichten von neuen Land-

charten, geographischen…, Berlin 1781. Conf. Dorota SIDOROWICZ, Udział czasopism Piotra 

Świtkowskiego w niemiecko-polskim transferze kulturowym doby oświecenia w ujęciu bibliogra-

ficznym, [in:] Bibliologia. Problemy badawcze nauk humanistycznych, red. Dariusz KUŹMINA, 

Warszawa 2007, s. 233–243. 
12  Dochody ogólne korony Hiszpańskiej, „PHP”, kwiecień 1785, s. 336–337. 
13  Edward CLARKE, Letters Concerning the Spanish Nation. Written at Madrid during the Years 

1760 and 1761, London 1763 (oraz wydania następne, tłumaczone na język francuski i niemiecki, 

do których odwołuje się również współczesna literatura). 
14  Dochody ogólne korony Hiszpańskiej, „PHP”, kwiecień 1785, s. 337. 
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podatków na 60–70 mln reali miedzianych, z których do skarbu ostatecznie tra-

fiało tylko 7 mln
15

. 

Częściową zmianę tej surowej oceny sytuacji ekonomicznej Hiszpanii przy-

niosło zawarcie pokoju paryskiego w 1783 r. Wówczas ks. Świtkowski uznał, że: 

„pokój dla tego Kraju będzie Epochą szczęśliwej rewolucji, która sprawi 

użyteczne odmiany. Spostrzega Hiszpania, że nie złote ani srebrne góry, ale pra-

cowitość i przemysł Mieszkańców, czyni szczęśliwość Krajów”16. 

Dopiero z czasem ocena sytuacji gospodarczej Hiszpanii ks. Świtkowskiego 

zaczęła się zmieniać, by 1787 r. skłonić go do stwierdzenia błędności dotychcza-

sowego przekonania o posiadaniu największych bogactw przez Francję. Wów-

czas za najbogatsze państwo uznał Hiszpanię, która dzięki swoim koloniom mo-

gła w 1786 r. ściągnąć z nich towary o wartości 21 280 872 piastrów oraz złoto  

i srebro o wartości 51 118 213 piastrów, „od których same podatki przyniosły 

Królowi 2 miliony 727.141 piastrów”
17

. To dzięki licznym koloniom mógł roz-

wijać się handel i w czasie panowania Karola III mógł nastąpić tak widoczny 

przyrost liczby ludności. Według danych statystycznych, ogłoszonych po wstą-

pieniu na tron Karola IV, miał dokonać się w ciągu 30 lat (1758–1788) znaczny 

– wręcz nieprawdopodobny według ks. Świtkowskiego – wzrost liczby ludności 

o cały milion, dzięki czemu Hiszpania miała osiągnąć 10 046 879 mieszkań-

ców
18

. Ten wzrost miał być szczególnie widoczny zwłaszcza w Katalonii, gdzie 

„W tej stalicy Barcelonie od Roku 1740 przybyło ludzi 3.200. Roku przeszłego 

zawinęło do portu 1058 okrętów, między któremi było 646 narodowych. Zagra-

nicznych konsulatów, rezyduje w tym Mieście 12”
19

. Jednocześnie jednak pod-

trzymał wcześniej wyrażane przekonanie, że stały napływ tych skarbów niewiele 

jednak pomagał gospodarce hiszpańskiej wobec cech charakteru mieszkańców. 

Dostrzegał natomiast starania rządu, zwalczającego „osobliwe niedbalstwo  

i próżniacką ociężałość Hiszpanów […] ponowiono także dawniejsze prawo, 

aby włóczęgów, a osobliwie Cyganów do życia cywilnego przymuszać. To było 

tym potrzebniejsze, że tego narodu znajduje się w Hiszpanii na 50 tysięcy głów, 

a wszyscy chronią się [od] pracy”
20

. 

W wykorzystaniu tych szans rozwoju gospodarczego i społecznego Hiszpa-

nii główną przeszkodę upatrywał ks. Świtkowski w postawie jej dworu. Najdo-

sadniej wyraził to w skrótowym ujęciu stanu państw europejskich, wśród któ-

                                                 
15  Dochody ogólne korony Hiszpańskiej, „PHP”, kwiecień 1785, s. 336–339. 
16  Przyczyniać się do tego miało również zawarcie traktatu handlowego z Turcją, vide: Hiszpania, 

„PHP”, czerwiec 1783, s. 12. 
17  Wśród przywożonych kruszców od 1787 r. pojawiła się też platyna, cenniejsza od złota i srebra, 

vide: Hiszpania, „PHP”, sierpień 1787, s. 754. 
18  Hiszpania, „PHP”, luty 1789, s. 195. 
19  Hiszpania, „PHP”, sierpień 1787, s. 756–757. 
20  Do wyłapywania włóczęgów skierowano oddziały wojska, vide: Hiszpania, „PHP”, sierpień 1787, 

s. 755–756. 
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rych znalazła się też nader krytyczna, chociaż po części prawdziwa ocena: 

„Hiszpania czeka, aż jej król przestanie się modlić”
21

. W nieco późniejszej  

i szerszej analizie wskazał, że przy większej aktywności dwór hiszpański mógł 

„z tych pomyślnych okoliczności daleko większe odnosić korzyści”
22

. Tak nega-

tywna ocena – raczej chwalonego w literaturze historycznej
23

 – króla Karola III 

(panował w Hiszpanii w latach 1759–1788) w niewielkim tylko stopniu zmieniła 

się w późniejszych latach wydawania „Pamiętnika”, gdy niepowodzenia jego 

polityki wewnętrznej zaczął tłumaczyć problemami w życiu rodzinnym. Wska-

zywał wówczas na żałobę po nagłej śmierci Marii Anny, żony infanta hiszpań-

skiego Gabriela, która „powiła Syna 27 8bra roku przeszłego, ale się znajdowała 

bardzo słabą, do tego przydała się Ospa, która jej odjęła życie 2 Listopada w 20 

roku wieku”
24

.  

Dopiero śmierć Karola III skłoniła ks. Świtkowskiego do poświęcenia  

mu szerszych rozważań, prezentując go jako monarchę najdłużej panującego  

w XVIII w., który w 1731 r. został księciem Parmy, w 1734 r. królem Neapolu, 

by wreszcie w 1759 r. objąć tron hiszpański.  

„Lubo nie miał osobliwszych przymiotów i prawdziwej wielkości, jednak 

jego 31-letnie Panowanie było najlepsze i najużyteczniejsze dla Hiszpanii w ca-

łym tym wieku. Daleki od zbytecznych Alberoniego
25

 zamiarów, słuchał zdro-

wej rady dobrych Ministrów i Statystów […] dlatego też rząd po nim Hiszpański 

i Kraj wziął inną postać. Skojarzony z domem Burbońskim od r. 1760 nie był 

jednak bardzo szczęśliwy na wojnie, którą po dwakroć prowadził z Anglią. Wy-

prawa jego przeciw Algierowi była wcale nadaremna. Lepiej się udały różne re-

formy i rozrządzenia, które były przedsięwzięte w Kraju, końcem podźwignienia 

handlu, i Narodowej industrii. Dobry i szczodrobliwy za życia znaczne wy-

świadczył dobrodziejstwa przy śmierci ubogim i szpitalom”
26

.  

                                                 
21  Statystyczne osobliwości, „PHP”, maj 1784, s. 526 (523–527). Conf. Emanuel ROSTWOROWSKI, 

Historia powszechna. Wiek XVIII, Warszawa 1977, s. 719. 
22  Hiszpania, „PHP”, styczeń 1785, s. 82. 
23  „Karol III był wybitnym administratorem na hiszpańskim tronie. Bardzo pracowity, uparty i kon-

sekwentny, świecił przykładem cnót w swym życiu prywatnym. Główną cnotą Karola jako króla 

była umiejętność dobierania ministrów”. Vide: E. ROSTWOROWSKI, op. cit., s. 719. 
24  W ślad za nią zmarł na ospę również jej mąż Gabriel (1752–1788) oraz syn Karol (żył tylko 13 

dni), a wkrótce „Te nieszczęścia strapiły tak Ojca jego Karola III, że umarł 14 Grudnia”, vide: 

Hiszpania, „PHP”, luty 1789, s. 193. 
25  Giulio Alberoni (1664–1752) był w latach 1715–1719 wszechwładnym ministrem Filipa V, po-

dejmującym szereg reform, które miały poprawić stan skarbu i unowocześnić administrację hisz-

pańską w oparciu o wzory francuskie. Później jednak pojął walkę o odzyskanie włoskich posia-

dłości Hiszpanii, co zakończyło się klęską w starciu z poczwórnym przymierzem (Austria, Wielka 

Brytania, Holandia i nawet Francja) i dymisją Alberoniego (E. Rostworowski, op. cit., s. 323 

–325). W działaniach francuskich przeciw Hiszpanii brał udział polski pamiętnikarz Felicjan Józef 

Piaskowski. Vide: Adam KUCHARSKI, Hiszpania i Hiszpanie w relacjach Polaków. Wrażenia 

z podróży i pobytu od XVI do początków XIX w., Warszawa 2007, s. 161–162. 
26  Hiszpania, „PHP”, luty 1789, s. 194. 
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Ksiądz Świtkowski większe nadzieje wiązał z wstąpieniem na tron 14 grud-

nia 1788 r. Karola IV, który objął władzę w wieku 40 lat, jako dojrzały czło-

wiek. 

„Początki tego Panowania stały się znakomitemi przez różne dobrodziej-

stwa, gdyż cenę chleba zmniejszono i różne podatki bardzo opuszczono, że Król 

nowy nie bardzo lubi polowanie, które przeszłego Króla kosztowało do 5 [mln] 

przeto wydatek ten na co innego kazał obrócić”
27

.  

Wyraził też nadzieję, że nowy król nie zmieni polityki państwa, korzystając 

też z pomocy swojej żony, znanej z rozsądku i politycznego zaangażowania 

księżniczki parmeńskiej
28

. 

Reformy gospodarcze 

Obok tych najbardziej ogólnych spostrzeżeń w „Pamiętniku” dominowały 

bardziej szczegółowe doniesienia i analizy na temat podejmowanych w Hiszpa-

nii reform. Już w październiku 1782 r. ze szczególnym uznaniem podkreślił sku-

pianie się na polityce wewnętrznej przez króla Karola III, który pomimo zaanga-

żowania w wojnę amerykańską zdecydował się na kontynuację budowy cesar-

skiego kanału (zaczętego przez Karola V i wznowionych przez króla Filipa V), 

mającego już w styczniu 1783 r. połączyć Saragossę z Tudelą (zapisał ją jako 

Tauste) w Nawarze
29

. Ten władca miał też rozwijać działalność baskijskiej 

kompanii Gipuzkoa (podał nazwę Guipuscaa) prowadzącej handel z Ameryką 

Południową (Wenezuela i Meksyk). Chwalił podjęcie tam uprawy kakaowców, 

tytoniu oraz importu skór
30

. 

Już w czerwcu 1783 r., a więc wkrótce po założeniu „Pamiętnika”, pojawiła 

się w nim szersza informacja o działaniach zmierzających do poprawy sytuacji 

gospodarczej Hiszpanii. Z uznaniem pisał, że: 

                                                 
27  Hiszpania, „PHP”, luty 1789, s. 195. 
28  W tym przypadku Świtkowski pomylił się w swojej ocenie, gdyż María Ludwika pamiętana jest 

głównie dzięki portretom Francisco Goyi, natomiast w dziejach politycznycj Hiszpanii wpisała się 

swoim długotrwałym związkiem z ministrem Manuelem Godoyem, który obniżał powagę 

monarchii. Jej przemożny wpływ na męża oraz zbytnie angażowanie się Godoya w politykę 

europejską doprowadziło do wplątania Hiszpanii w ciąg wojen rewolucyjnych i napoleońskich, 

chociaż chwilowo przyniosło podbniesienie prestiżu monarchii Burbonów. Vide: Barbara OBTU-

ŁOWICZ, Książę Pokoju księciem wojny. Polityka Manuela Godoya wobec Francji w latach 1792 

–1808, Kraków 1999. 
29  Obecnie ten kanał o długości 110 km nosi nazwę Aragońskiego. Budowa kanału miała zakończyć 

się w 1787 r., gdy doszło do połączenia Saragossy z Miraflores nad Morzem Śródziemnym. Vide: 

Hiszpania, „PHP”, kwiecień 1787, s. 363–365. 
30  Tu też znalazło się przypomnienie dawnych okrucieństw konkwistadorów hiszpańskich, vide: 

Myśli wolne wedle Stanu Europy w Roku 1781. „PHP”, październik 1782, s. 43–46. 
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„Monarcha coraz bardziej bierze się do przyzwoitych środków, aby dotąd 

zawadzające zniósł przeszkody; które umysł jego poddanych do nauk i handlu 

sposobny tłumią, i względem tego uczynił niektóre nowe rozrządzenia […] 

Ustanowienie zaręczającej kompanii w Corunna
31

 przyszło do skutku w prze-

szłym miesiącu. Czterdzieści dziewięć Domów gwarantowało za jej pewność,  

a Kapitał jej składa się z 500.000. piastrów na 125 akcji podzielony. To, i po-

zwolenie wywozu zboża za granicę, czynią handlowi wielką nadzieję do którego 

rozszerzenia bardzo się teraz w Hiszpanii przykładać zaczynają”
32

.  

Dla ks. Świtkowskiego najważniejsze stało się podkreślenie starań rządu 

hiszpańskiego o rozwój aktywności gospodarczej społeczeństwa poprzez usta-

nowienie nagród państwowych dla wyróżniających się artystów, rzemieślników  

i rolników, jak też zapewnienie wybijającym się mieszczanom prawa do pełnie-

nia urzędów w miastach, ale również sięgania po szlachectwo. Jednocześnie 

edyktem królewskim zakazano włóczęgostwa, przewidując karę wygnania z kra-

ju lub skierowania do robót publicznych. Wprowadzono też zakaz czynienia 

wszelkiego rodzaju zapisów w testamentach na rzecz duchowieństwa, kościołów 

i klasztorów, co Świtkowski uznał za bardzo właściwe i uzasadnione, gdyż po-

zostawiało środki w rękach ludzi zainteresowanych działalnością gospodarczą
33

. 

W późniejszych doniesieniach z zadowoleniem odnotował działania hisz-

pańskiego rządu w kierunku znoszenia utrudnień w rozwoju kraju. Temu celowi 

miał służyć królewski nakaz poprawiania dróg w całym kraju oraz budowy go-

ścińców, których dotychczas nie było
34

. Jeszcze większe znaczenia miały mieć 

wysiłki w kierunku znoszenia barier w podejmowaniu działalności w działach 

gospodarki dotychczas reglamentowanych, czemu towarzyszyć miały zachęty do 

zakładania fabryk i manufaktur. Zniesiono też niektóre podatki, w tym na len  

i konopie, które hamowały rozwijanie rodzimej produkcji, otwierając dostęp 

konkurencyjnym towarom z Holandii, Francji i Śląska
35

. Dla rozwoju handlu 

obniżono też z 4 do 2% cła w hiszpańskich prowincjach w Ameryce, gdzie za-

częto też budowę okrętów, korzystając z dostępu do miejscowego drewna. Dzię-

ki temu w Chile powstało 5 jednostek, uzbrojonych w 40–70 dział, zaś w Hawa-

nie zaczęto budowę 7 jeszcze większych, z których jeden miała mieć nawet 108 

armat. Za szczególnie ważne uznał zajęcie się hiszpańskiego rządu stanem dróg, 

mostów i poczt oraz wznowienie w 1778 r. prac przy budowie – wspomnianego 

                                                 
31  Właściwą nazwą tego portowego miasta jest La Coruña. 
32  Przyczyniać się do tego miało również zawarcie traktatu handlowego z Turcją, Hiszpania, „PHP”, 

czerwiec 1783, s. 12–13. 
33  Obok tego przyznano nagrody zdobywcy Minorki księciu de Crillon (Louis des Balbes de Berton 

de Crillon) oraz włączono do Rady Kastylii bardzo zasłużonego „pana” de Compomanes (właśc. 

Pedro Rodríguez Pérez, książę Campomanes, od 1762 r. ministr finansów Karola III). Vide: Hisz-

pania, „PHP”, czerwiec 1783, s. 13–14. 
34  Hiszpania, „PHP”, listopad 1783, s. 541. 
35  Hiszpania, „PHP”, styczeń 1785, s. 82; Hiszpania, „PHP”, kwiecień 1787, s. 363. 



 Reformy w Hiszpanii (1782–1792)… 91 

już kanału cesarskiego, który miał „ułatwić wywóz płodów z Nawarry i Arago-

nii”
36

.  

Obok tych reform, o charakterze czysto gospodarczym, ks. Świtkowski 

chwalił też podjęcie walki o likwidację niektórych przywilejów szlachty, cho-

ciaż prowadzonych pod hasłem ograniczenia jej wydatków na towary luksuso-

we, uznane za zbytek. Stąd też wyraził poparcie dla nowych przepisów, na mocy 

których „zmieniono prawa niesłuszne, które miała szlachta przeciw kredytorom 

swoim, tak że teraz szlachcic Hiszpański równie jak inny obywatel może być do 

sądu każdego zapozwanym, i do oddania przymuszonym”
37

. 

Generalnie redaktor „Pamiętnika” dobrze oceniał kierunek podejmowanych  

w Hiszpanii reform, uznając je za bardzo ważne dla całej Europy, wyrażający się 

już w rozwoju handlu i wytwórczości.  

„Jeżeli te projekta potrafiłyby dźwignąć kraj z tak długiej ekonomicznej  

i politycznej ociężałości, i zachęcić do pożytkowania z tak wielu naturalnych  

i przypadkowych korzyści swoich, tego wiele krajów Europejskich, dla których 

lenistwo Hiszpanów było dotąd górą złotą, doznałoby tak fatalnych dla handlu 

swego rewolucji, jak Hiszpanom byłoby łatwo przywrócić Państwu swemu, 

przynajmniej jaką część owej przewagi, która za Filipa II miała. Niezmierne 

skarby z Południowej Ameryki, któremi dotąd Hiszpan obcą Industrię opłacał,  

i które go w próżniactwie utrzymywały, zginęłyby wnet po większej części dla 

Europy, i zostałyby w kraju, gdyby tego obywatele przyzwyczaili się do fabryk, 

wielorakiego przemysłu i handlu”
38

.  

Ksiądz Świtkowski wyrażał też nadzieję, że dzięki podejmowanym refor-

mom uda się wyprowadzić Hiszpanię z kryzysu. Kontynuować je miał nowy 

minister finansów – León de Arroyal de Lerena
39

, idący w ślady wcześniejszych 

reform, zapoczątkowanych w czasie rządów Zenóna de Somodevilla y Bengoe-

chea, markiza Ensenada. O wszystkim jednak zadecydować miało samo społe-

czeństwo, chociaż liczył też na poparcie tych reform przez Karola, ks. Asturii
40

. 

Wymieniał też główne reformy, z których najważniejsze miało być zaangażo-

wanie się Banku Madryckiego we wspieranie rolnictwa, uprzemysłowienia  

i handlu (głównie zbożowego). Druga reforma dotyczyła połączenia kompanii  

w Manili z kompanią w Caracas, jak też utworzenie nowej Kompanii Indyjskiej, 

dysponującej kapitałem 30 mln liwrów. Celem tego miał być rozwój handlu po-

między Filipinami, Ameryką i Europą, obejmującego swoim zasięgiem nie tylko 

                                                 
36  Ibidem, s. 82–83. 
37  Ibidem, s. 82. 
38  Hiszpania, „PHP”, czerwiec 1785, s. 546–547. 
39  François LOPEZ, Du despotisme éclairé et du gouvernement de Charles III, [in:] Le règne de 

Charles III. Le despotisme éclairé en Espagne, ed. Gérard CHASTAGNARET, Gérard DUFOUR, Paris 

1994, s. 26. 
40  Hiszpania, „PHP”, czerwiec 1785, s. 547. Tytuł księcia Asturii należał wówczas do późniejszego 

króla Karola IV (1748–1819). 
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kolonie hiszpańskie. Jej głównym animatorem miał być Karol, ks. Asturii.  

W rozwoju tego handlu pomocne miały być też dynastyczne związki z Portuga-

lią, umocnione małżeństwem infanta Gabriela z Marią Anną de Bragança.  

Osobnym kierunkiem działań rządu miały być starania o rozwój włókiennic-

twa. W ciągu XVII w. dojść miało w Hiszpanii do znacznego zmniejszenia licz-

by warsztatów rzemieślniczych zajmujących się przetwórstwem wełny z 16 000 

do 4000 krosien. O możliwościach rozwoju tego przemysłu świadczyć miała ro-

snąca produkcja czystej wełny (rocznie 65 000 cetnarów), jak też hodowla je-

dwabników (wzrost z 40 000 do 300 000 funtów). Nadal jednak były to tylko su-

rowce, które powinny być przetwarzane w kraju, zamiast wywożenia ich po-

przez porty w Bilbao i Santander, leżące nad Zatoką Baskijską
41

. Za wyraz troski 

o rozwój rodzimej hodowli uznał wprowadzenie 14 listopada 1785 r. tzw. sank-

cji pragmatycznej, która zakazywała – pod groźbą kary 50 lub 100 złp – spro-

wadzania do Hiszpanii koni z zagranicy. Jednocześnie zakazano walk z bykami. 

Pozytywne efekty polityki rządu miała jednak ograniczać zaraza, która w ostat-

nich miesiącach 1785 r. zaatakowała ludność Hiszpanii
42

.  

O ile ks. Świtkowski za niezadowalający uznawał postęp w dziedzinie roz-

woju przemysłu i rzemiosła hiszpańskiego, o tylko dostrzegał skuteczność starań 

rządu o rozwój handlu, w wyniku czego doszło do stworzenia w Kadyksie do-

ków, mających ułatwić budowę statków. Jednocześnie rozwijała się działalność 

Banco Nacional de San Carlos – pierwszej tego typu instytucji w Hiszpanii, któ-

ry w 1786 r. przyniósł akcjonariuszom 7% zysku, a jego założycielowi i dyrek-

torowi François Cabarrus Lalanne tytuł granda, co uznano za zachętę do rozwi-

jania aktywności gospodarczej
43

. Obok tego wskazywał jednak na przeszkody  

w realizacji planów aktywizacji gospodarczej, wynikające głównie z nikłego za-

angażowania samych Hiszpanów w rozwój swojego handlu. Oparł się tu na 

przykładzie najżywiej rozwijającego się portu w Kadyksie, którego dochody 

„najmniej prawie należą do Hiszpanii, gdyż mieszkańcy [Kadyksu] są to po 

większej części faktorowie innych europejskich narodów handlujących, i bogac-

twa z Ameryki Hiszpańskiej, jak tylko przybędą zaraz się dostają w ręce Cudzo-

ziemcom”
44

. 

Pomimo tych przeszkód, wynikających z mentalności społeczeństwa, rozwój 

handlu mógł dokonywać się dzięki stałemu napływowi kruszców z Ameryki. 

Pomocny w tym zakresie miał być również dobry kierunek działań gospodar-

czych rządu hiszpańskiego, który przyznał przywileje Kompanii Indyjskiej  

w postaci zrównania statusu jej okrętów z marynarką królewską, pod warunkiem 

pływania pod banderą króla, chociaż jednocześnie wprowadzając zakaz miesza-

                                                 
41  Ibidem, s. 548–550. 
42  Hiszpania, „PHP”, luty 1786, s. 168. Ta zaraza miała dotknąć nawet 700 000 mieszkańców wsi, 

vide: Hiszpania, „PHP”, kwiecień 1787, s. 363. 
43  Ibidem, s. 363–365. 
44  Ibidem, s. 366. 
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nia się do polityki. Zrównano również status oficerów marynarki królewskiej  

i służących w Kompanii Indyjskiej „Czego się, choć tak bardzo oświecony Fran-

cuz, wzbrania czynić”
45

. Z drugiej jednak strony jednocześnie doszło do załama-

nia handlu na świeżo odzyskanej Minorce, skąd wypędzono „pilnych Anglików, 

Greków i Żydów”
46

. Nastąpiło też załamanie trzech znanych domów handlo-

wych w Kadyksie, których bankructwo oznaczało stratę około 15 000 000 złp 

(według przeliczenia Świtkowskiego) – spowodowane było po części zaanga-

żowaniem tych domów w kontrabandę obcych towarów, przejętą przez pań-

stwo
47

. 

Ksiądz Świtkowski z reguły starał się dostrzegać pozytywne skutki starań  

o rozwój handlu. Stąd podkreślał „nadspodziewanie” wysokie efekty działalno-

ści Filipińskiego Towarzystwa, określanego też mianem Kompanii Wysp Fili-

pińskich
48

. Główne jednak korzyści miały płynąć do Hiszpanii z jej amerykań-

skich kolonii, z których „w samym Miesiącu Sierpniu Roku przeszłego na 27 

milionów Liwrów w złocie i srebrze, stamtąd do Hiszpanii przywieziono”
49

. 

Mogło to pozwolić na zaciągnięcie nawet 30 000 wojska, chociaż z powodu za-

razy, zbiegostwa do Portugalii i obaw przed wywiezieniem do kolonii nie było 

raczej chętnych do podjęcia tej służby
50

. Stałe problemy w rozwoju handlu na 

Morzu Śródziemnym stwarzali tylko korsarze berberyjscy, ponieważ nawet już 

po zawarciu pokoju z Algierem jeden z miejscowych dejów (z Maskavy) nie 

uznał tego układu. Zmuszało to rząd w Madrycie do podejmowania rokowań  

i asygnowania kolejnych kwot na „podarki”, oceniane w tym przypadku nawet 

na 3 mln piastrów
51

. 

Podkreślał też skuteczność starań rządu hiszpańskiego o tworzenie podstaw 

równomiernego rozwoju gospodarczego kraju poprzez wspieranie rozwoju han-

dlu, rodzimego rolnictwa i rzemiosła, co miało ograniczyć import towarów. 

„Usiłowania rządu, o pomnożenie handlu i industrii, sprawują coraz pomyśl-

niejsze skutki. Między innemi zasiewanie w kraju Rety, czyli Marzany [marzana 

barwierska] do farbowania, tak się już pomnożyło, iż ją teraz wyprowadzają  

z kraju, gdy przedtym musiano jej kupować z zagranicy, około za 10 milionów 

realów. Z Amerykańskich Kolonii przybywają coraz okręty bogato wyładowane 

[…] Dochody osad Amerykańskich, tak przez nałożenie nowych podatków, jak 

przez ściślejsze wybieranie dawnych, znacznie się pomnożyły. Wynoszą one te-

                                                 
45  Hiszpania, „PHP”, sierpień 1785, s. 761. Obok tego ks. Świtkowski wyraził dość powszechną 

obawę, że rozwój importu towarów z Indii może przyczynić się do osłabienia produkcji w metro-

polii, zwłaszcza w dopiero rozkwitających manufakturach jedwabiu. 
46  Hiszpania, „PHP”, luty 1786, s. 169. 
47  Hiszpania, „PHP”, lipiec 1786, s. 628. 
48  Jako o szybko rozwijającej się Kompanii dał wzmiankę już rok wcześniej, vide: Hiszpania, 

„PHP”, luty 1786, s. 169. 
49  Hiszpania, „PHP”, styczeń 1787, s. 91. 
50  Ibidem, s. 92. 
51  Ibidem. 
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raz […] 90.1000.000 liwrów (około 270.000.000 złp) ale z której sumy część 

tylko mała przychodu do klasy królewskiej w Hiszpanii, reszta pozostaje  

w Ameryce na utrzymanie tamtejszego rządu, i na inne potrzeby”
52

.  

Również znaczna część monet hiszpańskich bita była w Meksyku (18 mln 

piastrów), by następnie rozchodzić się po całej Europie. Mimo całego postępu 

Hiszpania nadal miała ujemny bilans handlowy (eksport 38 363 439 i import 

63 303 553 piastrów), który raczej nie miał szans na szybkie wyrównanie. Na-

dzieje miał rodzić rozwój nowych gałęzi produkcji, w tym tabaki, przy produkcji 

której zatrudniano 2000 kobiet i 5000 mężczyzn
53

. 

Szczególnie wyraźne efekty starań rządu o rozwój rolnictwa dostrzegł na 

Majorce, która „zaczyna teraz kwitnąć przy udanej pomocy rządu. Ludność jej 

ma wynosić na 136.000 dusz. – Jej najważniejszemi płodami są wino, i oliwa, 

której samej w roku przeszłym 236.582 cetnarów zebrano. Wina obrodziło się za 

1.226.040 piastrów”
54

. 

W czasie rozpoczynających się zmagań wojennych lat 1787–1788, toczą-

cych się również na morzach od południowych krańców Europy aż po Finlandię, 

ks. Świtkowski z uznaniem donosił o podjętych przez dwór hiszpański stara-

niach o wzmocnienie swojej floty, którą uzbroił jako pierwszy z krajów neutral-

nych
55

. Jednocześnie doszło do powołania kompanii asekuracyjnej, zgodnie  

z projektem komisarza Gaspra Melchiora de Tovellanos (ministra Karola IV), 

która dzięki kapitałowi 2,5 mln talarów miała ubezpieczać statki, a także domy, 

magazyny i sprzęt. Kompania ta była wzorowana na angielskich, w których do-

tychczas musieli ubezpieczać się Hiszpanie
56

. 

Ostatecznym efektem starań o stworzenie warunków dla rozwoju handlu 

miał się stać szybki rozwój hiszpańskiej floty handlowej.  

„[Przed rozpoczęciem reform] cały prawie handel Hiszpański prowadzony 

był okrętami Angielskimi, Francuskimi lub Holenderskimi, teraz zaś prowadzą 

go już po większej części sami Hiszpani i własnemi okrętami. W roku 1787 do 

samej Malagi weszło okrętów Angielskich 183, Francuskich 99, Szwedzkich 76, 

Duńskich 54, Raguzańskich 42, Austriackich 28, a zaś Narodowych 1470. Co za 

skok Narodu do tego niegdyś ociężałego i niedbałego w przemyśle i zyskownej 

czynności! Wielkim to być powinno dla każdego rządu zachęceniem, aby się nie 

dał odstręczać od zachęcania poddanych do przedsięwzięć użytecznych”
57

. 

 

                                                 
52  Hiszpania, „PHP”, wrzesień 1786, s. 807–808. 
53  Ibidem, s. 808–809. 
54  Ibidem, s. 809. 
55  Nowe ustanowienia – Przedsięwzięcia, „PHP”, lipiec 1788, s. 664. 
56  Ibidem, s. 664–665. 
57  Ibidem, s. 666. 
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Reformy oświeceniowe 

Obok informacji o stanie gospodarki i podejmowanych w tym zakresie ini-

cjatyw rządu hiszpańskiego, niewątpliwie najbardziej interesujących ks. Świt-

kowskiego, pojawiały się też doniesienia o reformach, które określić można 

mianem oświeceniowych. Oceniał on, że w tym zakresie „Hiszpania znacznie te-

raz Portugalią uprzedziła, i w swoim oświeceniu i poprawach rządowych, a lubo 

niesporo, postępuje jednak co raz dalej”
58

. Nie był tylko zwolennikiem nieskrę-

powanej wolności słowa i druku. Dlatego z aprobatą powitał wydanie rozporzą-

dzenia dotyczącego cenzury, w którym zalecano aby „nie dopuszczały drukować 

pism obrażających prywatne osoby, religię i dobre obyczaje. To określenie jest 

tak słuszne, że bez niego (kiedy jest poruczone osobom dobrze myślącym) wol-

ność drukowania mogłaby się stać szkodliwą”
59

. 

Wszelkie reformy oświeceniowe w Hiszpanii witał jednak z prawdziwym 

zadowoleniem, uznając je za „zaiste piękny tryumf naszego wieku, że polityczne  

i obywatelskie oświecenie w tych nawet zaczyna się teraz szerzyć krajach, gdzie 

przed tym albo go nie znano, albo w wielkiej miano nienawiści. Z pociechą 

uważają, iż światło zdrowego rozsądku, przeszło już za Pirenejskie góry; a lubo 

dotąd nie rozszerzyło się tam jeszcze wszędzie, jednakże już ono tam jest, i co-

raz się będzie pomnażać”
60

.  

Dostrzegał fakt, że dokonujące się reformy wynikały nie tylko z osobistych 

przekonań króla Karola III, ale też z szerszych przemian, wprowadzanych przez 

monarchów europejskich
61

. Stąd z uznaniem odnotował fakt wzorowania się 

hiszpańskiego rządu na rozwiązaniach innych oświeconych monarchii, czego 

wyrazem miał stać się nakaz przetłumaczenia na język hiszpański wszystkich 

rozporządzeń cesarza Józefa II
62

. Jednocześnie wskazywał na zmiany poglądów 

i postaw całego hiszpańskiego społeczeństwa. Wyrazem jego otwierania się na 

nowe prądy miało być spokojne przyjęcie rozporządzenia o przeniesieniu gro-

bów i cmentarzy poza miasto, co jeszcze niedawno budziło ostry opór
63

.  

Bez żadnego sprzeciwu, a wręcz z pełnym uznaniem odnosił się też do kie-

runku zmiany pozycji duchowieństwa hiszpańskiego, która ulegała systematycz-

nemu osłabieniu wobec zgodnej postawy króla i jego ministrów. Wskazał na 

                                                 
58  Hiszpania, „PHP”, luty 1786, s. 167. 
59  Ibidem, s. 170. Pomimo istniejącej cenzury utrzymał się nieomal swobodny obrót książek, vide: 

E. ROSTWOROWSKI, op. cit., s. 721. 
60  Hiszpania, „PHP”, lipiec 1786, s. 626. 
61  Również obecnie porównuje się Karola III z Fryderykiem II, Katarzyną II i Józefem II, traktując 

ich dokonania jako wyraz obowiązującej wówczas ideologii, vide: F. LOPEZ, op. cit., s. 17–23. 
62  Hiszpania, „PHP”, kwiecień 1787, s. 363. 
63  Hiszpania, „PHP”, luty 1786, s. 168. W późniejszym artykule uznał to za przejaw cywilizowania 

kraju, Hiszpania, „PHP”, sierpień 1787, s. 758. 
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wyjątkowo ścisłą współpracę ministrów, którzy pod kierunkiem króla starali się 

usuwać przeszkody w rozwoju kraju.  

„[Pierwszy minister] Floryda Blanka [właśc. José Moñino y Redondo, hra-

bia Floridablanca] używa jak najlepszych środków do pomnożenia wewnętrzne-

go handlu, przez zakładanie nowych kanałów i naprawę dróg, i t. d. równie świa-

tły skarbowy minister de l’Erena, [właśc. León de Arroyal de Lerena] zachęca  

z drugiej strony i pomnaża industrię, wprowadza porządek w skarbie i wojsku,  

a Don Murcia [właśc. Manuel Rubín de Celis biskup Murcii] jeden z najświa-

tlejszych duchownych w państwie, pracuje około reformy szkół
64

. Stary spo-

wiednik, i biskup d’Osma [właśc. Joaquín de Eleta y la Piedra biskup Osmy, 

który był też dygnitarzem w inkwizycji
65

] nie należy już więcej do reskryptów 

królewskich, a przeto nie masz już więcej przeszkody wielkiej do reformy du-

chownej, o której tu szczerze zamyślają”
66

.  

Podobnie z pełną aprobatą odniósł się do oświeceniowej polityki państwa 

wobec klasztorów: 

„Co jest osobliwszego zwłaszcza w Hiszpanii, jest to, że tam za przyzwole-

niem Papieskim niektóre klasztory już zniesiono, a do zniesienia innych gotują 

się. Żądają także po wszystkich duchownych, aby z dóbr swoich zaczęli opłacać 

pewny podatek na zaratowanie prawdziwie ubogich. Ta nowość, sprawiła mię-

dzy tamtejszymi duchownemi niemałe obruszenie. – Niektórzy nawet z bisku-

pów oświadczyli się, że w takim razie nie mogli być posłusznemi, nie tylko kró-

lowi, ale też nawet i Papieżowi […] wszakże trudno się spodziewać długiej ich 

w tym opieraniu się stateczności. Król w nadzieję tego nakazał zjazd wszystkim 

biskupom w Toledzie [Toledo], na którym podatki te ułożone być mają”
67

. 

Ta postawa ks. Świtkowskiego wynikała niewątpliwie z doświadczeń płyną-

cych z Austrii, ale również z żywego zainteresowania rozwojem oświaty. Intere-

sowało go zwłaszcza poszerzanie wiedzy Hiszpanów o stanie gospodarki, fabryk  

i manufaktur, co miało zachęcać społeczeństwo do aktywności. Stąd za celowe  

i korzystne uznał przeznaczanie zbędnych klasztorów na potrzeby oświaty. 

Szkoły miały starać się głównie o przygotowanie ubogich dzieci do pracy. Za-

znaczył również, że już niektóre klasztory same otwierają takie szkoły i utrzy-

mują w nich nauczycieli
68

. Z zadowoleniem odnotował też nowe podejście nie-

których biskupów do problemów społecznych. W tym zakresie wyróżnił biskupa 

aragońskiego (Franciszka Avmagna), który w czasie wyjątkowych upałów i su-

                                                 
64  Reformę szkolnictwa, wzorowaną na rozwiązaniach innych monarchii oświeconych, a zwłaszcza 

na dokonanych w Portugalii przez markiza Pombala, w latach 1782–1787. Vide: Antonio VIÑAO 

FRAGO, Modèles et originalité d’une politique éducative, [in:] Le règne de Charles III. Le despoti-

sme éclairé en Espagne, ed. G. CHASTAGNARET, G. DUFOUR, Paris 1994, s. 148. 
65  E. ROSTWOROWSKI, op. cit., s. 719. 
66  Hiszpania, „PHP”, wrzesień 1786, s. 807. 
67  Hiszpania, „PHP”, lipiec 1786, s. 627. 
68  Ibidem, s. 627. 
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szy (trwającej nieomal od dwóch lat) wykorzystał swoją wiedzę i uruchomił sta-

ry rzymski akwedukt, dzięki czemu zapewnił ludności dostęp do wody
69

. 

Redaktor „Pamiętnika” dostrzegał również starania rządu o rozwijanie zain-

teresowania społeczeństwa hiszpańskiego handlem, produkcją i pracą poprzez 

rozwój działalności towarzystw oświatowych i ekonomicznych. Przypomniał  

o wydanym jeszcze w 1774 r. liście rządu do urzędników świeckich i duchow-

nych „zalecając im, aby się starali o ustanowienie w Prowincjach swoich Towa-

rzystw Ekonomicznych i wezwali do tego osób zdatnych, co też wnet przyszło 

do skutku, i powstało kilka Towarzystw patriotycznych, które dotąd trwają. 

Drugi nie mniej godny uwagi fenomen, było to Pismo
70

 […] które gorliwy  

i oświecony Campomanes [Pedro Rodríguez Pérez, książę Campomanes] jeden  

z rady Kastylijskiej wydał R. 1780. Pismo to ocuciło niejednego jakoby z letargu 

i było matką, wielu użytecznych ustanowień […] żeby młodzież edukować na 

czynnych, pracowitych i przemyślnych ludzi […] w Logranno mieście liczba 

pewna ludzi majętnych, postarała się o założenie domu robotnego, w którym że-

brak, by tylko robić chciał, może sobie zarobić kawałek chleba. W Sewilli od 

niedawnego czasu powstało 22 szkółek, z których 19 dla dziewcząt, a 3 dla 

chłopców […] Tak Towarzystwo patriotyczne w Saragossa postarało się  

o ufundowanie tam Szkoły Ekonomiczno-Handlowej, toż rysunku, rolnictwa,  

i gabinetu technicznemi narzędziami wypełnionego”
71

. 

Wierzył, że dzięki oświeceniowym reformom Hiszpania może zmieniać się, 

zbliżając się do poziomu najbardziej rozwiniętych krajów Europy. Wyraziło się 

to w jego szerokiej analizy sytuacji wewnętrznej w Hiszpanii, którą rozpoczął od 

przytoczenia znamiennej pochwały, jaką w Paryżu miał wyrazić Beniamin Fran-

klin: „Choć Hiszpania jest tak jeszcze ciemna, i zabobonna, jednakże prędzej 

ona dojdzie kredytu dojrzałej mądrości, niż Francją”
72

.  

Załamanie reform 

Ton tych opisów Hiszpanii zmienił się radykalnie w 1789 r., co po części 

wynikało z obniżenia się stopnia zainteresowań ks. Świtkowskiego sprawami 

Półwyspu Iberyjskiego, które skierował głównie ku rewolucyjnej Francji, czego 

                                                 
69  Hiszpania, „PHP”, styczeń 1787, s. 90–91. 
70  Prawdopodobnie ks. Świtkowskiemu chodziło o najbardziej znane pismo wybitnego prawnika, 

ekonomisty i królewskiego ministra. Vide: Pedro Rodríguez CAMPOMANES, Discurso sobre el fo-

mento de la industria popular, Madrid 1774. Conf. Rodríguez DÍAZ, Reforma e Ilustración en la 

España del siglo XVIII. Pedro Rodríguez de Campomanes. Madrid 1975; John LYNCH, Bourbon 

Spain, 1700–1808, London 1989. 
71  Hiszpania, „PHP”, kwiecień 1787, s. 360–362. Szerzej o pozytywnych efektach działań tych to-

warzystw vide: E. ROSTWOROWSKI, op. cit., s. 720. 
72  Hiszpania, „PHP”, wrzesień 1786, s. 806. 
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wyrazem stało się radykalne ograniczenie ilości doniesień z Madrytu
73

. Wynika-

ło to z przekonania redaktora „Pamiętnika”, że „W Roku 1789 świat zatrząsł się, 

wpadł w konwulsje, i zaczęła się nowa Epoka rodzaju ludzkiego w Europie”
74

.  

W tej sytuacji zrozumiałe jest, że sytuację w Hiszpanii miał kształtować sto-

sunek władz do wydarzeń w Paryżu, a przynajmniej w ten sposób oceniał to 

Świtkowski. Dlatego twierdził, że: 

„[król Karol IV] „drugą połowę roku przeszłego strawił na zabieganiu, aby 

duch wolności z Francji nie przeszedł do jego Państwa i nie zrobił rewolucji. 

Tym końcem zakazano, aby żadne zagraniczne pisma i gazety dewocję Francu-

ską opisujące, nie były wpuszczane do Hiszpanii, wyjąwszy dla zagranicznych 

posłów. Wszystkim także cudzoziemcom nie mającym pensji lub nie bawiącym 

się Handlem, kazano opuścić Madryt jako też i ludziom luźnym Narodowym. 

Przez co i bezpieczeństwo się powiększyło w Stolicy i zmniejszyła się drogość 

żywności”
75

.  

W późniejszym już okresie, w obliczu rozwijającej się rewolucji, rząd hisz-

pański otworzył swoje granice tylko przed uciekającymi z Francji duchownymi. 

Jednocześnie tym usilniej starał się by do Hiszpanii nie docierała „propaganda 

paryska”
76

. 

To skupienie się rządów na zagrożeniu rewolucyjnymi hasłami miało też 

odbijać się na sytuacji wewnętrznej Hiszpanii. Wpływać na to musiało również 

przejęcie władzy przez Karola IV, z którym ks. Świtkowski początkowo wiązał 

duże nadzieje
77

. W późniejszych latach dostrzegł wady rządów nowego władcy, 

które przyczyniły się do gwałtownego załamania gospodarki hiszpańskiej. Już  

w 1791 r. – w ostatnim na łamach „Pamiętnika Historyczno-Politycznego” arty-

kule poświęconym Hiszpanii – uznał, że: „choć wśród pokoju doznaje wewnątrz 

skutków rządu niestałego i mniej światłego
78

. Ustanowienia przeszłego Panowa-

nia, handlowe i skarbowe, nigdy nie były w tak złym stanie jak teraz. Bank St. 

Karola już od roku przestał płacić dywidend. Towarzystwo także do kopania 

kanału Murcji, doznało w swej ustawie odmiany. Kompania wysp Filipińskich 

choć najpóźniejsza między innemi Europejskiemi, kona już prawie. Fundator jej 

równie jak banku St. Karola siedzi nieprzestannie w areszcie. Kompania ta dla 

uratowania się utworzyła za pozwoleniem dworu 4 miliony piastrów w biletach, 

ale że nie ma kredytu, biletów tych nikt brać nie chce. Pewniejszy i zyskowniej-

szy dla Hiszpanii jest handel Amerykański. Bogactwa stamtąd w wielkiej obfito-

ści niedawno przywiezione i drogo cudzoziemcom przedane, znowu ten kraj na 

                                                 
73  W latach 1789–1792 w „PHP” pojawiły się zaledwie 3 artykuły poświęcone Hiszpanii. 
74  Obraz Historyczno-Polityczny Roku 1789, „PHP”, luty 1790, s. 97. 
75  Obraz polityczny różnych krajów, „PHP”, luty 1790, s. 172. 
76  Obraz polityczny różnych Krajów, „PHP”, czerwiec 1791, s. 572. 
77  Wyraził je w informacji o objęciu tronu przez Karola IV, Hiszpania, „PHP”, luty 1789, s. 195. 
78  Faktycznie w czasie rządów „niedołężnego” króla Karola IV i jego faworyta Manuela Godoya do-

szło do załamania tendencji reformatorskich, vide: E. ROSTWOROWSKI, op. cit., s. 723. 
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jaki czas zasiliły. Rząd chcąc Narodową industrią zaostrzy[ć], nałożył cła na to-

wary obcego przemysłu, a zaś zmniejszył je od tych, które w Hiszpanii zrobione 

gdzie indziej wyprowadzano”
79

. 

Zakończenie 

Z przytoczonych tu relacji i opinii wyrażanych przez ks. Świtkowskiego na 

łamach „Pamiętnika Historyczno-Politycznego” wyłania się dość szeroki i zmie-

niający się obraz Hiszpanii. Niewątpliwie nie było to ujęcie całościowe, porów-

nywalne z prezentowaną przez niego wizją najbliższych Rzeczypospolitej mo-

narchii, rządzonych przez oświeconych i chwalonych za podejmowane reformy 

władców: Katarzynę II, Fryderyka II i Józefa II. W swoich doniesieniach i anali-

zach zdołał natomiast szeroko nakreślić zacofanie gospodarcze i społeczne 

Hiszpanii, jak też ukazać momentami skrajnie negatywny obraz jej mieszkań-

ców, unikających wszelkiej pracy, pomimo istniejących możliwości zatrudnie-

nia. Głównie jednak problematyka artykułów o Hiszpanii skupiała się na doko-

nujących się tam reformach i ich skutkach. W tym zakresie jest to obraz bardzo 

ciekawy, chociaż dość ogólnie zarysowany, który nie może poszerzać współcze-

snej nam znajomości reform czasów Karola III, chociaż zdecydowanie wzboga-

cając podręcznikową – i nie tylko – wiedzę o ważnych, a dziś już niesłusznie za-

pomnianych postaciach
80

. Przykazywane informacje były niewątpliwie bardzo 

istotne dla elity polskiej czasów stanisławowskich, która mogła z „Pamiętnika 

Historyczno-Politycznego” czerpać wiedzę o kierunkach reform podejmowa-

nych w Hiszpanii oraz o ich skutkach. Oczywiście miało to być inspiracją do 

podobnych działań również w Rzeczypospolitej. Stąd opisy Hiszpanii, a zwłasz-

cza jej problemy w brakiem aktywności gospodarczej i zacofaniem społeczeń-

stwa miały przypominać sytuację w Rzeczypospolitej. To chyba dlatego artyku-

ły Świtkowskiego pisane były z taką pasją i pełne są oświeceniowego dydakty-

zmu, widocznego chociażby w cytowanej już pochwale dążeń do rozbudowy 

hiszpańskiej floty „Wielkim to być powinno dla każdego rządu zachęceniem”
81

. 

Z tego zdania wyłania się również jego stosunek do władców Hiszpanii, któ-

rych tylko z rzadka traktował jako inicjatorów reformatorskich poczynań. Nawet 

Karol III nie był przez niego oceniany zbyt wysoko, gdyż nie przyznawał mu  

w cytowanych już artykułach „osobliwszych przymiotów i prawdziwej wielko-

                                                 
79  Obraz polityczny różnych Krajów, „PHP”, czerwiec 1791, s. 570–571. 
80  Po części może wynikać to z poświęcania historii XVIII w. tylko bardzo niewielkiej części ujęć 

podręcznikowych, Pierre VILAR, Historia Hiszpanii, przekł. Irena i Ryszard STEMPLOWSCY, War-

szawa 1991; Tadeusz MIŁKOWSKI, Historia Hiszpanii, wyd. II, Wrocław 2002; Simon BARTON, 

Historia Hiszpanii, Warszawa 2011; Manuel TUÑÓN DE LARA, Historia Hiszpanii, przekł. Szymon 

JĘDRUSIAK, Kraków 2012. 
81  Nowe ustanowienia – Przedsięwzięcia, „PHP”, lipiec 1788, s. 666. 
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ści [a tylko] słuchał zdrowej rady dobrych Ministrów i Statystów”
82

, krytykując 

jego zamiłowanie do polowań „kosztowało do 5 [milionów]”
83

. Właściwe zasłu-

gi przypisywał królewskim ministrom i oddolnym inicjatywom gospodarczym  

i oświatowym. Wierzył też w możliwość szybszego budzenia aktywności całego 

społeczeństwa hiszpańskiego, które zwłaszcza potrafiło przejąć znaczną część 

handlu morskiego z rąk obcych kupców. 

Z jego ocen sytuacji w Hiszpanii wyłania się też bardzo ciekawa postać du-

chownego, skrajnie zafascynowanego możliwością przeprowadzania oświece-

niowych reform. Popierając je w pełni godził się z dążeniami do osłabienia po-

zycji duchowieństwa, ciesząc się z odsunięcia od wpływów królewskiego spo-

wiednika Joaquín de Eleta, czy z przeznaczania na potrzeby oświatowe opusz-

czonych klasztorów, co było zgodne z duchem epoki. Natomiast zaskakiwać 

może uznanie racjonalności decyzji rządu o wprowadzeniu zakazu czynienie 

wszelkich zapisów w testamentach na rzecz Kościoła
84

. Takie uwagi o przemia-

nach w Hiszpanii miały też wpływać na poglądy polskich elit w Rzeczypospoli-

tej i skłaniać je do podejmowania reform gospodarczych i społecznych, jako wa-

runkujących możliwość rozwoju kraju
85

. 
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Reforms in Spain (1782–1792) in the light of the reports of the 

„Historical and Political Diary” 

Summary 

The journal of priest Piotr Świtkowski played an important role in shaping the political awareness 

of Poles in the years 1782–1792. A particular merit of this journal was providing extensive 

knowledge about the political, economic and social situation, and mainly about the Enlightenment 

reforms in Europe. Spain was also among the countries discussed by Father Świtkowski. He treated it 

as a country at a similar level of development to Poland. This was to inspire Poland to undertake re-

forms similar to those implemented in Spain. 

Keywords: Enlightenment, Spain in the 18th century, Piotr Świtkowski, Charles III of Bourbon, 

Charles IV of Burbon. 
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Dzieje Szwadronu Radomskiego  

(listopad 1918–marzec/kwiecień 1919).  

Przyczynek do dziejów ochotniczych szwadronów 

wojewódzkich Wojska Polskiego  

Streszczenie 
 

W studium tym autor przedstawił plany oraz proces rozbudowy kawalerii polskich formacji woj-

skowych – Wojska Polskiego – w okresie od listopada 1918 r. do początku kwietnia 1919 r. Na tym 

tle omówił powstanie oraz formowanie a następnie udział w wojnie polsko-ukraińskiej ochotniczego 

Szwadronu Radomskiego, który był jednym ze szwadronów wojewódzkich formowanych wówczas 

w byłym Królestwie Polskim. Jego dzieje zostały opisane aż do momentu wcielenia w szeregi  

11 Pułku Ułanów Legionowych. 

Słowa kluczowe: Rzeczpospolita Polska, Wojsko Polskie, ochotnicze szwadrony wojewódzkie, 

Szwadron Radomski, odzyskanie niepodległości przez Polskę, wojna polsko-ukraińska z lat 1918 

–1919. 

Wprowadzenie 

Formowanie ochotniczych szwadronów wojewódzkich
1
, w tym Szwadronu 

Radomskiego, które miało miejsce w pierwszym okresie odradzania się niepodle-

                                                 
1  Autor już wcześniej zajmował się problematyką szwadronów wojewódzkich Wojska Polskiego  

II Rzeczypospolitej, vide: Aleksander SMOLIŃSKI, Formowanie szwadronów wojewódzkich na 

ziemiach polskich (koniec 1918–marzec 1919 r.), [in:] Księga Jubileuszowa Muzeum Wojska 

1968–1998, [red. Elżbieta ŁAGUNIONEK], Białystok 1999, s. 113–126; idem, Dzieje szwadronów 

wojewódzkich formowanych w końcu 1918 r. przez braci Wojciecha i Tadeusza Kossaków (listo-

pad 1918–czerwiec 1919 r.), [in:] Drogi do niepodległości. Ziemie polskie w dobie odbudowy 
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głego państwa polskiego przypominało dawne tradycje pospolitego ruszenia  

i wojsk wystawianych przez powiaty oraz województwa koronne w XVII w.,  

a także jazdy autoramentu narodowego i następnie kawalerii narodowej Rzeczy-

pospolitej Obojga Narodów w XVIII w. Było też żywym odbiciem nieco później-

szych wzorów zastosowanych przy tworzeniu jazdy w pierwszym okresie istnienia 

Księstwa Warszawskiego i jego armii oraz w trakcie wojny polsko-austriackiej  

z 1809 r., jak również podczas znaczącej rozbudowy jej formacji w czasie po-

wstania listopadowego i wojny polsko-rosyjskiej z lat 1830–1831 r. Tym samym 

w pewien sposób władze wojskowe odradzającego się w 1918 r. państwa polskie-

go nawiązały do dawnych rodzimych tradycji wojskowych.  

Początki odrodzonego Wojska Polskiego oraz plany formowania 

szwadronów wojewódzkich 

Za formalny początek istnienia odrodzonego Wojska Polskiego należy uważać 

dzień 12 października 1918 r., kiedy to ukazał się dekret Rady Regencyjnej  

o przejęciu przez nią władzy zwierzchniej nad wojskiem
2
 i wprowadzeniu nowej 

roty przysięgi
3
. Jednocześnie Rada Regencyjna wydała odezwę:  

„Do oficerów i żołnierzy wszystkich byłych formacji Wojska Polskiego w ce-

lu ich […] niezwłocznego stawienia się pod sztandary Wojska Polskiego tworzą-

cego się w stolicy państwa”
4
. 

Początkowo szef okupacyjnego Generalnego Gubernatorstwa Warszawskiego 

gen. płk Hans Hartwig von Beseler obydwa te dokumenty interpretował jako za-

mach stanu. Działo się zaś tak dlatego, gdyż pierwotnie najważniejszym celem 

niemieckich władz okupacyjnych w byłym Królestwie Polskim było zapewnienie 

                                                 
Państwa Polskiego, red. Zbigniew KARPUS i Mieczysław WOJCIECHOWSKI, Toruń 2003, s. 247 

–256; idem, Szwadron Jazdy Ziemi Kaliskiej. Przyczynek do dziejów szwadronów wojewódzkich 

formowanych na ziemiach polskich od końca 1918 r. do marca 1919 r., „Polonia Maior Orientalis. 

Studia z dziejów Wielkopolski Wschodniej”, t. 5: 2018, s. 47–59; idem, Szwadrony wojewódzkie 

Wojska Polskiego II Rzeczypospolitej (koniec 1918–marzec 1919 r.) oraz ich historyczne pierwo-

wzory, [in:] Najjaśniejsza Rzeczypospolita. Studia ofiarowane Profesorowi Andrzejowi Stroynow-

skiemu, red. Małgorzata DURBAS, Częstochowa 2019, s. 551–578, a także: idem, Jazda Rzeczypo-

spolitej Polskiej w okresie od 12 X 1918 r. do 25 IV 1920 r., Toruń 1999, s. 72–81. 
2  W praktyce dekret ten dotyczył jedynie Polskiej Siły Zbrojnej, czyli tzw. Polnische Wehrmacht  

– na temat tej formacji vide: Włodzimierz GIEROWSKI, Polska Siła Zbrojna w przededniu niepod-

ległości, Warszawa 1931; Wacława LIPIŃSKI, Walka zbrojna o niepodległość Polski w latach 

1905–1918, Warszawa 1990; Mieczysław WRZOSEK, Polski czyn zbrojny podczas pierwszej wojny 

światowej 1914–1918, Warszawa 1990. 
3  Dziennik Praw Królestwa Polskiego Nr 13 z 29 X 1918 r., poz. 26; Dziennik Rozporządzeń Komi-

sji Wojskowej Nr 1 z 28 X 1918 r., poz. 2; ibidem, poz. 3; M. WRZOSEK, Wojny o granice Polski 

Odrodzonej 1918–1921, Warszawa 1992, s. 38. 
4  Dziennik Rozporządzeń Komisji Wojskowej Nr 1 z 28 X 1918 r., poz. 3; ibidem, poz. 14 – Instruk-

cja dla Krajowego Inspektoratu Zaciągu z 15 X 1918 r. 
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spokoju i porządku na okupowanym obszarze poprzez utrzymanie w ryzach miej-

scowej ludności oraz zabezpieczenie łączności pomiędzy zapleczem w Niemczech 

a walczącymi na froncie wschodnim oddziałami cesarskiej armii niemieckiej. 

Kluczowy wpływ na realizacje tych celów miał gen. von Beseler, który stanowi-

sko generalnego gubernatora Warszawy sprawował formalnie od 24 sierpnia  

1915 r. do 11 listopada 1918 r.
5
 Dopiero w efekcie przedłużania się działań wo-

jennych oraz pogarszania się pozycji militarnej Rzeszy pojawił się problem doty-

czący politycznej przyszłości dawnego Królestwa Polskiego oraz wykorzystania, 

głównie przez Niemcy, możliwości rekrutacji mężczyzn zamieszkujących zajęte 

przez ich wojska obszary etnicznie polskie
6
. 

Jednakże niekorzystna dla państw centralnych
7
 sytuacja militarna i polityczna 

oraz ekonomiczna i społeczna istniejąca jesienią 1918 r., a w konsekwencji gwał-

townie słabnące ich możliwości wojskowe
8
, zmusiły Niemców do przejścia nad 

tym – ich zdaniem – swoistym zamachem stanu władz Królestwa Polskiego do po-

rządku dziennego. W efekcie tego 23 października von Beseler złożył formalnie 

dowództwo nad Polską Siłą Zbrojną na ręce Rady Regencyjnej
9
. W wyniku tych 

wydarzeń dotychczasowa fikcja armii, jaką była Polska Siła Zbrojna, stawała się 

                                                 
5  Vide: Arkadiusz STEMPIN, Próba „moralnego podboju” Polski przez Cesarstwo Niemieckie w la-

tach I wojny światowej, Warszawa 2013, s. 48, 112–113. 
6  Obszerniej vide: Stefan DĄBROWSKI, Walka o rekruta polskiego pod okupacją, Warszawa 1922; 

W. LIPIŃSKI, op. cit.; M. WRZOSEK, Wojskowość polska podczas pierwszej wojny światowej (1914 

–1918), [in:] Zarys dziejów wojskowości polskiej w latach 1864–1939, red. Piotr STAWECKI, War-

szawa 1990; idem, Z dziejów zmagań politycznych i zbrojnych o niepodległość Polski w latach 

1908–1918, Białystok 2013; Janusz PAJEWSKI, Odbudowa państwa polskiego 1914–1918, Poznań 

2005; Jacek JĘDRYSIAK, Daniel KOREŚ, Realizm czy fantazja? Plany rozbudowy i reorganizacji 

Legionów Polskich od 1916 r. do kryzysu przysięgowego (lipiec/sierpień 1917 r.) z perspektywy 

polskiej i niemieckiej, [in:] Mało znana I wojna światowa. Studia i szkice z dziejów Wielkiej Wojny 

na froncie wschodnim oraz rumuńskim, na Morzu Śródziemnym i na Dalekim Wschodzie, red.  

A. SMOLIŃSKI, Grajewo 2018 oraz z pewnymi zastrzeżeniami: Leon GROSFELD, Polityka państw 

centralnych wobec sprawy polskiej w latach pierwszej wojny światowej, Warszawa 1962. 
7  Co oczywiste głównie cesarskich Niemiec oraz Austro-Węgier, których armie – jak to już wspo-

minano – okupowały wówczas ziemie byłego Królestwa Polskiego. Nie należy też zapominać, że 

wskutek rozbiorów w skład tych państw wchodził też cały szereg ziem etnicznie polskich, by 

wspomnieć tutaj choćby o Wielkopolsce czy o Małopolsce Zachodniej.  
8  Vide: Jan DĄBROWSKI, Wielka Wojna 1914–1918 z 1256 ilustracjami, 24 tablicami rotograwiu-

rowymi i 76 mapami, t. II, Oświęcim 2015; Kenneth MACKSEY, Dlaczego Niemcy przegrywają 

wojny. Mit o niemieckiej supremacji wojskowej, przekł. Ewa WESTWALEWICZ-MOGILSKA, War-

szawa 2005; Martin M. EVANS, Krach cesarskich Niemiec. Przełomowy rok 1918 w dziejach Eu-

ropy, przekł. Witold TURANT, Warszawa 2010; Peter HART, I wojna światowa 1914–1918. Histo-

ria militarna, przekł. Jan SZKUDLIŃSKI, Poznań 2014; Edmund von GLEISE-HORSTENAU, Upadek 

Austro-Węgier, przekł. Katarzyna MRÓZ-MAZUR, Oświęcim 2016; Lentz THIERRY, GUENIFFEY 

Patrice, Upadek wielkich imperiów, przekł. Witold GRZECHNIK, Warszawa 2018. 
9  Bogdan HUTTEN-CZAPSKI, Sześćdziesiąt lat życia politycznego i towarzyskiego, t. II, Warszawa 

1936, s. 587. 
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narodowym Wojskiem Polskim, które podlegało już wyłącznie polskim ośrodkom 

władzy politycznej
10

. 

Następne akty prawne Rady Regencyjnej były wyrazem dalszego usamodziel-

niania się polskich formacji wojskowych. Dnia 25 października ustanowiono 

urząd Szefa Sztabu Wojsk Polskich
11

, a dekretem z 26 października dotychczaso-

wą Komisję Wojskową przekształcono w Ministerstwo Spraw Wojskowych
12

. Za-

daniem obu tych instytucji było zorganizowanie „narodowej armii regularnej”. 

Bazę kadrową, na podstawie której pierwotnie planowano tworzenie Wojska Pol-

skiego, stanowili przede wszystkim oficerowie oraz szeregowi
13

 byłej Polskiej Si-

ły Zbrojnej
14

, a także byłych Legionów Polskich
15

, byłych I, II, III Korpusów Pol-

skich w Rosji
16

 oraz żołnierze zwolnieni z niewoli austriackiej i niemieckiej, któ-

rzy znajdowali się wtenczas na obszarze obydwu okupacji dawnego Królestwa 

                                                 
10  Jan SKOTNICKI, Przy sztalugach i przy biurku. Wspomnienia, Warszawa 1957, s. 161; W. LIPIŃSKI, 

op. cit., s. 191–198. 
11  Dziennik Praw Królestwa Polskiego Nr 13 z 29 X 1918 r., poz. 29; Dziennik Rozporządzeń Komi-

sji Wojskowej Nr 1 z 28 X 1918 r., poz. 5; Bolesław WOSZCZYŃSKI, Ministerstwo Spraw Wojsko-

wych 1918–1921. Zarys organizacji i działalności, Warszawa 1972, s. 55. 
12  Dziennik Praw Królestwa Polskiego Nr 14 z 2 XI 1918 r., poz. 30; Dziennik Rozporządzeń Mini-

sterstwa Spraw Wojskowych Nr 3 z 4 XI 1918 r., poz. 26. 
13  Zgodnie z nomenklaturą obowiązującą przed 1939 r. w siłach zbrojnych RP w skład grupy szere-

gowych wchodzili podoficerowie (zawodowi oraz nadterminowi i służby zasadniczej) oraz szere-

gowcy. W przypadku najpierw jazdy, a od kwietnia 1924 r. kawalerii byli to starsi szwoleżerowie  

i szwoleżerowie, starsi ułani i ułani oraz starsi strzelcy konni i strzelcy konni (do września 1919 r., 

starsi dragoni i dragoni). 
14  Szerzej o dziejach i stanie organizacyjnym tej formacji vide: Nie tylko Pierwsza Brygada (1914 

–1918). W adiutanturze Rady Regencyjnej, wybór, oprac. tekstów, przedm., przypisy i indeksy 

Stanisław J. ROSTWOROWSKI, Warszawa 1993; W. GIEROWSKI, op. cit., passim; M. WRZOSEK, 

Polskie formacje wojskowe podczas pierwszej wojny światowej, Białystok 1977; idem, Polski czyn 

zbrojny; Zbigniew GRABOWSKI, Polska Siła Zbrojna 1917–1918, „Zeszyt Naukowy Muzeum 

Wojska”, t. 2: 1988. 
15  Obszerniej o skomplikowanej i ciekawej historii oraz o stanie organizacyjnym i liczebnym Pol-

skiego Korpusu Posiłkowego w latach 1917–1918, a także o sytuacji byłych żołnierzy formacji 

legionowych i ich postawach ideowych w końcowym okresie Wielkiej Wojny, poza częścią 

wcześniej cytowanej literatury, vide: Stanisław CZEREP, II Brygada Legionów Polskich, Warsza-

wa 1991; Wacława MILEWSKA, Janusz T. NOWAK, Maria ZIENTARA, Legiony Polskie 1914–1918. 

Zarys historii militarnej i politycznej, Kraków 1998; Michał KLIMECKI, Krzysztof FILIPOW, Le-

giony Polskie. Dzieje bojowe i organizacyjne, Warszawa 2014; Jan KONEFAŁ, Do Ciebie, Pol-

sko… Legiony Polskie w Lubelskiem 1914–1918, Lublin 2008; Jan SNOPKO, Finał epopei Legio-

nów Polskich 1916–1918, Białystok 2008; Marek A. KOPROWSKI, Legiony. Droga do legendy. 

Tworzyli Wojsko Polskie 1916–1918, Poznań 2019.  
16  Szerzej o ich dziejach oraz o stanie organizacyjnym i liczebnym, oprócz części wcześniej cytowa-

nej literatury, vide: Józef DOWBOR-MUŚNICKI, Krótki szkic do historii 1-go Polskiego Korpusu,  

cz. 1, Warszawa 1918; Henryk BAGIŃSKI, Wojsko Polskie na Wschodzie 1914–1920, Warszawa 

1921; Zdzisław OPUSTIL, Polskie formacje na Wschodzie, Warszawa 1922; M. Wrzosek, Polskie 

Korpusy Wojskowe w Rosji w latach 1917–1918, Warszawa 1968; Adam MIODOWSKI, Związki 

wojskowych Polaków w Rosji (1917–1918), Białystok 2004. 
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Polskiego
17

. Późniejszy rozwój wypadków rozszerzył tę bazę rekrutacyjną, głów-

nie o członków Polskiej Organizacji Wojskowej
18

 oraz o licznych ochotników  

– przede wszystkim młodzież – niezrzeszonych wcześniej w żadnych polskich or-

ganizacjach niepodległościowych
19

. 

Dlatego też 27 października na mocy dekretu o treści „My, Rada Regencyjna 

Królestwa Polskiego, postanowiliśmy i stanowimy: W związku z dekretem Na-

szym z dnia 12 października 1918 r. [...] przystąpić do formowania narodowej ar-

mii regularnej na podstawie Tymczasowej Ustawy o powszechnym obowiązku 

służby wojskowej, którą jednocześnie ogłaszamy, poruczając Naszemu rządowi 

bezzwłoczne jej wykonanie”
20

 należało rozpocząć formowanie odrodzonego Woj-

ska Polskiego. 

Formowanie szwadronów wojewódzkich 

Obok formacji innych broni
21

 oraz odpowiednich wojsk
22

 i służb
23

 miały po-

wstać także oddziały jazdy. Tymczasem zredukowana wskutek kryzysu przysię-

gowego w lipcu 1917 r. Polska Siła Zbrojna, obok kilku kursów wyszkolenia róż-

nych broni i służb, obejmowała zaledwie jeden kurs wyszkolenia kawalerii działa-

jący w Mińsku Mazowieckim. Na mocy rozkazu gen. von Beselera z 31 kwietnia 

1918 r. od 1 maja dotychczasowy kurs wyszkolenia w Mińsku Mazowieckim stał 

                                                 
17  Dziennik Praw Królestwa Polskiego Nr 13 z 29 X 1918 r., poz. 27 i 28; Dziennik Rozporządzeń 

Komisji Wojskowej Nr 2 z 1 XI 1918 r., poz. 17. 
18  Vide: T. NAŁĘCZ, Polska Organizacja Wojskowa 1914–1918, Wrocław–Warszawa–Kraków 

–Gdańsk–Łódź 1984; T. DUDZIŃSKI, W cieniu Wielkiej Wojny – powiat szczuczyński w trakcie 

pierwszowojennej okupacji niemieckiej, [in:] Mało znana I wojna światowa; B. UMIŃSKA, Polska 

Organizacja Wojskowa w Obwodzie Ciechanowskim, Ciechanów 2001; B. NIEMIRKA, Węgrow-

skie drogi do niepodległości, Warszawa 2018; Lech MASTALSKI, Polska Organizacja Wojskowa 

Okręg Częstochowsko-Wieluński Va/IX 1915–1918, Częstochowa 2020. 
19  Poza częścią wcześniej cytowanej literatury vide: Mikołaj J. SZCZEPKOWSKI, Zarys organizacji 

Wojska Polskiego w latach 1918–1920, „WPH”, R. XXXV, nr 3–4 (133–134 ): 1990, s. 3 i nn;  

M. WRZOSEK, Wojny o granice, s. 11 i nn; A. SMOLIŃSKI, Polskie formacje wojskowe z lat I wojny 

światowej oraz odbudowa Wojska Polskiego w okresie od października 1918 do marca 1919 roku, 

[in:] O relacjach polsko-rumuńskich na przestrzeni wieków w Stulecie Odzyskania Niepodległości 

Polski i Wielkiego Zjednoczenia Rumunii (Despre relațiile polono-române de-a lungul timpului în 

anul Centenarului Independenței Poloniei și Marii Uniri a României), red. Karina STEMPEL-

GANCARCZYK, Elżbieta WIERUSZEWSKA-CALISTRU, Suceava 2019, s. 142–224; idem, Formowa-

nie Wojska Polskiego w okresie od października 1918 do marca 1919 r. Aspekty militarne, spo-

łeczne i ekonomiczne, [in:] „Zanim zbudowano Gdynię...” Wpływ odrodzenia państwa w 1918  

roku na procesy modernizacyjne ziem polskich, red. Zbigniew GIRZYŃSKI et al., Toruń 2020,  

s. 61–135. 
20  Dziennik Rozporządzeń Komisji Wojskowej Nr 2 z 1 listopada 1918 r., poz. 17. 
21  Piechoty oraz artylerii konnej, polowej i ciężkiej. 
22  Przede wszystkim broni pancernej – głównie zaś pociągów pancernych, a także lotnictwa. 
23  Głównie intendentury oraz służby zdrowia. 
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się Szwadronem Ułanów Polskiej Siły Zbrojnej. Jego stan etatowy określono na  

8 oficerów, 21 podoficerów oraz 148 szeregowców, lecz 12 października stopień 

jego zapełnienia był tak nikły, iż nie było mowy o jakiejkolwiek gotowości bojo-

wej czy nawet marszowej tej formacji. Dopiero 10 listopada w jego szeregach słu-

żyło 10 oficerów oraz 21 podoficerów i 103 ułanów
24

. 

Jednocześnie pomimo fiaska akcji zaciągowej do Polskiej Siły Zbrojnej opra-

cowywano plany jej rozwoju na terenie byłego Królestwa Polskiego. Już w stycz-

niu 1917 r. Referat Spraw Statystyczno-Ewidencyjnych Komisji Wojskowej usta-

lił, że na obszarze tym znajduje się około 1 mln mężczyzn zdolnych do służby 

wojskowej. Opierając się na wzorcach niemieckich i austriackich ustalono, że po-

zwoliłoby to, obok 54 pułków piechoty, wystawić także 16 pułków jazdy
25

. Kolej-

ne projekty organizacyjne powstały od stycznia do kwietnia 1918 r., lecz podobnie 

jak poprzedni nie zostały one zaakceptowane przez gen. von Beselera
26

. 

W kwietniu Rada Regencyjna przedłożyła mu program zwiększenia liczebno-

ści Polskiej Siły Zbrojnej do 100 000 ludzi
27

. Jednak dopiero 15 października uzy-

skał on aprobatę Generalnego Gubernatora z zastrzeżeniem, że przy całej organi-

zacji wojska, władze polskie wzorować się będą na strukturze wojsk niemieckich. 

W praktyce okazało się jednak, że wobec zbliżającej się nieuchronnie militarnej 

klęski państw centralnych było już zbyt późno na realizację tego oraz jakichkol-

wiek innych planów rozbudowy Polnische Wehrmacht w oparciu o Niemców
28

. 

Pomimo to zadanie opracowania szczegółowego harmonogramu bardzo 

skromnej rozbudowy Wojska Polskiego 17 października powierzono ówczesnemu 

podpułkownikowi Włodzimierzowi Zagórskiemu, który 2 dni później przedstawił 

projekt jego rozwoju do siły jednej dywizji piechoty, jednego pułku artylerii i jed-

nego pułku jazdy oraz 16 szwadronów jazdy wojewódzkiej o ogólnej liczebności 

2000 ludzi. Szwadrony te miały być organizowane w następujących garnizonach: 

dwa w Zamościu, trzy w Lublinie oraz po jednym w Siedlcach, Łomży, Płocku, 

Włocławku, Łowiczu, Kaliszu, Łodzi, Kielcach, Piotrkowie i Częstochowie
29

. 

Wszystkie szwadrony wojewódzkie miały być formowane w miastach powiato-

                                                 
24  Karol KOŹMIŃSKI, W niewoli i w Wehrmachcie 1916–1918, Warszawa 1930, s. 207; Jerzy Gro-

bicki, Organizacja kawalerii polskiej w latach 1918–1921. Część I, „Przegląd Kawaleryjski”,  

nr 2 (76): 1932, s. 97; W. GIEROWSKI, op. cit., s. 8, 13,14–15; S. STRUMPH-WOJTKIEWICZ, Kawa-

leria Polski Odrodzonej, [in:] Księga jazdy polskiej, red. Bolesław WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI, 

Warszawa 1938, s. 153; B. WOSZCZYŃSKI, op. cit., s. 40; Z. GRABOWSKI, op. cit., s. 114; S. CZE-

REP, op. cit., s. 241; A. SMOLIŃSKI, Jazda Rzeczypospolitej Polskiej, s. 59. 
25  B. WOSZCZYŃSKI, op. cit., s. 16. 
26  Ibidem, s. 44–48. 
27  Według wyliczeń Komisji Wojskowej ze stycznia 1917 r. Królestwo Polskie mogło wystawić ar-

mię liczącą 161 500 ludzi. 
28  J. GROBICKI, op. cit., s. 97. 
29  Z wyliczenia tego wynika 15 szwadronów. Może opuszczono tutaj szwadron, który miał się orga-

nizować w Warszawie? Vide także: Dziennik Rozporządzeń Komisji Wojskowej Nr 2 z 1 listopada 

1918 r., poz. 25. 
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wych przez dowództwa 11 z 13 istniejących rzeczywiście od 30 października tego 

roku okręgów wojskowych. Zadaniem tym nie obarczano jedynie I Warszawskie-

go
30

 i IV Radomskiego Okręgu Wojskowego. Ten ostatni podlegał Lubelskiemu 

Inspektoratowi Lokalnemu. Najwięcej szwadronów, bo aż osiem, tworzyć się mia-

ło na obszarze administrowanym przez Warszawski Inspektorat Lokalny. Kolej-

nych pięć miał organizować Lubelski Inspektorat Lokalny, a tylko dwa – Kielecki. 

Poza Lubelskim Okręgiem Wojskowym pozostałe miały formować tylko po jed-

nym oddziale. Plany te – jak pokazała rzeczywistość końca 1918 r. – zarówno pod 

względem liczby szwadronów, jak i ich rozmieszczenia w terenie nie zawsze były 

możliwe do zrealizowania. Wszystkie zmiany planowano przeprowadzić do lutego 

1919 r.
31

, a ludzi dla nich – przede wszystkim oficerów oraz podoficerów – po-

winny dostarczyć byłe Korpusy Polskie w Rosji, głównie zaś I Korpus. Planów 

tworzenia szwadronów wojewódzkich nie akceptował gen. von Beseler, który  

– nie bez podstaw – uważał, że powstaną one na zasadzie improwizacji, jego zda-

niem niedopuszczalnej w nowocześnie i karnie zorganizowanej armii. Jednakże po 

23 października jego sprzeciw nie miał już żadnego znaczenia
32

. 

Jednocześnie w październiku były premier Jan Steczkowski przedstawił pro-

jekt sformowania sześćdziesięciotysięcznego korpusu jazdy w celu ochrony ziem 

polskich przed zalewem nowych oraz niezwykle niszczycielskich prądów poli-

tycznych i społecznych, które po zwycięskim przewrocie bolszewickim doprowa-

dziły do niezwykle krwawej, okrutnej i niszczycielskiej wojny domowej na obsza-

rach byłego Imperium Rosyjskiego, a także do unicestwienia znacznej liczby leżą-

cych na Kresach Wschodnich majątków ziemskich, które wcześniej znajdowały 

się w polskim posiadaniu i często były tam ważnymi i kwitnącymi ostojami pol-

skiej kultury oraz narodowej tradycji
33

. Formacja ta wraz z niemieckimi wojskami 

okupacyjnymi miała utrzymać ład społeczny wewnątrz kraju
34

. 

                                                 
30  Wydaje się mało prawdopodobne, aby tak liczny ludnościowo I Warszawski Okręg Wojskowy,  

w skład którego wchodziły miasto stołeczne Warszawa i powiat warszawski, nie został obarczony 

tworzeniem żadnego szwadronu jazdy wojewódzkiej. 
31  Włodzimierz Gierowski pisze o „szwadronach jazdy dla ochrony kresów”, vide: W. GIEROWSKI, 

op. cit., s. 29. Conf. P. STAWECKI, Wskrzeszenie Wojska Polskiego na przełomie lat 1918 i 1919, 

„SMHW”, t. XXIX: 1987, s. 206; M. WRZOSEK, Wojsko polskie i operacje wojenne lat 1918 

–1921, Białystok 1988, s. 73–74; idem, Polski czyn zbrojny, s. 371–372. 
32  P. STAWECKI, Wskrzeszenie Wojska Polskiego, s. 206. 
33  Vide: Wiktor DZIERŻYKRAJ-STOKALSKI, Dzieje jednej partyzantki z lat 1917–1920, Lwów 1927; 

Maria DUNIN-KOZICKA, Burza od Wschodu, Warszawa 1990; Zofia KOSSAK-SZCZUCKA, Pożoga. 

Wspomnienia z Wołynia 1917–1919, przedm. Stanisław ESTREICHER, posł. Amelia SZAFRAŃSKA, 

Warszawa 1996; Joanna Zofia POTOCKA, Peczara. Dziennik 1914–1919, Łomianki 2014; Zofia 

Barbara POTOCKA, Peczara. Moje własne wspomnienia, Łomianki 2014; Roman POTOCKI,  

W trzech wojnach. Wspomnienia, Warszawa 2018; Janina KONARSKA, Dwór na wulkanie. Dzien-

nik ziemianki z przełomu epok 1895–1920, Warszawa 2019. 
34  P. STAWECKI, Narodziny Wojska Polskiego na przełomie roku 1918 i 1919, [in:] Wojsko Polskie 

1914–1922, t. I, red. Bogusław POLAK, Koszalin 1986, s. 251; idem, Wskrzeszenie Wojska Pol-

skiego, s. 206. Być może, iż miały być to właśnie owe „szwadrony jazdy dla ochrony kresów”. 
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Próbę realizacji planów podpułkownika Zagórskiego, choć zmodyfikowanych, 

podjęto już w końcu października i w listopadzie 1918 r. 

Dnia 26 października powstałe właśnie Ministerstwo Spraw Wojskowych ze-

zwoliło pułkownikowi Zygmuntowi Łempickiemu – byłemu dowódcy Dywizji 

Ułanów I Korpusu Polskiego
35

– na tworzenie „dywizji jazdy wojewódzkiej” zło-

żonej z czterech pułków dowodzonych przez pochodzących z byłej Armii Rosyj-

skiej
36

 doświadczonych oficerów jazdy, mianowicie pułkowników Feliksa Dzie-

wickiego, Mikołaja Waraksiewicza, Stefana Strzemieńskiego i Stanisława Ra-

wicz-Dziewulskiego
37

. Kadr do ich formowania miały dostarczyć konspiracyjne 

koła koleżeńskie oficerów i szeregowych – głównie podoficerów – byłych Korpu-

sów Polskich na Wschodzie, które skupiały się przede wszystkim w Warszawie  

i okolicy
38

. 

Jednakże rzeczywisty rozwój Wojska Polskiego, a w jego ramach jazdy, na-

stąpił dopiero po objęciu 28 października funkcji Szefa Sztabu [Generalnego] 

Wojsk Polskich przez ówczesnego gen. por. Tadeusza Jordan-Rozwadowskiego
39

. 

Jako zwolennik organizacji regularnej armii opartej na poborze, 30 października 

dokonał on podziału obszaru Królestwa Polskiego na 15 (w rzeczywistości tym-

czasowo na 13) okręgów wojskowych, przydzielonych do trzech inspektoratów 

lokalnych
40

.  

                                                 
35  Szerzej o tej formacji, poza częścią wcześniej cytowanej literatury, vide: Aleksander WOJCIE-

CHOWSKI, Zarys historii wojennej 1-go Pułku Ułanów Krechowieckich, Warszawa 1929; Włady-

sław S. HERKNER, Zarys historii wojennej 2-go Pułku Ułanów Grochowskich im. gen. Józefa 

Dwernickiego, Warszawa 1929; Bohdan DOBRZYŃSKI, Zarys historii wojennej 3-go Pułku Uła-

nów, Warszawa 1929; Jan LITEWSKI, Władysław DZIEWANOWSKI, Dzieje 1-go Pułku Ułanów 

Krechowieckich, Warszawa 1932; Adam J. Dąbrowski, Jazda polska u progu niepodległości. Na 

pięćdziesięciolecie odrodzenia jazdy polskiej 1914–1964, „Przegląd Kawalerii i Broni Pancernej”, 

t. V, nr 35 (Na pięćdziesięciolecie odrodzenia jazdy polskiej 1914–1964): 1964; A. SMOLIŃSKI, 

Dywizjon Konnej Artylerii I Korpusu Polskiego w Rosji. Zarys dziejów, „Zeszyty Naukowe Wyż-

szej Szkoły Oficerskiej im. gen. Józefa Bema”, R. XXXV, nr 21: 2002; idem, Dywizjon Konnej 

Artylerii I Korpusu Polskiego w Rosji. Zarys dziejów od momentu sformowania do demobilizacji 

(9 stycznia–5 lipca 1918 r.), [in:] Wśród dymu i ognia. Studia i materiały do dziejów artylerii pol-

skiej i obcej, t. II, red. idem, Oświęcim 2016. 
36  Termin „Armia Rosyjska” (Русская Армия), który był wówczas nazwą własną będzie pisany 

przez autora wielką literą. Podobnie czynili zresztą, i nadal czynią, historycy rosyjscy. 
37  J. GROBICKI, op. cit., s. 1–2; Mieczysław BIELSKI, Generał Brygady Adolf Mikołaj Waraksiewicz 

(1881–1960), Toruń 1997, s. 51–53. 
38  Roman ROGOWSKI, Do widzenia stary domu. Z Dzikich Pól na Mazowsze, Warszawa 1980, s. 96; 

J. GROBICKI, op. cit., s. 2. 
39  Dziennik Rozporządzeń Komisji Wojskowej Nr 2 z 1 XI 1918 r., poz. 18; Jerzy Grobicki podaje, iż 

już 19 X ukazał się dekret Rady Regencyjnej nakazujący płk. Strzemieńskiemu formowanie pułku 

ułanów, vide: idem, op. cit., s. 1. Natomiast Bolesław Woszczyński uważa, że stało się to 21 X na 

polecenie Komisji Wojskowej, vide: idem, op. cit., s. 53. Wydaje się jednak, iż rozkaz w tej spra-

wie ukazał się później. 
40  Dziennik Rozporządzeń Komisji Wojskowej Nr 2 z 1 XI 1918 r., poz. 25.  
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Dalszą konsekwencją tworzenia zrębów polskiej administracji wojskowej był 

dekret Rady Regencyjnej z 4 listopada, który powoływał pod broń wszystkich 

zdolnych do służby oficerów i żołnierzy narodowości polskiej znajdujących się 

bądź w kraju, bądź też w armiach obcych. Uzupełnianie tworzonych wówczas od-

działów Wojska Polskiego miano bowiem oprzeć na ochotnikach. Jednocześnie 

zgodnie z brzmieniem tego dokumentu należało „Rozpocząć natychmiast tworze-

nie w odnośnych okręgach wojskowych tak pułków, jak i szwadronów ochotni-

czych”
41

.  

W związku z tym gen. Jordan-Rozwadowski wydał rozkaz przystąpienia do 

tworzenia czterech pułków kawalerii skupionych w dywizji. Oficer ten widział 

bowiem konieczność posiadania przez odradzającą się Rzeczpospolitą Polską 

licznej kawalerii
42

. Dlatego też wspomnianą wcześniej dywizję jazdy chciał sfor-

mować w taki sposób, aby miała ona charakter formacji regularnej, zdolnej do 

działania w polu. Jako miejsca kompletowania szwadronów jej pułków wyzna-

czono 13 większych – z reguły powiatowych – miast Królestwa Polskiego
43

.  

Tym samym rozkazem gen. Jordan-Rozwadowski nakazał organizowanie 

ochotniczych szwadronów jazdy wojewódzkiej. Początkowo miały być one trak-

towane jako wojsko lokalne obarczone zadaniem utrzymania ładu i porządku we-

wnątrz kraju, czyli funkcjami policyjnymi. Przy ich formowaniu liczono na ofiar-

ność społeczeństwa, w szczególności na ziemiaństwo i zamożnych chłopów, od 

których spodziewano się pozyskać konie oraz niezbędny do ich utrzymania furaż, 

a także żywność dla ludzi. Ta dwoistość organizacyjna w kawalerii przewidywana 

była jako zjawisko przejściowe, gdyż z biegiem czasu szwadrony wojewódzkie 

zamierzano przekształcić w kawalerię regularną
44

. Wobec nieuniknionej wojny na 

                                                 
41  Dziennik Praw Królestwa Polskiego Nr 15 z 5 XI 1918 r., poz. 34; Dziennik Rozporządzeń Mini-

sterstwa Spraw Wojskowych Nr 3 z 4 XI 1918 r., poz. 27. 
42  Według opracowanego przez gen. Rozwadowskiego w grudniu 1917 r. „Projektu organizacji 

Wojska Polskiego z przegrupowaniem PKP i oddziałów WP w Królestwie w pierwszą O. de B.” 

miał powstać dwudywizyjny korpus polski liczący 50–60 000 ludzi. Każda z dywizji miała liczyć 

25 000 żołnierzy zgrupowanych w trzech trzypułkowych brygadach piechoty wspartych artylerią  

i kawalerią. W sumie miało to być sześć oddziałów (szwadronów) jazdy po 300 jeźdźców każdy, 

vide: M. WRZOSEK, Plany tworzenia polskiego wojska przy pomocy Niemiec (listopad 1916  

– październik 1918), „WPH”, R. XLII, nr 1–2 (159–160): 1997, s. 80–87; Mariusz PATELSKI, Ge-

nerał broni Tadeusz Jordan-Rozwadowski żołnierz i dyplomata, Warszawa 2002, s. 130. Szerzej  

o planach organizacji polskich formacji wojskowych i Wojska Polskiego przy boku Niemiec vide: 

Tadeusz WAWRZYŃSKI, Plany utworzenia armii w Królestwie Polskim podczas I wojny światowej, 

[in:] Wojsko Polskie 1914–1922, passim; J. JĘDRYSIAK, D. KOREŚ, op. cit., passim. 
43  Dziennik Rozporządzeń Komisji Wojskowej Nr 2 z 1 XI 1918 r., poz. 18; Dziennik Rozporządzeń 

Ministerstwa Spraw Wojskowych Nr 5 z 21 XI 1918 r., poz. 77; P. STAWECKI, Narodziny Wojska 

Polskiego, s. 252; M. WRZOSEK, Wojsko polskie i operacje, s. 75; idem, Wojny o granice, s. 43; 

Janusz BERDZIK, Generał broni Tadeusz Jordan-Rozwadowski. Zarys biografii, [in:] Tadeusz Jor-

dan Rozwadowski. Generał broni, wyb. tekstów, oprac. i red. Stanisław ROZWADOWSKI, wprow. 

Stanisław S. NICIEJA, Katowice 1993, s. 39, 40; M. PATELSKI, op. cit., s. 146.  
44  P. STAWECKI, Wskrzeszenie Wojska Polskiego, s. 207. 
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wschodnich rubieżach Rzeczypospolitej, w której jazda miała odgrywać znaczącą 

rolę, ochotnicze szwadrony powinny stanowić cenne uzupełnienie regularnych 

oddziałów tej broni. Takie też było docelowe zadanie, jakie przed ich organizato-

rami postawił Sztab Generalny Wojska Polskiego
45

. 

Wydaje się, iż ostatecznie planowano utworzyć 13 takich szwadronów, na co 

wskazuje tekst dekretu Rady Regencyjnej z 4 listopada, gdyż miały być one for-

mowane w „odnośnych okręgach wojskowych […] a tych było właśnie 13. Być 

może ich garnizonami miały być następujące miasta powiatowe byłego Królestwa 

Polskiego: Warszawa, Siedlce, Lublin, Radom, Kielce, Piotrków, Częstochowa, 

Łódź, Kalisz, Łowicz, Włocławek, Ciechanów i Łomża lub też miasta leżące na 

terenie tych okręgów wojskowych”
46

. 

Po wydaniu tych zarządzeń szybko zaczęły powstawać pierwsze szwadrony, 

zwane niekiedy szwadronami „lokalnymi”
47

. Jak po latach wspominał jeden  

z uczestników tych wydarzeń:  

„maszyna organizacyjna wojska była puszczona w ruch. Szła ona zarówno  

w tempie kawaleryjskim, jak i w dużym stopniu w kierunku kawaleryjskim. Lu-

dzie garnęli się przede wszystkim do oddziałów kawalerii. Składały się na to 

głównie dwa powody: po pierwsze kawaleria była uważana za broń narodową, 

miała za sobą historyczne, piękne tradycje, a po drugie znalazła solidne podstawy 

kadrowe [...] przy polskim entuzjazmie dla kawalerii broń ta formowała się spon-

tanicznie”
48

. 

                                                 
45  Tadeusz KOSSAK, Wspomnienia wojenne 1918–1920, Kraków 1925, s. 18; P. STAWECKI, Sytuacja 

polityczna rejonu podwarszawskiego na przełomie lat 1918–1920 w świetle raportów wojsko-

wych, „Teki Archiwalne”, t. 8: 1961, s. 129 i nn; idem, Wskrzeszenie Wojska Polskiego, s. 232 

–233. Rzeczywiście pod koniec 1918 r. w niektórych miejscach Polski, w tym także na wsi, wy-

stąpiły inspirowane przez rodzimych komunistów działania i symptomy zapowiadające możli-

wość wystąpienia zjawisk, jakie miały miejsce w Rosji po przewrocie bolszewickim w 1917 r., 

vide: A. MIODOWSKI, Polityka wojskowa radykalnej lewicy polskiej 1917–1921, Białystok 2011. 

Ponadto vide: Konrad ZIELIŃSKI, O Polską Republikę Rad. Działalność polskich komunistów  

w Rosji Radzieckiej 1918–1922, Lublin 2013; Piotr BOREK, Udział Żydów w antypaństwowej 

działalności Wydziałów Wojskowych KPRP/KPP w latach 1918–1939, [in:] Żydzi i Wojsko Pol-

skie w XIX i XX wieku, red. Tomasz DOMAŃSKI, Edyta MAJCHER-OCIESA, Warszawa–Kielce 

2020; Andrzej FRISZKE, Państwo czy rewolucja. Polscy komuniści a odbudowanie państwa pol-

skiego 1892–1920, Warszawa 2020. Ponadto vide: KPP w obronie niepodległości Polski. Mate-

riały i dokumenty, red. Felicja KALICKA et al., Warszawa 1953. Jednak w przypadku tej pozycji 

należy pamiętać o czasie jej powstania oraz o jej propagandowym przeznaczeniu.  
46  Dziennik Rozporządzeń Komisji Wojskowej Nr 2 z 1 XI 1918 r., poz. 25; Dziennik Rozporządzeń 

Ministerstwa Spraw Wojskowych Nr 3 z 4 XI 1918 r., poz. 27. 
47  Dziennik Rozporządzeń Ministerstwa Spraw Wojskowych Nr 4 z 12 XI 1918 r., poz. 53 – rozkaz  

z 9 XI. 
48  Marian ROMEYKO, Przed i po maju, Warszawa 1985, s. 471. Niemałą rolę odegrały tutaj niejako 

„wrodzone” zdolności kawaleryjskie ówczesnych Polaków oraz zamiłowanie do koni, a także 

funkcjonujący w społeczeństwie stereotyp „żołnierza Polaka”, który kreowała literatura piękna 

(vide np. Trylogia Henryka Sienkiewicza), młodzieżowa (vide np. Wacława Gąsiorowskiego Hu-

ragan) i historyczna (vide np. Ignacego Kraszewskiego). W połączeniu ze swoistym kultem ułana 
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W rzeczywistości polskiej końca 1918 r. i początku roku następnego jazda 

skupiała w sobie ogromny procent społecznego entuzjazmu, który uwolnił fakt 

odzyskania przez nasz kraj niepodległości. Ochotników do tej broni nie brakowało 

i szczególnie w początkowym okresie jej tworzenia zapełniali oni prawie w cało-

ści jej szeregi, przy czym zjawisko to było charakterystyczne dla jazdy Wojska 

Polskiego jeszcze przez cały rok 1919, kiedy to nadal ponad 50% jej szeregów 

wypełniali ochotnicy
49

. Do służby ochotniczej wstępowała zaś głównie młodzież 

uniwersytecka oraz gimnazjalna, a także młodzież pochodząca ze sfer ziemiań-

skich, które oddały ogromne usługi przy formowaniu jazdy, w tym szwadronów 

wojewódzkich, przekazując na ich potrzeby – między innymi – sporą część koni. 

Chętnych do służby nie brakowało również pośród obeznanych z końmi chłopów, 

a także spośród rzemieślników, a nawet robotników, choć tych ostatnich było za-

pewne najmniej. Dominowali ludzie młodzi, pomiędzy 17 a 24 rokiem życia, po-

siadający pewne „domowe” wyszkolenie w zakresie jazdy konnej i opieki nad 

wierzchowcem czy też w strzelaniu, którzy po krótkim – niekiedy nawet bardzo 

krótkim i zdecydowanie niedostatecznym – przeszkoleniu, szybko odchodzili na 

front. Tam zdobywali resztę niezbędnych umiejętności
50

. 

W efekcie tego, jak już wspominano, ich formowanie przypominało dawne 

tradycje. Był to sposób obliczony na inicjatywę poszczególnych osób – nie zawsze 

odpowiednio wykwalifikowanych wojskowych – mających jednak poparcie danej 

okolicy, szczególnie zaś ziemiaństwa i inteligencji. Ochotnicy mieli się stawiać  

do szwadronów z własnym umundurowaniem oraz z końmi. Państwo i wojsko 

miały dostarczyć jedynie uzbrojenie – przede wszystkim broń palną – oraz rzędy 

końskie.  

Początkowo formacje jazdy wojewódzkiej miały istnieć jako samodzielne jed-

nostki. Stąd też ich stany liczebne z reguły były nieco wyższe niż szwadronów 

pułków liniowych i wynosiły przeciętnie od 169 do 180 ludzi
51

. Najstarsze z nich 

                                                 
oraz modelem wychowania domowego, jaki odbierała część młodzieży, przy podejmowaniu de-

cyzji o służbie wojskowej powodowało to częste preferowanie przez ochotników jazdy przed in-

nymi broniami. 
49  Podobnego zdania są też inni autorzy, vide: M.J. SZCZEPKOWSKI, op. cit., s. 20.  
50  Edward WOYNIŁŁOWICZ, Wspomnienia 1847–1929. Część I, Wilno 1931, s. 265, 286; Tadeusz 

SZMURŁO, Szwoleżery furażery, Warszawa 1934, s. 12, 24, 76; Adam KRÓLIKIEWICZ, Jasiek, Pi-

cador i ja, Warszawa 1958, s. 16; idem, Olimpijska szarża, Kraków 1992, s. 18; Leon MITKIE-

WICZ, W Wojsku Polskim 1917–1924, Londyn 1976, s. 67; R. ROGOWSKI, op. cit., s. 96; Stanisław 

MACZEK, Od podwody do czołga. Wspomnienia wojenne 1918–1946, Wrocław 1990, s. 18; Wale-

rian MEYSZTOWICZ, Gawędy o czasach i ludziach, Londyn 1993, s. 36, 144–146, 173. Ponadto vi-

de: Roman ŻABA, Wspomnienia z lat ubiegłych (od 1864 do 1937), wprow. i oprac. naukowe Piotr 

S. SZLEZYNGER, Kraków [b.r.w.], s. 327. 
51  J. GROBICKI, op. cit., s. 105. Ten oficer kawalerii Wojska Polskiego II Rzeczypospolitej akcję 

formowania szwadronów wojewódzkich oceniał dość krytycznie i nie do końca chyba dostatecz-

nie obiektywnie. Poza powyżej przytoczonymi argumentami stwierdził bowiem: „Nurtujące zaw-

sze jeszcze w Polsce mgliste tradycje i wspomnienia o pospolitym ruszeniu i byłej kawalerii naro-

dowej, spowodowały słabo militarnie orientujące się społeczeństwo byłej Kongresówki, do two-
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– w tym Szwadron Radomski – zaczęły powstawać natychmiast po 4 listopada 

1918 r. na terenach dawnej okupacji austriackiej w Królestwie Polskim, co za-

pewne związane było z faktem szybszego rozpadu systemu państwowego Austro-

Węgier niż w przypadku Niemiec
52

. Natomiast właściwa organizacja szwadronów 

wojewódzkich na terenie byłej okupacji niemieckiej rozpoczęła się na początku 

drugiej dekady listopada. 

Dzieje Szwadronu Radomskiego 

Z braku odpowiednich źródeł dzieje wielu szwadronów wojewódzkich są nie-

zwykle trudne do ustalenia. Stąd też nie można podać dostatecznie wyczerpują-

cych informacji ani o przebiegu ich formowania, ani o ich kadrze dowódczej czy 

też o uzbrojeniu i wyszkoleniu. Często podobnie jest też w przypadku ich umun-

durowania i barw. Z wieloma problemami tego typu przychodzi się także zmie-

rzyć przy próbie możliwie wyczerpującego opisu dziejów tworzonego w Radomiu 

i na obszarze ziemi radomskiej Szwadronu Radomskiego.  

Jesienią 1918 r. na terenie Radomia, który był wówczas jednym z najistotniej-

szych ośrodków przemysłowych Królestwa Polskiego najważniejszą rolę poli-

tyczną odgrywała Polska Partia Socjalistyczna. Miała ona też dominujące wpływy 

w tamtejszych strukturach tajnej Polskiej Organizacji Wojskowej, której komen-

dantem był pochodzący z 1 Pułku Piechoty Legionów Polskich I Brygady Legio-

nów podporucznik Józef Marjański
53

. Szeregi tamtejszej Polskiej Organizacji 

Wojskowej, podobnie jak w innych rejonach Królestwa Polskiego, wypełniała 

głównie patriotycznie nastawiona młodzież. W końcowym okresie „Wielkiej 

Wojny” w Radomiu funkcjonowało okupacyjne Cesarsko-Królewskie Kreiskom-

                                                 
rzenia w listopadzie 1918 r. ochotniczych oddziałów kawalerii, w sposób dość prymitywny,  

a zdany wyłącznie na prywatną inicjatywę poszczególnych jednostek czy też okolic [...] Dowód-

cami ich mieli być przeważnie ludzie, szeroko znani ogółowi danego województwa, niekoniecz-

nie wykwalifikowani wojskowi, co zasadniczo nie mogło wywrzeć dobrego wpływu na ich orga-

nizację, dyscyplinę i stan wyszkolenia”. 
52  Poza częścią wcześniej cytowanej literatury vide także: Ignacy DASZYŃSKI, Pamiętniki, t. II, War-

szawa 1957, s. 303; Wincenty WITOS, Moje wspomnienia, Warszawa 1981, s. 373, 375, 377–378, 

440, 442–443 i nn. Ponadto vide także: Zygmunt LASOCKI, Wspomnienia szefa administracji 

P.K.L. i K. Rz., Kraków 1931; idem, Wspomnienia szefa administracji Polskiej Komisji Likwida-

cyjnej i Komisji Rządzącej oprac. Andrzej AKSAMITOWSKI, Henryk WALCZAK, Szczecin 2018; 

Marek PRZENIOSŁO, Polska Komisja Likwidacyjna 1918–1919, Kielce 2010. 
53  Późniejszy kawaler Krzyża Srebrnego Orderu Wojennego Virtuti Militari Józef Bronisław 

Marjański (Mariański) był wówczas komendantem Okręgu VII POW, zaś w listopadzie 1918 r. 

został komendantem wojskowym Radomia, vide: Grzegorz ŁUKOMSKI, Bogusław POLAK, An-

drzej SUCHCITZ, Kawalerowie Virtuti Militari 1792–1945. Wykazy odznaczonych za czyny z lat 

1863–1864, 1914–1945, Koszalin 1997, s. 228; Wiktor K. CYGAN, Oficerowie Legionów Polskich 

1914–1917. Słownik biograficzny, t. III: L–O, Warszawa 2006, s. 105–106.  
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mando z mającym polskie pochodzenie gen. Josefem Edler von Kwiatkowskim
54

 

na czele. Do pomocy w sprawowaniu swojej władzy okupacyjnej dysponował on 

formacjami żandarmerii.  

W czerwcu oraz w lipcu 1918 r. do miasta napłynęli oficerowie oraz podofice-

rowie i szeregowcy z rozbrojonych korpusów polskich w Rosji, w oparciu o które 

powstał w Radomiu Związek Pogotowia Wojskowego. Jego zadaniem było sku-

pienie w jednej organizacji wszystkich wojskowych Polaków pozostających poza 

szeregami Polskiej Organizacji Wojskowej. Na jego czele stanął były legionista  

z 1 Pułku Piechoty Legionów Polskich podporucznik Włodzimierz Zieliński
55

. Je-

go zastępcą został zaś Michał Tadeusz Osiński (ps. „Brzęk”) wachmistrz byłego  

1 Pułku Ułanów Legionów Polskich
56

. Ich podstawowym zadaniem było dyskret-

ne zintegrowanie działań z reguły nastawionych prawicowo żołnierzy byłych kor-

pusów polskich w Rosji oraz oficerów i podoficerów dawnej Armii Rosyjskiej  

z niepodległościowymi dążeniami uważanej przez nich za organizację lewicową 

Polskiej Organizacji Wojskowej. Szybko w strukturach Związku Pogotowia Woj-

skowego znalazło się około 60 ludzi uzbrojonych w 16 karabinów oraz w nieco 

krótkiej broni palnej. Większość spośród zrzeszonych żołnierzy stanowili piechu-

rzy, ale dwie dziesiątki tworzyli byli kawalerzyści – „beliniacy” oraz ułani i artyle-

rzyści konni z Dywizji Ułanów I Korpusu Polskiego w Rosji
57

. 

W reakcji na rozkaz ówczesnego „generała dywizji” Tadeusza Jordan-

Rozwadowskiego z 1 listopada o przejmowaniu władzy wojskowej na terenie całej 

„okupacji austriackiej” przez „najstarszych oficerów Polaków” należało przystąpić 

– także w Radomiu – do formowania oddziałów Wojska Polskiego
58

. Działania te 

miały być realizowane w porozumieniu z rezydującym w Lublinie „polskim jene-

ralnym komisarzem na okupację austriacką” Juliuszem Zdanowskim
59

. Rozbroje-

nie wojsk austro-węgierskich, w miarę możności, należało przeprowadzić bez-

krwawo i jednocześnie uniemożliwić miejscowym cywilom grabież wojskowych 

magazynów. 

                                                 
54  Poza polskimi korzeniami z polskością generał ten nie miał jednak nic wspólnego, vide: Jan RY-

DEL, W służbie cesarza i króla. Generałowie i admirałowie narodowości polskiej w siłach zbroj-

nych Austro-Węgier w latach 1868–1918, Kraków 2001, s. 165, 179. 
55  Oficera o takich danych personalnych nie odnotowuje w swoim słowniku Wiktor K. Cygan (vide: 

idem, Oficerowie Legionów Polskich, t. V: Ś–Ż, Warszawa 2007), a także znana autorowi literatu-

ra przedmiotu, vide: Adam J. BORKIEWICZ, Dzieje 1-go Pułku Piechoty Legionów (Lata wojny 

polsko-rosyjskiej 1918–1920), Warszawa 1929; Stefan POMARAŃSKI, Zarys historii wojennej 1-go 

Pułku Piechoty Legionów, Warszawa 1931. 
56  Michał T. BRZĘK-OSIŃSKI, Ze wspomnień legionisty i piłsudczyka 1905–1939, spisał Witold 

DĄBKOWSKI, red. nauk. Piotr A. TUSIŃSKI, Warszawa 2003, s. 162. 
57  W jej skład wchodziły 1, 2 i 3 Pułki Ułanów oraz Dywizjon Konnej Artylerii. 
58  Dziennik Rozporządzeń Komisji Wojskowej Nr 2 z 1 listopada 1918 r., poz. 24; A. SMOLIŃSKI, 

Formowanie Wojska Polskiego, s. 70–72.  
59  Vide: Dziennik Juliusza Zdanowskiego, t. II: 15 X 1918–23 VI 1919, przedm. i oprac. Janusz FA-

RYŚ et al., Szczecin 2013, s. 11 i nn. 
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Dnia 1 listopada odbyła się w Radomiu narada przedstawicieli Polskiej Partii 

Socjalistycznej oraz innych partii i ruchów niepodległościowych, w wyniku której 

dowództwo wojskowe powierzono podporucznikowi Józefowi Marjańskiemu. 

Zdecydowano też, że 2 listopada o świcie rozpocznie się w mieście akcja zbrojna 

– uderzenie na koszary i rozbrojenie austro-węgierskiej załogi. Zadanie to miała 

wykonać Polska Organizacja Wojskowa wspomagana przez Pogotowie Bojowe 

Polskiej Partii Socjalistycznej. Natomiast członkowie Związku Pogotowia Woj-

skowego mieli stanowić siły rezerwowe. W tym celu w „Gazecie Radomskiej” 

ukazał się odpowiedni anons wzywający wszystkich byłych wojskowych, aby  

2 listopada zebrali się w parku w celu uczestnictwa w nabożeństwie odprawionym  

w kościele Mariackim w intencji wszystkich Polaków poległych w „Wielkiej 

Wojnie”. Zgodnie z tym wezwaniem jego potencjalni uczestnicy zebrali się  

w parku w oczekiwaniu na rozwój sytuacji. 

Tymczasem akcja zbrojna w mieście powiodła się znakomicie – praktycznie 

bez walki a tym samym bez zbędnej strzelaniny i rozlewu krwi. Zdemoralizowani 

żołnierze dawnej Cesarsko-Królewskiej Armii Austro-Węgierskiej myśleli już 

bowiem wyłącznie o jak najszybszym powrocie do domu. Jedynie żołnierze naro-

dowości węgierskiej początkowo próbowali stawiać pewien opór. Natomiast żoł-

nierze Czesi opuścili Radom uzbrojeni. Pozostałych zaś przed wyjazdem rozbro-

jono a po opanowaniu linii i stacji kolejowych oraz po obsadzeniu ich polskimi 

kadrami kolejarskimi odesłano do krajów pochodzenia. Szybko też zdołano zor-

ganizować polską ochronę dla miejscowych magazynów wojskowych oraz zapa-

sów pozostawionych w koszarach
60

. 

Po zainstalowaniu w gmachu starostwa polskiej Komendy Placu Wojsk Pol-

skich, do służby poczęła zgłaszać się miejscowa młodzież gimnazjalna i robotni-

cza. Każdy z ochotników otrzymywał karabin i kierowany był na odpowiedni po-

sterunek wartowniczy. W efekcie jedyną jako tako zorganizowaną formację zbroj-

ną stanowiła Polska Organizacja Wojskowa. Wkrótce też, głównie w oparciu  

o byłych „Dowborczyków”, wojskowe oddziały począł tworzyć Związek Pogoto-

wia Wojskowego. Groziło to niepotrzebnym i niebezpiecznym rozdwojeniem pol-

skiego wysiłku zbrojnego. Stąd też już 2 listopada podjęto decyzję, że wszyscy 

wojskowi i ochotnicy z terenu Radomia i okolic – bez różnic związanych z do-

tychczasową przynależnością organizacyjną – mają się zgłaszać do dyspozycji 

Komendy Placu Wojsk Polskich i podporządkować się jej rozkazom. Postanowio-

no też, że batalion piechoty będzie organizować podporucznik Włodzimierz Zie-

liński, zaś szwadron jazdy wspomniany już wachmistrz Michał Tadeusz Osiński 

(ps. „Brzęk”). Formowano też kompanię karabinów maszynowych oraz pluton 

żandarmerii, którego dowódcą został legionista wachmistrz Władysław Gocel.  

                                                 
60  Vide: Listopad 1918 roku we wspomnieniach i relacjach, wyb. i oprac. Piotr ŁOSSOWSKI, P. STA-

WECKI, Warszawa 1988, s. 87–89. Relacja Antoniego Węglewskiego o przejmowaniu dróg żela-

znych w Radomskiem; P. ŁOSSOWSKI, Jak Feniks z popiołów. Oswobodzenie ziem polskich spod 

okupacji w listopadzie 1918, Łowicz 1998, s. 85–86. 
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Wachmistrz Osiński był nietuzinkową postacią, która znaczną część swej ży-

ciowej aktywności poświęciła najpierw odzyskaniu a potem utrwalaniu niepodle-

głości Polski. Urodził się w Radomiu 29 września 1892 r. Jego ojciec Florentyn 

był właścicielem fabryczki wytwarzającej oraz naprawiającej sprzęt i maszyny 

rolnicze. Naukę na poziomie średnim rozpoczął w miejscowej Miejskiej Szkole 

Handlowej. W 1905 r. brał udział w strajku szkolnym. W jego efekcie szkołę tę 

przekształcono w placówkę prywatną z polskim językiem nauczania. Wskutek te-

go stała się ona kuźnią patriotyzmu. Uczniowie ze starszych klas włączali się do 

działań Organizacji Bojowej Polskiej Partii Socjalistycznej.  

W 1912 r., po maturze Osiński udał się na Politechnikę w Koethen-Anhalt  

w Niemczech, gdzie wstąpił do Związku Strzeleckiego. Latem 1914 r. udał się do 

Krakowa. Tam też 3 sierpnia 1914 r. znalazł się w składzie Kompanii Kadrowej
61

, 

a następnie w III Batalionie 1 Pułku Piechoty Legionów Polskich, po czym prze-

niósł się do formowanej wtedy kawalerii – 1 Szwadronu późniejszego 1 Pułku 

Ułanów Legionów Polskich, gdzie dosłużył się stopnia i stanowiska wachmistrza 

szefa. Ukończył funkcjonującą przy pułku Szkołę Oficerską. Latem 1917 r., wsku-

tek kryzysu przysięgowego, internowano go w Szczypiornie. W lutym 1918 r. zo-

stał zwolniony i powrócił do Radomia.  

W listopadzie tego roku służąc już w szeregach odrodzonego Wojska Polskie-

go otrzymał awans na podporucznika ze starszeństwem z 1 sierpnia 1918 r. W Ra-

domiu, o czym szerzej dalej, organizował Szwadron Radomski, z którym jako za-

stępca jego dowódcy – w ramach Grupy „Bug” wziął udział w wojnie polsko-

ukraińskiej. W kwietniu 1919 r. oddział ten wcielono do 11 Pułku Ułanów Legio-

nowych, czyli do oddziału, który – podobnie jak ówczesne 1 Pułk Szwoleżerów 

Józefa Piłsudskiego czy też 7 Pułk Ułanów Lubelskich – był kolejnym dziedzicem 

tradycji dawnego 1 Pułku Ułanów Legionów Polskich. W następnych miesiącach 

w jego szeregach na Froncie Litewsko-Białoruskim walczył w Robotniczo- 

-Chłopską Armią Czerwoną, m.in. podczas słynnej „wyprawy wileńskiej”  

w kwietniu 1919 r. Za udział w lipcowym zagonie na Mołodeczno został kawale-

rem Krzyża Srebrnego Orderu Wojennego Virtuti Militari.  

Latem 1920 r. wraz z pułkiem uczestniczył w ciężkich walkach z 1 Armią 

Konną Siemiona Michajłowicza Budionnego, w trakcie których 6 czerwca pod 

Szczołnem został ciężko ranny i do końca wojny polsko-sowieckiej leczył się. 

Wojnę ukończył w stopniu rotmistrza. W październiku 1921 r., na własną prośbę, 

przeniesiono go do rezerwy. Za udział w walkach o niepodległość Polski w latach 

1914–1921, poza innymi odznaczeniami polskimi, został też czterokrotnie nagro-

dzony Krzyżem Walecznych oraz Krzyżem Niepodległości z Mieczami.  

                                                 
61  Vide: Jacek M. MAJCHROWSKI, Pierwsza Kompania Kadrowa. Portret oddziału, Kraków 2004. 
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Po powrocie do życia cywilnego odbudował rodzinną fabryczkę sprzętu rolni-

czego. Poza pracą zawodową był aktywnym działaczem społecznym oraz udzielał 

się w ruchu kombatanckim byłych legionistów
62

. Był też posłem na Sejm.  

W 1939 r. jako oficer rezerwy w stopniu majora kawalerii nie został zmobili-

zowany. Pomimo to wziął jednak udział w kampanii jesiennej, w trakcie której 

dostał się do niemieckiej niewoli. Resztę wojny spędził jako jeniec w obozie  

– w Oflagu Woldenberg. Po wyzwoleniu powrócił do Radomia, by uruchomić fa-

brykę, jednak władze komunistyczne znacjonalizowały ją. Zajął się więc pracą 

społeczną, głównie zaś opieką nad radomskimi zabytkami. Zmarł w Radomiu 12 

września 1983 r. w wieku 91 lat. Był ostatnim żyjącym żołnierzem Kompanii Ka-

drowej
63

. 

Wspomniany wcześniej formowany w Radomiu szwadron zajął koszary arty-

leryjskie wraz ze stajniami leżącymi przy szosie warszawskiej. Już na następny 

dzień, to jest 3 listopada 1918 r. rozpoczął się masowy napływ ochotników, któ-

rych zgodnie z posiadanymi umiejętnościami lub predyspozycjami odsyłano do 

odpowiednich formacji. W efekcie tego na placu przy koszarach artyleryjskich 

rozpoczęło się intensywne szkolenie ochotników do kawalerii w jeździe konnej
64

. 

Jak po latach wspominał jeden z ówczesnych organizatorów szwadronu:  

„Wkrótce i zespół oficerów wzrósł do dwunastu. Zjawił się wśród nich 

por.[ucznik – przyp. autorów] Sokołowski
65

 z Armii Rosyjskiej ze swoim wspa-

niałym skarogniadym, kurtyzowanym hunterem
66

 [...] Ponadto zgłosili się 

por.[ucznik – przyp. autorów] Edward Bednarski
67

, ekshuzar, a następnie oficer  

3 Pułku Ułanów u Dowbora
68

 oraz z tegoż pułku por.[ucznik – przyp. autorów] 

Janusz Płachecki
69

 i ppor. [podporucznik – przyp. autorów] Skrzyński
70

. A z beli-

                                                 
62  Szerzej o tej organizacji oraz o jej działalności vide: Elżbieta KOSSEWSKA, Związek Legionistów 

Polskich 1922–1939, Warszawa 2003. 
63  Vide: Józef SONIŃSKI, Zarys historii wojennej 11-go Pułku Ułanów Legionowych, Warszawa 

1928, s. 14; G. ŁUKOMSKI, B. POLAK, A. SUCHCITZ, op. cit., s. 251; P.A. TUSIŃSKI, Michał Tade-

usz Brzęk Osiński (1892–1983), [in:] M.T. BRZĘK-OSIŃSKI, op. cit., s. 11 i nn. Ponadto:  

A. SMOLIŃSKI, „Wyprawa wileńska” w kwietniu 1919 r., Szczecin 2020. 
64  M.T. BRZĘK-OSIŃSKI, op. cit., s. 161–172.  
65  Być może mowa tutaj o urodzonym 28 VII 1891 r. Józefie Sokołowskim, który w Wojsku Pol-

skim służył następnie jako rtm. ze starszeństwem z 1 VI 1919 r. W 1922 r. był oficerem 1 Pułku 

Ułanów Krechowieckich. Vide: Lista starszeństwa oficerów zawodowych, Ministerstwo Spraw 

Wojskowych, Warszawa 1922, s. 160. 
66  Hunter to koń myśliwski odznaczający się specjalną budową ciała umożliwiającą mu długotrwały 

galop w urozmaiconym terenie. Kurtyzowanie polegało natomiast na przycięciu – skróceniu  

– ogona.  
67  Urodzony 27 VII 1889 r. późniejszy kawaler Krzyża Srebrnego Orderu Wojennego Virtuti Milita-

ri. W 1922 r. w stopniu rtm. służył w 25 Pułku Ułanów Wielkopolskich. Vide: Lista starszeństwa 

oficerów zawodowych, s. 163; G. ŁUKOMSKI, B. POLAK, A. SUCHCITZ, op. cit., s. 109.  
68  Mowa tutaj o Pułku 3 Ułanów I Korpusu Polskiego w Rosji. 
69  Janusz Włodzimierz Płachecki urodził się 6 (4?) I 1893 r., rtm. ze starszeństwem z 1 VI 1919 r.  

W 1922 r. służył w 26 Pułku Ułanów Wielkopolskich, zamordowany w Katyniu wiosną 1940 r. 
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niaków stawili się; Eugeniusz Chrościcki
71

, Józef Rószczyc-Plackowski
72

, Karol- 

-Wernicki
73

, Edward Kasprzykowski
74

, Karol Światełko-Nachtlicht
75

, Stanisław 

Kalinowski
76

, Tadeusz Zieliński
77

. 

Wśród zgłaszających się podoficerów służących wcześniej u Beliny- 

-Prażmowskiego, byli: Władysław Mączewski
78

 (doszedł aż do stanowiska do-

wódcy 11 Pułku Ułanów)
79

, Stanisław Gąssowski
80

, Władysław Bryniarski, Kaliń-

                                                 
Vide: Lista starszeństwa oficerów zawodowych, s. 164; Zygmunt GODYŃ, Straty spośród kawale-

rzystów i pancernych z rąk sowieckich w II wojnie światowej, Londyn 1976, s. 87, 117. 
70  Zapewne był to urodzony 31 I 1896 r. Mieczysław Julian Skrzyński por. kawalerii ze starszeń-

stwem z 1 VI 1919 r., który w 1922 r. służył w 11 Pułku Ułanów Legionowych,vide: Lista star-

szeństwa oficerów zawodowych, s. 170. 
71  Był to dawny ułan 1 Pułku Legionów Polskich a następnie oficer 11 Pułku Ułanów Legionowych  

i kawaler Krzyża Srebrnego Orderu Wojennego Virtuti Militari. Vide: G. ŁUKOMSKI, B. POLAK,  

A. SUCHCITZ, op. cit., s. 126.  
72  To urodzony 13 III 1893 r. kolejny dawny ułan, a potem kpr. (sekcyjny) 1 Pułku Ułanów Legio-

nów Polskich, a następnie por. Wojska Polskiego ze starszeństwem z 1 VI 1919 r. W 1922 r. słu-

żył w 26 Pułku Ułanów Wielkopolskich, po czym awansowany na rtm. Po kolejnych awansach 

był zastępcą dowódcy 10 Pułku Ułanów Litewskich oraz 11 Pułku Ułanów Legionowych. Za-

mordowano go wiosną 1940 r w Charkowie. Vide: Lista starszeństwa oficerów zawodowych,  

s. 169. Wśród ofiar sowieckich z 1940 r. oficera o takich danych personalnych nie wymienia na-

tomiast Zygmunt Godyń, vide: idem, op. cit. 
73  Był to zapewne Apolinary Wernicki „Karol” plut. z byłego 1 Pułku Ułanów Legionów Polskich. 

W Wojsku Polskim zweryfikowano go jako ppor. Służył wówczas w 1 Pułku Szwoleżerów Józefa 

Piłsudskiego. 
74  Był to kolejny żołnierz dawnego 1 Pułku Ułanów Legionów Polskich. 
75  Późniejszy por. Karol Światełko-Nachtlicht był kawalerem Krzyża Srebrnego Orderu Wojennego 

Virtuti Militari, vide: J. SONIŃSKI, op. cit., s. 28, 35; G. ŁUKOMSKI, B. POLAK, A. SUCHCITZ, op. 

cit., s. 305. 
76  Był to urodzony 12 VIII 1892 r. Stanisław Jan Kalinowski były kpr. (sekcyjny) 1 Pułku Ułanów 

Legionów Polskich, który w Wojsku Polskim zweryfikowany został jako ppor. ze starszeństwem  

z 1 VI 1919 r. W 1922 r. służył w 26 Pułku Ułanów Wielkopolskich. Vide: Lista starszeństwa ofi-

cerów zawodowych, s. 166. 
77  Trudno określić prawidłowe dane personalne oraz pochodzenie i przydziały służbowe tego ofice-

ra. Był to bowiem bądź urodzony 15 II 1891 r. Tadeusz Zieliński, który w 1922 r. służył w 2 Puł-

ku Ułanów Grochowskich im. Generała Dwernickiego, bądź też – co mniej prawdopodobne  

– urodzony 4 IV 1897 r. Tadeusz Zieliński, który w 1922 r. był por. w 9 Pułku Strzelców Kon-

nych, vide: Lista starszeństwa oficerów zawodowych, s. 161, 171. 
78  Późniejszy por. Władysław Mączewski był kawalerem Krzyża Srebrnego Orderu Wojennego Vir-

tuti Militari, vide: J. SONIŃSKI, op. cit., s. 36; G. ŁUKOMSKI, B. POLAK, A. SUCHCITZ, op. cit.,  

s. 223. 
79  Był to późniejszy płk. kawalerii oraz kawaler Krzyża Srebrnego Orderu Wojennego Virtuti Mili-

tari, vide: G. ŁUKOMSKI, B. POLAK, A. SUCHCITZ, op. cit., s. 223. O przebiegu jego kariery woj-

skowej szerzej: Stanisław M. PRZYBYSZEWSKI, Dowódcy dywizji, brygad i pułków kawalerii Rze-

czypospolitej 1914–1945, Kazimierza Wielka 2015, s. 160. 
80  Późniejszy oficer oraz kawaler Krzyża Srebrnego Orderu Wojennego Virtuti Militari, vide: G. 

ŁUKOMSKI, B. POLAK, A. SUCHCITZ, op. cit., s. 151. 
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ski-Bańkowski
81

. A od Dowbora przybyli: Jan Karaś – służbista do przesady, a dla 

fasonu targający rzadki wąsik, co chłopaki podchwycili, śpiewając mu: 

                            A nasz wachmistrz Jasio  

                            To jest chłop morowy,  

                            Choć u niego wąsy, 

                            Jak ogon u krowy;  

Stefan Laskowski
82

 – z dwukrotnym [Żołnierskim – przyp. autorów] Krzyżem 

Świętego Jerzego z Armii Rosyjskiej, a który jak najsłuszniej dosłużył się  

w szwadronie Krzyża [Srebrnego – przyp. autorów] Virtuti Militari
83

; Teodor 

Krzeszowski
84

 – który ćwiczył postawę ułanów swoistą terminologią, grzmiąc: 

„Szeją do kałnierza!”, co wystarczyło, by go Szeją nazwali; dwu braci Tyznerów  

– jeden został trębaczem; Jastrzębski, stary wiarus, i inni, których nazwiska wyle-

ciały mi już z pamięci. 

Spośród szeregowych ułanów mogę wymienić moich dawnych kolegów 

szkolnych: Jurka Składzińskiego, Jurka Rafalskiego
85

, Staśka Jodkiewicza
86

, 

Franka Jerzyńskiego
87

, Niekrasza, Wojciechowskiego
88

. Synów ziemiańskich  

– Maćka Skotnickiego (brata „Grzmota”)
89

 i Stanisława Czarneckiego. Garba-

rzy
90

: Marcina Jakubowskiego, Gładysza, Lucjana Czarneckiego, Wójcika
91

, Ło-

bodzińskiego, Łuczyńskiego, braci Dobrzańskich
92

, Zajączkowskiego. Robotni-

ków: Mieczysława Flonta, Stefana Fiedorowa, Józefa Skibę, Jana Woźniaka. Do-

rożkarzy: Owczarka, czy Adolfa Dutkowskiego – zaradnego koniarza, który  

w największych opresjach w dzień, czy nocą, potrafił dymiącą kuchnią podjechać 

                                                 
81  Był to Zygmunt Bańkowski ps. „Kaliński”. 
82  Po 1921 r. w stopniu najpierw wachm. a potem st. wachm., jako podoficer zawodowy, służył 11 

Pułku Ułanów Legionowych. 
83  G. ŁUKOMSKI, B. POLAK, A. SUCHCITZ, op. cit., s. 212. 
84  Także ten żołnierz był kawalerem Krzyża Srebrnego Orderu Wojennego Virtuti Militari, a po 

wojnie podoficerem zawodowym – w stopniu wachm. w 11 Pułku Ułanów Legionowych, vide:  

G. ŁUKOMSKI, B. POLAK, A. SUCHCITZ, op. cit., s. 204. 
85  Urodzony 15 V 1892 r. Jerzy Rafalski w 1922 r. w stopniu ppor. kawalerii (starszeństwo z 1 III 

1920 r.) służył w 7 Pułku Strzelców Konnych Wielkopolskich, vide: Lista starszeństwa oficerów 

zawodowych, s. 178. 
86  Urodzony 21 II 1898 r. Stanisław Maksymilian Jodkiewicz w 1922 r. w stopniu ppor. (ze star-

szeństwem z 1 VI 1919 r.) służył w 4 Pułku Ułanów Zaniemeńskich, vide: ibidem, s. 176. 
87  Walcząc w szeregach 11 Pułku Ułanów Legionowych , w stopniu wachm., poległ w wojnach  

o niepodległość i granice, vide: J. SONIŃSKI, op. cit., s. 34. 
88  W szeregach 11 Pułku Ułanów Legionowych poległo 2 ułanów o tym nazwisku, mianowicie: 

Bronisław i Józef, vide: ibidem, s. 35. 
89  Późniejszego gen. brygady Stanisława Grzmot-Skotnickiego. 
90  Radom był wówczas ważnym ośrodkiem przemysłu garbarskiego. 
91  Być może był to ułan Teofil Wójcik, który poległ walcząc w szeregach 11 Pułku Ułanów Legio-

nowych, vide: ibidem, s. 35. 
92  Późniejszy kpr. Bohdan Dobrzański był kawalerem Krzyża Srebrnego Orderu Virtuti Militari, vi-

de: ibidem, s. 36; G. ŁUKOMSKI, B. POLAK, A. SUCHCITZ, op. cit., s. 137. 
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do zgłodniałych kolegów. Ten ostatni na strzały odpowiadał trzaskaniem z bata, 

wołając do swoich: 

– Pancerka
93

 przyjechała! Frygać chłopaki, ale już, bo zaraz kocioł podziurawią!  

– Toteż wszyscy przytakiwali, gdy odznaczony został Krzyżem Walecznych”
94

. 

Jak już wspomniano pierwszy dowódca Szwadronu Radomskiego wachmistrz 

Osiński był aspirantem oficerskim z ukończoną Szkołą Oficerską, która od 6 lute-

go do końca kwietnia 1917 r. funkcjonowała w Wojciechowicach pod Ostrołęką 

przy stacjonującym tam wówczas 1 Pułku Ułanów Legionów Polskich. Jej słucha-

cze nie otrzymali jednak wtedy awansów oficerskich, które nastąpiły dopiero je-

sienią 1918 r. – już w niepodległej Polsce
95

. Tak więc każdy zgłaszający się  

w pierwszych dniach listopada do służby w Szwadronie oficer był od niego star-

szy stopniem i tym samym był bardziej predysponowany do objęcia nad nim do-

wództwa. Pomimo to, ze względu na niecodzienną sytuację wynikającą z odra-

dzania się Wojska Polskiego, nikt nie zgłaszał wówczas z tego powodu żadnych 

pretensji, zaś wszyscy nowoprzybyli lojalnie i rzetelnie spełniali swoje obowiązki. 

Tymczasem zgodnie ze wspomnieniami jego pierwszego dowódcy:  

„warunki, w jakich tworzyłem Szwadron, były [...] wiele trudniejsze od tych, 

w których Włodek Zieliński organizował piechotę. A to dlatego, że ani w Rado-

miu, ani w okolicy nie kwaterował żaden oddział austriackiej kawalerii. Jedynie  

w samym mieście stał pluton konnej żandarmerii. I to jego konie pozwoliły mi 

utworzyć pierwszy pełny pluton, liczący 36 szabel, który oddałem pod komendę 

por. Sokołowskiego. Później, już w grudniu, pluton ten zabrał mi podpułkownik 

[Władysław – przyp. autorów] Belina-Prażmowski
96

, aby skierować go do Białej 

Podlaskiej, gdzie wynikły walki ze srożącymi się tam jeszcze Niemcami. Pluton 

ten widocznie zabrany został dla jakiejś tworzonej tam formacji kawaleryjskiej, bo 

do Szwadronu Radomskiego już nie dołączył”
97

. 

Nie należy też zapominać, że po 7 listopada 1918 r. Wojsko Polskie w Rado-

miu powstawało w atmosferze sporu o władzę pomiędzy rezydującą w Warszawie 

Radą Regencyjną a funkcjonującym w Lublinie Tymczasowym Rządem Ludo-

                                                 
93  Zapewne miała to być aluzja do dymiącego parowozu pociągu pancernego. 
94  M.T. BRZĘK-OSIŃSKI, op. cit., s. 172–175. Natomiast Józef Soniński podaje: „Organizację kawa-

lerii przeprowadzał tu ppor. Tadeusz Brzęk-Osiński [...] z którym od pierwszych dni współpraco-

wali: ppor. Kalinowski, Nachtlicht-Światełko, Chruścicki, Skrzyński, pchor. Mączewski, Zieliń-

ski, podoficerowie Stroynowski, Kroenitz, Dworakowski i inni, przeważnie podoficerowie 

b.[yłego – przyp. autorów] 1-go Pułku Ułanów Legionowych”. idem, op. cit., s. 8–9. 
95  Lesław KUKAWSKI, Juliusz S. TYM, Teodor WÓJCIK, Kawaleryjska Alma Mater w Grudziądzu 

1920–1939. Zarys dziejów, Grudziądz 2008, s. 23. 
96  Kierował on wówczas odtwarzaniem formacji jazdy pochodzenia legionowego, vide: A. Smoliń-

ski, Odtwarzanie formacji jazdy i artylerii konnej pochodzenia legionowego przez Dowództwo 

Wojsk Polskich w Lublinie. Październik 1918 r. – początek 1919 r., „SMHW”, t. XL: 2003. 
97  M.T. BRZĘK-OSIŃSKI, op. cit., s. 176. Wspomniany tutaj pluton wszedł w skład 2 Pułku Ułanów 

Grochowskich imienia Generała Dwernickiego. 
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wym Republiki Polskiej z Ignacym Daszyńskim na czele
98

. W konflikcie tym pol-

skie władze cywilne i wojskowe z Radomia poparły „Rząd Lubelski”. Wojsko 

podporządkowało się też ówczesnemu pułkownikowi Edwardowi Śmigłemu-

Rydzowi
99

 tamtejszemu ministrowi wojny. Ten zaś dokonał pierwszych awansów 

oraz nominacji oficerskich. W ten sposób 8 listopada wachmistrz Osiński miano-

wany został podporucznikiem ze starszeństwem z 1 sierpnia 1918 r. W związku  

z tym 9 listopada w Radomiu, na placu Konstytucji 3 Maja, odbyła się ceremonia 

przysięgi wojsk garnizonu radomskiego, w tym również Szwadronu Radomskie-

go, na wierność Tymczasowemu Rządowi Ludowemu Republiki Polskiej:  

„ustawiły się szczupłe jeszcze szeregi piechoty i spieszonej kawalerii. Nie wy-

glądały pewnie imponująco, przy mieszaninie wojskowo-cywilnych umunduro-

wań i nakryć głowy. Tylko miny u wszystkich były gęste, bojowe. Duchowień-

stwo, ze względu na bardzo radykalny program, jaki głosił Tymczasowy Rząd 

Ludowy, odmówiło swego udziału. Rotę przysięgi odczytywał więc por. Marjań-

ski, a przyjmował przysięgę w imieniu Rządu Komisarz Aleksy Rżewski. Po 

czym nastąpiła defilada, przy dźwiękach orkiestr strażackich, grających Warsza-

wiankę, prowadziłem swoich ułanów, a Zieliński piechotę”
100

.  

Jednak już 13 listopada 1918 r. formowane w Radomiu wojsko podporządko-

wało się Józefowi Piłsudskiemu – Naczelnemu Wodzowi Wojska Polskiego.  

W dalszym też ciągu trwała jego organizacja: 

„Zamknął się ten okres z początkiem grudnia, a ściślej z ustanowieniem  

w Kielcach Generalnego Okręgu Wojskowego
101

. Ujmując naszą „powstańczą” 

prowizorkę w ramy prawidłowej organizacji przysłano nam z Okręgu na komen-

danta garnizonu ppłk. [podpułkownika Bolesława – przyp. autorów] Truskola-

skiego [...]  

                                                 
98  Vide: I. DASZYŃSKI, op. cit., s. 321–328; Tomasz PANFIL, Ignacy Daszyński 1866–1936, Lublin 

–Warszawa 2018, s. 132–140. 
99  Szerzej o tej postaci oraz o jego ówczesnej działalności vide: Ryszard MIROWICZ, Edward Rydz-

Śmigły. Działalność wojskowa i polityczna, Warszawa 1988; Marek JABŁONOWSKI, P. STAWECKI, 

Następca Komendanta. Edward Śmigły-Rydz. Materiały do biografii, Pułtusk–Warszawa 2013; 

Konrad WRZOS, O Piłsudskim i piłsudczykach. Piłsudski i piłsudczycy. Marszałek Edward Śmigły-

Rydz. Pułkownik Józef Beck, przedm. i oprac. nauk. Piotr CICHORACKI, Łomianki [b.r.w.]. Warto 

też pamiętać, że marszałek Edward Śmigły-Rydz był szefem rzeczywistym 11 Pułku Ułanów Le-

gionowych, który wskutek tego stał się: 11 Pułkiem Ułanów Legionowych imienia Marszałka 

Śmigłego-Rydza – szerzej, poza częścią wcześniej oraz dalej cytowanej literatury: A. SMOLIŃSKI, 

Szef czy patron – tradycja i współczesność w Wojsku Polskim, [in:] Od armii komputowej do na-

rodowej II. Dzieje militarne Polski i jej wschodnich sąsiadów od XVI do XX wieku, red. Maciej 

KROTOFIL, A. SMOLIŃSKI, Toruń 2005, s. 531–532; idem, Szefostwa i szefowie pułków kawalerii 

Wojska Polskiego z lat 1919–1939, „Grajewskie Zeszyty Historyczne Zapis. Materiały i Studia do 

Dziejów 9 Pułku Strzelców Konnych”, (Grajewo) październik–grudzień 2006, z. 4 (20). 
100  M.T. BRZĘK-OSIŃSKI, op. cit., s. 178. 
101  Dziejopis 11 Pułku Ułanów Legionowych Józef Soniński napisał, że: „Szwadron Radomski rozra-

stał się szybko i liczył w dniu 14 listopada 1918 roku 5 dobrych plutonów konnych”. Idem, op. 

cit., s. 9. 
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W tej sytuacji Włodek Zieliński zszedł do roli dowódcy [...] kompanii [...] Ze 

mną – wobec pełnej kadry dowódczej i konieczności uregulowania starszeństwa 

oficerów Szwadronu – było więcej kłopotu. Dowództwo, z powyższej racji, nale-

żałoby się por. Edwardowi Bednarskiemu. Ale to było wobec organizatora Szwa-

dronu niezręczne. Znaleziono więc wyjście w „przeflancowaniu”, że tak to nazwę, 

oficerów. Mianowicie por. [Edwarda – przyp. autorów] Bednarskiego
102

 przenie-

siono na dowódcę szwadronu organizowanego w Jędrzejowie
103

, którego zaś do-

tychczasowy dowódca, a mój serdeczny kolega od „Beliny”, por. Edward Dzik-

Kleszczyński
104

 objął Szwadron Radomski. No a ja zostałem jego zastępcą [...] 

Formowanie przyspieszył Belina-Prażmowski. Wpadł do Radomia z właści-

wym sobie szumem, trzaskiem, by zapowiedzieć, że nasz Szwadron ma wejść  

w skład I Brygady Kawalerii
105

, którą formuje na odsiecz Lwowa. Swego dawne-

go [...] „wodza”, jak i fakt ponownego przejścia pod jego komendę, witałem  

z prawdziwym zadowoleniem. Przeprowadził przegląd Szwadronu, wyraził zado-

                                                 
102 Urodzony 27 VII 1889 r. Edward Bednarski był kawalerem Krzyża Srebrnego Orderu Wojennego 

Virtuti Militari. W 1922 r. w stopniu rtm. (starszeństwo z 1 VI 1919 r.) służył w 25 Pułku Ułanów 

Wielkopolskich, vide: Lista starszeństwa oficerów zawodowych, s. 163; J. SONIŃSKI, op. cit., s. 35, 

gdzie oficer ten wymieniany jest jednak jako Stanisław Bednarski. Vide także: G. ŁUKOMSKI,  

B. POLAK, A. Suchcitz, op. cit., s. 109; S.M. PRZYBYSZEWSKI, op. cit., s. 19. 
103 Mowa tutaj o formowanym wówczas w Pińczowie Szwadronie Jędrzejowskim. 
104 Urodzony 6 IX 1892 r. Edward Kleszczyński, był późniejszym ppłk. kawalerii oraz kawalerem 

Krzyża Srebrnego Orderu Wojennego Virtuti Militari. W okresie „wojen o niepodległość i grani-

ce” służył w 11 Pułku Ułanów Legionowych, vide: G. ŁUKOMSKI, B. POLAK, A. SUCHCITZ, op. 

cit., s. 188; S. M. PRZYBYSZEWSKI, op. cit., s. 115–116. 
105 W walkach, które w końcu 1918 r. oraz na początku roku następnego toczyły się w okolicach 

Przemyśla i w Małopolsce Wschodniej wzięła udział spora liczba szwadronów jazdy pochodzą-

cych z pułków o proweniencji legionowej. W efekcie tego ppłk. Władysław Belina-Prażmowski 

podjął próbę sformowania z nich I Brygady Kawalerii. Plany jej organizacji powstały już w listo-

padzie tego roku na Lubelszczyźnie w trakcie formowania późniejszych 1 Pułku Szwoleżerów Jó-

zefa Piłsudskiego oraz 7 Pułku Ułanów Lubelskich. Jednakże eskalacja konfliktu polsko-

ukraińskiego spowodowała, że stały się wówczas one praktycznie niemożliwe do zrealizowania, 

gdyż wszystkie jako tako zorganizowane oddziały natychmiast wyruszały na front. Pomimo to 

niemal od samego początku działań wojennych na tym teatrze działań wojennych dążyły one do 

łączenia się w większe ugrupowania. Pierwszym z nich była utworzona około połowy grudnia 

Grupa mjr. Orlicz-Dreszera, w której obok piechoty znalazł się także szwadron zbiorczy 1 Pułku 

Ułanów (późniejszego 1 Pułku Szwoleżerów) oraz pododdziały 3 Pułku Ułanów przemianowane-

go następnie na 7 Pułk Ułanów Lubelskich. W końcu grudnia dowództwo nad tym zgrupowaniem 

jazdy przejął awansowany na ppłk. Władysław Belina-Prażmowski. Powstała wówczas Grupa je-

go imienia, która 28 XII 1918 r. obejmowała 6 szwadronów jazdy oraz pluton karabinów maszy-

nowych, pochodzących z pułków, które zgodnie z planami z listopada miały wejść w skład I Bry-

gady Kawalerii. Dnia 2 I 1919 r. znalazła się ona w składzie Grupy Bug dowodzonej przez gen. 

ppor. Jana Romera, której zadaniem była pomoc dla walczącego z Armią Halicką Lwowa. Pomi-

mo tego skupienia jazdy I Brygada Kawalerii ppłk. Beliny-Prażmowskiego nigdy nie działała  

w większej masie, gdyż dowództwo Grupy Bug wykorzystywało ją głównie do ochrony zagrożo-

nych skrzydeł oraz do zamykania luk powstałych w ugrupowaniu sił Wojska Polskiego. Vide:  

A. SMOLIŃSKI, Jazda Rzeczypospolitej Polskiej, s. 179–180; idem, Odtwarzanie formacji jazdy. 
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wolenie z postawy i... zabrał mi – jak to już wspomniałem – gotowy pluton por. 

Sokołowskiego. Pocholerował przy tym, poprzynaglał do pośpiechu i ... pojechał. 

Po wizytacji [...] z zapałem rzuciliśmy się kończyć organizację Szwadronu. 

Jak już [...] wspomniałem najtrudniej było z końmi. Z jakąż ochotą zatem witałem 

ppor. Mieczysława Skrzyńskiego [...] który przyprowadził mi z opatowskiego 

piętnastu konnych, przeważnie wiejskich chłopaków. Wśród nich odznaczyli się 

później dzielną postawą ułani: Bondera, Oficjalski, Ćwikła
106

, Murzyński, Albin 

Małkowski, Franciszek Adamczyk, Michalak, Jaś Grochola. 

Jeszcze lepiej spisał się mój kolega od „Beliny” ppor. „Karol” Wernicki, przy-

prowadzając z Grójca podobny konny pododdziałek – prawie pluton – w świet-

nych niemieckich mundurach. Z nim przybyli tak dobrzy podoficerowie, jak: 

[Stanisław] Studniarek
107

, który poległ w 1920 roku razem ze swoim dowódcą 

ppor. [Wincentym] Ozgą-Stroynowskim
108

; czy [plutonowy Władysław] Sygna-

rek
109

 [...] i ułani, tak dzielni, jak Jan i Zygmunt Pszczółkowscy czy Tadeusz 

Mankiewicz [...] 

Zgłaszających się do Szwadronu było bardzo wielu, a z końmi trudno, czas na 

formowanie i szkolenie tak krótki, że selekcję trzeba było przeprowadzić ostrą. Po 

prostu wędrowało się po kręcących się maneżach i zaobserwowawszy jakąś nieu-

dolność, czy [...] brak serca do konia, wskazywało się delikwenta prowadzącemu 

maneż pejczem z krótką decyzją słowną: 

– Batem go, i do piechoty!
110

. 

Jak już wspomniano niezwykle ważnym problemem podczas formowania 

Szwadronu Radomskiego był brak odpowiednich koni wierzchowych – szczegól-

nie dla podoficerów i ułanów. Poza tym należało też nauczyć przyszłych kawale-

rzystów zasad właściwej opieki nad koniem. 

Nie mniej problemów było też z umundurowaniem, o które troszczył się oficer 

intendentury chorąży Domański
111

. Długie kawaleryjskie płaszcze zdobyto w roz-

brojonym z użyciem siły niemieckim eszelonie kolejowym. Czapki maciejówki, 

które żołnierze nazywali „dzień dobry” uszyli dla Szwadronu miejscowi krawcy  

                                                 
106  Kpr. Stanisław Ćwikła poległ walcząc w szeregach 11 Pułku Ułanów Legionowych, vide: J. SO-

NIŃSKI, op. cit., s. 34. 
107  Podoficer ten, w stopniu wachm., był kawalerem Krzyża Srebrnego Orderu Virtuti Militari, vide: 

J. SONIŃSKI, op. cit., s. 36; G. ŁUKOMSKI, B. POLAK, A. SUCHCITZ, op. cit., s. 303. Nie ma go na-

tomiast na liście poległych żołnierzy 11 Pułku Ułanów Legionowych, vide: J. SONIŃSKI, op. cit.,  

s. 35. 
108  Poległ 5 VI 1920 r. pod Szczołnem jako dowódca plutonu w 4 Szwadronie 11 Pułku Ułanów, vi-

de: J. SONIŃSKI, op. cit., s. 18 
109  Poległ walcząc w szeregach 11 Pułku Ułanów Legionowych, vide: J. SONIŃSKI, op. cit., s. 35. 
110  M.T. BRZĘK-OSIŃSKI, op. cit., s. 179–180, 182–183. 
111  Zapewne był to urodzony 12 II 1887 r. Leopold Domański, który w 1922 r. jako kpt. gospodarczy 

(ze starszeństwem z 1 VI 1919 r.) w 10 Wojskowym Okręgowym Zakładzie Gospodarczym, vide: 

Lista starszeństwa oficerów zawodowych, s. 382. 
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z materiału marengo. Zaopatrzono je w czerwone wypustki. Brzegi ich daszków 

obszyto srebrną taśmą, która miała imitować przepisowe okucie z białej blachy
112

.  

Czapki musiały dziarsko „siedzieć” na głowie – na bakier, dwa palce nad lewą 

brwią, a w szeregu wyglądać jak równo, skośnie ułożone plasterki kiełbasy na 

półmisku. Orzełków na czapki szukało się bez korony – „demokratycznych” – jak 

w I Brygadzie Legionów
113

. Butów z cholewami dostarczyły garbarnie radomskie, 

ale w niedalekiej przyszłości okazały się nie dość solidne i musiała nas w niedo-

statku poratować filia radomskiej garbarni we Lwowie. Mundury mieliśmy naj-

przeróżniejsze; rosyjskie, austriackie, niemieckie, lecz wszystkie przerabiane 

przez krawców na ułańską modłę – w dwa rzędy guzików
114

. Bryczesy każdy sta-

rał się mieć podszyte skórą, a jak się dało, to również z lampasem czy wypustką 

karmazynową
115

. 

Z bronią nie było lepiej. Szable, co prawda różnorodne, ale znalazły się dla 

każdego. Natomiast karabinków kawaleryjskich brakowało i wielu musiało się za-

dowolić długimi, więc niewygodnymi, karabinami piechoty”
116

. 

Pomimo wskazanych powyżej braków w uzbrojeniu i umundurowaniu oraz  

w wyszkoleniu w drugiej połowie grudnia 1918 r.
117

, w związku z trudną sytuacją 

pod Lwowem, Szwadron Radomski został wysłany na front. Na pożegnanie spo-

łeczeństwo Radomia ofiarowało mu „pamiątkowy proporczyk, z wyhaftowaną na 

tle barw narodowych dużą srebrną literą R”
118

. Powierzono go wachmistrzowi Ste-

fanowi Laskowskiemu. Czasami jednak opiekę nad nim sprawował trębacz Józef 

Skiba: „I kiedy proporczyk kołysał się w górze, to ułani, podnosząc głowę, koja-

                                                 
112  W ten sposób próbowano połączyć rodzimą i przepisową „maciejówkę” noszoną wcześniej w Le-

gionach Polskich oraz w Polskiej Sile Zbrojnej w czapką typu „angielskiego”, którą do kawalerii 

Wojska Polskiego przyniosły formacje jazdy Korpusów Polskich w Rosji, głównie zaś I Korpusu 

Polskiego. Szerzej o tych kwestiach: Przepisy i instrukcje. Umundurowanie polowe wojsk pol-

skich, Warszawa w kwietniu 1917 r., rys. nr 8–10, 18–21; A. SMOLIŃSKI, Mundur i barwy jazdy 

dywizyjnej oraz strzelców konnych Wojska Polskiego. Lata 1919–1939, Grajewo 2012. 
113  Obszerniej o tych kwestiach: Bohdan MINCER, Polskie orły do czapek wojskowych 1914–1918, 

[in:] Muzealnictwo wojskowe, t. V, red. Henryk WIELECKI, Warszawa 1992; Polski orzeł wojsko-

wy XX wieku. Informator wystawy w Muzeum Historii Katowic, red. Z. KONIK, Katowice 1986; 

Henryk GAWŁOWSKI, Polskie orły wojskowe 1913–1920, Kielce 1991; Tomasz ZAWISTOWSKI, 

Polskie orły do czapek w latach 1919–1939, Warszawa 2005. 
114  Oznacza to, że kurtki te tak przerabiano, by możliwie najbardziej upodobnić je do polskich ułanek 

wz. 1917, vide: Przepisy i instrukcje. Umundurowanie polowe wojsk polskich..., rys. nr 70–71;  

A. SMOLIŃSKI, Mundur i barwy jazdy dywizyjnej, passim.  
115  Wynika więc z tego, że w kwestii barw w Szwadronie Radomskim próbowano nawiązywać do 

barw dawnego 1 Pułku Ułanów Legionów Polskich, vide: Cezary LEŻEŃSKI, L. KUKAWSKI, O ka-

walerii polskiej XX wieku, Wrocław–Warszawa–Kraków 1991; L. KUKAWSKI, Umundurowanie 

kawalerii Legionów Polskich 1914–1917, Tarnowskie Góry [b.r.w.]. 
116 M.T. BRZĘK-OSIŃSKI, op. cit., s. 185–186. 
117 Józef Soniński podaje, że odjazd Szwadronu Radomskiego do Lublina nastąpił 15 XII 1918 r., vi-

de: idem, op. cit., s. 9. 
118 M.T. BRZĘK-OSIŃSKI, op. cit., s. 186. 
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rzyli sobie: R – Radom, R – Rzeczpospolita, R – rodzina!”
119

. Po wejściu Szwa-

dronu w skład 11 Pułku Ułanów, w którym stał się 4 Szwadronem zachowano ten 

proporczyk, zaś pododdział nadal nazywany był radomskim „A czasem i republi-

ką radomską, tak dla litery R, jak panującym w nim stosunków bliskiego koleżeń-

stwa i zgranej bojowości”
120

. 

Na front Szwadron Radomski odszedł w sile 4 plutonów i 20 wozów taboro-

wych liczących w sumie 206 szabel
121

. Koleją przewieziono go do Zamościa, 

gdzie wykorzystano go do uśmierzenia rozruchów inspirowanych przez rodzi-

mych komunistów. W wyniku tego podzielono go na 2 półszwadrony, z których 

jeden pozostał w Zamościu, drugi zaś odszedł do Lublina i dołączył do zbierają-

cych się tam szwadronów jazdy dowodzonych przez majora Gustawa Orlicz- 

-Dreszera, które wchodziły w skład wspomnianej już wcześniej I Brygady Jazdy 

podpułkownika Beliny-Prażmowskiego oraz dowodzonej przez gen. ppor. Jana 

Romera
122

 Grupy „Bug”. Po kilku dniach przygotowań, pozostawiając pieszych 

ułanów jako „Kadrę Szwadronu” oddział wyruszył na front i walczył pod Magie-

rowem oraz Uhnowem, gdzie pełnił też wyczerpującą oraz niewdzięczną służbę 

zwiadów i łączności, która powodowała stały ubytek ludzi i koni
123

. Tam – pod-

czas postoju w Rawie Ruskiej – marszem konnym dotarł do niego półszwadron  

z Zamościa oraz „Kadra Szwadronu”, dostarczając uzupełnień w ludziach i ko-

niach. Działania te znacząco podniosły liczebność i wartość bojową Szwadronu 

Radomskiego. Ze względu na to przez cały okres tych walk pozostał on odrębną 

jednostką. Jednocześnie: „Dzielne zachowanie się Szwadronu Radomskiego od 

pierwszych dni, jego doskonały wygląd i wysoki stan moralny podkreślali kilka-

krotnie w rozkazach dowódca Grupy gen. Romer, płk. [Leon – przyp. autorów] 

Berbecki i mjr. [Leopold – przyp. autorów] Lis-Kula”
124

.  

                                                 
119 Ibidem. 
120 Ibidem. 
121 Według innych danych liczył on wówczas 219 szeregowych i 196 koni, vide: J. SONIŃSKI, op. cit., 

s. 9; Rodowody pułków jazdy polskiej 1914–1947, t. I, red. Kornel KRZECZUNOWICZ, Londyn 

1980, s. 134. Być może też, że jego siła była jeszcze niższa i w pole wyruszył on mając zaledwie 

150 konnych. 
122 Był to późniejszy gen. dywizji oraz kawaler Krzyża Srebrnego i Krzyża Komandorskiego Orderu 

Wojennego Virtuti Militari, vide: Tadeusz KRYSKA-KARSKI, Stanisław ŻURAKOWSKI, Generało-

wie Polski Niepodległej. Wydanie uzupełnione i poprawione, Warszawa 1991, s. 58; P. STAWECKI, 

Słownik biograficzny generałów Wojska Polskiego 1918–1939, Warszawa 1994, s. 280; G. ŁU-

KOMSKI, B. POLAK, A. SUCHCITZ, op. cit., s. 99, 277; Henryk P. KOSK, Generalicja polska. Popu-

larny słownik biograficzny, t. II: M–Ż. Suplement, Pruszków 2001, s. 131; Andrzej WOJTASZAK, 

Generalicja Wojska Polskiego 1918–1926, Warszawa 2012, s. 655–657.  
123 Jednym z czynników, który zwiększał straty była sroga – mroźna – i śnieżna zima, co zwiększało 

liczbę chorych – głównie wskutek odmrożeń oraz zachorowań na grypę i zapalenie płuc.  
124 J. SONIŃSKI, op. cit., s. 9. 
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W ten sposób Szwadron, walcząc z oddziałami Armii Halickiej, wziął udział 

w krwawej wojnie polsko-ukraińskiej z lat 1918–1919
125

. W jej trakcie dotarły do 

niego uzupełnienia ludzi i koni, które przyprowadził porucznik Mieczysław 

Skrzyński. Na froncie oddział pozostał do 3 kwietnia 1919 r., po czym po zluzo-

waniu przez 2 Pułk Ułanów Grochowskich wycofano go do Pińczowa, gdzie trwa-

ła wówczas organizacja 11 Pułku Ułanów
126

. 

Zakończenie 

W sposób formalny istnienie szwadronów wojewódzkich – w tym Szwadronu 

Radomskiego – naczelne władze wojskowe utrzymały do marca 1919 r. Jednakże 

już w lutym tego roku stwierdzono, że powiększanie liczby oddziałów tego typu 

stało się dla zniszczonego wojną kraju zbyt wielkim ciężarem. W Sztabie Gene-

ralnym Wojska Polskiego nie było już też wtedy gen. Jordan-Rozwadowskiego  

– zwolennika ich powstania i rozwoju
127

. 

Wydaje się, że zasadniczy wpływ na decyzję o zakończeniu istnienia szwa-

dronów wojewódzkich miał fakt ogromnego niedoboru koni
128

 i rzędów koń-

skich
129

, jaki odczuwało wojsko, a szczególnie jazda. Inne niedostatki materialne  

                                                 
125  Na temat konfliktu vide: Józef SOPOTNICKI, Kampania polsko-ukraińska. Doświadczenia opera-

cyjne i bojowe, Lwów 1921; Witold HUPERT, Zajęcie Małopolski Wschodniej i Wołynia w roku 

1919, Lwów–Warszawa 1928; Adam PRZYBYLSKI, Wojna polska 1918–1921, Warszawa 1930; 

Bohdan SKARADZIŃSKI, Polskie lata 1919–1920, t. I: Polski rok 1919, Warszawa 1993; Maciej 

KOZŁOWSKI, Zapomniana wojna. Walki o Lwów i Galicję Wschodnią 1918–1919, Bydgoszcz 

1999; M. KLIMECKI, Polsko-ukraińska wojna o Lwów i Galicję Wschodnią 1918–1919, Warszawa 

2000; Rafał GALUBA, „Niech nas rozsądzi miecz i krew...”. Konflikt polsko-ukraiński o Galicję 

Wschodnią w latach 1918–1919, Poznań 2004; Jan ROMER, Pamiętniki, Lwów 1938; Marek  

B. KOZUBEL, Ukraińscy Strzelcy Siczowi 1914–1920, Oświęcim 2015.  
126  M.T. BRZĘK-OSIŃSKI, op. cit., s. 189, 201–202; J. SONIŃSKI, op. cit., s. 9–10. Vide także: Ryszard 

JUSZKIEWICZ, 11 Pułk Ułanów Legionowych im. Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza, Ciechanów 

1998, s. 16–17. Jednak praca ta nie wnosi niczego nowego do obrazu dziejów tego szwadronu, ja-

ki utrwalony został w literaturze historycznej przed 1939 r. 
127  T. KOSSAK, op.cit., s. 58. 
128  Był to problem, z którym Wojsko Polskie, głównie zaś kawaleria i artyleria konna, borykały się 

przez cały okres „wojen o niepodległość i granice z lat 1918–1920”. Vide: A. SMOLIŃSKI, Jazda 

Rzeczypospolitej Polskiej, s. 67 i nn. 
129  Vide: L. KUKAWSKI, Rzędy wierzchowe w oddziałach polskich 1914–1920, [in:] Militaria polskich 

formacji i Wojska Polskiego z lat 1914–1922. Wybór materiałów XIV Sesji Naukowej Stowarzy-

szenia Miłośników Dawnej Broni i Barwy, Warszawa 12–13 listopada 1988, red. Aleksander GU-

TERCH et al., Warszawa 1989. Szczególnie poszukiwane były wcale dobre rzędy pozostałe po ka-

walerii Cesarsko-Królewskiej Armii Austro-Węgierskiej, vide: Mariusz ZARUSKI, Emil MECNA-

ROWSKI, Rząd koński, wydanie drugie (niezmienione), Warszawa 1919. Ceniono także rosyjskie 

rzędy kawaleryjskie.  
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– jak choćby brak broni palnej
130

 i białej
131

 czy też obuwia i umundurowania
132

 

dotyczyły całej rodzącej się armii, niezależnie od rodzaju broni i ich znaczenia 

przy podejmowaniu tej decyzji nie należy chyba przeceniać. 

Jednocześnie utworzony na początku 1919 r. Inspektorat Jazdy podjął działa-

nia mające na celu uporządkowanie chaotycznie przebiegającego dotychczas pro-

cesu formowania oddziałów jazdy. Jedna z pierwszych jego decyzji dotyczyła 

uregulowania zasad funkcjonowania szwadronów wojewódzkich i innych, które 

nie znalazły się do tej pory w strukturze tworzonych wtedy pułków. Na początku 

lutego zaproponowano, aby wszystkie szwadrony jazdy wojewódzkiej oraz inne 

„oddziały lotne” podporządkować na razie pułkom jazdy. Ostatecznie bowiem 

zamierzano je do nich włączyć na stałe. Jednocześnie część z nich – według tych 

planów – przewidywano przekształcić w zalążki dwóch nowych pułków, jakie 

miały w niedługim czasie rozpocząć swoje istnienie. W efekcie tego Szwadron 

Radomski oraz Szwadron Jędrzejowski wraz z innymi oddziałami miały stać się 

zaczątkiem przyszłego 11 Pułku Ułanów
133

. Stało się to na mocy rozkazu Szefa 

Sztabu Generalnego Naczelnego Dowództwa Wojska Polskiego L. 77 z 19 lutego 

1919 r. o utworzeniu 11 Pułku Ułanów, w skład którego weszły szwadrony Ra-

                                                 
130  Vide: . Pismo szefa Departamentu I Ministerstwa Spraw Wojskowych l. dz. 1758/Org. z 28 IV 

1919 r., CAW, Ministerstwo Spraw Wojskowych, Generalny Inspektor Jazdy, 300.25.42; Andrzej 

KONSTANKIEWICZ, Broń strzelecka Wojska Polskiego 1918–39, Warszawa 1986; idem, Broń 

strzelecka i sprzęt artyleryjski formacji polskich i Wojska Polskiego w latach 1914–1939, Lublin 

2003. 
131  Vide: A. SMOLIŃSKI, Lance używane przez kawalerię polską w latach 1918–1939, „SMHW”,  

t. XXXIII: 1990; idem, Przyczynki do dziejów szabli polskiej i jej wytwórni oraz historii szabel 

używanych w Wojsku Polskim w latach 1918–1939, „Arsenał Poznański”, R. III, nr 7: 1994; Jacek 

JAWORSKI, Regina armorum. Rzecz o Lancy, Oświęcim 2011. 
132  W efekcie tego, o czym już wspomniano, początkowo pewna część ochotników wcielanych do 

formacji piechoty oraz artylerii i jazdy, a także do pozostałych wojsk i służb przez dłuższy lub 

krótszy czas pełniła służbę w cywilnych ubraniach i obuwiu, vide: Pismo szefa Sztabu Generalne-

go Wojska Polskiego l. dz. 418/IV z 31 XII 1918 r., CAW, Ministerstwo Spraw Wojskowych, De-

partament Intendentury, 300.59.21.; Historyczny przegląd gospodarki mundurowej Armii Polskiej, 

CAW, Ministerstwo Spraw Wojskowych, Departament Kawalerii, 300.30.237.; H. WIELECKI, 

Polski mundur wojskowy 1918–1939, Warszawa 1995; A. SMOLIŃSKI, Zaopatrzenie Wojska Pol-

skiego w obuwie w latach 1918–1921, [in:] W kraju i na wychodźstwie. Księga pamiątkowa ofia-

rowana Profesorowi Sławomirowi Kalembce w sześćdziesiątą rocznicę urodzin, red. Zbigniew 

KARPUS et al., Toruń–Olsztyn 2001; idem, Przyczynek do dziejów polskiego obuwnictwa wojsko-

wego w latach 1918–1939, „Mars. Problematyka i Historia Wojskowości. Studia i Materiały”,  

t. 10: 2001; idem, Umundurowanie dragonów Wojska Polskiego w 1919 r. Część 1, „Grajewskie 

Zeszyty Historyczne Zapis. Materiały i Studia do Dziejów 9 Pułku Strzelców Konnych”, (Graje-

wo) kwiecień–czerwiec 2003, z. 2 (10); idem, Umundurowanie dragonów Wojska Polskiego  

w 1919 r. Część 2, „Grajewskie Zeszyty Historyczne Zapis. Materiały i Studia do Dziejów 9 Puł-

ku Strzelców Konnych”, (Grajewo) październik–grudzień 2003, z. 4 (12). 
133  Pismo inspektora jazdy l. dz. 0116 z 6 II 1919 r., CAW, Ministerstwo Spraw Wojskowych, Gene-

ralny Inspektor Jazdy, 300.25.3.  
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domski
134

 i Jędrzejowski
135

. Jak to już wspominano ten pierwszy z nich w nowym 

pułku stał się jego 4 Szwadronem. 

W wyniku przedstawionych powyżej działań rozkazem Naczelnego Dowódz-

twa Wojska Polskiego z 4 marca 1919 r. zlikwidowano wszystkie istniejące jesz-

cze wtedy formalnie szwadrony wojewódzkie, podporządkowując je jednocześnie 

pułkom jazdy liniowej. W ten sposób zakończyły się trwające niemal pół roku 

oraz słabo dotychczas przebadane i opisane dzieje Szwadronu Radomskiego. 
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History of the Radom Squadron  

(November 1918 – March/April 1919 ). Contribution  

to the history of voluntary voivodeship squadrons  

of the Polish Army 

Summary 

In the study, the Author presented the plans and the process of developing the cavalry of Polish 

military units- the Polish Army- in the period from November 1918 to the beginning of April 1919. 

In this context, he described the emergence and formation, and next the participation of the voluntary 

Radom Squadron, which was one of the voivodeship squadrons formed at that time in the former 

Kingdom of Poland, in the Polish Ukrainian war. Its history has been described until the moment of 

incorporation into the ranks of 11th Legions Uhlan Regiment. 

Keywords: The Polish Commonwealth, Polish Army, voluntary voivodeship squadrons, Radom 

Squadron, Poland’s regained independence, Polish-Ukrainian war of 1918–1919. 
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Warszawa 

Królestwo prowokacji – czyli Rosja Sowiecka  

jako system prowokatorski 

Streszczenie 
 

Autor w swoim artykule stawia tezę, że Rosja Sowiecka, z uwagi na monstrualny kryzys, któ-

ry dotknął republiki sowieckie w pierwszych porewolucyjnych latach, musiała wypracować gigan-

tyczny mechanizm prowokacji, za pomocą którego zdołała zlikwidować opozycję wewnętrzną  

i zabezpieczyć państwo przed ryzykiem wojny interwencyjnej prowadzonej przez mocarstwa za-

chodnie i państwa limitrofowe. Prowokacja, jako kluczowy element zapewniania bezpieczeństwa 

wewnętrznego i zewnętrznego państwa została przejęta przez bolszewików od carskiego aparatu 

przymusu, który przez kilkadziesiąt lat stosował ją, by zachować status quo samodzierżawia. 

Słowa kluczowe: Rosja Sowiecka, WCzK, GPU, OGPU, Ochrana, samodzierżawie, bolsze-

wizm, dezinformacja, prowokacja. 

Wstęp 

Immanentną cechą każdego państwa jest aparat przymusu. Niemal wszystkie 

nowoczesne państwa powstały wskutek rozbrojenia społeczeństw i przejęcia 

przez nie monopolu na stosowanie przemocy
1
. W miejsce średniowiecznych 

tworów państwowych opartych na feudalnym systemie wzajemnej zależności 

                                                 
1  Wyjątkiem są Stany Zjednoczone, których Ojcowie Założyciele, uznali prawo do posiadania 

broni przez obywateli za gwarancję demokracji. Jednakże i w tym państwie, mimo powszech-

nego dostępu do broni palnej, istnieją prawne ograniczenia niezezwalające np. na posiadanie 

broni maszynowej lub ciężkiej, co zbliża USA do innych nowoczesnych państw, oddalając je 

od myśli zawartej w Konstytucji USA, gdyż obywatele nie mają de facto odpowiedniej broni, 

by przeciwstawić się przemocy aparatu państwowego. 
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silnych grup społecznych, przy zwykle słabej władzy centralnej, powstały scen-

tralizowane organizmy państwowe dysponujące aparatem administracyjno- 

-fiskalnym, zawodową armią zamiast pospolitego ruszenia, policją jawną i tajną 

oraz innymi instytucjami państwowymi, kształtującymi życie społeczne w stop-

niu nieporównywalnie większym niż w słabych państwach feudalnych.  

Tak zwane absolutystyczne monarchie oświecone, które zainicjowały proces 

tworzenia nowoczesnej Europy, dzięki dynamicznemu rozwojowi biurokracji, 

rewolucji technicznej obejmującej m.in. środki komunikowania masowego  

i scentralizowaną propagandę państwową realizowaną za pomocą przymusowej 

edukacji powszechnej, mogły łatwo przekształcić się w państwa totalitarne na 

kształt starożytnych satrapii. Jednakże na przeszkodzie temu stanęła burżuazja, 

czyli słynny stan trzeci, który, wskutek kapitalistycznej akumulacji kapitału, 

często nie tylko dorównywał siłą aparatowi państwowemu, ale go przewyższał, 

wykorzystując instytucje państwowe do swoich celów
2
. Burżuazja, korzystając  

z procesów demograficznych zachodzących w modernizującej się Europie, po-

trafiła przeciwstawić sile państwa masy ludowe, których okiełznanie przez armię 

złożoną z przedstawicieli ludu było zwykle niemożliwe. Od rewolucji francu-

skiej do końca I wojny światowej wykształciły się w Europie nowoczesne, bur-

żuazyjne demokracje, oparte na trójpodziale władzy, czyli na mechanizmie za-

bezpieczającym lud (a w gruncie rzeczy burżuazję) przed samowolą państwo-

wą
3
.  

Jednakże proces ten był zawsze związany z powstaniem silnego „stanu trze-

ciego”, czyli burżuazji, która zainteresowana była w istnieniu państwa jako gwa-

ranta bezpieczeństwa, ale jednocześnie nie życzyła sobie być przedmiotem sa-

mowoli prawno-fiskalnej ze strony aparatu państwowego. Wszędzie tam, gdzie 

powstanie nowoczesnych państw było procesem odgórnym, a nie oddolnym
4
, 

zarówno mechanizm wzajemnej kontroli ośrodków władzy, jak i prawnych 

ograniczeń państwowej omnipotencji albo nie występowały albo występowały  

w formie karykaturalnej.  

                                                 
2  Takie zjawisko obserwujemy obecnie na niemal całej przestrzeni postsowieckiej, na której do-

minująca rolę odgrywają „oligarchowie”, (czyli odpowiedniki kapitalistycznych baronów cza-

sów pierwszej rewolucji technicznej), którzy są w stanie z łatwością manipulować organami 

państw, by zabezpieczać swoje interesy.  
3  W gruncie rzeczy już po rewolucji francuskiej w większości państw europejskich silna burżua-

zja potrafiła wywalczyć prawne ograniczenia omnipotencji państwa. Prawne gwarancje ograni-

czające samowolę władców często sięgały nawet w średniowiecze, w którym silne możno-

władztwo także potrafiło wykorzystywać słabość władców do zabezpieczenia swoich pozycji 

(np. Magna Charta Libertatum wymuszona na Janie Bez Ziemi przez możnowładców angiel-

skich w 1215 r.). Szerzej: Nikos POULANTZAS, Politische Macht und gesellschaftliche Klassen, 

Frankfurt am Main 1968. 
4  Tj. inicjowanym przez absolutystycznych władców, zmuszonych do modernizacji armii i pań-

stwa, by móc przeciwstawić się bardziej zaawansowanym sąsiadom, a nie przez aktywność po-

lityczną przedsiębiorców wystarczająco silnych, by domagać się swoich praw. 
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Jednym z państw, w którym doszło do takiej sytuacji, była Rosja carska. Re-

formy Piotra I
5
 wyrwały wprawdzie to państwo z feudalnego zapóźnienia i po-

zwoliły na realizację strategicznych, geopolitycznych celów, jednakże nie wy-

kształciły silnego stanu trzeciego. Rosja carska była tworem absolutystyczno- 

-urzędniczym, w którym aparat państwa mógł wykorzystywać bierne i niezorga-

nizowane masy chłopskie, nie napotykając na niemal żaden opór
6
. Z końcem 

XIX w., gdy Rosja zaczęła się dynamicznie rozwijać gospodarczo, nastąpił pro-

ces wcześniej znany w Europie Zachodniej: burżuazja rosyjska wraz z wykształ-

coną na zachodnich wzorach inteligencją, zaczęły domagać się ograniczenia 

omnipotencji państwa (samodzierżawia). Jednakże państwo carskie, zamiast re-

form politycznych, wykształciło system represyjny złożony z administracji (czi-

nownikow), policji oraz tajnej policji politycznej działającej w warunkach cał-

kowitego niemal braku ograniczeń prawnych wynikających z kontroli parlamen-

tarnej. Z tego powodu w Rosji, zwłaszcza za panowania słabego i nieudolnego 

ostatniego z Romanowów
7
, doszło do ostrego konfliktu między burżuazją i inte-

ligencją z jednej strony a aparatem absolutystycznego państwa z drugiej. Wsku-

tek czego, jak pisał Stanisław Cat Mackiewicz, rosyjska inteligencka znienawi-

dziła własne państwo, które z kolei odpowiadało na tę nienawiść całą gamą re-

presji
8
. Przejęcie władzy przez burżuazyjny Rząd Tymczasowy po rewolucji lu-

towej oznaczało wygranie tego starcia przez reformatorsko nastawiony rosyjski 

„stan trzeci”, jednakże nieudolność reformatorów nałożona na zdecydowanie 

bolszewików, zaowocowały przewrotem październikowym, a następnie, po roz-

pędzeniu Konstytuanty, całkowitym przejęciem władzy przez bolszewików. 

Czołowi przedstawiciele Rosyjskiej Partii Komunistycznej (bolszewików)  

– RKP(b)
9
, którzy przejęli władzę w byłym imperium, reprezentowali w gruncie 

rzeczy poglądy całkowicie utopijne, bez realnej możliwości przełożenia ich na 

                                                 
5  Car Piotr I po odbytej incognito podróży po krajach Europy Zachodniej, zainicjował serię re-

form polityczno-obyczajowo-gospodarczych, które miały zmodernizować Rosję. W polityce 

zagranicznej realizował 2 strategiczne cele: zdobycie dostępu do Bałtyku oraz Morza Śród-

ziemnego (przez Morze Czarne), co miało pozwolić Rosji na rozwój handlu. Szerzej: Павел  

Н. МИЛЮКОВ, Государственное хозяйство России в первой четверти XVIII столетия  

и реформа Петра Великого, Санкт-Петербург 1905. 
6  Oczywiście miały miejsce bunty kozackie i ruchawki chłopskie, ale nigdy nie miały one cha-

rakteru na tyle masowego, by wymusić zmiany na monarchii rosyjskiej.  
7  Mikołaj II Romanow (ur. 1868), uważany za ostatniego cara Rosji (choć de facto, po abdykacji  

2 III 1917), carem został jego młodszy brat Michaił): nieudolny, otoczony skorumpowanym  

i skompromitowanym dworem, poddany wpływowi żony oddanej pół-normalnemu mistykowi, 

Grigorijowi Rasputinowi, dwukrotnie doprowadził Rosję do klęsk wojennych (w 1905  

i w 1915–1916), zmuszony do abdykacji wskutek rewolucji lutowej, został aresztowany, po 

przewrocie bolszewickim zamordowany w 1918 r. Vide: Klaus MAILAHN, Der russische Ödi-

pus. Die erotische Marienverehrung des Grigori Jefimowitsch Rasputin, München 2008. 
8  Stanisław MACKIEWICZ, Historja Polski od 11 listopada 1918 do 17 września 1939, Warszawa 

1989, s. 19. 
9  RKP(b) – Российская коммунистическая партия (большевиков). 
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praktykę polityczno-gospodarczą państwa. Odnosiło się to zarówno do Lwa 

Trockiego
10

 (którego idee wojennego komunizmu nieomal zniszczyły gospodar-

kę sowiecką w latach 1918–1921), jak i Władimira Lenina
11
, którego główny do-

robek teoretyczny w postaci książki pt. Państwa a rewolucja
12

 do chwili obecnej 

jest rzadkim przykładem myślenia utopijnego na pograniczu społecznego misty-

cyzmu. Tę utopijność myśliciele z RKP(b) usiłowali realizować w praktyce:  

z jednej strony likwidując gospodarkę rynkową na rzecz komunizmu wojennego, 

z drugiej burząc tradycyjne instytucje państwa i zastępując je organami rewolu-

cyjnymi działającymi w sposób woluntarystyczny. Procesowi niszczenia pod-

staw dawnego imperium w postaci sądownictwa, prokuratury, policji i armii to-

warzyszyły deklarowane zmiany w prawie mające być zalążkiem tworzenia no-

wego, bezpaństwowego i bezklasowego społeczeństwa. Odbiciem takich idei 

była m.in. rezygnacja z kary śmierci
13

 oraz zakaz posługiwania się przez rewo-

lucyjne organy władzy tajnymi współpracownikami policji (donosicielami, 

agentami, prowokatorami). W makroskali oznaczało to odrzucenie zarówno 

podstaw gospodarczych, jak całego aparatu państwowego imperium carów,  

a zwłaszcza jego komponentów siłowych w postaci policji, Korpusu Żandarmów 

i Ochrany. Jednakże bardzo szybko władza sowiecka nie tylko wycofała się  

z tych utopijnych pomysłów, ale przejęła i rozwinęła do granic możliwości cały 

dorobek carskiego aparatu represji. W miejsce zlikwidowanych Ochrany i Kor-

pusu Żandarmów powstała CzeKa
14

, której liczebność, uprawnienia, a nade 

wszystko – wypracowana przez Ochranę w czasie walki z terrorem indywidual-

                                                 
10  Lew Trocki (właśc. Lejba Bronsztejn – ur. 1879), rewolucjonista rosyjski, na wieść  

o wybuchu rewolucji lutowej 1917 r. wrócił do Rosji z emigracji, na której przebywał od  

1907 r., był faktycznym realizatorem przewrotu bolszewickiego oraz twórcą Armii Czerwonej, 

wskutek konfliktu o władzę z Józefem Stalinem w 1929 r. opuścił ZSRS, został zamordowany 

przez agenta NKWD w 1940 r. Vide: Robert SERVICE, Trotsky: A Biography, Cambridge 2009. 
11  Włodzimierz Lenin (właśc. Uljanow – ur. 1870), teoretyk marksistowski i rewolucjonista, 

współzałożyciel partii bolszewickiej i jej niekwestionowany przywódca, na wieść o rewolucji 

lutowej wrócił do Rosji dzięki pomocy niemieckiego Sztabu Generalnego chcącego za jego 

pomocą doprowadzić do zamieszek na tyłach armii rosyjskiej, po przewrocie bolszewickim li-

der Rosji Sowieckiej, twórca NEP, dzięki której Rosja przetrwała upadek gospodarki po wojnie 

domowej, schorowany i zmarginalizowany przez J. Stalina, zmarł w 1924 r. Szerzej: Борис 

Николаевич БЕССОНОВ, Владимир Ленин – собиратель земель Русских, Москва 2007. 
12  Napisana w sierpniu–wrześniu 1917 r., zawiera m.in. tezy o „obumieraniu państwa” wskutek 

rozwoju społeczeństwa komunistycznego, likwidacji administracji, policji, sadownictwa, woj-

ska i innych instytucji państwowych jako niepotrzebnych w nowym, bezklasowym społeczeń-

stwie. Vide: W. LENIN, Państwo a rewolucja, [in:] Dzieła Wybrane, t. II, Warszawa 1949. 
13  Przyjęty 26 X 1917 r. w czasie II Zjazdu Delegatów Rad Robotniczych i Żołnierskich (II 

Всероссийский съезд советов рабочих и солдатских депутатов). Postanowienia i dekrety 

Zjazdu, vide: II Всероссийский съезд Советов рабочих и солдатских депутатов, https:// 

ru.wikisource.org [dostęp: 2.05.2021]. 
14  Potocznie Czeka, a właściwie WCzK, czyli Wszechrosyjska Komisja Specjalna do Walki  

z Kontrrewolucją i Sabotażem – Всероссийская чрезвычайная комиссия по борьбе с контр-

революцией и саботажем. 
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nym – metodyka działania (oparta głównie na prowokacji), nie miała do tamtej 

pory analogii w historii. 

WCzK 

20 grudnia 1917 r., na posiedzeniu Sownarkomu
15

 Feliks Dzierżyński zażą-

dał utworzenia organu do walki z kontrrewolucją. Już z samego jego wystąpie-

nia, w czasie którego m.in. mówił „nie potrzebujemy teraz sprawiedliwości, 

nadchodzi wojna twarzą w twarz, wojna do końca, na śmierć albo życie. Propo-

nuję, żądam powołania organów dla rewolucyjnego rozliczenia się z kontrrewo-

lucją”
16
, wynikało, że władza sowiecka nie planowała utworzenia policyjnej 

służby specjalnej na wzór europejski, ale chciała instytucji do likwidacji we-

wnętrznego zagrożenia dla sowieckiej republiki. Przy czym, co niezwykle istot-

ne dla dalszych rozważań, likwidację zagrożenia rozumiano w sposób dosłowny: 

jako fizyczne zniszczenie klas zagrażających państwu
17
. Było to zgodne z teorią 

marksistowską i znalazło odzwierciedlenie w licznych wypowiedziach liderów 

reżimu bolszewickiego. Ta logika stała za „czerwonym terrorem”, będącym na-

rzędziem WCzK, który teoretycznie obowiązywał od 5 września do 6 listopada 

1918 r., a w rzeczywistości trwał od przewrotu październikowego (któremu to-

warzyszyło masowe mordowanie oficerów, właścicieli ziemskich i fabrykantów) 

do 1923 r. (planowo realizowany przez WCzK/GPU). W późniejszych latach 

przybrał formę „ukrytą” zinstytucjonalizowaną i zbiurokratyzowaną, by wy-

buchnąć na nowo w latach „wielkiej czystki” (1936–1938). Można sformułować 

tezę, że terror był jądrem systemu bolszewickiego, a WCzK było narzędziem 

terroryzowania społeczeństwa
18

.  

Zdefiniowanie WCzK nie jako służby specjalnej, ale organizacji terrory-

stycznej jest ważne, by zrozumieć, dlaczego system sowiecki był oparty na pro-

                                                 
15  Rada Komisarzy Ludowych – Совет народных комиссаров. 
16  Christopher ANDREW, Oleg GORDIJEWSKI, KGB, Warszawa 1997, s. 44. 
17  Jak mówił Dzierżyński w wywiadzie dla „Укрроста” w maju 1920 r., walka z kontrrewolucją 

to „уничтожение врагов революции по принципу их классовой принадлежности”. Vide: 

www.alexanderyakovlev.org. [dostęp: 8.03.2019]. Z kolei L. Trocki widział „czerwony terror” 

realizowany przez WCzK jako: „орудие, применяемое против обречѐнного на гибель 

класса, который не хочет погибать”, vide: Лев Давидович ТРОЦКИЙ, Сочинения, Москва 

1926, [b.pag.], https://www.marxists.org/russkij/trotsky/1920/terr.htm [dostęp: 8.03.2019]. Le-

nin zaś pisał: „Война не на жизнь, а на смерть богатым и их прихлебателям, война 

жуликам, тунеядцам и хулиганам… Богатые и жулики, это – две стороны одной медали, 

это – два главные разряда паразитов, вскормленных капитализмом, это – главные враги 

социализма, этих врагов надо взять под особый надзор всего населения, с ними надо 

расправляться”. Vide: В.И. Ленин, Полное Собрание Сочинений том 35, c. 200, http:// 

leninvi.com/t35/p200 [dostęp: 8.03.2019]. 
18  Conf. Сергей БЕЛОКОНЬ, Большевики и насилие, https://www.s-bilokin.name/Terror/ 

Mechanism/BolshevikViolence.html [dostep: 11.03.2019]. 

https://ru.wikipedia.org/wiki/%D0%9A%D0%BE%D0%BD%D1%82%D1%80%D1%80%D0%B5%D0%B2%D0%BE%D0%BB%D1%8E%D1%86%D0%B8%D1%8F
https://ru.wikipedia.org/wiki/%D0%A1%D0%BE%D1%86%D0%B8%D0%B0%D0%BB%D1%8C%D0%BD%D1%8B%D0%B9_%D0%BA%D0%BB%D0%B0%D1%81%D1%81
https://www.marxists.org/russkij/trotsky/1920/terr.htm
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wokacji. WCzK, użyta w czasie „czerwonego terroru” do sterroryzowania społe-

czeństwa rosyjskiego, wraz z całą elitą bolszewicką nie mogła zejść z obranej 

drogi. Masowa eksterminacja wybranych grup społecznych miała bowiem dwo-

jaki skutek: z jednej strony zastraszono ludzi „orgią azjatyckiego okrucieństwa”, 

z drugiej jednak strony, członkowie rodzin i przyjaciele pomordowanych, hodo-

wali w sobie nienawiść i pragnienie zemsty. I te uczucia – w wypadku przegra-

nej bolszewików – znalazłyby ujście w okrucieństwie być może przewyższają-

cym zbiurokratyzowane i podbudowane teorią bestialstwo bolszewickie. Bol-

szewicy to wiedzieli
19
. Uświadomiła im to dzikość powstań chłopskich, podczas 

których schwytanych komisarzy i czekistów cięto żywcem piłami a nawet skó-

rowano
20

.  

Większość społeczeństwa rosyjskiego miała charakter chłopski, a co za tym 

idzie, w razie przegranej, bolszewicy nie tylko straciliby władzę, ale także życie 

(i to w przerażający sposób). Przy czym nienawiść i potrzeba zemsty za poważ-

ne zbrodnie nie znikają po zakończeniu działań wojennych i nie da się ich za-

spokoić ani koncesjami politycznymi bądź materialnymi. Zemsta i uraza są jed-

nymi z najbardziej pierwotnych i powszechnych ludzkich uczuć
21

. Bolszewicy to 

wiedzieli, a sytuacja polityczna Sowdepii
22

 zarówno w początkach jej istnienia, 

jak i po zakończeniu wojny domowej, była niesłychanie niepewna. Rosja So-

wiecka leżała w gruzach, ani przemysł, ani rolnictwo nie były w stanie zaspoko-

ić potrzeb społecznych. W kraju panował głód. Strajkowali robotnicy i resztki 

inteligencji. Mocarstwa europejskie były niechętne Sowietom, zarówno z powo-

dów polityczno-ideologicznych, jak i gospodarczych (bo możliwość eksploatacji 

bogactw naturalnych Rosji była zawsze motorem osłabiania tego państwa przez 

Zachód). A poza granicami Rosji było około 5 mln uchodźców marzących  

o powrocie oraz odzyskaniu utraconych majątków i stanowisk, z czego kilka-

                                                 
19  Wypowiedź G. Zinowiewa z września 1918 r.: „Нужно уподобиться военному лагерю, из 

которого могут быть кинуты отряды в деревню. Если мы не увеличим нашу армию, нас 

вырежет наша буржуазия. Ведь у них второго пути нет. Нам с ними не жить на одной 

планете”. Cit. per: С. БЕЛОКОНЬ, Двадцать лет еврейской государственности в Украине, 

1918–1938, „ПЕРСОНАЛ”, № 2: 2004, c. 19. Dla porównania słowa Martina Latsisa (Łacisa) 

z sierpnia 1918 r.: „В гражданской войне нет места для суда над врагами. Это – смертель-

ная схватка. Если не убьѐшь ты, убьют тебя. И если ты не хочешь быть убитым, убей 

сам”. Cit. per: „Известия”, 23 VIII 1918 r. 
20  Conf. Сергей Петрович МЕЛЬГУНОВ, Красный террор в России, New York 1979. 
21  Jak pisał Machiavelli: „Należy bowiem pamiętać, że ludzi trzeba albo potraktować łagodnie al-

bo wygubić, gdyż mszczą się za błahe krzywdy, za ciężkie zaś nie mogą. Przeto gdy się krzyw-

dzi człowieka, należy czynić to w ten sposób, aby nie trzeba było obawiać się zemsty”. Vide: 

Niccolò MACHIAVELLI, Książę, [b.pag.], http://www.knhd.law.uj.edu.pl/documents/3035628/ 

ba8cc9a5-998c-41e4-9dd9-499141898f61 [dostep: 8.03.2019]. Warto dodać, że Lenin znał pra-

cę Machiavellego i nie wahał się cytować jej głównych myśli. Vide: С. БЕЛОКОНЬ, Больше-

вики и насилие. 
22  Określenie używane w międzywojniu na określenie ZSRS pochodzące od nazwy Совет 

депутатов. 
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dziesiąt tysięcy było wciąż zorganizowanych na kształt armii (ROWS
23

). Z or-

ganizacjami emigracyjnymi współpracowały sztaby generalne państw zachod-

nich, które za ich pomocą usiłowały zbierać informacje nt. Sowdepii, ale także 

destabilizować ją, w nadziei na możliwość skutecznej interwencji
24

.  

Wojna z szeroko rozumianym Zachodem mogła łatwo przyjąć kształt krucja-

ty antykomunistycznej, w której mogły uczestniczyć zarówno korpusy ekspedy-

cyjne mocarstw zachodnich, jak i państw sąsiadujących, skonfliktowanych  

z ZSRS. Bolszewicy przez całe dwudziestolecie międzywojenne obawiali się ta-

kiego scenariusza, wciąż przygotowując się do oczekiwanej wojny z Zacho-

dem
25

. Przy czym konflikt ten był dla nich nie tyle zagrożeniem politycznym, co 

czysto fizycznym, gdyż przegrana oznaczałaby likwidację „unurzanych we 

krwi” funkcjonariuszy służb specjalnych i partii
26

.  

Wojna domowa została wygrana dzięki temu, że bolszewicy zawładnęli cen-

tralną Rosją wraz z jej przemysłem i zasobami, a białe armie nie potrafiły ani 

skoordynować swoich działań militarnych, ani wypracować wspólnej i atrakcyj-

nej społecznie agendy politycznej
27

. Natomiast interwencja armii Zachodu miała 

charakter ograniczony i nie stanowiła istotnego militarnie czynnika. Jednakże po 

zwycięstwie i przejęciu władzy nad byłym imperium (pomniejszonym o Pribał-

tykę, Finlandię i Polskę), bolszewicy stanęli przed zadaniem niemal nie do wy-

konania: jak zapewnić kontrolę nad olbrzymim terytorium w sytuacji katastrofy 

gospodarczej, braku oparcia społecznego oraz stałego zagrożenia ze strony pań-

stw sąsiadujących i emigracji usiłującej prowadzić działania dywersyjno-

wywrotowe z terenów przygranicznych, mającej oparcie w dużych grupach lud-

ności na terytorium ZSRS?  

Przy czym zagrożenie dla Sowietów nie mogło być nawet dokładnie zlokali-

zowane. Na Dalekim Wschodzie imperialna Japonia planowała oderwanie od 

                                                 
23  ROWS – Rosyjski Związek Ogólnowojskowy (Русский общевоинский союз), grupujący żoł-

nierzy i oficerów byłych białych armii. Lenin pisał: „Ci kontrrewolucyjni emigranci są bardzo 

dobrze poinformowani, wspaniale zorganizowani; to dobrzy stratedzy”. Vide: Ch. ANDREW, 

Vasili MITROCKHIN Archiwum Mitrochina, t. I: KGB w Europie i na Zachodzie, Poznań  2015,  

s. 74. 
24  Szerzej: Marek ŚWIERCZEK, Największa klęska polskiego wywiadu. Sowiecka akcja dezinfor-

macyjna „Trust” 1921–1927, Warszawa 2020. 
25  Jest kwestią sporną, czy Zachód był rzeczywiście gotów na wojenny scenariusz, ale głównym 

faktorem jest paranoidalne przekonanie Sowietów o wciąż im grożącym konflikcie.  
26  Ironią historii jest to, że gdy w końcu ta wojna stała się faktem, to ZSRS został zaatakowany 

nie przez mocarstwa zachodnie, a przez swojego sojusznika. Jednakże obawy bolszewików się 

sprawdziły, gdyż armie niemieckie likwidowały na miejscu komisarzy, a ludność okoliczna 

(np. w Pribałtyce i na Ukrainie), dokonywała samosądów na czekistach, członkach partii i Ży-

dach, których oskarżano o stanie za międzynarodowym komunizmem (stereotyp tzw. żydoko-

muny). 
27  Co gorsza, częstym były brutalne akty zemsty na chłopach, którzy przejęli majątki ziemskie, co 

jeszcze bardziej odstręczało Rosjan od „biełogo dwiżenija”. Szerzej: M. ŚWIERCZEK, Jak So-

wieci przetrwali dzięki oszustwu. Sowiecka decepcja strategiczna, Warszawa 2021. 
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ZSRS Syberii
28
. Wszystkie państwa na zachodniej granicy były wrogie, w tym 

Rzeczpospolita, która w 1920 r. zdołała samodzielnie pokonać Armię Czerwoną 

pod Warszawą. Burżuazyjne demokracje zachodnie bały się „czerwonej zarazy”, 

a przy tym zarówno z powodów politycznych (jak np. Francja potrzebująca car-

skiej Rosji jako przeciwwagi dla Niemiec), jak i gospodarczych były zaintere-

sowane obaleniem bolszewickiego reżimu. Niedobitki białego oficerstwa, inteli-

gencji, kleru, burżuazji, carskiej administracji, czyli wszyscy bywszije ljudi
29

, 

wprawdzie zastraszone hekatombą „czerwonego terroru”, ale z oczywistych 

względów nienawidziły głęboko Sowdepii. Wieś, zdziesiątkowana przez głód  

i Armię Czerwoną tłumiąca powstania chłopskie
30
, a przy tym obciążona prod-

razwierstką
31

 była równie nienawistna bolszewikom co bywszije ljudi, a wygło-

dzeni i wciąż strajkujący robotnicy przestali być uważani za zaplecze RKP(b). 

Wszystko to oznaczało, że Armia Czerwona (głównie kadra kierownicza 

wywodząca się z RKP(b) a nie z carskiej armii), aparat partyjny (głównie funk-

cyjny) i WCzK, czyli jedyne grupy, na jakich mogli się oprzeć bolszewicy mu-

siałyby być rozproszone na olbrzymim i wrogim terytorium, działając w sytuacji 

ostrego kryzysu gospodarczego i permanentnych braków ludzko-materiałowych. 

Innymi słowy, Rosja po wygranej wojnie domowej była dla bolszewików ni-

czym kraj okupowany. Sowieci zdobyli go za pomocą armii i terroru realizowa-

nego przez WCzK, a nie wskutek poparcia społecznego. Przy czym, co słusznie 

podkreślają historycy rosyjscy, duża część centralnego aparatu RKP(b) i WCzK 

wywodziła się z mniejszości narodowych uciskanych przez byłe imperium ro-

syjskie i często nienawidzących Rosjan, co jedynie wzmagało ludową niechęć 

do reżimu
32

.  

Z militarnego punktu widzenia pokonanie armii i zajęcie centrów admini-

stracyjnych przeciwnika, a kontrola nad opanowanym terytorium to dwie zupeł-

nie inne kategorie trudności. Jak można zapanować nad olbrzymimi, trudno do-

stępnymi przestrzeniami ZSRS? W jaki sposób chronić infrastrukturę krytyczną 

                                                 
28  Ostateczny kształt plany te przybrały w drugiej połowie lat dwudziestych XX w. Conf. The 

Tanaka Memorial, „Fourth International”, vol. 2, № 5: June 1941, [b.pag.], https://www. 

marxists.org/history/etol/newspape/fi/index.htm#fi41_06 [dostęp: 24.01.2019]. 
29 „Бывшие люди” – osoby, które utraciły swój status społeczny. 
30  Dla przykładu: bunt na Tambowszczynie został stłumiony przez stutysięczne zgrupowanie 

RKKA pod wodzą Michaiła Tuchaczewskiego, który sięgnął po metody terrorystyczne, aresz-

tując rodziny powstańców i grożąc, że w razie niezłożenia broni przez członków tzw. Armii 

Antonowa, ich rodziny zostaną wywiezione z guberni, a majątek ulegnie konfiskacie. Vide: Ri-

chard PIPES, Rosja bolszewików, Warszawa 2013, s. 389. 
31  Czyli obowiązkiem dostarczania kontyngentów żywnościowych. Było to rozwiązanie wprowa-

dzone jeszcze przez władze carskie w czasie I wojny światowej, ale bolszewicy doprowadzili je 

do absurdu, grabiąc chłopom nawet ziarno siewne. Vide: Николай Дмитриевич КОНДРАТЬЕВ, 

Регулирование рынка хлебов и снабжения ими армии и населения во время войны  

и революции за 1914–1918 гг, [в:] Рынок хлебов и его регулирование во время войны  

и революции, ред. Леони д Ива нович АБА ЛКИН, Москва 1991. 
32 Vide: С.П. МЕЛЬГУНОВ, Красный террор, passim. 
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nie mając wsparcia ludności okolicznej? Jak w porę wykrywać spiski i sprzysię-

żenia? Bronić się przed atakami terrorystów i dywersantów mogących z łatwo-

ścią przedostawać się przez nieszczelne granice
33
? Są to problemy, z jakimi sty-

ka się każda armia okupacyjna (a podkreślmy raz jeszcze: bolszewicy zdobyli 

wrogi im kraj). Przy czym Rosja, z uwagi na rozległość terytorium, zawsze sta-

nowiła problem logistyczny nie do rozwiązania dla najezdniczych armii
34

. Nale-

ży przy tym pamiętać, że ruch oporu wewnątrz ZSRS otrzymywał aktywne 

wsparcie od obcych wywiadów i organizacji biało-emigrantów – jest to zawsze 

sytuacja niezwykle utrudniająca opanowanie podbitego państwa
35

. 

Armie okupacyjne, w zetknięciu z taką sytuacją zwykle wybierają opcję 

najmniej ryzykowną, tj. rezygnują z kontroli terytorium, skupiając się na zapa-

nowaniu nad strategicznie kluczowymi punktami
36
. Jednakże bolszewicy nie 

mogli dopuścić do takiej sytuacji, gdyż dysponowali bardzo ograniczonym po-

tencjałem, więc wycofanie się do miast i centrów przemysłowych oraz ciągłe 

straty w walkach z partyzantami, szybko zakończyłyby ich panowanie nad by-

łym imperium. Jedynym rozwiązaniem była ostateczna likwidacja zagrożenia. 

„Czerwony terror” wykazał, że – wbrew zamierzeniom – nie dało się wymordo-

wać wszystkich członków klas wrogich bolszewii (co gorsza, popychając do 

zemsty członków rodzin pomordowanych). Trzeba było więc usunąć zagrożenie 

uderzając bardziej precyzyjnie, jednocześnie trwale odbierając przeciwnikom 

ideologicznym wsparcie społeczne oraz nadzieję na możliwą zmianę sytuacji.  

Bolszewicy, nie mogąc zapanować nad rozproszonym i ukrywającym się 

przeciwnikiem, musieli go skłonić do ujawnienia się. Musieli sprawić, by za-

równo spiskowcy na terytorium ZSRS, jak i udzielające im wsparcia centra za-

graniczne skupiły się w kilku, łatwych do kontrolowania, punktach. Mówiąc 

najprościej: Sowdepia, by przetrwać, musiała sięgnąć po prowokację i rozbudo-

wać ją do niespotykanych wcześniej rozmiarów. Prowokacja stała się głównym, 

                                                 
33 Jako przykład może służyć kontrola bezpieczeństwa granicy z Łotwą (kluczową z uwagi na 

działalność tam biało emigranckich organizacji oraz zachodnich wywiadów) wykonana przez 

GPU w 1923 r. wykazała, że straż graniczna (Pogranotriady) kompletnie nie panowała nad 

granicą, którą przekraczali swobodnie zarówno przemytnicy, jak i emisariusze ROWS i BRP. 

Vide: Максим Сергеевич СОЛОВЬЕВ, Деятельность Организации Великого князя Николая 

Николаевича, Русского оБтцевоинского союза. Братства Русской правды на Северо-

Западе Советской России, в Прибалтике и Финляндии в 1920-к - начале 1930-к гг., niepu-

blikowana praca doktorska, Petersburg 2003, dl1.lib.ua-ru.net/files/dfd/246/030884030.doc 

[dostęp: 4.03.2019]. 
34  Z tym problemem zetknęła się zarówno armia Napoleona w 1812 r., jak i Wehrmacht w czasie 

II wojny światowej. 
35  W teorii wojskowości przyjmuje się, że likwidacja ugrupowań terrorystyczno-partyzanckich 

mających oparcie w państwach sąsiadujących, jest praktycznie niemożliwe. Przykładem takiej 

sytuacji może być Afganistan, w którym zarówno antysowieccy mudżahedini, jak i antyamery-

kańscy talibowie korzystają z baz na terenie Pakistanu, co sprawia, że ich likwidacja jest nie-

zwykle trudnym zadaniem. Conf. M. ŚWIERCZEK, Największa klęska polskiego wywiadu, passim. 
36  Przykładowo, tak postąpiła Armia Czerwona w Afganistanie, Francuzi w Indochinach.  

https://www.google.com/url?sa=t&rct=j&q=&esrc=s&source=web&cd=81&ved=2ahUKEwj2nNP99bjgAhV3AxAIHUqFAVs4UBAWMAB6BAgJEAI&url=http%3A%2F%2Fdl1.lib.ua-ru.net%2Ffiles%2Fdfd%2F246%2F030884030.doc&usg=AOvVaw3aNjysZ-yxGqwyw9zbtw9_
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obok terroru, narzędziem WCzK, dzięki którym przetrwało młode państwo so-

wieckie. Ażeby móc ją stosować systemowo, WCzK musiała zmienić całkowicie 

charakter działania tajnych służb – musiała przejść z reaktywności do aktywno-

ści swoich działań
37

.  

Aktywność kontrwywiadu była rewolucyjną zmianą w stosunku do koncep-

cji tajnych policji europejskich, opartych na policyjnej formule ścigania spraw-

ców przestępstw, zakładającej – co za tym idzie – następstwo czasowe zawarte 

w logicznej zasadzie sprawstwa czynu zabronionego i kary następującej po jego 

dokonaniu. Nowa koncepcja polegała bowiem na prewencji, czy też – mówiąc  

w nieco szerszym kontekście – na kreowaniu rzeczywistości, a nie na jej pozna-

waniu przez wywiad lub korygowaniu poprzez działania policyjno-

kontrwywiadowcze. W sensie logicznym był to absurd, gdyż działania służb 

specjalnych – zgodnie z koncepcją aktywności – już w fazie planowania wy-

przedzały działania jakichkolwiek aktorów oczekiwanych działań. Sowiecka 

koncepcja była więc „przewrotem kopernikańskim” w dotychczasowej logice 

przyczynowo-skutkowej stosowanej poprzednio w europejskich systemach poli-

cyjnych. Działania Ochrany, będące niewątpliwie kanwą dla tej koncepcji, choć 

zawierały w sobie zaczątki tej idei, nigdy nie osiągnęły takiej masowości i pro-

fesjonalizmu, jak operacje sowieckiego kontrwywiadu
38

. 

Dzięki aktywności – pod którą kryła się szeroko rozumiana prowokacja 

zmierzająca do wywołania pożądanego przez prowokatora zachowania ofiary  

– bolszewicy byli w stanie rozwiązać nakreślony wyżej problem dysproporcji sił 

i wyzwań. Realizowane systemowo i na wielką skalę prowokacje pozwoliły im 

na likwidację opozycji wewnętrznej, sparaliżowanie działalności centrów emi-

gracyjnych i „oślepienie” wywiadów zachodnich, które, dzięki aktywnie im pod-

suwanej dezinformacji, stawały się nieświadomymi pomocnikami Sowietów, 

wprowadzając w błąd własne centra decyzyjne.  

Dorobek prowokacyjny carskich służb 

Rzecz jasna, prowokacja systemowa nie była wynalazkiem WCzK-i. Czeki-

ści jedynie przejęli, udoskonalili, a nade wszystko zmaksymalizowali skalę ope-

                                                 
37  W definicji KGB była to tzw. оперативнпя наступательность: „Наступательность – образ 

действий контрразведки […] обеспечивающий активность и инициативу, достижение 

максимальных успехов в борьбе с противником. Н. – представляет собой органзационно-

технический принцип, которым стремятся руководствоваться разведывательные и контр 

разведывательные органы в своей деятельности. В соответствии с ним сторона 

действующая наступательно, достигает при прочих равных условиях найлучших 

результатов”. Vide: Контрразведывательный словарь, Москва 1972, c. 171. 
38  Z tego zresztą powodu, Ochranie nie udało się ani powstrzymać, ani nawet skanalizować rewo-

lucji 1905 r., a w 1917 r. – mimo posiadania agentury w bezpośrednim otoczeniu Lenina – nie 

była w stanie zapobiec przewrotowi dokonanemu przez bolszewików. 
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racji prowokacyjnych, które jednakże zostały wypracowane przez carskie służ-

by. Pierwsza operacja tego typu, jak się wydaje, została przeprowadzona przez 

policję carską w latach 1864–1865 w Królestwie Polskim. Władze policyjne 

Królestwa wykorzystały wtedy dwóch młodych Polaków, uczestników powsta-

nia styczniowego: Jana Kubarego
39

 i Aleksandra Zwierzchowskiego
40

 do utwo-

rzenia fikcyjnego Rządu Narodowego, przygotowującego rzekomo kolejne po-

wstanie w nadziei na konflikt między Rosją carską o mocarstwami zachodni-

mi
41
. Działalność tych dwóch prowokatorów pozwoliła Rosjanom zarówno na 

identyfikację resztek konspiracji powstańczej w Polsce, jak i na zwabienie do 

kraju i aresztowanie nastawionych rewolucyjnie działaczy emigracyjnych z Pa-

ryża. Carskie władze zdołały także przejąć resztki funduszy i broni wciąż pozo-

stające w dyspozycji organizacji niepodległościowych. Ta operacja, będąca 

ostatnim akordem powstania styczniowego, miała nie tylko znaczenie operacyj-

no-taktyczne, ale nade wszystko strategiczne, gdyż przekonała dużą część śro-

dowisk narodowych o bezcelowości oporu w sytuacji, gdy ruch konspiracyjny 

był zinfiltrowany przez agenturę, a pomysł każdego zrywu narodowego mógł 

być policyjną prowokacją
42

.  

                                                 
39  Jan Kubary (ur. 1846), pochodził z rodziny polsko-niemieckiej, jesienią 1862 r. wstąpił do 

„dziesiątki” Organizacji Narodowej funkcjonującej w Gimnazjum nr I w Warszawie, po wybu-

chu powstanie dołączył do oddziału partyzanckiego, ale już po tygodniu uciekł do Prus, stam-

tąd wrócił do Warszawy, gdzie powtórnie dołączył do powstania, tym razem pracując w po-

wstańczej administracji cywilnej, w kwietniu 1864 r. raz jeszcze uciekł do Prus, tym razem 

zgłaszając się do poselstwa rosyjskiego w Dreźnie, gdzie złożył obszerne zeznania i zobowiązał 

się do współpracy z rządem carskim, po powrocie do Warszawy został przejęty przez Wydział 

Tajny Zarządu Generał-Policmajstra, który wysłał go jako szpiega do Paryża. Szerzej: Janusz 

IWASZKIEWICZ, Wielka prowokacja. Rzekomy rząd narodowy 1865 roku, Warszawa 1928. 
40  Aleksander Zwierzchowski (ur. 1845), pochodził z rodziny o tradycjach patriotycznych (całość 

rodzeństwa wzięła udział w powstaniu styczniowym), już w gimnazjum nr I w Warszawie dzia-

łał w kółkach patriotycznych, m.in. kierując „dziesiątką”, do której należał J. Kubary. Wziął 

udział w Powstaniu, ale – jak się wydaje – głównie jako kurier i funkcjonariusz „policji naro-

dowej”, bez uczestniczenia w walkach. W lutym 1864 r. uciekł do Paryża, gdzie wciąż był ak-

tywny w organizacjach emigracyjnych, m.in. będąc kurierem, pracując w Komisji Długu Naro-

dowego oraz dla ks. A. Sapiehy. Na emigracji znalazł posadę na kolei w Lyonie, którą stracił 

wskutek malwersacji finansowych. Vide: J. IWASZKIEWICZ, op. cit. 
41  Ibidem. 
42  O tym, jak bardzo środowiska narodowe w Polsce zdawały sobie sprawę z ryzyka płynącego ze 

strony agentury policyjnej mogą świadczyć słowa Władysława Anczyca (1823–1883): „Szpicel 

jest to najnikczemniejsze stworzenie na świecie, gorsze od najdzikszego zwierzęcia, bo wilk, 

lis, tygrys albo lew napadają inne zwierzęta, szarpią je i pożerają, lecz żadne z tych dzikich be-

stii nie napada i nie pożera swego plemienia; ale szpicel podły braci swych sprzedaje, aby za 

ich krew i łzy pić i hulać, zbytkować i rozpustować”. Cit. per: Jarosław SZAREK, Powstanie 

Styczniowe. Zryw wolnych Polaków, Kraków 2013, s. 113. 



148 Marek ŚWIERCZEK 

Niewielka liczba zachowanych materiałów archiwalnych Ochrany (znisz-

czonych po rewolucji lutowej 1917 r. i później
43
) nie pozwala w pełni ocenić za-

kresu stosowania prowokacji przez służby carskie w zarówno w stosunku do 

społeczeństwa rosyjskiego, jak i narodów podbitych. Należy jednak przyjąć, że 

skala musiała sięgać od codziennej pracy policyjnych prowokatorów aż po ope-

racje o charakterze strategicznym, przypominające stworzenie Rządu Narodo-

wego w Warszawie w 1865 r. Jednakże o tym, że prowokacja (rozumiana jako 

wywołanie pożądanego przez prowokatora zachowania ofiary przez podsuwanie 

jej fałszywego obrazu rzeczywistości) była powszechnie stosowana, świadczyć 

może przeniesienie jej metod do wywiadu.  

Już na początku XX w. carski wywiad wojskowy zastosował tę metodę  

w prowadzeniu swojego agenta w wywiadzie austro-węgierskim płk. Alfreda 

Redla
44
. Wywodzący się z rodziny rusińskiej Redl został pozyskany szantażem 

na tle obyczajowym, gdyż Rosjanie zdobyli informacje o jego skrywanym ho-

moseksualizmie. Nie bez znaczenia były także jego cechy osobowościowe 

(głównie próżność i skłonność do luksusu
45

) oraz potrzeby finansowe m.in. wy-

wołane przez romans z młodszym od siebie oficerem kawalerii. Kazus Redla 

wykazuje wszystkie cechy prowokacji strategicznej. Jako oficer Biura Ewiden-

cji, Redl bowiem nie tylko wydał Rosjanom całą siatkę agenturalną utworzoną 

przez wywiad austro-węgierski w Rosji, ale nade wszystko dezinformował wła-

sny sztab, opierając się na całkowicie fikcyjnej siatce wywiadowczej stworzonej 

specjalnie dla niego przez rosyjski wywiad. Rosjanie, prócz przekazywania 

przez Redla dezinformacji w formie raportów wywiadowczych, jednocześnie 

zapewniali mu sukcesy kontrwywiadowcze, pozwalając „wykrywać” agentów 

rosyjskich działających w Galicji. Była to prawdopodobnie pierwsza w dziejach 

operacja prowokatorsko-dezinformacyjna, której znaczenie strategiczne dorów-

nywało osiągnięciom żandarmerii Królestwa Polskiego w 1865 r. Rosjanom 

                                                 
43 Warto pamiętać, że dzięki zniszczeniu archiwów nigdy nie udało się w pełni sfalsyfikować tezy 

o byciu agentem Ochrany przez Stalina. Jak podkreślają rosyjscy historycy, archiwa policji car-

skiej były niszczone głównie przez byłych informatorów obawiających się wyjawienia ich nie-

jawnej roli. 
44  Alfred Wiktor Redl (ur. 1864), pochodził ze Lwowa, z wielodzietnej rodzinie urzędnika CiK 

kolei, w wieku 15 lat trafił do szkoły kadetów, w wieku 23 lat otrzymał patent oficerski, rozpo-

czął służbę w szeregach Biura Ewidencyjnego CiK. Jako agent rosyjski zrobił karierę, uzysku-

jąc przy tym opinię specjalisty od spraw szpiegowskich. Zdemaskowany w 1913 r., popełnił 

samobójstwo. Szerzej: Janusz PIEKAŁKIEWICZ, Dzieje szpiegostwa, Warszawa 1999. 
45  Opinia c.ik. ppłk. aud. dr. H. Seeligera: „Za każdym razem uderzał mnie jego [tj. Redla] nie-

bywale elegancki sposób bycia. Nosił brylantowe pierścienie, prawie zawsze jeździł powozem 

lub autem, palił prawdziwe cygara hawańskie, bywał tylko w pierwszorzędnych restauracjach. 

Nie mogło to ujść uwagi również jego przełożonych. Jeśli pułkownik von Urbański oświadcza, 

że wiedział z listy kwalifikacyjnej Redla o otrzymanym przezeń niewielkim spadku, i dlatego 

przyjmując go, dopisał adnotację: «posiada pewną majętność», usprawiedliwienie to rzuca ja-

skrawe światło na całą powierzchowność postępowania całego sztabu generalnego przy ocenie 

własnych pracowników”. Cit. per: J. PIEKAŁKIEWICZ, op. cit., s. 277–278. 
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udało się sprawić, że na podstawie dostarczanych przez Redla informacji Sztab 

austriacki i współdziałający z nim niemiecki Sztab Generalny, zaniżyły szacunki 

strategicznych rezerw Rosjan o 75 dywizji, czyli więcej niż liczyła wówczas ca-

ła armia austro-węgierska
46

. 

Z racji szczątkowości zachowanych materiałów służb carskich, ciężko jest 

dokonać rzetelnego opisu realizowanych przez nie operacji prowokacyjno-

dezinformacyjnych, jednakże na przykładzie powyższych działań można zało-

żyć, że ta metoda pracy służb specjalnych cywilnych i wojskowych była znana  

i szeroko stosowana przed 1917 r. 

Adaptacja metody przez bolszewików 

Jak się wydaje, za zaznajomieniem WCzK a właściwie Wydziału Specjalne-

go WCzK (Osobowogo Otdieła WCzK – Особый отдел), czyli formacji łączą-

cej WCzK z kontrwywiadem wojskowym (Военный контроль), powstałego  

w lipcu 1918 r.
47

, stał były wysoki urzędnik carski gen. Władimir Dżunkowski
48

, 

który był na tyle rozczarowany zarówno caratem
49
, jak i chaosem czasów Rządu 

Tymczasowego, że z własnej woli pomagał bolszewikom, widząc w nich jedyną 

siłę mogącą zahamować rozpad Rosji
50

.  

Czekiści wykorzystali po raz pierwszy metodę proponowaną przez Dżun-

kowskiego przy okazji tzw. afery Lockharta w 1918 r. Operacja ta została zreali-

zowana przez WCzK ściśle według scenariusza wypracowanego wcześniej przez 

                                                 
46  Ibidem, s. 276–277. Historycy uważają, że zdrada Redla doprowadziła do klęsk armii austriac-

kiej w starciu z imperialną armią rosyjską oraz do niepowodzeń w wojnie z Serbią w 1914 r. 

Szerzej: Georg MARKUS, Der Fall Redl. Mit unveröffentlichten Geheimdokumenten zur fol-

genschwersten Spionageaffäre des Jahrhunderts, Wien 1984, Richard GRENIER, Colonel Redl: 

The Man Behind the Screen Myth, „New York Times”, Oct. 13. 1985. 
47  Александр Александрович ЗДАНОВИЧ, Отечественная контрразведка 1914–1920 гг. 

Организационное строительство, Москва 2004, c. 132. 
48 Władimir Dżunkowski (ur. 1865), wysoki urzędnik administracji carskiej, m.in. z-ca ministra 

spraw wewnętrznych, gubernator Moskwy, dowódca Korpusu Żandarmów), po przewrocie bol-

szewickim z własnej woli współpracował z Sowietami, rozstrzelany w 1937 r. Szerzej: А. Н. 

СЕМКИН, «Зачислить за ВЧK впредь до особого распоряжения». Дело В.Ф. Джунковско-

го в московской Таганской тюрьме, „Отечественные архивы”, № 5: 2002, [b.pag.], http:// 

portal.rusarchives.ru/publication/djunk.shtml [dostęp: 3.03.2020].  
49  Stracił stanowisko ministerialne wskutek nalegań carycy, wzburzonej tym, że śmiał poinfor-

mować o orgii urządzonej przez Grigorija Rasputina. Szerzej: А.Н. СЕМКИН, op. cit. 
50  Dżunkowski nie był jedynym wysokim oficerem odrzuconym przez rozkład carskiego systemu. 

Przykładowo gen. A. Potapow, także samorzutnie współpracował z bolszewikami, gdyż jako 

carski attaché wojskowy w Czarnogórze bezskutecznie informował o rozkradaniu funduszy 

państwowych przez ludzi spokrewnionych z carycą. Vide: Теодор Кириллович ГЛАДКОВ, 

Артур Артузов, Москва 2008, [b.pag.], http://www.litres.ru/teodor-gladkov/artur-artuzov/, 

[dostęp: 16.03.2016]. 
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Ochranę. Dwóch prowokatorów przedstawiających się jako Szmidken i Bredis 

(w rzeczywistości Janis Buikis
51

 i niejaki Janis Sprogis) nawiązali kontakt z bry-

tyjskim attaché morskim, kpt. Francisem Cromie
52
, przedstawiając się jako emi-

sariusze antybolszewickiej organizacji poszukujący wsparcia finansowego przy 

planowanym przewrocie wojskowym w Moskwie. Cromie skontaktował ich  

z agentem MI6, Sidneyem Reilly
53

 oraz z konsulem generalnym Wielkiej Bryta-

nii, Robertem Brucem Lockhartem
54

. Przy czym zaopatrzenie obu prowokato-

rów w listy polecające od Cromiego uwiarygodniało ich w oczach kolejnych 

rozmówców. Prowokatorzy przekonali Lockharta, że najskuteczniejszym sposo-

bem na obalenie bolszewików jest wykorzystanie stacjonujących w Moskwie 

pułków łotewskich strzelców, które do tej pory wydawały się być podporą reżi-

mu, lecz są głęboko rozczarowane polityką bolszewicką. Na dowód prawdziwo-

ści tej tezy, przedstawili Lockhartowi rzekomego dowódcę jednego z tych puł-

ków, płk. Eduarda Berzina
55
, który domagał się, by już na początku puczu za-

mordować bolszewickich liderów: Trockiego i Lenina. Lockhart, uwierzywszy 

w realność tych planów
56
, przekazał pierwszą transzę potrzebnych do organizacji 

przewrotu funduszy
57
, wyznaczył S. Reilly jako łącznika między stroną brytyj-

ską a „organizacją spiskową” (spotkania odbywały się w mieszkaniu konspira-

cyjnym WCzK). Zorganizował też spotkanie z przedstawicielami Francji i Sta-

nów Zjednoczonych, w biurze konsula generalnego USA, w czasie którego 

omawiano z entuzjazmem plany przewrotu i uzgadniano działania na okres po 

                                                 
51  Jānis Buiķis (ur. 1895), czekista łotewskiego pochodzenia, po „aferze Lockharta” kontynuował 

karierę w organach sowieckiego kontrwywiadu wojskowego, m.in. zwalczając ukraińskie pod-

ziemie antykomunistyczne oraz Polską Organizację Wojskową, w 1938 r. aresztowany, jednak-

że uniknął rozstrzelania, rehabilitowany w 1950 r., zmarł w 1972 r.  
52  Francis Newton Allen Cromie (ur. 1882), brytyjski oficer i dyplomata, w 1918 r. nadzorował 

operacje wywiadowcze w północnej Rosji z ramienia Naval Intelligence Division, zginął 31 

VIII 1918 r. postrzelony przez czekistów, którzy wkroczyli do brytyjskiej ambasady w Peters-

burgu. 
53  Sidney Reilly (właśc. Rosenblum – ur. 1874), funkcjonariusz wywiadu brytyjskiego, zwabiony 

i zamordowany przez czekistów w 1925 r., przy wykorzystaniu rzekomej organizacji antyko-

munistycznej MOCR-Trust. 
54  Robert Hamilton Bruce Lockhart (ur. 1887), brytyjski dyplomata, dziennikarz i pisarz, którego 

książka wspomnieniowa poświęcona opisanej wyżej aferze w 1932 r. przyniosła mu międzyna-

rodową sławę. 
55  Właśc. Eduards Bērziņš (ur. 1894), funkcjonariusz sowieckich organów bezpieczeństwa, jeden 

z twórców i kierowników systemu GUŁAG, rozstrzelany w 1938 r., zrehabilitowany w 1956 r. 
56  Do planu dał się przekonać także S. Reilly, który pisał: „Łotysze byli jedynymi żołnierzami 

stacjonującymi w Moskwie. Ten, kto kontrolował Łotyszy, miał w ręku Moskwę. Łotysze nie 

byli bolszewikami; służyli bolszewikom, nie mając innego wyjścia. Byli najemnikami. Najem-

nicy służą dla pieniędzy. Są do dyspozycji tego, kto płaci najwięcej. Jeśli kupię Łotyszy, moje 

zadanie będzie łatwe”. Cit. per: Ch. ANDREW, O. GORDIJEWSKI, op. cit., s. 57. 
57  Zostały one przeznaczone na pomoc rodzinom poległych strzelców łotewskich, na wydanie 

propagandowej gazety bolszewickiej oraz na utworzenie klubu garnizonowego dla Łotyszy. 

Vide: Павел МАЛЬКОВ, Записки коменданта Московского Кремля, Москва 1962, c. 254–258. 

https://en.wikipedia.org/wiki/Naval_Intelligence_Division
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obaleniu bolszewików. W tym spotkaniu nie uczestniczyli sowieccy prowokato-

rzy, ale WCzK zabezpieczyła sobie spływ informacji przez swojego agenta Rene 

Marchanda
58
. Jak się wydaje, operacja miała być przekształcona z czystej pro-

wokacji w długotrwałą operację dezinformacyjną, ale plany czekistów przekre-

ślił zamach na Lenina dokonany przez Dorę Kaplan
59
. Reżim bolszewicki rozpę-

tał w odpowiedzi „czerwony terror” i – w miejsce długotrwałej dezinformacji  

– wybrał zdecydowane działania w postaci aresztowań dyplomatów uczestniczą-

cych w „spisku Lockharta”
60
. 2 września 1918 r. Sownarkom wydał komunikat:  

„Dzisiaj […] zlikwidowany został spisek organizowany przez angielsko- 

-francuską dyplomację. Na czele spisku stali: szef misji brytyjskiej Lockhart, 

francuski konsul generalny Grenard, francuski generał Lavergne i inni. Celem 

spisku było przygotowanie porwanie Rady Komisarzy Ludowych oraz ogłosze-

nie dyktatury wojskowej w Moskwie. Cel ten miano osiągnąć przekupując żoł-

nierzy sowieckich”
61

.  

Pomimo tego, że operacja de facto została przerwana i nie udało jej się kon-

tynuować, rosyjscy historycy utrzymują, że dzięki niej udało się unieszkodliwić 

plany militarnej interwencji mocarstw zachodnich
62

. 

Przedstawiony powyżej przebieg operacji wskazuje, że już w połowie 1918 r. 

bolszewicy byli w stanie zrealizować operację prowokatorską, mogącą prze-

kształcić się w operację dezinformacyjną na strategiczną skalę, obejmującą 

przedstawicieli dyplomatycznych głównych mocarstw zachodnich. O skali za-

stosowania metody mówią także oficjalne statystyki WCzK – dla przykładu: 

przez pierwszych 18 porewolucyjnych miesięcy WCzK wykryła 412 podziem-

nych organizacji antybolszewickich
63
. Zdecydowana większość z nich była roz-

bita za pomocą prowokatorów. Oznacza to, że czekiści w ciągu półtora roku ist-

nienia Sowdepii zdołali przyswoić sobie modus operandi carskich służb i zasto-

sować go na skalę wielokrotnie większą niż kiedykolwiek była do tego zdolna 

Ochrana.  

                                                 
58  René Marchand (ur. 1883), dziennikarz francuski, późniejszy działacz Komunistycznej Partii 

Francji, agent WCzK – w 1918 r. opublikował w prasie sowieckiej list otwarty do prezydenta 

Francji Raymonda Poincaré, w którym krytykował politykę Francji wobec Rosji Sowieckiej 

(tekst opublikowały m. in. w „Izwiestiach” pt. Anglo-francuscy bandyci). 
59  Właśc. Fanny Kapłan (ur. 1890), członkini partii eserów, która 30 VIII 1918 r. przeprowadziła 

zamach na Lenina, po zamachu, Kapłan została na rozkaz Swierdłowa zamordowana a jej ciało 

spalono w beczce z naftą.  
60  Ch. ANDREW, O. GORDIJEWSKI, op. cit., s. 59. 
61  Ibidem, s. 60. 
62  Według Sergieja Ostriakowa, że był to „druzgocący cios zadany spiskowcom przez czekistów 

był porównywalny do orężnego zwycięstwa w bitwie”, cit. per: Сергей Захарович ОСТРЯКОВ, 

Военные чекисты, Москва 1979, [b.pag.], http://www.twirpx.com/file/1678804/ [dostęp: 

12.04.2016]. 
63  Ch. ANDREW, W. MITROCHIN, op. cit., s. 69. 
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W latach 1918–1920, czyli do zakończenia wojny domowej, WCzK koncen-

trowała się na opozycji wewnętrznej, którą rozbijano za pomocą mniej lub bar-

dziej rozbudowanych operacji prowokacyjnych. To zaś wymuszało na Sowie-

tach oparcie się na ogromnej rzeszy donosicieli, którzy mogliby w porę wykryć 

zawiązywanie się opozycyjnych spisków oraz zlikwidować je za pomocą pro-

wokacji, zanim przekształciły się w poważne, wspierane z zagranicy zagrożenie. 

Słabość bolszewików otoczonych wrogim im społeczeństwem zaowocowała 

rozbudową sieci informatorów, agentów i prowokatorów, działających przeciw-

ko własnemu społeczeństwu i będących jedną z głównych systemowych cech 

modelu państwa sowieckiego
64

. Po ewakuacji z Krymu armii gen. Piotra Wran-

gla
65
, sytuacja polityczna bolszewików uległa zmianie. Wygrawszy wojnę do-

mową i sterroryzowawszy społeczeństwo, uznali, że głównym zagrożeniem jest 

nie tylko wróg wewnętrzny, ale interwencja mocarstw zachodnich, opierających 

się na organizacjach emigranckich oraz na podziemnych, antykomunistycznych 

strukturach na terytorium Rosji Sowieckiej.  

Dopóki trwała wojna domowa, Zachód mógł poprzestać jedynie na wsparciu 

logistycznym białych armii oraz na próbach nakłonienia państw sąsiadujących 

do działań militarnych wspierających „białogwardzistów”, łudząc się, że to wy-

starczy do obalenia słabego reżimu. Jednakże po 1920 r. stało się jasne, że bol-

szewicy wojnę wygrali i bez interwencji z zewnątrz trudno będzie zmienić sytu-

ację polityczną w Rosji. W związku z tym, bolszewicy powtórnie użyli prowo-

kacji na wielką skalę, by zdezinformować wywiady państw zachodnich i zinfil-

trować organizacje emigranckie, by móc zidentyfikować ich sympatyków i emi-

sariuszy w kraju, a następnie zlikwidować jaczejki w Rosji, jednocześnie dys-

kredytując kierownictwo za granicą. Użyto do tego metody sprawdzonej wcze-

śniej na własnym społeczeństwie: prowokatorów, którzy umożliwiali czekistom 

pełną kontrolę nad poczynaniami emigrantów i pozostającej z nimi w kontakcie 

opozycji krajowej. Powtórzono na ogromną skalę modus operandi zastosowany 

w czasie „spisku Lockharta”: na masową skalę tworzono organizacje podziemne 

złożone z prowokatorów, które nawiązywały kontakty z obcymi wywiadami  

i emigracyjnymi centrami. Przez nie czekiści przekazywali zachodnim agencjom 

szpiegowskim dezinformacją i jednocześnie wychodzili na emigracyjne jaczejki 

i placówki wywiadowcze w kraju
66

.  

Brak jest dokładnych informacji na temat rzeczywistej liczby tego typu ope-

racji. Ujawniono jedynie część z nich, przy czym głównie wykorzystując je do 

celów propagandowych, unikając udostępnienia całości materiałów pozwalają-

cych na odtworzenie modusu operandi sowieckich służb. Z enuncjacji gazeto-

                                                 
64  С. БІЛОКІНЬ, Сексоты как элемент механизма государственного управления в СССР 

(1917–1941 гг.), https://www.s-bilokin.name/Terror/Seksoty.html [dostęp: 1.02.2019]. 
65  Piotr Wrangel (ur. 1878), generał armii rosyjskiej, uczestnik wojny z Japonią, I wojny świato-

wej oraz domowej, twórca zrzeszenia byłych wojskowych rosyjskich (ROWS), zmarł w 1928 r.  
66  Szerzej: M. ŚWIERCZEK, Jak Sowieci przetrwali dzięki oszustwu. 
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wo-propagandowych wiemy m.in. o takich operacjach jak „Trust”, D-7, D-39, 

Łastoczka, S-2, S-4, Tarantella, jednakże nie jesteśmy w stanie dokonać oceny 

ich rzeczywistej liczby, skali i zysków operacyjnych. Przykładem koronnym 

może być wielokrotnie opisywana operacja MOCR-Trust, która obejmowała 

swoją działalnością placówki Trustu w Polsce, Francji, Niemczech, Estonii, Fin-

landii i na Litwie
67
, a dodatkowo także w Wolnym Mieście Gdańsku

68
. Mamy 

jednak (szczątkowe) informacje jedynie nt. aktywności GPU w Warszawie  

i Paryżu. Resztę operacji czekiści zdołali skutecznie ukryć. Rosjanie do dnia dzi-

siejszego nie ujawniają informacji, świadomi, że pozwoliłoby to odtworzenie ich 

modusu operandi. 

Zakończenie 

Bolszewicy, którzy opanowali byłe imperium carskie, w żaden sposób nie 

byli związani z Rosją. Wyższe kadry RKP(b) składały się albo z nie-Rosjan 

(często wywodzących się z mniejszości prześladowanych i nienawidzących ca-

ratu) lub z ludzi pokroju Lenina, których radykalizm odcinał od jakiejkolwiek 

tradycji narodowej. Rosja była dla nich jedynie początkiem światowej rewolucji, 

w najgorszym wypadku alembikiem, w którym hodowani będą jak homunkulusy 

nowi, sowieccy ludzie, bez jakiegokolwiek związku ze starym, zdyskredytowa-

nym światem. Realizacja tej utopii była niezwykle trudna, gdyż natykała na opór 

własnego społeczeństwa i wrogość państw zachodnich, niechętnych ideologii 

obiecującej obalenie systemu kapitalistycznego i dyktaturę proletariatu. Bolsze-

wicy zdołali przetrwać jedynie dzięki systemowej amoralności, którą zaszczepił 

im Lenin, polegającej na założeniu, że można mordować i kłamać, stosować 

podstęp i zdradę, o ile tylko służy to sprawie rewolucji
69

. Terror, prowokacja  

i systemowa dezinformacja w polityce zewnętrznej, poparta systematyczną roz-

budową Armii Czerwonej sprawiły, że Rosja Sowiecka przetrwała najtrudniej-

szy okres i urosła w siłę, stając się zagrożeniem dla wolnego świata. Jednakże, 

pomimo monstrualnego aparatu przemocy i kłamstwa, sowieckie królestwo 

prowokacji upadło w 70 lat po swoich krwawych narodzinach, udowadniając, że 

kłamstwo może niszczyć, ale nigdy nie potrafi budować. 

 

                                                 
67  Władysław MICHNIEWICZ, Wielki bluff sowiecki, Chicago 1991, s. 74. 
68  Andrzej KRZAK, „Czerwoni Azefowie”. Afera MOCR-Trust 1922–1927, Warszawa 2010, s. 179. 
69 „Владимир Ленин предложил метод проведения террора, объявив нравственность 

обманом, подчеркнув, что нравственно все, что полезно революции”. Cit. per: Алексей Л. 

ЛИТВИН, Красный и белый террор в России 1918–1922 гг, Москва 2004, [b.pag.], 

https://www.litmir.me/br/?b=237377&p=1 [dostęp: 23.02.2019]. 

https://ru.wikipedia.org/wiki/%D0%92%D0%BB%D0%B0%D0%B4%D0%B8%D0%BC%D0%B8%D1%80_%D0%9B%D0%B5%D0%BD%D0%B8%D0%BD
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The kingdom of provocation - Soviet Russia as  
a provocative system 

Summary 

In his article, the author proves that Soviet Russia, due to the monstrous crisis that hit the Sovi-

et republics in the first post-revolution years, had to develop a gigantic provocation mechanism 

which was used to eliminate internal opposition and protect the state against the risk of an inter-

vention war waged by Western powers. and limitrophy states. Provocation, as a key element of en-

suring the internal and external security of the state, was taken over by the Bolsheviks from the 

tsarist apparatus of coercion, which for several decades used it to maintain the status quo of decay-

ing tsarist reign. 

Keywords: Soviet Russia, VChK, GPU, OGPU, Okhrana, autocracy, bolshevism, disinfor-

mation, provocation. 
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Iwona LATKOWSKA 

Częstochowa 

Wybrane przykłady szpiegostwa sowieckiego  

i działalności antypaństwowej  

na terenach Okręgu Korpusu nr V Kraków  

w dwudziestoleciu międzywojennym  

Niema metody, którą możnaby uważać za typową w postępowaniu szpiega, 

— tak jak niema szpiega, który posiadałby cechy wspólne innym szpiegom. 

Jedno ich tylko upodabnia do siebie, 

t. j. cel — wybadanie tajemnic państwa, na terenie którego działają i oddania tych 

wiadomości — państwu swemu1. 

Streszczenie 
 

W artykule na wybranych przykładach podjęto próbę przedstawienia i przeanalizowania działal-

ności szpiegowskiej i antypaństwowej, której inspiratorami były służby ZSRS oraz nielegalne środo-

wiska komunistyczne. Obszar ich działalności został ograniczony do terenów Okręgu Korpusu nr V 

Kraków, tj. województw krakowskiego, śląskiego i części kieleckiego, będących równocześnie pod 

nadzorem wchodzącego w jego struktury Samodzielnego Referatu Informacyjnego. To właśnie do 

jego obowiązków należały regularne kontrole w garnizonach czy oddziałach wojskowych, obserwa-

cje osób podejrzanych o szpiegostwo czy wreszcie likwidacja afer przy pomocy własnego aparatu 

agenturalnego, policji lub żandarmeria wojskowej. W artykule skupiono się na wysiłku polskich 

służb specjalnych i współpracujących z nimi organami bezpieczeństwa w zwalczaniu tajnej sowiec-

kiej przestępczości przeciwko Rzeczypospolitej Polskiej.  

Słowa kluczowe: kontrwywiad wojskowy, służby specjalne, XX wiek, Kraków, Samodzielny 

Referat Informacyjny, Dowództwo Okręgu Korpusu nr V, bezpieczeństwo. 

 

                                                 
1  Mieczysław BLEZIEŃ, Zbrodnia szpiegostwa, Przemyśl 1926, s. 14. 
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Po odzyskaniu niepodległości w 1918 r. Polska znajdowała się w bardzo trud-

nym położeniu geopolitycznym. Kilkuletnie pertraktacje, plebiscyty i traktaty
2
 

ostatecznie w 1923 r. doprowadziły do uznania jej granic, jednak wyłącznie od po-

łudnia można było wskazać na ich naturalne walory obronne. Wydłużone granice 

z Niemcami i sowiecką Rosją, oprócz potencjalnego zagrożenia militarnego, sta-

nowiły również otwarty teatr działań dla agencji wywiadowczych różnych państw.  

Wraz z odrodzeniem państwa polskiego przystąpiono do tworzenia struktur, 

które miały zabezpieczyć jego żywotne interesy, w tym niepodległość, nienaru-

szalność granic i bezpieczeństwo. Niewątpliwie do uzyskania wymienionych ce-

lów niezbędna była silna armia, profesjonalna dyplomacja oraz skuteczne służby 

informacyjno-wywiadowcze. Od 1921 r., tj. przejścia armii na stopę pokojową, za 

całokształt działań wywiadowczych (ofensywę i defensywę)
3
 odpowiadał Oddział 

II Sztabu Generalnego (od 1928 r. Głównego) Wojska Polskiego (O.II SGWP). 

Zorganizowany w 1921 r., na bazie Biura Wywiadowczego Naczelnego Dowódz-

twa Wojska Polskiego (NDWP), Wydział Wywiadowczy SGWP prowadził dzia-

łania wobec państw sąsiadujących, a przede wszystkim w dwóch głównych kie-

runkach, tj. wschodnim i zachodnim
4
. W terenie na obszarze II RP, za neutraliza-

cję obcego wywiadu odpowiadały m.in. oddziały informacyjne przy dowództwach 

okręgów generalnych (Dowództwo Okręgu Generalnego – DOG), a następnie sa-

modzielne referaty informacyjne (SRI)
5
 funkcjonujące przy dowództwach okrę-

gów korpusów (Dowództwo Okręgu Korpusu – DOK). Krakowska placówka 

kontrwywiadowcza stanowiła jedną z 10 analogicznych rozlokowanych w całym 

kraju
6
, a swoim nadzorem obejmowała województwa krakowskie, śląskie i część 

                                                 
2  Granice II RP zostały ustalone traktatami: wersalskim, ryskim, z Saint Germain, w Trainon i de-

cyzjami Rady Ambasadorów. Vide: Radosław DOMKE, Położenie geopolityczne Rzeczypospolitej 

w latach 1918–1939 oraz 1989–2009. Próba porównania, „Przegląd Geopolityczny”, t. 2: 2010, 

s. 143. 
3  W II RP ofensywą określano działania wywiadowcze oraz aktywne przedsięwzięcia kontrwywia-

du, a defensywą kontrwywiad. Vide: Andrzej KRZAK, Ofensywa, [in:] Polskie służby specjalne. 

Słownik, red. Konstanty A. WOJTASZCZYK, Warszawa 2011, s. 58, 145. 
4  Regina CZARNECKA, Organizacja Oddziału II Sztabu Generalnego (Sztabu Głównego) i jego eks-

pozytur terenowych w latach 1918–1939, [in:] Wywiad i kontrwywiad Wojskowy II RP, t. I, red. 

Tadeusz DUBICKI, Łomianki 2010, s. 19. 
5  Nazwa Samodzielny Referat Informacyjny (SRI) funkcjonowała od 1924 r. SRI w przypadku kra-

kowskich struktur, powstał na bazie początkowo utworzonego Biura Wywiadowczego i Politycz-

nego DOG oraz funkcjonujących w następnych latach kolejno: Oddziału II Informacyjnego DOG, 

Wydziału II Informacyjnego DOG oraz ponownie od sierpnia 1921 r. Oddziału II Informacyjnego 

DOK. Vide: I. Latkowska, Osłona kontrwywiadowcza Okręgu Generalnego/Okręgu Korpusu nr V 

w Krakowie w latach 1918–1939, Częstochowa 2020 [niepublikowana praca doktorska, napisana 

pod kierunkiem naukowym dr. hab. Roberta MAJZNERA, prof. UJD, msp. Biblioteka Uniwersytec-

ka, Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy im. Jana Długosza w Częstochowie]. 
6  Więcej: A. KRZAK, Kontrwywiad wojskowy II Rzeczpospolitej przeciwko radzieckim służbom spe-

cjalnym 1921–1939, Toruń 2007, s. 47. 
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kieleckiego. Największą, a zarazem wkraczającą we wszystkie sfery życia aktyw-

ność służb wywiadowczych odnotowywano na Górnym Śląsku. Ustalenie jego 

statusu prawnego trwało jeszcze przez wiele lat po wojnie, a stan ten stwarzał do-

godne warunki do szpiegowania.  

Samodzielne referaty informacyjne wraz z ekspozyturami O.II SGWP stano-

wiły nieocenione źródło informacji na temat m.in. działalności „specsłużb” czy 

potencjału militarnego obcych państw. SRI DOK V Kraków zajmował się neutra-

lizacją działań trzech najbardziej aktywnych wywiadów na swoim terenie, tj. nie-

mieckiego, czechosłowackiego oraz sowieckiego. Głównym celem artykułu jest 

przybliżenie wybranych afer, których inspiratorami był sowiecki wywiad lub też 

struktury komunistyczne kierowane nierzadko przez władze sowieckie
7
. Ponadto, 

zostanie podjęta próba wykazania działań, które podejmowała krakowska defen-

sywa wojskowa przy współpracy z innymi służbami bezpieczeństwa okręgu, w ce-

lu neutralizacji tychże afer i nielegalnych struktur.  

Organizacja sowieckiego wywiadu wojskowego została zainicjowana wraz  

z utworzeniem Armii Czerwonej. Na przestrzeni lat zarówno zakres jego działal-

ności, jak i nazwa ewoluowały. Początkowo był to Zarząd Informacyjny Sztabu 

Armii Czerwonej (Registrup), następnie Zarząd Wywiadowczy (Razwiedrup),  

a ostatecznie Główny Zarząd Wywiadowczy Sztabu Generalnego Sił Zbrojnych 

ZSRS (GRU)
8
. Wiele sowieckich akcji wywiadowczych miało jednocześnie cha-

rakter narodowościowo-polityczny i było prowadzonych przez nielegalne środo-

wiska komunistyczne w kraju, którego dotyczyły. Centrala aparatu wywiadow-

czego na Polskę działała przy poselstwie w Berlinie, a od początku lat dwudzie-

stych skierowane na nią zostały sowieckie placówki informacyjne w Gdańsku, 

Katowicach, Warszawie, Łodzi i Gliwicach. Ta ostatnia była przeznaczona przede 

wszystkim na teren Małopolski, a na jej czele w 1923 r. stał niemiecki komunista 

Józef Musiał (Muschioł) ps. Richard Sepp
9
. Na jego agenturę składały się osoby 

werbowane z Komunistycznej Partii Niemiec (KPD) i Komunistycznej Partii Ro-

botniczej Polski (KPRP). Znajomości Musiała ułatwiały im przejazdy przez grani-

cę oraz zdobywanie potrzebnych dokumentów, tj. podrobionych paszportów czy 

przepustek. Przechwycone instrukcje dla agentów świadczyły, że do ich zadań na-

leżało pozyskiwanie informacji o nastawieniu władz i ludności w kwestii stosun-

ków niemiecko-rosyjskich, a także opinii odnośnie do ewentualnego konfliktu 

pomiędzy Rosją, Polską i Niemcami
10

.  

                                                 
7  Wybrane afery opisane na łamach artykułu zostały przedstawione przez autorkę w cytowanej po-

wyżej rozprawie doktorskiej. 
8  Vide: Andrzej PEPŁOŃSKI, Wywiad Polski na ZSRR 1921–1939, Warszawa 2010, s. 267; Piotr 

KOŁAKOWSKI, Pretorianie Stalina. Sowieckie służby bezpieczeństwa i wywiadu na ziemiach pol-

skich 1939–1945, Warszawa 2010. 
9  O.II MSWojsk. do DOK nr V Kraków nr 5119/II Inf.III.c, z 14 kwietnia 1923 r., WBH CAW, SRI 

DOK V, sygn. I.371.5/A.211, k. 198. 
10  Ibidem. 
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W kontekście wojskowym, wywiad prowadzono w kierunku uzyskiwania 

możliwie jak największej ilości cennych, tajnych publikacji z SG, zwłaszcza na 

temat armii sowieckiej, jej wywiadu i wojskowo-przemysłowej produkcji na tere-

nie Rosji. Cenne były również wszelkie rozkazy i rozporządzenia Ministerstwa 

Spraw Wojskowych (MSWojsk.), zwłaszcza te dotyczące uzupełniania stanu li-

czebnego armii. Związek Sowiecki interesowały praktycznie wszystkie informacje 

wojskowe, rozkazy dzienne (przede wszystkim tajne), nie tylko SG, ale również 

DOK z dowództwami pułków włącznie. Dążył także do uzyskania materiałów 

rzeczowych potwierdzających prowadzone prace wojskowe w zakresie łączności, 

tj. te na temat rozbudowy sieci telefoniczno-telegraficznej oraz służby radiotele-

graficznej. Ważne były informacje dotyczące nowych szlaków drogowych, 

zwłaszcza kolejowych i ich stanu, nowych linii bądź planowanych inwestycji
11

.  

Poza działaniami wywiadowczymi wywiad sowiecki miał również za zadanie 

prowadzenie werbunku wśród polskiego żywiołu. Najlepszym materiałem były 

osoby posiadające stałe zatrudnienie, ten czynnik wpływał na mniejsze ryzyko de-

konspiracji. Poszukiwano ich przede wszystkim wśród podoficerów polskiej ar-

mii, mając nieograniczone środki na ten cel. Gliwicka placówka była finansowana 

przez rosyjskie poselstwo w Berlinie, a kontaktom pośredniczyła tamtejsza misja 

handlowa
12

. Placówka informacyjna w Gliwicach miała swoją ekspozyturę w Ka-

towicach, a jej zadanie polegało przede wszystkim na odbiorze i dalszym przeka-

zywaniu pieniędzy dla agentów w Polsce oraz dostarczaniu materiałów Musiało-

wi. Jego placówka wywiadowcza wchodziła w skład tzw. centrali komunistycznej 

w Gliwicach dowodzonej przez radnego miasta Gliwic Karola Baera, która na 

niemieckim Górnym Śląsku liczyć miała około 5500 członków
13

. Liczba ta wyda-

je się wysoką i mało prawdopodobną, jednak biorąc pod uwagę, że większość z jej 

członków to robotnicy, a na terenach przemysłowych przyznanych Niemcom było 

ich około 80 000
14

, dane te nie musiały być przeszacowane. Jak podawał szef Wy-

działu Wywiadowczego O.II SG ppłk. SG Mieczysław Ścieżyński, ich rozloko-

wanie liczebne miało być następujące: powiat gliwicki – około 2500, powiat hin-

denburski (zabrski) – około 1000, powiat Groß Strehlitz (Strzelce Opolskie)  

– około 400, powiat kozielski – około 600 członków
15

. 

Warto jednak zauważyć, że szpiegostwo sowieckie w ramach Okręgu Korpusu 

(OK) nr V Kraków w porównaniu do innych okręgów było stosunkowo niewiel-

kie. Przykładowo, w sprawozdaniu za 1924 r. zarejestrowano ich zaledwie dzie-

więć. Mniej odnotowano jedynie na terenie OK X Przemyśl, gdzie wystąpiły czte-

                                                 
11  Ibidem. 
12  Ibidem, k. 199. 
13  Ibidem. 
14  Adam DZIUBA, Sebastian ROSENABUM, Początki Ruchu Komunistycznego na Górnym Śląsku 

(1918–1924), „Res Gestae”, nr 11: 2020, s. 187. 
15  O.II MSWojsk. do DOK nr V Kraków nr 5119/II Inf.III.c, z 14 kwietnia 1923 r., WBH CAW, SRI 

DOK V, sygn. I.371.5/A.211, k. 199.  
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ry tego typu przypadki. W stosunku do OK VI Lwów – 183 sprawy czy IX Brześć 

– 63 sprawy
16

, incydenty szpiegostwa sowieckiego na terenie OK V były więc 

marginalne. Tendencja ta utrzymywała się również w następnych latach – w staty-

styce za 1931 r. liczba zlikwidowanych spraw szpiegowskich z udziałem wywiadu 

sowieckiego na terenie OK V Kraków wynosiła pięć i tyle samo osób było w nie 

zamieszanych
17

, a zatem były to pojedyncze przypadki. Najwięcej spraw prowa-

dzono na terenie OK II Lublin (19 spraw, 63 osoby), III Grodno (13 spraw, 33 

osoby), VI Lwów (17 spraw, 47 osób) i IX Brześć (17 spraw 30 osób)
18

. 

Statystyki mogły sugerować, że dla wywiadu sowieckiego były to tereny mało 

znaczące, za tym argumentem przemawiał chociażby fakt, że nie były one wcze-

śniej pod wpływami Imperium Rosyjskiego, jednak nie oznaczało to, że służby  

w ogóle się nimi nie interesowały. Organizacje komunistyczne posiadały na tym 

terenie rozległe wpływy i chociaż szpiegostwo nie stanowiło dla nich wartości na-

czelnej, to jednak wielokrotnie było ono niezbędne do osiągnięcia celu – przede 

wszystkim obalenie obowiązującego ustroju. Pierwotnie komuniści zamierzali to 

osiągnąć dzięki działaniom terrorystycznym i dywersji
19

. W hasła KPRP wsłuchi-

wali się zwłaszcza zmęczeni swoją sytuacją materialną chłopi i robotnicy, którzy 

byli dla nich nadzieją na rewolucyjną zmianę w Polsce oraz źródłem cennych in-

formacji. W następnych latach sowiecki wywiad korzystał z materiałów Central-

nego Wydziału Wojskowego (CWW) działającego przy Komunistycznej Partii 

Polski (KPP), dzięki temu mógł skupić działania na terenach wschodniej Polski
20

. 

Na bazie środowisk komunistycznych stworzono sprawną siatkę wywiadowczo- 

-dywersyjną działającą na rzecz ZSRS. Zasadniczo jego wywiad najaktywniej 

prowadził swoje działania na terenie DOK IX, aby przedostać się do Polski wyko-

rzystywał również swoje kontakty wojskowe z Litwą i Czechosłowacją
21

. 

Jak już wspomniano, teren DOK V Kraków był w obrębie zainteresowań nie 

tylko niemieckich czy czechosłowackich służb specjalnych, ale na jego obszarze 

funkcjonowali także agenci wywiadu sowieckiego, a częściej CWW KPP, którzy 

równocześnie parali się działalnością komunistyczną. Podobnie jak w przypadku 

szpiegostwa niemieckiego, również i w tym taktyka działania była analogiczna, tj. 

wykorzystywano osoby, które na stałe były zajęte w jednostkach wojskowych. 

Przykładem takiej aktywności była „afera Chanandla Płotka”
22

, w jego historii 

                                                 
16  Ocena pracy kontrwywiadowczej i narodowościowej za 1924 r., ibidem, [b.pag.]. 
17  Statystyka spraw szpiegowskich za 1931 r. W.IIb, O.II SG, WBH CAW, O.II SGWP, sygn. 

I.303.4.2638, k. 37. 
18  Ibidem.  
19  Więcej: A. KRZAK, Terrorystyczna i wywrotowa działalność organizacji komunistycznych w Pol-

sce w latach 1921–1939, „Przegląd Bezpieczeństwa Wewnętrznego”, nr 2: 2010, s. 64. 
20  Karol GRÜNBERG, Szpiedzy Stalina. Z dziejów wywiadu radzieckiego, Warszawa 1996, s. 32. 
21  Henryk ĆWIĘK, O wpływach wywiadu radzieckiego na obszarze Polski w latach trzydziestych, 

„Szkice Archiwalno-Historyczne”, nr 2: 2000, s. 89. 
22  W niektórych opracowaniach zamiast nazwiska Płotek pojawia się Płatek. Rozbieżność dotyczy 

również zapisu imienia, w dużej części dokumentów archiwalnych imię Płotka podawane jest ja-
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trudno mówić o wykorzystywaniu, ponieważ wymieniony był jednym z głównych 

aktorów toczącej się sprawy, jednak jego usytuowanie niewątpliwie sprzyjało 

prowadzonej działalności. Płotek od 16 października 1928 r. jako strzelec był 

wcielony do 2. kompani 75. pułku piechoty (pp) w Rybniku
23

, już wcześniej za 

pracę komunistyczną na terenie RP odsiadywał trzyletni wyrok. Fakt ten dał 

asumpt osobom, które go nadzorowały, do objęcia go ściślejszą niż zazwyczaj ob-

serwacją. Bardzo szybko okazało się, że wymieniony był stałym bywalcem w Bę-

dzinie i Katowicach, gdzie obracał się w kręgach działaczy komunistycznych.  

Z uwagi na prawdopodobieństwo prowadzenia przez niego działalności komuni-

stycznej w wojsku, do krakowskiego SRI DOK wpłynęło zawiadomienie o ko-

nieczności rozciągnięcia nad Płotkiem stałej inwigilacji. Do zadania tego wyzna-

czono z ramienia SRI DOK jako wtyczkę
24

 wieloletniego wywiadowcę – strzel. 

Henryka Sternberga
25

, którego przydzielono do tej samej kompanii co Płotka. Do 

pracy pod przykrywką przyjął nazwisko Drücker i zgodnie z planem już w pierw-

szym dniu pobytu nawiązał z Płotkiem „przyjacielskie” relacje, których następ-

stwem były szczegółowe raporty pozwalające na zdemaskowanie komunistycznej 

szajki z Będzina. Aresztowanie Płotka i jego towarzyszy nastąpiło 6 marca 1930 r. 

Podstawą oskarżenia było doniesienie o popełnieniu przestępstwa
26

 krakowskiego 

SRI DOK i zeznania świadków podczas rozprawy. W czasie jej trwania starano 

się, choć z niewielką skutecznością, podważyć zeznania Sternberga, który w wie-

ku nastoletnim dopuścił się przestępstwa związanego z defraudacją 100 zł, za co 

też został ukarany (14 dni aresztu, warunkowo zawieszone na okres dwóch lat). 

Jego informacje były jednak kluczowe. Sąd uznał, że o ile początkowo miał wąt-

pliwości, co do jego prawdomówności, to jednak w związku z pokrywającymi się 

zeznaniami innych, w tym kpt. Seweryna Cichalewskiego z ekspozytury SRI 

DOK Kraków, zdecydował się uznać jego zeznania za wiarygodne. Dodatkowo 

uznał, że „Nawet zbrodniarz może mówić prawdę i zasługiwać w pewnych oko-

                                                 
ko Hanadel. Przyjęta forma w pracy została zaczerpnięta z wyroku skazującego. Vide: A. KRZAK, 

Kontrwywiad, s. 229–230; Krzak podaje również, że sprawę Płotka rozpoczęło przejęcie w 1929 r. 

przez Ekspozyturę SRI DOK V Kraków w Katowicach korespondencji pomiędzy Płotkiem  

a Anatolem Spokojnym z Brukseli. W rzeczywistości korespondencja ta została odnaleziona  

w domu Płotka już po jego aresztowaniu w 1930 r. Vide: Wyrok Wojskowego Sądu Okręgowego 

w Krakowie przeciwko st. strzel. Chanandlowi Płotce z 16 października 1931 r. (odpis), WBH 

CAW, SRI DOK V, sygn. I.371.5/A.294, k. 3–24. 
23  Na temat samego pułku, vide: Leszek SZOSTEK, 75 Pułk Piechoty, seria „Zarys Historii Wojennej 

Pułków Polskich w Kampanii Wrześniowej”, z. 187: 2013. 
24  Wtyczka – w żarg. osobowe źródło informacji uplasowane przez służbę specjalną w najbliższym 

otoczeniu rozpracowywanej osoby. Vide: A. KRZAK, Wtyczka, [in:] Polskie służby, s. 232. 
25  Henryk Sternberg ps. „Drücker” urodzony 1 lipca 1905 r. w Krakowie, syn Izraela i Marii Stern-

berg, vide: Odpis protokołu z 10 marca 1930 r. spisany w SRI DOK V Kraków z szer. rez. Henry-

kiem Sternbergiem, WBH CAW, SRI DOK V, sygn. I.371.5/A.294, k. 61. 
26  W nomenklaturze ówczesnych służb kontrwywiadu wojskowego, doniesienie składane przez SRI 

było określane doniesieniem karnym.  
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licznościach na zaufanie – tem bardziej […] którego dopuścił się w czasach mło-

dzieńczej lekkomyślności”
27

. 

Sąd odrzucił również drugi z zarzutów, który dotyczył prowokatorstwa  

– Sternberg wykonywał jedynie swoją pracę, a stosowane metody były przez sąd 

akceptowane. W związku z tym, że Sternberg był zajęty w kancelarii batalionowej 

75. pp i miał styczność z ważnymi dokumentami, Płotek chciał nakłonić go do 

działalności szpiegowskiej. Sternberg jako wywiadowca już wcześniej spotykał 

się z próbami przeciągnięcia na stronę obcego wywiadu, chociażby podczas gło-

śnej sprawy Stanisława Turka
28

, dlatego też uważano go za zaufanego agenta. 

Zdobyte dokumenty zamierzał przekazać towarzyszowi z Wydziału Wojskowego 

Związku Młodzieży Komunistycznej (ZMK). Za dostarczenie komunistom mate-

riałów mobilizacyjnych, bo wyłącznie te znajdowały się w obrębie ich zaintereso-

wania, obiecano mu sowite wynagrodzenie.  

Wszystkie informacje Sternberg na bieżąco przekazywał kpt. Cichalewskie-

mu, który zdecydował się wykorzystać zainteresowanie Płotka do dalszej inspira-

cji. Postanowił za pośrednictwem Sternberga przekazać mu tajny rozkaz DOK V 

Kraków, a następnie, w związku z niewielką jego wartością, również kalkę ze 

sfingowanym pismem mobilizacyjnym – te były najchętniej kupowane zarówno 

przez wywiad sowiecki, jak i niemiecki. Początkowo Płotek sam zdecydował się 

przekazać otrzymane dokumenty działaczom „wojskówki”
29

, w tym celu kilku-

krotnie wyjeżdżał do Będzina. Ostatecznie niejaki Szlama Ajzenman (kierownik 

Wydziału Wojskowego ZMK)
30

, postanowił 23 lutego 1930 r. osobiście spotkać 

się ze Sternbergiem w Katowicach. Cała trójka była pod obserwacją innego agenta 

ekspozytury SRI DOK Kraków, Maksa Wernera. Nie doszło jednak do przekaza-

nia materiału szpiegowskiego, a Płotek wyjechał do Będzina, gdzie przebywał  

w mieszkaniu znanego w Zagłębiu Dąbrowskim komunisty i członka Wydziału 

Wojskowego ZMK – niejakiego Risenmana
31

. Kolejną próbę transferu dokumen-

tów zaplanowano na 2 marca w Katowicach, jednak Sternberg otrzymał informa-

cję, że związek nie posiadał pieniędzy na jego wynagrodzenie, dlatego ostatecznie 

nie doszło do ich oddania. Jednakże dotychczasowe dowody pozwoliły na przy-

                                                 
27  Wyrok Wojskowego Sądu, op. cit., k. 3–24. 
28  Aresztowanie szpiega kolejowego, „Kurjer Polski”, nr 135 z 16 V 1928 r., s. 4; Wielka afera 

szpiegowska w Krakowie, „Nowy Dziennik” nr 132 z 17 V 1928 r., s. 9; Szpiegostwo sowieckie 

bez końca, „Drwęca” nr 59 z 19 V 1928 r., s. 1; P. KOŁAKOWSKI, Z działalności sowieckiego wy-

wiadu wojskowego przeciwko II Rzeczypospolitej, „Dzieje Najnowsze”, R. 32/4: 2000, s. 26. 
29  „Wojskówka” – określenie to dotyczyło zorganizowanej grupy komunistów, którzy zajmowali się 

tworzeniem gazetek, ulotek propagandowych i ich rozpowszechnianiem jako środek agitacji re-

wolucyjnej wśród wojska w okresie międzywojennym. Vide: Wojskówka, https://sjp.pwn.pl/ 

doroszewski/wojskowka;5517291.html [dostęp: 12.03.2021]. 
30  Szlama Ajzenman wraz z Polą Szajerówną, Abramem Spokojnym, Moszkiem Erdynasem i Szyją 

Podlińskim wchodzili w skład Komitetu Dzielnicowego ZMK Będzin. Vide: Józef ŁAWNIK, Ko-

munistyczna Partia Polski w woj. kieleckim 1918–1938, Kielce 1994, s. 50. 
31  Odpis protokołu z 10, op. cit., WBH CAW, SRI DOK V, sygn. I.371.5/A.294, k. 75. 
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stąpienie do likwidacji sprawy. 6 marca nastąpiło aresztowanie i rewizja kwatery 

Płotka oraz innych osób wojskowych z 75. pp. Takie same działania podjęto rów-

nież wobec osób cywilnych – Poli Najberg i Bajli Leitnerównej
32

 z Będzina. Nie 

powiodło się jednak aresztowanie jednej z ważniejszych osób – Ajzenmana, któ-

remu udało się zbiec
33

.  

Prace dochodzeniowe prowadzono w Wojskowym Więzieniu Śledczym nr V 

w Krakowie, gdzie odstawiono aresztowanego Dawida Rajzmana
34

, w Wydziale 

Śledczym Komendy Policji Państwowej (PP) na miasto Kraków, gdzie przekaza-

no Arona Kleinera
35

, oraz w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, gdzie trafiły Leit-

ner i Najberg. Pierwsza z kobiet była działaczką ZMK i pełniła funkcję łączniczki 

w jego Wydziale Wojskowym. Do jej zadań należało utrzymywanie ścisłego kon-

taktu pomiędzy poszczególnymi jaczejkami
36

 komunistycznymi w wojsku a kie-

rownikiem Wydziału Wojskowego ZMK Ajzenmanem. Druga z kobiet również 

była czynną działaczką ZMK, a jej pozycja była znaczna – miała zostać oddele-

gowana z ramienia ZMK do przeprowadzenia czystki komunistycznej, usuwając 

„ospałych i niepewnych działaczy”
37

. Okazała się ponadto bardzo cenną organiza-

torką
38

. Obie kobiety pozostawały w stałym kontakcie z Płotkiem.  

Płotek wyparł się wszystkich zarzucanych mu czynów, tj. szpiegostwa i dzia-

łalności antypaństwowej, przeciwko niemu jednak przemawiała odnaleziona kore-

spondencja, która dostarczyła jednoznacznych dowodów działalności komuni-

stycznej. Ostatecznie za samą chęć usiłowania szpiegostwa, a także działalność 

komunistyczną Płotek został skazany na 5 lat ciężkiego więzienia
39

.  

 

                                                 
32  W protokołach pojawia się również imię Bela, taką formę przyjął także A. Krzak (idem, Kontr-

wywiad, s. 230), biorąc jednak pod uwagę, że w większości afera rozgrywała się na terenach Bę-

dzina, który potocznie nazywany był Jerozolimą Zagłębia, najprawdopodobniej imię kobiety z ję-

zyka hebrajskiego to Bajla. Bajla Leitner urodzona w 1907 r. w Będzinie, córka Chaima i Frajndli 

z domu Malinowicer. Vide: Bela Leitner, Pola Najberg i Szlama Eisenman – działacze komuni-

styczni. Doniesienie karne z 12 marca 1930 r. Ekspozytury SRI DOK V Kraków przy 23 DP, 

WBH CAW, SRI DOK V, sygn. I.371.5/A.294, k. 55. 
33  Ibidem, k. 57. 
34  Urodzony 3 maja 1906 r. w Łukcu, syn Lejbesza i Jochwet, z zawodu stolarz. szer. z 75. pp, vide: 

Odpis protokołu spisanego z szer. Dawidem Rajzmanem z 2 komp. 75 pp, ibidem, k. 50. 
35  Urodzony 24 lutego 1906 r. w Łucku, syn Abrama i Cywi, z zawodu stolarz, vide: Odpis protoko-

łu spisanego z Aronem Kleinerem, ibidem, k. 55. 
36  Podstawowa komórka partii komunistycznej w ZSRR, vide: Jaczejka, https://sjp.pwn.pl/sjp/ 

jaczejka;2562178.html [dostęp: 27.02.2021]. 
37  Bela Leitner, Pola Najberg i Szlama Eisenman – działacze komunistyczni. Doniesienie karne z 12 

marca 1930 r. Ekspozytury SRI DOK V Kraków przy 23 DP, WBH CAW, SRI DOK V, sygn. 

I.371.5/A.294, k. 56. 
38  Ibidem.  
39  Wyrok Wojskowego Sądu Okręgowego w Krakowie przeciwko st. strzel. Chanandlowi Płotce z 16 

października 1931 r., WBH CAW, O.II SG 1921–1939, sygn. I.303.4.6718, k. 71–92. 
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Fot. Feiwel Mühlrad 

Feiwel Mühlrad, WBH CAW, SRI DOK V, 

sygn. I.371.5/A.269, k. 235. 

 

Działalność szpiegowską i antypaństwową na rzecz Rosji sowieckiej w II RP 

niejednokrotnie odpowiadały niewielkie jaczejki, często organizowane na uczel-

niach wyższych czy w jednostkach wojskowych. Feiwel Mühlrad
40

 ps. „Franek”
41

, 

był słuchaczem pierwszego roku prawa na Uniwersytecie Jagiellońskim, a jego 

współpracownikami m.in. absolwent medycyny Benon Wachsler
42

, urzędniczki 

Ernestyna (Eda) Kempler
43

 i Frania Fajga Alster
44

, Bronia Waller
45

 vel Schmidt  

– szwaczka, Lea Wolfgang
46

 i Leona Holzera vel Unger. W związku ze sprawą 

Mühlrada na terenie Warszawy zatrzymano także Rebekę Deutscher, ps. „Glin-

ka”
47

, córkę właściciela drukarni z Krakowa i byłego senatora
48

. Sprawa począt-

kowo szła w kierunku działalności antypaństwowej, wkrótce jednak za sprawą 

nowych dowodów podejrzewano ich członków również o szpiegostwo. 

 

 

Podejrzani posiadali przy sobie 

materiały potwierdzające ich dzia-

łalność komunistyczną, a znalezione 

u Deutscherówny miesięczne spra-

wozdania o stanie organizacyjnym 

poszczególnych jednostek wojsko-

wych na terenie RP sugerowały, że 

ich komórka parała się także działal-

nością wywiadowczą. Odnaleziona 

w domu Kempler korespondencja 

ujawniała powiązania między wy-

mienionymi, wynikało z niej np., że 

na czele komunistycznego wywiadu 

wojskowego na rzecz ZSRS stać 

miała Deutscherówna
49

. Współpraca 

                                                 
40  Urodzony 12 stycznia 1910 r. w Łańcucie, syn Izaaka i Syli, ibidem. 
41  Akcja komunistyczna w wojsku pismo SRI DOK V Kraków, WBH CAW, SRI DOK V, sygn. 

I.371.5/A.269, k. 9. 
42  Urodzony 3 lipca 1904 r. w Buczaczu, syn Wilhelma i Amalii, ibidem, k. 60. 
43  Urodzona 18 października 1907 r. w Krakowie, córka Bernarda i Salomei, ibidem. 
44  Urodzona 6 lutego 1909 r. w Rzeszowie, córka Mojżesza i Elki, ibidem. 
45  Urodzona 16 listopada 1909 r. w Niemirowie, córka Kopla i Esty, ibidem. 
46  Urodzona 30 grudnia 1910 r. w Krakowie, córka Izaaka i Reginy, ibidem. 
47  Urodzona 27 listopada 1906 r. w Krakowie, córka Mosesa i Gołdy, ibidem. 
48  Kraków. Ujawnienie jaczejki komunistycznej, „Goniec Śląski” nr 53 z 5 marca 1929 r., [b.pag.]. 
49  Akcja komunistyczna, k. 8. 
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Mühlrada ze środowiskiem komunistycznym została ujawniona przy okazji aresz-

towania jego działaczek
50

. W następstwie prowadzonej sprawy doszło do kolej-

nych aresztowań Natana Ettingera, Szabsy Racy, Chiela Jamy, Heleny Banaś i Fi-

szla Ettingera. 

O działalności Mühlrada SRI DOK Kraków otrzymał pierwsze informacje od 

szer. Ignacego Chrapa z 5. batalionu administracyjnego. 21 stycznia 1929 r. zgło-

sił się on w referacie i zameldował, że niejaki Nataniel Ettinger wraz z Mühlradem 

usiłowali go nakłonić do prowadzenia akcji komunistycznej w wojsku. Jego zada-

niem miało być utworzenie na terenie baonu jaczejki, a także przekazywanie in-

formacji na temat stosunków panujących w wojsku
51

. Pracownicy SRI DOK V 

zdecydowali o wykorzystaniu nawiązanej przez Chrapa znajomości i rozkazali mu 

ją podtrzymać, w celu zgromadzenia materiału dowodowego. W wyniku prowa-

dzonej inspiracji, 23 marca SRI DOK Kraków przystąpił do likwidacji organizacji 

komunistycznej i przyaresztował kilku szeregowych. Policja śledcza wydała nakaz 

aresztowania dwóch cywilów – Mühlrada i N. Ettingera
52

. 

Na trop antypaństwowej działalności Mühlrada naprowadziła też inna sprawa, 

prowadzona przez powiatową Komendę PP w Tarnowie. 25 lutego 1929 r. popro-

siła krakowski Wydział Śledczy o przeprowadzenie rewizji u lokalnej komunistki 

– Celi Vortrefflich, mającej przebywać w Krakowie i o odstawienie jej do Tarno-

wa. Poszukiwania dały wynik negatywny, jednak przy okazji udało się ustalić, że 

u znanej krakowskiemu Wydziałowi Śledczemu Chany Nachtigal, zamieszkałej  

w Krakowie przy ul. Serkowskiego, mieszkał Salomon Vortrefflich, brat Celi.  

W związku z tym, w porozumieniu z tarnowską policją przeprowadzono w jego 

mieszkaniu rewizję, materiał dowodowy zarekwirowano, a jego samego odsta-

wiono do wspomnianej Komendy. Podczas przeszukania, prowadzonego przez 

wywiadowców Karola Macioła i Pawła Manika, w mieszkaniu zjawiła się Frania 

Alster. Jej reakcja, a również sposób zwracania się do obecnej Nachtigal, sugero-

wały, że się znają. Na pytanie wywiadowców o łączące ich relacje odpowiedziała 

wymijająco. Po konsultacji z kierownikiem brygady do przestępstw antypaństwo-

wych PP Wiktorem Olearczykiem, podjęto decyzję o przeprowadzeniu rewizji 

również w mieszkaniu Alster
53

. W drodze do jej domu dostrzegli inną znaną ko-

munistkę Leję Wolfgang, która widząc, że Alster jest asekurowana przez dwóch 

obcych mężczyzn, ukryła trzymaną w ręku rzecz. Wywiadowca Macioł widząc ca-

                                                 
50  Mühlrad Feiwel i tow. członkowie ZMK aresztowani pod zarzutem działalności komunistycznej. 

Pismo Komendy PP m. Kraków – Wydział Śledczy do Prokuratury Okręgowej w Krakowie nr 

3993/29 z 7 marca 1929 r., ibidem, k. 80. 
51  Raport w sprawie: szer. Władysław Szkrobak, kpr. Henryk Liebeskind, kpr. Bolesław Boryczko, 

szer. Mojżesz Gerschon Schechter z 5. Baonu administracyjnego – dochodzenie karne. Prokurator 

przy WS OK nr V w Krakowie Pr. 527/29/Pouf. do Szefa Departamentu Sprawiedliwości 

MSWojsk. i Naczelnego Prokuratora Wojskowego w Warszawie, ibidem, k. 66. 
52  Ibidem, k. 68. 
53  Mühlrad Feiwel i tow. członkowie ZMK…, nr 3993/29 z 7 marca 1929 r., ibidem, k. 70. 
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łą sytuację natychmiast zareagował, najpierw pytając kobietę o cel podróży, a na-

stępnie o chowaną, jak się okazało, chusteczkę. Odpowiedzi były na tyle nieskład-

ne, że zażądał od niej wydania ukrytego zawiniątka, w którym oprócz kwoty  

5,29 zł znajdował się również klucz do zamka typu ryglowego (wertheimowskie-

go). Świadomość wywiadowców o działalności Wolfgang, a także wiedza, że do-

szło do zatrzymania Alster, mogła zaprzepaścić podjęty trop, w związku z tym 

zdecydowano o odstawieniu Wolfgang do V Komisariatu PP. Po dotarciu do 

mieszkania Alster okazało się, że dzieliła je z czteroma sublokatorkami, wśród 

których była m.in. Bronia Waller. Na miejscu odnaleziono w piecu szczątki zapi-

sków, a także czasopisma i broszury komunistyczne. W wyniku rewizji zdecydo-

wano o areszcie wszystkich kobiet
54

. 

Pracownicy krakowskiego wydziału śledczego wykazali się konieczną w ich 

fachu, podejrzliwością i dociekliwością. W związku z miejscem aresztowania 

Wolfgang, tj. w pobliżu biura agenta handlowego Mariana Szyfa, którego pra-

cownikiem była znana miejscowym służbom sekretarka ZMK na terenie Krakowa 

Ernestyna Kempler, wydedukowano, że klucz musiał pochodzić właśnie stamtąd  

i otwierać jakąś skrytkę. Jeszcze przed dotarciem na miejsce wywiadowcy do-

strzegli Kempler i siostrę Lei Wolfgang – Polę, kobiety szybko jednak się rozdzie-

liły, a wywiadowcy ruszyli w ślad za nimi. Kempler musiała już wiedzieć o pierw-

szych aresztowaniach, dlatego też zamierzała zlikwidować skrytkę, jednak w mo-

mencie otwierania drzwi do biura Szyfa została zaskoczona przez wywiadowców. 

Okazało się, że klucz pasował do skrytki, którą oficjalnie miała w biurze. Kemple-

równa początkowo utrzymywała, że skrytka należała do jej szefa, jednak po kon-

frontacji wersja ta została obalona. Wywiadowcy podejrzewali, że znalezione przy 

Wolfgang pieniądze zostały jej przekazane w celu zakupienia materiału do odbija-

nia odezw komunistycznych, które miała następnie złożyć w biurku
55

. Rewizja 

ujawniła, że znajdowały się w nim m.in. bruliony z zapiskami o treściach komuni-

stycznych, referat (rękopis) w sprawie Związku Zawodowego Robotników Bu-

dowlanych, notatki nt. III Międzynarodówki i rocznicy śmierci Lenina, Róży Luk-

semburg i Karla Liebknechta, nieznane adresy, zapiski i rachunki, koperta z kal-

kami maszynowymi z czytelnym tekstem odezw komunistycznych oraz książka 

Karola Marksa Pisma niewydane. W trakcie rewizji w biurze pojawił się Mühlrad, 

jego skrępowanie zastaną sytuacją próbowała ukryć Kempler, która zasugerowała, 

że ten pojawił się w sprawie pracy u inżyniera. Szyf jednak oświadczył, że nie zo-

stawił żadnego ogłoszenia w sprawie wolnej posady. Wywiadowcy szybko zorien-

towali się, że przybycie Mühlrada było wysoce podejrzane i zdecydowali o jego 

zatrzymaniu. Mühlrad zaczął uciekać, a w trakcie pościgu wyrzucał posiadane 

przy sobie dokumenty – do jego aresztowania doszło w chwili, gdy korzystał  

z miejskiego transportu. Materiały, które wyrzucił były sprawozdaniami nt. Akcji 

                                                 
54  Ibidem, k. 71. 
55  Ibidem, k. 72–74. 
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górników trzech Zagłębi, „fabryki kabli”, Z. Bosko, referat pt. Do walki z Rządem 

faszystowskim! Precz z faszystowskim regulaminem pracy
56

.  

W trakcie rewizji w mieszkaniach Kempler i Mühlrada znaleziono jeszcze 

więcej materiałów i literatury o charakterze komunistycznym. Odnaleziona  

u Kemplerównej korespondencja dała wówczas podstawy do połączenia krakow-

skiej szajki z Warszawą, wskazując konkretnie na Rebekę vel Glinkę Deutscher. 

Przeprowadzona u niej rewizja przyniosła wynik pozytywny, znaleziono u niej 

m.in. maszynę do pisania marki „Torpedo”, kilkanaście kalek z czytelną treścią 

komunistyczną wystosowaną do żołnierzy, blankiety sprawozdań miesięcznych  

o stanie organizacyjnym poszczególnych jednostek wojskowych na terenie RP czy 

2500 półarkuszy czystego papieru do odbijania odezw
57

. Ponadto w jej mieszkaniu 

odnaleziona została korespondencja, częściowo należąca do Leona Helzora vel 

Ungera ps. „Lolek” — trzykrotnie karanego, znanego krakowskiego działacza 

komunistycznego, który w styczniu 1929 r. opuścił areszt. Rewizja została prze-

prowadzona również u niego, jednak nie przyniosła żadnego rezultatu. Glinka 

uzasadniła posiadane listy Ungera tym, że był jej narzeczonym, natomiast 2500 

arkuszy papieru miała przygotowane dla dzieci w szkole, gdzie pracowała. Nie 

pamiętała jednak od kogo otrzymała znalezioną bibułkę, podobnie jak pozostałe 

obciążające materiały. Oboje zostali odstawieni do Sądu Okręgowego w Krakowie 

pod zarzutem szerzenia agitacji komunistycznej wśród wojska i szpiegostwa na 

rzecz ZSRR
58

. Zebrany materiał dowodowy nie okazał się jednak zbyt jedno-

znaczny, aby ich na tej podstawie skazać.  

Wyrok w sprawie zapadł 26 września 1929 r. w Krakowie. Doszło do skazania 

wyłącznie Mühlrada i Wolfgang, oboje z § 58, lit. b i c. zmodyfikowanej Fran-

ciscany
59

, a zatem za zdradę główną. Kodeks za podobne przestępstwa przewidy-

wał dużo surowsze kary, od 10 lat nawet do kary śmierci, oczywiście prawo to od 

1852 r. zostało znacząco złagodzone, wskutek czego Mühlrada skazano na półtora 

roku, a Wolfgang na rok ciężkiego więzienia z zaliczeniem siedmiomiesięcznego 

aresztu śledczego
60

. Obciążające dla Wolfgang były również zeznania szer. Chra-

                                                 
56  Ibidem, k. 76–77. 
57  Mühlrad Feiwel i tow., członkowie ZMK aresztowani pod zarzutem działalności komunistycznej 

nr 3993/29. Komenda Policji Państwowej m. Krakowa Wydział Śledczy z 4 marca 1929 r., ibi-

dem, k. 33, 102. 
58  Ibidem, k. 36. 
59  Od 1976 r. na terenach Galicji Zachodniej obowiązywał kodeks karny zwany Franciscaną 

(wprowadzona przez cesarza Franciszka II) lub też Księgą ustaw na zbrodnie i ciężkie policyjne 

przestępstwa – obowiązywała ona do 1852 r., wówczas też została zastąpiona austriackim kodek-

sem karnym, który w praktyce opierał się na rozwiązaniach swojej poprzedniczki. Vide: Katarzy-

na SÓJKA-ZIELIŃSKA, Historia prawa, 1993, s. 297–298. 
60  Kraków. Zasądzeni za zdradę główną, „Górnoślązak” nr 225, z 29 IX 1929 r. [b.pag.]. W doku-

mentach sprawozdawczych MSW dotyczących ruchu komunistycznego znalazła się informacja, iż 

obok Mühlrada skazana została „Baja Woffgang”. Vide: Materiały udostępnione w ramach rosyj-

sko-niemieckiego projektu digitalizacji niemieckich dokumentów w archiwach Federacji Rosyj-
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pa, który rozpoznał ją jako osobę, z którą wyznaczono mu spotkanie 30 listopada 

1928 r. w bramie jednego z domów. Przekazała mu wówczas termin i godzinę 

nowego spotkania, na które również miała przybyć z towarzyszem ZMK
61

. Te  

i kolejne kontakty, do których wówczas doszło, jednoznacznie świadczyły, że była 

ona członkinią Wydziału Wojskowego ZMK. Pozostali oskarżeni, w tym Deut-

scherówna, zostali uniewinnieni od zarzucanych im czynów
62

. Choć w sprawie tej 

przesłanki sugerowały, że mogła ona mieć charakter szpiegowski, co zresztą starał 

się wykazać m.in. krakowski SRI DOK, to jednak skazani zostali osądzeni zgod-

nie z paragrafem przewidzianym dla spraw narodowościowo-politycznych, takich, 

w których celem obwinionych była m.in. zmiana ustroju państwa. Krakowscy 

komuniści, w tym m.in. Eda Kempler, kontynuowali swoją działalność w następ-

nych latach – w marcu 1930 r. doszło do ich kolejnego aresztowania, tym razem 

przez Policję Polityczną, w związku z kolportażem odezw komunistycznych
63

.  

Franciszek Długajczyk
64

 i Józef Śmietana
65

 ostatecznie nie zdążyli przekazać 

dokumentów sowieckiemu wywiadowi, jednak zostali złapani na gorącym uczyn-

ku chcąc tego dokonać
66

. Oboje wcześniej nie byli karani, a szpiegostwo miało 

być dla nich sposobem zarobienia dodatkowych pieniędzy. Szef Placówki Oficer-

skiej SRI DOK V Kraków w Katowicach, kpt. Tadeusz Klocek, 9 sierpnia 1938 r. 

przesłał do katowickiej Prokuratury Sądu Apelacyjnego zawiadomienie z prośbą  

o zarządzenie dochodzenia karnego wobec wspomnianych Śmietany i Długajczy-

ka
67

. Oskarżeni usiłowali nawiązać kontakt z sowieckim wywiadem i przekazać 

mu informacje dotyczące obronności państwa
68

. W związku z tym, że ich znajo-

mości były ograniczone, dlatego też w swoją działalność zaangażowali Jana Szala 

z Lędzin (pow. pszczyński), który miał pośredniczyć w kontakcie. Szala poinfor-

                                                 
skiej, sig. Bestand 458 Findbuch 9 Akte 353 (1), Akte Nr. 353. Überblick des politischen Dépar-

tements des polnischen Innenministeriums über die kommunistische und anarchistische Bewegung 

in Polen 1929, k. 52, https://cutt.ly/RyQgLv5 [dostęp: 11.03.2021]. 
61  Mühlrad Feiwel i tow.,, k. 102. 
62  Ibidem, k. 150.  
63  Aresztowanie komunistów krakowskich, „Dziennik Bydgoski”, nr 55 z 7 III 1930 r., s. 4.  
64  Urodzony 13 kwietnia 1891 r. w Krasowach, syn Walentego i Anny z d. Wagstil. Vide: Doniesie-

nie Placówki Oficerskiej SRI DOK V Kraków w Katowicach do Prokuratury Sądu Apelacyjnego  

w Katowicach w sprawie F. Długajczyka i J. Śmietany z 9 sierpnia 1938 r., APK, Sąd Apelacyjny 

w Katowicach [1912] 1923–1939 [1942], zespół 34, sygn. 129, k. 3. 
65  Urodzony 16 marca 1916 r. w Lędzinach, syn Bartłomieja i Marii z d. Maślankorz, ibidem. 
66  Długajczyk i Śmietana w rzeczywistości mieli przekazać dokumenty odstawionemu delegatowi 

Wydziału Śledczego Stanisławowi Pauchowi, który udał się tam na rozkaz nadkom. Stanisława 

Brodniewicza.  
67  Doniesienie Placówki, op. cit., k. 3–4. 
68  W powyższej sprawie swoją ekspertyzę przekazała również E.IV O.II SG, jej ówczesny szef 

Zygmunt Wajdowicz, przekazał, że chociaż dokument, który odnaleziono przy Długajczyku, każ-

dy obywatel mógł go bez przeszkód nabyć, to jednak przekazanie go w ręce obcego państwa, było 

równoznaczne z udzieleniem mu informacji wojskowej. Piątek Józef – szpiegostwo, Ekspozytura 

nr IV O.II SG, L.dz.2544/Tj/Kw/38. z 11 sierpnia 1938 r., ibidem, s. 40–41.  
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mował o tym zamiarze polskie władze. Te chcąc zweryfikować posiadane przez 

Długajczyka materiały, nakazano mu podtrzymać z nim kontakt. Spotkania zao-

wocowały informacjami, zgodnie z którymi wspomniana „Dwójka” chciała prze-

kazać obcym służbom trzy dokumenty z Regulaminu Wojsk i Oddziałów Łączno-

ści
69

 – bez wątpienia ich ujawnienie stanowiło poważne naruszenie prawa związa-

ne ze zdradą informacji wojskowych. Skradzione załączniki posiadały informacje 

dotyczące sposobu: oznaczania w polu dowództw piechoty, artylerii i kawalerii, 

porozumiewania się z pilotem za pomocą stałego kodu sygnałów różnych jedno-

stek wojskowych oraz kod sygnałów cyfrowych
70

. Dla obcego wywiadu były to 

bardzo cenne informacje, zwłaszcza, że znajdujące się na skradzionych załączni-

kach sposoby łączności, niejednokrotnie stanowiły jedyną drogę komunikacji po-

między oddziałami w terenie a pilotem. Dzięki ich znajomości obcy wywiad ob-

serwujący wspomniane sygnały, bez większych trudności mógł dokładnie zlokali-

zować umiejscowienie walczących oddziałów, ich braki, potrzeby i liczebność.  

Zatrzymanie Długajczyka nastąpiło 8 sierpnia 1938 r. w momencie, gdy chciał 

on przekazać wspomniane dokumenty agentowi wywiadu sowieckiego. Przepro-

wadzona rewizja ujawniła, że posiadał przy sobie wspomniane załączniki, które 

miał pozyskać dzięki żołnierzowi Józefowi Piątkowi (3. pułku ułanów)
71

 i na jego 

polecenie przekazać sowieckiemu wywiadowi. Zeznania Piątka w pewnym stop-

niu pokrywały się z tymi, które złożył Długajczyk. 10 sierpnia podczas kolejnego 

przesłuchania Długajczyka i Śmietany w obecności sędziego śledczego dr. Karola 

Kramarczyka, przyznali się oni do chęci przekazania obcemu wywiadowi wspo-

mnianych dokumentów, choć nie zdawali sobie sprawy, iż dotyczyły one wojsko-

wej obrony państwa
72

. Prowadzone śledztwo, pomimo braku jednoznacznych do-

wodów wskazywało, że Długajczyk co najmniej do kwietnia 1938 r. pozostawał 

na usługach wywiadu niemieckiego. W tym czasie miał mu przekazać uzyskane 

od Piątka materiały, chcąc jednak uzyskać maksymalny zysk materialny, zdecy-

dował się je sprzedać wywiadowi sowieckiemu
73

. 14 kwietnia 1939 r. odbyła się 

rozprawa, podczas której Długajczyk wraz ze Śmietaną zostali uznani winnymi 

zarzucanych im czynów. Długajczyka skazano na 3 lata więzienia, Śmietanę na 5, 

ponadto odebrano im prawa publiczne na okres 5 lat. W poczet zasądzonej kary 

zaliczano im tymczasowy areszt, który trwał od 10 sierpnia 1938 r.
74

 

                                                 
69  Doniesienie Placówki, op. cit., k. 3–4. 
70  Protokół przesłuchania oskarżonego podejrzanego z 10 sierpnia 1938 r., nr akt I. Kps. 699/38, 

ibidem, s. 22. 
71  Wobec Józefowi Piątkowi było prowadzone osobne dochodzenie.  
72  Protokół przesłuchania oskarżonego, op. cit., s. 21–22, 25–26. 
73  Protokół przesłuchania oskarżonego podejrzanego z 13 stycznia 1939 r., nr akt s. 35/38 – Zbi-

gniew Czyżykiewicz, ibidem, s. 146–148. 
74  Sentencja wyroku z 14 kwietnia 1939 przeciwko Franciszkowi Długajczykowi i Józefowi Śmieta-

nie, ibidem, s. 258–259. 
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Przedstawione sprawy prowadzone przy udziale krakowskiego kontrwywiadu 

wojskowego ukazały, oprócz większych lub mniejszych sukcesów, wiele manka-

mentów w pracy operacyjnej. Niejednokrotnie panował w niej pośpiech, w efekcie 

rezultaty były połowiczne. Zauważalny był on podczas rozpracowania sprawy st. 

strzel. Chanandla Płotka, w której ostatecznie udało się zbiec prawdopodobnie 

najważniejszej osobie, czyli kierownikowi Wydziału Wojsk. ZMK. Ponadto,  

w pewnym stopniu kłopotliwa okazała się sytuacja, w której zakwestionowana zo-

stała wiarygodność kluczowego w sprawie świadka. W służbach tych funkcjono-

wały osoby posiadające różnego rodzaju wyroki za działalność przestępczą,  

w związku z czym cały wysiłek operacyjny mógł zostać zniweczony i zależał od 

prowadzącego sprawę sędziego. Z drugiej jednak strony działalność przestępcza 

zatrudnianych wywiadowców nie była czymś niespotykanym, co więcej, podczas 

niektórych spraw dodawała im wiarygodności, zwłaszcza w środowiskach, do któ-

rych musieli przeniknąć. Również w sprawie Mühlrada nie można wskazać na 

jednoznaczne zwycięstwo służb w zwalczaniu działalności szpiegowskiej i komu-

nistycznej. Ostatecznie ponownie zabrakło twardych dowodów, które skazałyby 

działaczy na wieloletnie więzienie, w zamian za to, już w następnych latach prasa 

po raz kolejny donosiła o ich przewinieniach na rzecz ruchu komunistycznego.  

Krakowska defensywa wojskowa obok wielowątkowych „afer”, w których 

główne role odgrywali np. działacze ruchu komunistycznego, zajmowała się rów-

nież sprawami szpiegostwa wśród pojedynczych żołnierzy. Jednym z zadań SRI  

i ich przedstawicieli w oddziałach wojskowych był nadzór i powstrzymywanie 

wszelkich prób nakłaniania osób posiadających informacje wojskowe do ich wy-

jawiania. Sowiecki wywiad stosował typowe metody agenturalne, tj. przekupstwo, 

szantaż czy próby przewerbowania
75

. Zdarzały się jednak przypadki, w których 

osoby mające dostęp do materiałów wojskowych same decydowały się na ich 

przekazanie. Powody tego typu działań bywały różne, jednak, jak ukazała sprawa 

Długajczyka i Śmietany, zwyciężały względy finansowe. 

Niewątpliwie polskie organa bezpieczeństwa przykładały wiele uwagi i zaan-

gażowania do rozpoznania, następnie likwidacji zagrożenia pochodzącego ze stro-

ny ZSRS i komunistów, jednak skuteczność terenowego SRI była zależna nie tyl-

ko od zaangażowania pojedynczych oficerów kontrwywiadu czy też funkcjonariu-

szy policji, ale w dużej mierze od wyszkolenia, ścisłych i precyzyjnych wytycz-

nych czy wreszcie pokładów ludzkich, za którymi szły konieczne nakłady finan-

sowe. Choć na terenach DOK V Kraków wywiad sowiecki nie był aż tak inten-

sywny, a prowadzone działania szpiegowskie były częściej dziełem środowisk 

komunistycznych, to jednak dysponowały one silnym wsparciem wywiadu woj-

skowego ZSRS. Ten posiadał niemal nieograniczony budżet, a stosowane przez 

                                                 
75  Grzegorz NOWIK, Wywiad bolszewickiej Rosji w Polsce i rola Biura Szyfrów w zwalczaniu so-

wieckiego szpiegostwa w latach 1918–1921, [in:] Sekretna Wojna. Z dziejów kontrwywiadu II RP, 

t. I, red. Zbigniew NAWROCKI, Emów 2014, s. 100. 
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niego metody były nieszablonowe
76

, dlatego też ograniczenie jego działalności by-

ło bardzo trudnym zadaniem. 
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Wyższy Instytut Teologiczny w Częstochowie 

Aktywność polityczno-społeczna „księży patriotów” 

diecezji częstochowskiej (1949–1955) 

Streszczenie 
 

Artykuł przedstawia udział duchowieństwa częstochowskiego w tzw. ruchu księży patriotów. 

Podaję liczbę kapłanów należących do Okręgowej Komisji Księży przy Związku Bojowników  

o Wolność i Demokrację w Katowicach, Okręgowej Komisji Księży przy Związku Bojowników  

o Wolność i Demokrację w Łodzi, Komisji Intelektualistów i Działaczy Katolickich, Komisji Du-

chownych i Świeckich Działaczy Katolickich, przybliża motywy ich zaangażowania, funkcje pełnio-

ne w strukturach centralnych i regionalnych, charakteryzuje formy aktywności polityczno-społecznej. 

Częstochowscy „księża patrioci” aktywnie uczestniczyli we wszystkich akcjach propagandowych, 

potępili zgodnie z oficjalną retoryką działalność kościelnego Caritasu i zasiedli w nowych, ustano-

wionych przez komunistów, zarządach wojewódzkich. Włączyli się do walki o ustanowienie stałej 

administracji kościelnej na Ziemiach Odzyskanych, potępili księży oskarżonych w procesie kurii 

krakowskiej i pozytywnie odnieśli się do dekretu Rady Państwa z 9 lutego 1953 r. o obsadzaniu sta-

nowisk kościelnych. Poza tym angażowali się w akcje społeczne oraz wpajali młodzieży szacunek 

dla władz państwowych. Ważnym aspektem ich aktywności była działalność pisarska oraz udział  

w pracach rad narodowych szczebla wojewódzkiego i powiatowego. 

Słowa kluczowe: księża patrioci, diecezja częstochowska. 

Wprowadzenie 

Diecezja częstochowska została erygowana na mocy bulli papieża Piusa XI 

Vixdum Poloniae unitas z 28 października 1925 r. Obejmowała powierzchnię 

8524 km² i była zamieszkana przez ponad milion mieszkańców. Po reformie  

administracji terenowej z 1950 r. rozdzielona była pomiędzy trzy województwa:  
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katowickie
1
, łódzkie

2
 i poznańskie

3
. Pierwszym ordynariuszem był bp Teodor Ku-

bina
4
 (1925–1951). Po jego śmierci rządy w diecezji objął bp Zdzisław Goliński

5
 

(1951–1963). Biskupów ordynariuszy wspierał biskup pomocniczy Stanisław 

Czajka
6
 (1944–1965). W 1951 r. w diecezji było 191 parafii, 24 ekspozytury, 22 

dekanaty i 3 komisariaty (będziński, częstochowski i wieluński). Większymi 

ośrodkami miejskimi była Częstochowa, Radomsko, Wieluń, Wieruszów, Zawier-

cie, Myszków oraz miasta na terenie Zagłębia Dąbrowskiego: Będzin, Czeladź, 

Dąbrowa Górnicza i Sosnowiec. Ludność tychże ośrodków w przeważającej więk-

                                                 
1  Na terytorium województwa śląskiego znajdowały się następujące dekanaty: częstochowski (11 

parafii), będziński (10), blachowieński (9), dąbrowski (10), gidelski (11), kłobucki (10), krzepicki 

(9), mstowski (7), siemkowicki (2), siewierski (8), sosnowiecki (10), zawierciański (11), żarecki 

(10). Vide: Katalog kościołów i duchowieństwa diecezji częstochowskiej na rok 1951, Częstocho-

wa 1951. 
2  Na terytorium województwa łódzkiego znajdowały się następujące dekanaty: bolesławiecki (10 

parafii), brzeźnicki (10), chełmski (9), gidelski (12), gorzkowicki (12), mstowski (2), praszkowski 

(9), radomszczański (10), siemkowicki (7), wieluński I (9), wieluński II (9), wieruszowski (10). 
3  Na terytorium województwa poznańskiego znajdowały się dwie parafie z dekanatu wieruszow-

skiego: Czajków i Kraszewice. 
4  Teodor Filip Kubina urodzony 16 IV 1880 r. w Świętochłowicach, święcenia kapłańskie przyjął  

w 1906 r. Po powrocie do diecezji wrocławskiej został wikariuszem w Mikołowie, a następnie  

w Bytomiu. Za działalność społeczną i patriotyczną na rzecz Polski został przeniesiony pod presją 

władz pruskich na Pomorze Zachodnie, a potem do Berlina. Od 1917 r. był proboszczem w Parafii 

NMP w Katowicach. Bardzo aktywnie uczestniczył w powstaniach śląskich i plebiscycie, opo-

wiadając się za włączeniem Śląska do Polski. Brał udział w międzynarodowych kongresach eu-

charystycznych. Opublikował wiele rozpraw naukowych, głównie z zakresu katolickiej nauki spo-

łecznej. Od 1925 r. biskup diecezji częstochowskiej. W 1931 r. otrzymał doktorat honoris causa 

Uniwersytetu Jagiellońskiego. Zmarł 13 II 1951 r. Został pochowany w podziemiach katedry  

w Częstochowie. Vide: Jan ZWIĄZEK, Biskup Teodor Kubina – organizator Akcji Katolickiej  

w diecezji częstochowskiej (1931–1939), [in:] Ks. Bp dr Teodor Kubina biskup częstochowski.  

W podniosłych chwilach i doniosłych sprawach. Akcja Katolicka, Częstochowa 2005, s. 9–42. 

Tam też obszerna literatura. 
5  Zdzisław Goliński urodzony 27 XII 1908 r. w Urzędowie w powiecie kraśnickim w wojewódz-

twie lubelskim, święcenia kapłańskie przyjął 28 czerwca 1931 r. w katedrze lubelskiej z rąk bi-

skupa sufragana lubelskiego Adolfa Józefa Jełowickiego. Mianowany biskupem koadiutorem  

 diecezji lubelskiej 28 marca 1947 r. Konsekrowany 3 sierpnia 1947 r. w Lublinie. 22 kwietnia 

1951 r. mianowany ordynariuszem diecezji częstochowskiej. Zmarł 6 lipca 1963 r. Vide: Sławo-

mir ZABRANIAK, Rys biograficzny biskupa Zdzisława Golińskiego, [in:] Biskupstwo znaczone 

krzyżem. W stulecie urodzin Profesora dra hab. Zdzisława golińskiego biskupa częstochowskiego, 

red. Jan KOWALSKI, Częstochowa 2010, s. 71–86. Tam także obszerna literatura. 
6  Stanisław Czajka urodzony 13 listopada 1897 r. w Kamiennej w powiecie włocławskim. Święce-

nia kapłańskie przyjął 13 czerwca 1920 r. z rąk bp. Stanisława Zdzitowieckiego. Mianowany  

biskupem pomocniczym diecezji częstochowskiej 5 sierpnia 1944 r., konsekrowany 28 paździer-

nika 1944 r. Zmarł 4 lipca 1965 r. Vide: J. ZWIĄZEK, W służbie Niepokalanemu Sercu Maryi. Ży-

cie i działalność biskupa Stanisława Czajki, „CST”, t. 37: 2009, s. 205–250; Marek JELONEK, Mi-

hi vivere Christus. Życie i działalność biskupa pomocniczego diecezji częstochowskiej Stanisława 

Czajki (1897–1965), Częstochowa 2017 r. Tam też obszerna literatura. 
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szości pracowała w przemyśle, handlu i rzemiośle, a w pozostałej części diecezji 

utrzymywała się z pracy na roli
7
.  

Celem niniejszego artykułu jest przedstawienie aktywności polityczno- 

-społecznej „księży patriotów” diecezji częstochowskiej należących do komisji 

księży przy Związku Bojowników o Wolność i Demokrację (ZBoWiD) w woje-

wództwie katowickim i łódzkim oraz do Komisji Intelektualistów i Świeckich 

Działaczy Katolickich działających na terenie tychże jednostek administracyjnych. 

Kwestia zaangażowania księży częstochowskich w ruch „księży patriotów” w wo-

jewództwie poznańskim wymaga dalszych badań i z tego względu w niniejszym 

artykule została pominięta. Podkreślić należy, że tematyka dotycząca częstochow-

skich „księży patriotów” dotychczas pojawiała się jedynie marginalnie w historio-

grafii Kościoła częstochowskiego
8
. Cenne informacje na ten temat podał Jacek 

Żurek w pracy Ruch „księży patriotów” w województwie katowickim w latach 

1949–1956. Nie dysponujemy jednak analogicznym opracowaniem w odniesieniu 

do województwa łódzkiego czy poznańskiego. Ramy chronologiczne wyznaczają 

lata funkcjonowania Komisji Księży przy ZBoWiD. 

Geneza ruchu „księży patriotów” 

Jednym z celów polityki władz komunistycznych wobec Kościoła katolickie-

go było doprowadzenie do rozłamu wśród biskupów i duchowieństwa, co w myśl 

starożytnej maksymy divide et impera, miało ułatwić przejęcie nad nim kontroli,  

a w konsekwencji zmarginalizować jego rolę w życiu społeczno-politycznym.  

W odniesieniu do biskupów polityka ta przejawiała się m.in. w udzielaniu zgody 

na wyjazdy zagraniczne np. do Rzymu tylko tym hierarchom, którzy cieszyli się 

opinią bardziej układnych, przy równoczesnym odmawianiu jej zakwalifikowa-

nym jako wrogowie PRL. Ofiarą tego rodzaju polityki padł m.in. bp Stanisław 

Czajka, któremu władze odmówiły zgody na wyjazd do Rzymu w celu wzięcia 

udziału w obradach Soboru Watykańskiego II
9
. Podkreślić należy, że tylko zręcz-

ności prymasa Stefana Wyszyńskiego, umiejętnie wygaszającego wszelkie źródła 

ewentualnych konfliktów, nie doszło do trwałego rozłamu wśród polskich bisku-

pów
10

. 

                                                 
7  J. ZWIĄZEK, Diecezja częstochowska, [in:] Encyklopedia katolicka, Lublin 1979, kol. 851–852. 
8  Marian MIKOŁAJCZYK, Władza ludowa a diecezja częstochowska, Częstochowa 2000; idem, Pro-

blemy religijno-moralno-społeczne diecezji częstochowskiej w latach 1945–1989 wynikające  

z ówczesnej sytuacji politycznej, Częstochowa 2002; Władysław WLAŹLAK, Dzieje diecezji czę-

stochowskiej w okresie działalności biskupa Zdzisława Golińskiego (1951–1963), Kraków 2000. 
9  Paweł KOSTRZEWSKI, Charakterystyka działalności duszpasterskiej i społeczno-politycznej niektó-

rych biskupów częstochowskich w świetle akt Urzędu do Spraw Wyznań (1950–1989), „Veritati et 

Caritati”, t. 9: 2017, s. 321–327. 
10  Bożena BANKOWICZ, Komisja Księży przy ZBoWiD (1949–1955), „Chrześcijanin w świecie” nr 1: 

1994, s. 174; Henryk DOMINICZAK, Organy bezpieczeństwa PRL w walce z Kościołem katolickim 
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Analogiczną metodę zastosowano wobec prezbiterów. Etapem wstępnym do 

realizacji tego celu była segregacja duchowieństwa według klucza: pozytywni, 

bierni, obojętni wobec polityki władz państwowych. Podstawą do jej przeprowa-

dzenia był m.in. stosunek kapłanów wobec oświadczenia ministra administracji 

publicznej Władysława Wolskiego z 18 marca 1949 r.
11

 oraz dekretu o ochronie 

wolności sumienia i wyznania z 5 sierpnia 1949 r. W tym celu starostowie i pre-

zydenci miast przeprowadzili z duchownymi rozmowy, w trakcie których nakła-

niano ich do składania oświadczeń w stylu:  

„Jako kapłan katolicki a jednocześnie Polak pragnąłbym, aby stosunki między 

Kościołem a Państwem układały się we wzajemnym zrozumieniu i harmonii. Naj-

lepszym środkiem ku temu będą bezpośrednie rozmowy między Episkopatem  

a Rządem”
12

.  

Równocześnie funkcjonariusze UB sporządzali charakterystyki kapłanów, sta-

nowiące nieodzowną pomoc w pozyskiwaniu duchownych do współpracy z wła-

dzami państwowymi. W wyniku podjętych działań okazało się, że pozytywny sto-

sunek do „rządu ludowego” posiadało 29 kapłanów diecezji częstochowskiej. Do 

tej grupy należeli następujący księża posługujący na terenie województwa kato-

wickiego: Stanisław Duda, Augustyn Kańtoch, Lucjan Kobiński, Stanisław Ko-

peć, Tadeusz Kopeć, Zygmunt Król, Józef Krzyżanowski, Józef Małek, Michał 

Maniewski, Maciej Namysło, Franciszek Rąpała, Kazimierz Sowała, Józef Szew-

czyk, Piotr Turlejski, Mieczysław Wagner
13

, a z województwa łódzkiego: Fabian 

Zbieszczyk, Aleksander Witczak, Feliks Litewka, Jan Masalski, Władysław Der-

bis, Eugeniusz Maślankiewicz, Antoni Głąb, Stanisław Milewski, Edward Polak, 

Antoni Karasiński, Jan Brodziński, Marceli Dewudzki, Stefan Patynek, Stanisław 

Flak
14

. Była to grupa potencjalnych członków ruchu „księży patriotów”. Jak się 

ostatecznie okazało 10 spośród nich (trzech z województwa katowickiego:  

J. Krzyżanowski, Szewczyk i Wagner, i siedmiu z województwa łódzkiego: 

                                                 
1944–1990, Warszawa 2000, s. 7–8, 129, 134; Antoni DUDEK, Ryszard GRYZ, Komuniści i Ko-

ściół w Polsce (1945–1989), Kraków 2006, s. 37–38. 
11  Minister Wolski wyraził zaniepokojenie antypaństwową postawą „pewnych odłamów kleru” oraz 

żądał odcięcia się od „agentów imperializmu”, do których zaliczał Stolicę Apostolską. Vide: 

Oświadczenie Ministra Administracji Publicznej W. Wolskiego w sprawie antypaństwowej po-

stawy hierarchii kościelnej i uregulowania stosunków między Państwem a Kościołem, [in:] Peter 

RAINA, Kościół w PRL. Kościół katolicki a państwo w świetle dokumentów 1945–1989, t. I: 1945 

–1959, Poznań 1994, s. 142–143; A. DUDEK, R. GRYZ, op. cit., s. 40–41; Jacek ŻUREK, Ruch 

„księży patriotów” w województwie katowickim w latach 1949–1956, Warszawa–Katowice 2009, 

s. 49. 
12  Oświadczenie ks. Mieczysława Piegi z kwietnia 1949 r., AIPN, sygn. 0648/147/1, k. 234; Damien 

THIRIET, Marks czy Maryja. Komuniści i Jasna Góra w apogeum stalinizmu (1950–1956), War-

szawa 2002, s. 144–151. 
13 J. ŻUREK, op. cit., s. 296–298. 
14 Pismo WUBP [Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego] w Łodzi do Departamentu V 

MBP [Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego] z 17 XII 1949 r., AIPN, sygn. 0648/147/1,  

k. 165–166. 
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Zbieszczyk, Witczak, Litewka, Maślankiewicz, Głąb, E. Polak, Flak) stało się 

formalnie członkami organizacji ruchu „księży postępowych”
15

.  

Przełomowy moment w dążeniu do stworzenia grupy rozłamowej wśród pol-

skiego duchowieństwa nastąpił latem 1947 r. Na posiedzeniu sekretariatu KC 

PZPR Hilary Minc przedstawił tzw. rozwinięty plan akcji antyklerykalnej. Stano-

wił on odpowiedź na dekret Świętego Officium zakazujący przynależności do par-

tii komunistycznej oraz na erupcję religijności jaka towarzyszyła tzw. cudowi lu-

belskiemu
16

. W związku z tym Minc postulował podjęcie ataku, w wyniku którego 

miałby nastąpić rozłam wśród duchowieństwa i powołanie lojalnej wobec władzy 

ludowej grupy „księży patriotów”
17

.  

Bezpośredni impuls w tym kierunku dał Józef Stalin, który w czasie spotkania 

z Bolesławem Bierutem 1 sierpnia 1949 r. w Moskwie, miał powiedzieć: „przy 

klerze nie zrobicie nic, dopóki nie dokonacie rozłamu na dwie odrębne i przeciw-

stawne sobie grupy”. Rady udzielone przywódcy PZPR przez Stalina były konse-

kwencją niezbyt pochlebnej dla polskich komunistów oceny ich polityki wyzna-

niowej, jakiej w lipcu dokonał ambasador ZSRR w Warszawie Wiktor Lebiediew, 

pisząc w raporcie, że „w dziedzinie walki z Kościołem nasi polscy przyjaciele 

znajdują się dopiero na samym początku realizacji swego zadani”
18

. 

Powołanie Komisji Księży przy ZBoWiD 

Początki organizacyjne ruchu „księży patriotów” związane były z powołanym 

na zjeździe organizacji kombatanckich ZBoWiD w Warszawie w dniach  

1–2 września 1949 r. W jego skład weszło 11 organizacji, w tym również Związek 

Byłych Więźniów Politycznych Hitlerowskich Więzień i Obozów Koncentracyj-

nych, do którego zostali automatycznie zapisani wszyscy księża – więźniowie ob-

ozu w Dachau
19

. W zjeździe, zorganizowanym w 10 rocznicę agresji Niemiec hi-

                                                 
15  J. ŻUREK, op. cit., s. 81–82. 
16  Obraz Matki Bożej w katedrze lubelskiej zaczął płakać krwawymi łzami. Vide: J. ŻUREK, op. 

cit., s. 49. 
17  Tadeusz MARKIEWICZ, Księża patrioci w latach 1949–1955, [in:] Stosunki między Państwem  

a Kościołem rzymskokatolickim w czasach PRL, red. Andrzej CHOJNOWSKI, Marcin KULA, War-

szawa 1998, s. 77; J. ŻUREK, op. cit., s. 49–50. 
18  T. MARKIEWICZ, op. cit., s. 77; A. DUDEK, R. GRYZ, op. cit.. s. 43. 
19  Spośród 26 księży diecezji częstochowskiej, którzy przeżyli pobyt w obozach koncentracyjnych, 

po zakończeniu wojny do pracy w diecezji powróciło 14 duchownych.: Józef Barczyk, Jan Bro-

dziński, Franciszek Gola, Józef Jaworski, Augustyn Kańtoch, Bolesław Kobierski, Aleksander 

Konopka, Karol Kościów, Stefan Kowalski, Władysław Marcinkowski, Antoni Mietliński, Maciej 

Namysło, Leon Poprawa, Ewaryst Szopiński. Vide: J. ZWIĄZEK, Martyrologium kapłanów diece-

zji częstochowskiej w czasie II wojny światowej, „CzST” t. 4: 1976, s. 288–298. 
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tlerowskich na Polskę, wzięło udział 45 duchownych
20

. Zostali oni starannie wyse-

lekcjonowani przez wojewódzkie urzędy bezpieczeństwa. W porozumieniu z wła-

dzami partyjnymi i zarządami poszczególnych związków niepodległościowych, 

miały one spowodować wybór na delegatów kapłanów, których dotychczasowa 

działalność gwarantowała pozytywną pracę w zjednoczonej organizacji, w myśl 

wskazań władz państwowych
21

. Spośród kapłanów diecezji częstochowskiej  

w zjeździe zjednoczeniowym wziął udział jedynie ks. Jan Brodziński
22

. Tak scha-

rakteryzowano jego postawę: „ks. Brodziński Jan – bardzo pozytywny, w rozmo-

wach otwarcie ujawniał krytyczny stosunek do hierarchii kościelnej, jednak bez 

własnej koncepcji, nieprzygotowany politycznie, do wykorzystania”
23

.  

Znalazł się on również w składzie dwunastoosobowej delegacji, która w dniu 

1 września została przyjęta w Belwederze przez prezydenta Bieruta
24

. W trakcie 

tego spotkania ks. Henryk Zalewski wysunął projekt utworzenia specjalnej ka-

płańskiej komórki przy ZBoWiD mającej „roztaczać opiekę nad księżmi, którzy 

stracili zdrowie w walce z okupantem i potrzebują pomocy”. Zgodnie z tym postu-

latem w grudniu 1949 r. zorganizowano Komisję Księży przy ZBoWiD, która 

                                                 
20  Zjazd odbył się w gmachu warszawskiej Politechniki. Po przemówieniach gen. Franciszka Jóź-

wiaka ps. „Witold” (oddelegowanego przez KC PZPR do kierowania związkiem), premiera Józe-

fa Cyrankiewicza, oraz gości, m.in. W. Chołodkowa z ZSRR i W. Piecka, przywódcy partii ko-

munistycznej wschodnich Niemiec, na mównicy pojawił się ks. Zygmunt Pasternak. Zadeklaro-

wał w imieniu postępowej części duchowieństwa poparcie dla ideałów Polski ludowej, domagał 

się naznaczenia przez Episkopat stałych duszpasterzy dla ziem odzyskanych. Skrytykował Stolicę 

Apostolską za „antypolskie” wypowiedzi w związku z ekskomuniką i wygłoszonym przemówie-

niem w języku niemieckim. Vide: Jan ŻARYN, Kościół a władza w Polsce (1945–1950), Warsza-

wa 1997, s. 269. 
21  Telefonogram do szefów WUBP z 8 VIII 1949 r., AIPN, sygn. 0648/151, k. 93. 
22  Lista kapłanów, którzy otrzymali zaproszenie na audiencję w prezydenta Bieruta, [1949 r.], ibi-

dem, k. 30. Ks. Jan Brodziński urodzony 18 IV 1904 r. w Sławkowie w powiecie olkuskim, świę-

cenia kapłańskie otrzymał 25 VI 1927 r. z rąk bp. T. Kubiny. W charakterze wikariusza pełnił po-

sługę w następujących parafiach: Pajęcznie (1927), św. Rocha w Częstochowie (1927–1929), 

Wniebowzięcia NMP w Sosnowcu (od 1927), gdzie od 1932 r. był tymczasowym administrato-

rem. W 1935 r. został mianowany ekspozytem nowo powstałej parafii w Kazimierzu Górniczym. 

21 maja 1940 r. został aresztowany przez Gestapo i osadzony w niemieckich więzieniach i obo-

zach koncentracyjnych w Sosnowcu, Dachau, Gusen i ponownie w Dachau. Po odzyskaniu wol-

ności (29 IV 1929) przez niemal 2 lata pracował w duszpasterstwie polonijnym w Niemczech  

(w Mannheim). Po powrocie do diecezji częstochowskiej objął administrację dwóch parafii: Mo-

krsko i Krzyworzeka. Od 1953 r. był wikariuszem adiutorem w parafii św. Jana Chrzciciela w So-

snowcu (Niwka), a od 1963 r. jej proboszczem. Zmarł 27 III 1975 r. Vide: Jacek KAPUŚCIŃSKI, 

Wspomnienia ks. Jana Brodzińskiego (1904–1975) z pobytu w obozach koncentracyjnych w So-

snowcu, Gusen i Dachau, [in:] Wspomnienia wojenne 1939–1945 księży diecezji częstochowskiej, 

oprac. idem, ks. J. ZWIĄZEK, Częstochowa 2012, s. 47–49. 
23  Charakterystyka udziału księży w kongresie zjednoczeniowym organizacji kombatanckich z 7 IX 

1949 r., AIPN, sygn. 0648/151 k. 144. 
24  Lista kapłanów, którzy otrzymali zaproszenie na audiencję w prezydenta Bieruta, [1949], ibidem, 

k. 30. 
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formalnie została powołana uchwałą Prezydium Zarządu Głównego ZBoWiD  

z dnia 11 stycznia 1950 r.
25

 

Na marginesie należy odnotować, że wśród kandydatów na zjazd zjednocze-

niowy organizacji kombatanckich rozważano ks. Wagnera
26

. O jego ostatecznym 

skreśleniu z listy delegatów najprawdopodobniej zaważyła opinia naczelnika  

V Wydziału Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego w Kielcach, 

który stwierdził, że ks. Wagner był ustosunkowany pozytywnie, jednak ze wzglę-

du na jego usposobienie nie można było liczyć na aktywne wystąpienia na kongre-

sie
27

. 

Po utworzeniu Komisji Księży przy Zarządzie Głównym ZBoWiD (Głównej 

Komisji Księży – GKK) przystąpiono do budowy sieci terenowej organizacji na 

szczeblu województw w postaci Komisji Księży przy Zarządzie Okręgowym 

ZBoWiD
28

. Ani Główna Komisja Księży (GKK), ani Okręgowe Komisje Księży  

– (OKK) nie były niezależnymi instytucjami. GKK znajdowała się pod „patrona-

tem”: KC PZPR, Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego
29

 oraz Urzędu do 

Spraw Wyznań, skąd płynęły dyrektywy dla pracy organizacyjnej i społeczno- 

-politycznej, przekazywane poprzez Zarząd Główny ZBoWiD i kierownika Biura 

                                                 
25  Działalność Komisji Księży przy ZBoWiD, AAN, Urząd do Spraw Wyznań [UdSW] 125/675,  

k. 1; Jerzy LAUDAŃSKI, Główna i Okręgowe Komisje Księży przy ZBoWiD 1950–1955. Wstęp do 

inwentarza, Warszawa 1977 [mps], AAN, Główna Komisja Księży [GKK], s. 4–5; Stanisław 

OWCZAREK, Być zaangażowanym, być księdzem, Warszawa 1982, s. 112; B. BANKOWICZ, op. cit., 

s. 175; Krzysztof STACHEWICZ, Dzieje ruchu „księży patriotów” w Polsce Ludowej, „Ethos”, nr 1: 

1997, s. 220; T. MARKIEWICZ, op. cit., s. 72, 78; J. ŻUREK, op. cit., s. 50–51. Motywy utworzenia 

sekcji księży przy Zarządzie Głównym ZBoWiD były dwojakie. Po pierwsze miało to ułatwić 

księżom drogę do przydziałów różnych dóbr materialnych, po drugie utworzenie sekcji działającej 

w ramach organizacji kombatanckiej nie narażało księży na zarzut „podpadania pod dekret Świę-

tego Officium”. Vide: J. ŻARYN, op. cit., s. 270. 
26  Ks. Mieczysław Wagner urodzony 1 IX 1902 r. w Grocholicach w powiecie piotrkowskim, świę-

cenia kapłańskie otrzymał 8 XII 1924 r. z rąk bp. łódzkiego Wincentego Tymienieckiego. Po do-

kończeniu studiów specjalistycznych z dogmatyki na Wydziale Teologicznym KUL, został skie-

rowany do parafii w Łasku. Następnie pełnił funkcję prefekta w Państwowym Seminarium Nau-

czycielskim im. G. Piramowicza w Łęczycy i w Prywatnym Gimnazjum Żeńskim w tejże miej-

scowości. Po inkardynowaniu do diecezji częstochowskiej powierzono mu obowiązki prefekta 

etatowego w szkołach powszechnych i gimnazjum p. Krymowskiej w Będzinie. 21 lipca 1929 r. 

został przeniesiony na stanowisko wikariusza do Osjakowa, a rok później do Mstowa. W latach 

1932–1936 był wikariuszem w Siewierzu. Od 15 lipca 1936 r. był proboszczem w Żurawiu. 

Zmarł 31 VIII 1962 r. Podano na podstawia akt personalnych ks. Mieczysława Wagnera. Vide: 

AACz, Akta Personalne [AP], sygn. 221. 
27  Udział księży-delegatów w kongresie zjednoczeniowym organizacji niepodległościowych z 24 VIII 

1949 r., AIPN, sygn. 0648/151, k. 99. 
28  J. LAUDAŃSKI, op. cit., s. 6. 
29  Ministerstwo wydawało wytyczne stanowiące podstawę w kształtowaniu ruchu księży patriotów, 

czego przykładem może być Instrukcja nr 8 dyrektor Departamentu V MBP dla szefów woje-

wódzkich urzędów bezpieczeństwa publicznego w sprawie zjazdów komisji księży przy zarządach 

okręgowych ZBoWiD, [in:] Metody pracy operacyjnej aparatu bezpieczeństwa wobec Kościołów  

i związków wyznaniowych 1945–1989, red. Adam DZIUROK, Warszawa 2004, s. 144–146. 
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GKK. Natomiast dla OKK wytyczne pochodziły od KW PZPR i Zarządu Głów-

nego ZBoWiD, a docierały za pośrednictwem kierownika Biura OKK, zaś dla 

księży płynęły z GKK w Warszawie
30

. Kierownikami biur byli członkowie PZPR. 

Do ich zadań należało kierowanie pracami [komisji] pod względem politycznym  

i odpowiednie ustawienie księży do aktualnych zagadnień oraz prowadzenie spra-

wozdawczości
31

. 

Na zebraniu w dniu 28 lutego 1950 r. sprecyzowano założenia ideowe, które 

najlepiej wyraża formuła:  

„Jeśli chodzi o wiarę – jesteśmy całkowicie zgodni z Episkopatem, jeśli jed-

nak chodzi o poglądy społeczne i polityczne – jesteśmy z ludem polskim”
32

.  

W podobnym duchu utrzymany był Regulamin Głównej Komisji Księży przy 

ZBoWiD z 1952 r., który głosił:  

„Księża zrzeszeni w Komisji dają swoją pracą kapłańską i obywatelską świa-

dectwo i dowód umiłowania oraz wierności względem Kościoła i Ojczyzny. Złą-

czeni ze Stolicą Apostolską synowskim przywiązaniem, wiernością i posłuszeń-

stwem w dziedzinie dogmatów, moralności i jurysdykcji, równocześnie jako wier-

ni synowie i obywatele PRL, włączają się w dążenia i wysiłki jej ludu pracujące-

go, budującego w codziennym ofiarnym trudzie ojczyznę postępu i społecznej 

sprawiedliwości. Gorliwe spełnianie duszpasterskiego posłannictwa wiążą niero-

zerwalnie z pełnieniem obowiązków względem Państwa i przyczyniają się 

wszystkimi siłami do rozkwitu, dobrobytu i potęgi Ojczyzny oraz rozwoju gospo-

darczego i kulturalnego kraju”
33

. 

Na samym początku formalna przynależność do Komisji Księży przy ZBo-

WiD była uwarunkowana przeszłością obozową czy kombatancką
34

. Już jednak  

w drugiej połowie marca 1950 r. przyjęto zasadę, według której członkiem organi-

zacji mógł zostać każdy ksiądz, chcący dać tym wyraz pozytywnego stosunku do 

Polski Ludowej
35

.  

Wysocy funkcjonariusze aparatu represji, tacy jak ppłk Józef Światło nega-

tywnie oceniali stan moralny „księży patriotów”, stwierdzając, że były to „kreatu-

ry bezpieki. W wielu wypadkach złamani fizycznie, psychicznie i moralnie przez 

łagry sowieckie lub hitlerowskie. W najlepszym wypadku ludzie słabego charakte-

                                                 
30  B. BANKOWICZ, op. cit. s. 177. 
31  T. MARKIEWICZ, op. cit., s. 91. 
32  B. BANKOWICZ, op. cit., s. 175. Więcej na temat profilu ideologicznego „księży patriotów”, vide:  

T. MARKIEWICZ, op. cit., s. 81–84; Bartosz KALISKI, Środowisko „księży patriotów” Wielkopolski 

i Kujaw w latach 1949–1957, „Polska 1944/45 – 1989. Studia i Materiały”, t. 10: 2011, s. 160–164. 
33  Działalność Komisji Księży przy ZBoWiD, AAN, UdSW, sygn. 125/675, k. 2. 
34  Więcej na temat roli duszpasterstwa wojskowego w kształtowaniu się ruchu księży patriotów vi-

de: J. ŻARYN, Księża patrioci – geneza powstania formacji duchownych katolickich, „Polska 

1944/45–1989. Studia i Materiały” t. 1: 1995, s. 128–135; T. MARKIEWICZ, op. cit., s. 78–79;  

J. ŻUREK, op. cit., s. 46–48. 
35  B. BANKOWICZ, op. cit., s. 177; J. ŻUREK, op. cit., s. 99. 
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ru, którzy podjęli się brudnej roboty ze strachu o swoją głowę lub powodowani 

chciwością”
36

. 

Księża częstochowscy w strukturach GKK 

Władzami naczelnymi GKK były: Ogólnokrajowy Zjazd, Plenum, Prezydium, 

Wydział Wykonawczy Prezydium
37

. Ogólnokrajowy Zjazd zwoływany był raz na 

2 lata przez Plenum. W czasie istnienia GKK ogólnopolskie zjazdy delegatów 

okręgowych komisji księży odbyły się 2 razy: 20–21 lutego 1952 r. i 23 listopada 

1954 r. Do kompetencji Zjazdów należało: 

 wybór 85 członków Plenum, 

 wysłuchanie sprawozdania Prezydium z działalności, 

 udzielenie Plenum i Prezydium absolutorium, 

 uchwalenie programu pracy i działalności GKK, 

 uchwalenie zmian w regulaminie
38

. 

Plenum zwoływane było przez Prezydium w miarę potrzeby, nie rzadziej jed-

nak niż co 6 miesięcy, z własnej inicjatywy lub na żądanie Wydziału Wykonaw-

czego, Zarządu Głównego lub Głównej Komisji Rewizyjnej ZBoWiD. Do kompe-

tencji Plenum należało: 

 kierowanie działalnością GKK, 

 zwoływanie Ogólnokrajowego Zjazdu, 

 wybór spośród siebie na okres 2 lat Prezydium, 

 ustalenie budżetu GKK
39

. 

Podkreślić należy, że na zjeździe w 1952 r. do Plenum GKK wybrano z diece-

zji częstochowskiej księży: Stefana Banasińskiego
40

 i Zygmunta Czechowicza
41

,  

a na zjeździe w 1954 r. księży: Czechowicza, Litewkę
42

 i Jana Placka
43

. 

                                                 
36  Cit. per: H. DOMINICZAK, op. cit., s. 131. 
37  B. BANKOWICZ, op. cit., s. 176; T. MARKIEWICZ, op. cit.., s. 90–91; J. ŻUREK, op. cit., s. 99. 
38  AAN, GKK, J. LAUDAŃSKI, op. cit., s. 7. 
39  Ibidem. 
40  Stefan Banasiński urodzony 16 VI 1888 r., święcenia kapłańskie otrzymał w 1911 r. pracował 

duszpastersko w Jędrzejowie, Będzinie i Zawierciu. Od 7 VI 1934 r. był dyrektorem Gimnazjum 

Męskiego im. Tadeusza Kościuszki diecezji częstochowskiej w Wieluniu. Administrował parafią 

Żarki (1939–1952), Łagisza (1952–1959), Sączów (1959–1961). W latach 1961–1964 pełnił 

funkcję wikariusza tej parafii. Od 1964 r. był na emeryturze. Zmarł 17 I 1977 r. w Sosnowcu. Vi-

de: akta personalne ks. Stefana Banasińskiego, AKMCz, sygn. 150/11. 
41  Ks. Zygmunt Czechowicz urodzony 21 V 1906 r. w Przedborzu, święcenia kapłańskie przyjął 29 

VI 1932 r. z rąk bp. T. Kubiny. Jako wikariusz pracował kolejno w: Porąbce (1932–1934), Brzeź-

nicy (1934–1935), Rudlicach (8 VII 1935–15 XI 1935), Ręcznie (1935–1936), Kromołowie 

(1936–1937), św. Józefa w Częstochowie (1937–1939) i św. Rodziny w Częstochowie (1939 

–1944). Pełnił funkcję administratora parafii: Soborzyce (1944–1948), Łęka (1948–1950), Nie-

gowonice (1950–1957). 12 grudnia 1957 r. został mianowany administratorem parafii Borowno, 
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Do kompetencji Prezydium należało: 

 wykonywanie uchwał Zjazdu i Plenum, 

 wybór członków Wydziału Wykonawczego, 

 przygotowanie preliminarzy budżetowych, planów działalności i spra-

wozdań, 

 decydowanie w sprawie powoływania do życia lub likwidacji wydaw-

nictw, 

 zatwierdzanie planów pracy i budżetu komisji okręgowych, 

 wydawanie instrukcji i regulaminów dla Wydziału Wykonawczego oraz 

OKK, 

 składanie sprawozdań na posiedzeniach Plenum i Ogólnokrajowego Zjaz-

du
44

. 

W listopadzie 1954 r. do Prezydium GKK wszedł ks. Litewka, któremu po-

wierzono funkcję zastępcy skarbnika
45

. 

Wydział Wykonawczy prowadził agendy GKK. Zastępował Komisję Księży 

wobec Zarządu Głównego ZBoWiD i wobec władz państwowych. Był pełnomoc-

nikiem Prezydium GKK między jego posiedzeniami. Gospodarował funduszami  

i majątkiem Komisji, czuwał nad pracą komisji okręgowych. Pracami Wydziału 

Wykonawczego kierował I sekretarz Prezydium. Wydział Wykonawczy rozstrzy-

gał również spory między członkami Komisji
46

. 

                                                 
pełniąc tę funkcję do momentu przeniesienia na emeryturę 29 XI 1979 r. Zmarł 28 IX 1989 r.  

w Częstochowie. Vide: Akta personalne ks. Zygmunta Czechowicza, AKMCz, sygn.150/331. 
42  Ks. Feliks Litewka urodzony 16 XI 1909 r. w Łazach k. Zawiercia, jako syn Andrzeja i Marianny 

z domu Bartos. Szkołę średnią Liceum im. Piusa X we Włocławku ukończył w 1930 r. Formację 

do kapłaństwa odbywał w Seminarium Duchownym we Włocławku (1930–1932), a następnie  

w Częstochowskim Seminarium Duchownym w Krakowie (1932–1935), studiując równocześnie 

na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego. Święcenia kapłańskie otrzymał 7 VII 

1935 r. z rąk bp. T. Kubiny na Jasnej Górze w Częstochowie. Jako wikariusz pracował w następu-

jących parafiach: Koziegłówkach (1935–1937), Kamieńsku (1937–1941) i Maluszynie (IX–X 

1941). W latach 1941–1945 był administratorem parafii Przerąb, a następnie parafii Chełmo 

(1945–1953). W dniu 23 XI 1953 r. został przeniesiony na analogiczne stanowisko w parafii św. 

Marii Magdaleny w Radomsku, gdzie pracował przez kolejnych 6 lat. W 1959 r. objął, po długich 

przetargach władzy diecezjalnej z władzami komunistycznymi, które wielokrotnie nie wyrażały 

zgody na jego przeniesienie, parafię św. Józefa w Wieluniu. Na placówce tej pozostał do 1 IV 

1974 r., kiedy to bp Stefan Bareła przeniósł go na emeryturę. Zmarł 12 IV 2001 r. w Łodzi. Został 

pochowany na cmentarzu w Łazach. Vide: M. MIKOŁAJCZYK, Ks. Feliks Litewka (16 listopada 

1909–12 kwietnia 2001), „Wiadomości Archidiecezji Częstochowskiej”, nr 5–6: 2001, s. 46–47. 
43  Skład Prezydium i Plenum Głównej Komisji Księzy przy ZBoWiD ukonstytuowanych na zjeź-

dzie 23 XI 1954 r. w Warszawie, AAN, UdSW, sygn. 125/675, k. 11–12; J. LAUDAŃSKI, op. cit., 

s. 7; B. BANKOWICZ, op. cit., s. 180–181; J. ŻUREK, op. cit., s. 101. 
44  J. LAUDAŃSKI, op. cit., s. 7. 
45  Skład Prezydium i Plenum Głównej Komisji Księży przy ZBoWiD ukonstytuowanych na zjeź-

dzie 23 XI 1954 r. w Warszawie, AAN, UdSW, sygn. 125/675, k. 11–12; J. LAUDAŃSKI, op. cit., 

s. 7; B. BANKOWICZ, op. cit., s. 180–181; J. ŻUREK, op. cit., s. 101. 
46  J. LAUDAŃSKI, op. cit., s. 7–8. 
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Wydział Wykonawczy zniesiony został Uchwałą II Ogólnokrajowego Zjazdu 

GKK z dnia 23 listopada 1954 r., a na jego miejsce ustanowiono Sekretariat Pre-

zydium w składzie: 

 przewodniczący GKK, 

 3–5 wiceprzewodniczących,  

 sekretarz, 

 skarbnik, 

 z-ca skarbnika,  

 naczelni redaktorzy pism wydawanych przez GKK
47

. 

Główna Komisja Księży w lipcu 1951 r. ustanowiła funkcję delegatów i opie-

kunów OKK z ramienia GKK. Weszli oni w skład Wydziału Wykonawczego. Za-

kres ich kompetencji i obowiązków był następujący. Jeżeli chodzi o księży – dele-

gatów to każdy z nich miał pod swoją pieczą od 3–5 OKK. Utrzymywał łączność 

między GKK i OKK, koordynował pracę sąsiadujących ze sobą okręgów, uczest-

niczył w posiedzeniach plenarnych OKK. W 1952 r. GKK zniosła stanowiska  

i funkcje księży-delegatów. Ustanowiła natomiast funkcję krajowego delegata 

GKK, do którego należało: opracowywanie wytycznych i planów pracy dla księży 

opiekunów, organizowanie odpraw z księżmi opiekunami raz na kwartał, koordy-

nowanie pracy księży-opiekunów
48

. 

Księża-opiekunowie mieli pod swoją pieczą jedną OKK. Uczestniczyli w ze-

braniach, konferencjach i zjazdach. Reprezentowali GKK w okręgu i byli odpo-

wiedzialni za wprowadzanie w życie jej uchwał. Do ich szczególnych zadań nale-

żało pozyskiwanie nowych członków i sympatyków, opieka nad księżmi „potrze-

bującymi rady i pomocy, a szczególnie księżmi chorymi”, popularyzowanie wy-

dawnictw GKK, utrzymywanie łączności między redakcją „Księdza Obywatela”  

a korespondentami w terenie, nakłanianie księży do pisania artykułów. Co miesiąc 

składali sprawozdania na ręce księdza delegata
49

. 

Na opiekuna OKK w Kielcach został wyznaczony ks. Czechowicz, proboszcz 

w Niegowonicach. Wielokrotnie prosił o zwolnienie z tej funkcji, a jako główny 

powód podawał trudności komunikacyjne, które wymuszały kilkudniową absencję 

we własnej parafii, co było w jego przekonaniu nie do zaakceptowania. Co więcej, 

z racji zaangażowania się w ruch „księży patriotów” znajdował się, na polecenie 

ordynariusza, pod szczególnym nadzorem dziekana. Nawet sam biskup złożył mu 

wizytę i negatywnie odniósł się do jego działalności na polu społeczno-

politycznym
50

. 

W dniu 6 września 1952 r. na opiekuna OKK we Wrocławiu został wytypo-

wany ks. Mieczysław Skurczyński z Dąbrowy Górniczej. Następnego dnia, na za-

                                                 
47  Ibidem, s. 8. 
48  Ibidem, s. 8–9. 
49  Zadania księży opiekunów, AAN, GKK, sygn. 14, k. 1; J. LAUDAŃSKI, op. cit., s. 7–8. 
50  Pismo ks. Zygmunta Czechowicza do Zarządu GKK w Warszawie z 5 I 1952 r., AAN, GKK, sygn. 

14, k. 71. 
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proszenie ks. Czesława Jankowskiego z Sobótki Górki uczestniczył w tamtejszych 

uroczystościach odpustowych, które umożliwiły mu spotkanie z księżmi. Przy 

okazji udziału w Ogólnopolskim Kongresie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu  

w dniu 21 września 1952 r. odwiedził Biuro OKK we Wrocławiu. Pracujący tam 

księża należeli do najaktywniejszych w ruchu „księży patriotów”, stąd odniósł 

wrażenie, że nie ma najmniejszej potrzeby ich kontrolować, a tym bardziej pou-

czać
51

. W ramach przydzielonych obowiązków w październiku tr. spotkał się  

z kapłanami posługującymi w Karpaczu i Cieplicach. Nie wziął natomiast udziału 

w zebraniu Zarządu OKK, ponieważ nie został poinformowany o jego terminie. 

Najprawdopodobniej stało się tak dlatego, że księża OKK we Wrocławiu, będący 

jednocześnie członkami Komisji Wykonawczej w Warszawie, wiedząc o uchwale 

znoszącej opiekunów wojewódzkich uznali jego obecność za zbędną
52

. 

Przynależność kapłanów częstochowskich  

do OKK w Katowicach i Łodzi 

Wraz z powstaniem GKK na terenie całego kraju utworzono 17 wojewódzkich 

OKK
53

. O przynależność decydowało miejsce sprawowania posługi kapłańskiej. 

Do roku 1950 terytorium diecezji częstochowskiej pod względem administracji 

państwowej należało do województwa śląskiego, kieleckiego i łódzkiego. Jednak 

na mocy ustawy z 28 czerwca 1950 r. powiat częstochowski wraz z miastem Czę-

stochową został włączony do województwa katowickiego (dekanaty: blachowień-

ski, częstochowski, parafia Przyrów z dekanatu gidelskiego, kłobucki, krzepicki, 

mstowski – bez parafii Borowno, Kruszyna, Kłomnice, parafia Wąsosz z dekanatu 

siemkowickiego i trzy parafie z dekanatu żareckiego: Janów, Złoty Potok i Zrębi-

ce). A zatem po reformie administracyjnej z 1950 r. kapłani diecezji częstochow-

skiej, zainteresowani działalnością w ruchu „księży patriotów” mogli należeć do 

OKK w Katowicach, OKK w Łodzi, OKK w Poznaniu
54

. Powyższe zmiany przy-

należności administracyjnej sprawiły, że dwóch kapłanów – Ewaryst Szopiński  

i Wagner, będący członkami OKK Kielcach, zostało włączonych do OKK Kato-

wice
55

. 

                                                 
51  Sprawozdanie ks. M. Skurczyńskiego za miesiąc wrzesień 1952 r., AAN, GKK, sygn. 14, k. 236. 
52  Sprawozdanie ks. M. Skurczyńskiego za miesiąc październik 1952 r., ibidem, k. 254. 
53  J. LAUDAŃSKI, op. cit., s. 9. Utworzono Okręgowe Komisje Księży w Białymstoku, Bydgoszczy, 

Gdańsku, Kielcach, Koszalinie, Krakowie, Lublinie, Łodzi, Olsztynie, Opolu, Poznaniu, Katowi-

cach (Stalinogrodzie), Szczecinie, Rzeszowie, Warszawie, Wrocławiu, Zielonej Górze. Vide: Ilo-

ściowy wykaz członków OKK wg województw, AAN, GKK 41, k. 7. 
54  J. ŻUREK, op. cit., s. 73. Szerzej na temat OKK w Łodzi. Vide: Antoni PONIŃSKI, Początki ruchu 

„księży patriotów” w południowej części diecezji włocławskiej, [in:] Władze komunistyczne wobec 

Kościoła katolickiego w Łódzkiem 1945–1967, red. Janusz WRÓBEL, Leszek PRÓCHNIAK, War-

szawa 2005, s. 67–79. 
55  Ibidem, s. 75, 308. 
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Formalne przyjęcie do OKK dokonywało się na podstawie uchwały Prezy-

dium, po uprzednim złożeniu deklaracji. Następnie wyrabiano legitymację, którą 

należało odebrać w Biurze OKK. Zmiana miejsca zamieszkania czy pracy duszpa-

sterskiej związana z przenosinami na teren innego województwa powodowały 

zmianę przynależności do OKK, co wiązało się z koniecznością wyrobienia no-

wych dokumentów. Z tego typu sytuacją mieliśmy do czynienia w przypadku ks. 

Wojciecha Galona, który 23 kwietnia 1953 r., jako proboszcz parafii w Krępie, 

został członkiem OKK w Łodzi, jednakże w związku z translokatą do parafii 

Ostrowy k. Kłobucka w 1954 r. zasilił szeregi OKK Katowice. Podwójną zmianę 

przynależności zaliczył ks. Zbigniew Lewiński, który 26 stycznia 1951 r. został 

członkiem OKK Katowice, następnie w związku z podjęciem w 1952 r. posługi  

w parafii św. Lamberta w Radomsku stał się członkiem OKK w Łodzi, aby po-

wrócić do OKK Katowice w związku z powierzeniem mu 22 grudnia 1953 r. ad-

ministratury parafii św. Idziego w Zrębicach. Z kolei ks. Stanisław Gurbiel pier-

wotnie był członkiem OKK we Wrocławiu, aby w związku z zamieszkaniem  

w Częstochowie zostać 1 listopada 1954 r. włączonym do OKK w Katowicach
56

. 

Tab. 1. Wykaz księży częstochowskich należących do OKK w Katowicach (1950–1955) 

Lp. Nazwisko i imię 

(lata życia) 

Data przyjęcia 

do OKK 

Numer  

legitymacji 

Miejsce  

posługi 

Stanowisko 

1 Banasiński Stefan 

(1888–1977) 

3 III 1953 308543 Żarki 

Łagisza (od 

1952) 

proboszcz 

 

2 Ciećwierz Stanisław 

(1884–1970) 

28 XI 1950  Ciągowice proboszcz 

3 Czechowicz Zygmunt 

(1906–1989) 

28 IV 1950 145209 Łęka 

Niegowonice 

administrator 

proboszcz 

4 Gałązka Ewaryst 

(1904–1984) 

14 IV 1953 308532 Cykarzew administrator 

5 Galon Wojciech 

(1914–1987) 

19 X 1954  Ostrowy (od 

1954) 

administrator 

6 Gurbiel Stanisław 

(1886–1957) 

1 XI 1954  Częstochowa emeryt 

7 Jaros Roman 

(1903–1983) 

3 III 1953 308546 Będzin-

Koszelew 

administrator 

8 Królik Stefan 

(1913–1995) 

28 IV 195057  Św. Józefa w 

Dąbrowie Gór-

niczej 

administrator 

9 Lewiński Zbigniew 

(1915–1999) 

26 I 1951 145218 Św. Piotra i 

Pawła w Za-

wierciu (do 

1952) 

wikariusz 

 

administrator 

                                                 
56  Karta personalna ks. Zygmunta Lewińskiego, AKMCz, [b. sygn. i b. pag.]; J. ŻUREK, op. cit.,  

s. 306–308. 
57  Skreślony z listy członków OKK na własną prośbę w dniu 19 XII 1950 r. 
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Lp. Nazwisko i imię 

(lata życia) 

Data przyjęcia 

do OKK 

Numer  

legitymacji 

Miejsce  

posługi 

Stanowisko 

Zrębice (od 

1953) 

 

10 Majcherczyk Włodzi-

mierz 

(1924–1987) 

5 V 1953 308528 Borowno 

Żarki 

wikariusz 

wikariusz 

11 Musiał Stanisław 

(1916–1974) 

6 X 1953 303553 Chrystusa Króla 

w Dąbrowie 

Górniczej 

administrator 

12 Niederman Alfons 

(1893–1979) 

12 VIII 1950 073354 Skarżyce administrator 

13 Patora Stanisław 

(1906–1992) 

5 V 1953 308526 Ostrowy 

Mykanów (od 

1954) 

administrator 

 

 

administrator 

14 Skurczyński Mieczysław 

(1914–1962) 

24 VIII 1950 145206 Częstochowa 

Dąbrowa Gór-

nicza 

Klimontów 

prefekt  

 

administrator 

15 Smogorzewski Jan 

(1905–1981) 

21 IV 1950 145203 Brożec (adm. 

Opolska; do 

1950) 

Św. Trójcy w 

Będzinie 

Mykanów 

(1952-1954) 

Św. Andrzeja 

Boboli w So-

snowcu 

proboszcz 

 

wikariusz 

 

administrator 

 

kapelan ss. 

karmelitanek 

16 Szewczyk Józef 

(1895–1960) 

1 VIII 1950 145205 Św. Andrzeja 

Boboli w Kie-

drzynie 

administrator 

katecheta 

17 Szopiński Ewaryst 

(1910–1994) 

1 X 1950  Ługi Radły administrator 

18 Sztuka Marian 

(1914–1969) 

3 III 1953 308776 Chruszczobród administrator 

19 Wagner Mieczysław 

(1902–1962) 

1 X 1950 145212 Żuraw proboszcz 

20 Wieczorek Marian 

(1921–1970) 

3 XI 1953 303555 Krzepice 

Św. Trójcy w 

Będzinie 

wikariusz 

wikariusz 

21 Zasadzin Władysław 

(1906–1980) 

8 II 1955  Targoszyce proboszcz 

AAN, UdSW, sygn. 125/675, k. 40–41; J. Żurek, op. cit., s. 306–308. 
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Do OKK w Katowicach należało zatem 21 kapłanów diecezji częstochow-

skiej. Wśród nich 18 było administratorami lub proboszczami, czterech wikariu-

szami (dwóch z nich zostało administratorami: ks. Smogorzewski w Mykanowie  

i ks. Lewiński w Zrębicach), jeden prefektem szkolnym, i jeden emerytem. Aż 11 

posługiwało na terenie Zagłębia Dąbrowskiego, a jedynie dwóch w Częstochowie 

(Szewczyk, Gurbiel), zaś pozostali w małych miejscowościach i wsiach powiatu 

częstochowskiego i zawierciańskiego. Niektórzy księża łączyli obowiązki para-

fialne z funkcją katechetów (Szewczyk, Sztuka). 

Tab. 2. Wykaz księży częstochowskich należących do OKK w Łodzi (1950–1955) 

Lp. Nazwisko i imię 

(lata życia) 

Data przyjęcia 

do OKK 

Numer  

legitymacji 

Miejsce  

posługi 

Stanowisko 

1 Bajorek Kazimierz 

(1910–1978) 

10 IV 1951 065261 Dzietrzkowice proboszcz 

2 Borek Adam 

(1886–1957) 

8 IV 1953  Pątnów proboszcz 

3 Brachowski Jan 

(1910–1986) 

25 V 1950 27460 Wola Krzyszto-

porska 

proboszcz 

4 Cudziński Aleksy 

(1881–1966) 

20 VII 1950 27945 Rzejowice proboszcz 

5 Galon Wojciech 

(1914–1987) 

23 IV 1953 68495 Krępa (do 1954) administrator 

6 Hereda Emanuel 

(1906–1965) 

25 V 1950 27341 Dworszowice  

Kościelne 

proboszcz 

7 Kowalski Franciszek 

(1916–1994) 

20 VII 1959 27946 

065275 

Żdżary proboszcz 

8 Lewiński Zbigniew 

(1915–1999) 

  Św. Lamberta  

w Radomsku 

(1952–1953) 

wikariusz 

9 Litewka Feliks 

(1909–2001) 

14 III 1950 065551 Chełmo (do 

1953), Św. Marii 

Magdaleny w 

Radomsku 

proboszcz 

proboszcz 

10 Łukaszewski Józef 

(1918–1981) 

20 X 1953  Wieluń prefekt 

11 Maślankiewicz  

Eugeniusz 

(1901–1956) 

22 VII 1950 068725 

27401 

Wielgomłyny administrator 

12 Nejman Stanisław 

(1909–1995) 

11 II 1953  Lututów proboszcz 

13 Olek Franciszek 

(1912–1957) 

5 VII 1951 065262 Makowiska proboszcz 

14 Placek Jan 

(1903–1965) 

11 II 1953  Brzeźnica proboszcz 

dziekan 

15 Porządek Stanisław 

(1915–1963) 

29 III 1955  Konopnica 

 

proboszcz 

16 Sewerynek Antoni 

(1895–1955) 

 

16 IV 1953 68810 Gomunice proboszcz 
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Lp. Nazwisko i imię 

(lata życia) 

Data przyjęcia 

do OKK 

Numer  

legitymacji 

Miejsce  

posługi 

Stanowisko 

17 Sztajno Antoni 

(1911–1992) 

17 II 1953  Strzelce Małe proboszcz 

18 Śliwiński Wincenty 

(1900–1976) 

20 VII 1950 27947 Wierzchlas proboszcz 

19 Wacławiak Jan 

(1911–2001) 

24 IV 1951  Jedlno proboszcz 

20 Wesołowski Ignacy 

(1890–1962) 

6 V 1953 68327 Bęczkowice proboszcz 

21 Zawadzki Józef 

(1907–1975) 

6 V 1953 68494 Rząśnia proboszcz 

wicedziekan 

22 Zbieszczyk Fabian 

(1911–1967) 

14 III 1950 065266 Garnek proboszcz 

Sprawozdanie OKK przy ZBoWiD w Łodzi z okres II kwartału 1953 r., AAN, Okręgowa Komisja 

Księży w Łodzi [OKK Łódź], sygn. 176, [b.pag.]; Spis członków OKK w Łodzi z 15 IV 1955 r., ibi-

dem, [b.pag.]; AAN, UdSW, sygn. 125/675, k. 48–49. 

 

Do OKK w Łodzi należało 22 kapłanów diecezji częstochowskiej. Wśród nich 

było 19 administratorów lub proboszczów, dwóch wikariuszy i jeden prefekt 

szkolny. Ks. Placek pełnił funkcję dziekana, a ks. Zawadzki wicedziekana. Wszy-

scy, z wyjątkiem ks. Litewki (Radomsko), ks. Lewińskiego (Radomsko) i ks. Łu-

kaszewskiego (Wieluń) posługiwali w parafiach wiejskich. Ks. Lewiński został 

mianowany administratorem w Zrębicach w 1953 r., co, jak to już zostało zazna-

czone, wiązało się z przeniesieniem do OKK w Katowicach. Również ks. Galon, 

podejmując w 1954 r. obowiązki administratora w Ostrowach w dekanacie kło-

buckim, przeszedł do OKK w Katowicach. Natomiast ks. Placek prowadził lekcje 

religii w szkołach podstawowych (w Brzeźnicy, Dubidzach i Kruplinie)
58

. 

Formalnie członkami ruchu „księży patriotów” było 41 księży diecezji często-

chowskiej, co stanowiło niespełna 9% tegoż prezbiterium
59

. Najstarszym uczestni-

kiem był ks. Aleksy Cudziński, liczący w chwili przystąpienia 69 lat, a najmłod-

szym ks. Włodzimierz Majcherczyk liczący 29 lat i 3 lata kapłaństwa. Taki sam 

staż kapłański posiadał o 3 lata starszy ks. Marian Wieczorek. Charakterystycz-

nym był jednak udział w ruchu „księży patriotów” kapłanów w wieku średnim  

i starszych. Najwięcej było czterdziestolatków – 18, a na drugim miejscu trzydzie-

stolatków – 10. Sześciu kapłanów miało ponad 60 lat i tylu samo ponad 50. Nato-

miast tylko jeden miał ponad 20 lat. 

Należy zwrócić również uwagę na grupę tzw. sympatyków, tj. kapłanów 

uczestniczących w ruchu „księży patriotów”, ale formalnie doń nie należących, 

choć niejednokrotnie wykazujących większą aktywność niż członkowie Komisji. 

                                                 
58  Pismo kierownika Wydziału Oświaty PPRN [Prezydium Powiatowej Rady Narodowej] w Radom-

sku z 3 września 1952 r., AKMCz, sygn. 150/440, [b.pag.]. 
59  W 1955 r. liczba duchowieństwa diecezji częstochowskiej wynosiła 457 księży. 
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Ich liczba była zmienna, niektórzy z biegiem czasu podpisywali deklaracje człon-

kowskie, inni zaś tracili ów status, najczęściej wówczas gdy przestali czerpać z te-

go korzyści. O przynależności do sympatyków bardziej decydowali członkowie 

Komisji i UB niż miała na to wpływ postawa samych kapłanów. Uczestniczyli oni 

w spotkaniach komisji (rozszerzonego Plenum i Prezydium)
60

. 

Tab. 3. Wykaz sympatyków OKK w Katowicach 

Lp. Nazwisko i imię Miejsce posługi Stanowisko 

1 Babczyński Stefan Sosnowiec rektor kościoła 

2 Bar Franciszek Wąsosz Proboszcz 

3 Baranowicz Józef Dąbrowa Górnicza Katecheta 

4 Bogucki Wacław Zawiercie Proboszcz 

5 Burgiel Bogusław Lubojna Proboszcz 

6 Całusiński Zygmunt Włodowice Proboszcz 

7 Chwalba Bolesław Sosnowiec Wikariusz 

8 Cieślak Józef Zajączki Proboszcz 

9 Gałązka Stanisław Będzin-Żychcice Proboszcz 

10 Giebartowski Władysław Sosnowiec Prefekt 

11 Głowala Paweł Dąbrowa Górnicza Wikariusz 

12 Golik Hubert Częstochowa Katecheta 

13 Jastrzębski Stefan Częstochowa Proboszcz 

14 Jędrzejczyk Stefan MB Anielskiej w Dąbrowie 

Górniczej 

Wikariusz 

15 Kaciuba Stanisław Maczki Proboszcz 

16 Kaczmarczyk Łucjan Św. Trójcy w Będzinie Wikariusz 

17 Kałuski Wacław Koziegłowy Proboszcz 

18 Kańtoch Antoni Wojkowice Komorne Proboszcz 

19 Kańtoch Augustyn Kłobuck proboszcz i dziekan 

20 Kobiński Lucjan Zrębice Proboszcz 

21 Konopka Aleksander Ostrowy Górnicze Proboszcz 

22 Kopeć Stanisław Panki Proboszcz 

23 Królik Stefan Dąbrowa Górnicza Proboszcz 

24 Krzyżanowski Józef Przyrów Proboszcz 

25 Mrozowski Alfons Sosnowiec Wikariusz 

26 Musiał Gustaw Dźbów Proboszcz 

27 Namysło Maciej Kalej Proboszcz 

28 Opalski Adam Łazy Proboszcz 

29 Pustułka Franciszek Niegowa Proboszcz 

30 Sojda Józef Częstochowa Wikariusz 

                                                 
60  J. ŻUREK, op. cit., s. 107,114. 
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Lp. Nazwisko i imię Miejsce posługi Stanowisko 

31 Sokół Bolesław Truskolasy Proboszcz 

32 Stasiński Leon Łagisza Proboszcz 

33 Sznajderski Zygmunt Sączów Proboszcz 

34 Szymczyk Wincenty Przybynów Proboszcz 

35 Ufniarski Stanisław dr Dąbrowa Górnicza Proboszcz 

36 Wiciński Wacław Konopiska Wikariusz 

37 Wiśniowski Teodor Dąbrowa Górnicza Wikariusz 

38 Wróbel Antoni Częstochowa Emeryt 

Lista obecności z konferencji sprawozdawczo-wyborczej OKK-Stalinogród z 21 IV 1953 r., AAN, 

Okręgowa Komisja Księży w Katowicach (OKK Kat.), sygn. 91, k. 93–95; Wykaz księży, którzy po-

winni brać udział w ogólnym krajowym wyborczym zjeździe, ibidem, [b.pag.]; Lista obecności na 

zjeździe wyborczym w OKK w Katowicach w dniu 15 II 1955 r., ibidem, OKK Kat. 92, k. 89–90. 

Tab. 4. Wykaz sympatyków OKK w Łodzi 

Lp. Nazwisko i Imię Miejsce posługi Stanowisko 

1 Berg Seweryn Pławno Proboszcz 

2 Burchardt Jan Kleszczów Proboszcz 

3 Flak Stanisław Niechcice Proboszcz 

4 Frąckiewicz Władysław Radomsko Proboszcz 

5 Głąb Antoni Przerąb Proboszcz 

6 Kołodziejski Lucjan Dmenin Proboszcz 

7 Krzyżanowski Marian Żytniów Proboszcz 

8 Olejnik Wincenty Niedośpielin Proboszcz 

9 Pluciński Leon Raczyn Proboszcz 

10 Polak Edward Naramice Proboszcz 

11 Skórka Protazy Stobiecko Miejskie Proboszcz 

12 Szyca Jan Ożarów Proboszcz 

13 Szuba Franciszek Kruszyna Proboszcz 

14 Tajber Mieczysław Galewice Proboszcz 

15 Turbański Antoni Kiełczygłów Proboszcz 

16 Witczak Aleksy Strzałków Proboszcz 

Sprawozdanie OKK przy ZBoWiD w Łodzi za październik 1950 r., AAN, OKK Łódź, sygn. 176,  

k. 165–166; Sprawozdanie Nr 7 OKK przy ZBoWiD w Łodzi za okres I kwartału 1951 r., ibidem,  

k. 133; Sprawozdanie OKK przy ZBoWiD w Łodzi za I kwartał 1953 r., ibidem, [b.pag.]; Sprawozda-

nie OKK przy ZBoWiD w Łodzi za okres II kwartału 1953 r., ibidem, [b.pag.].  

Motywy zaangażowania w ruch „księży patriotów” były zróżnicowane. Do 

najczęściej występujących należały możliwość uzyskania pomocy materialnej
61

, 

                                                 
61  Jeden z sympatyków ruchu „księży patriotów”, ks. Antoni Turbański, jako administrator parafii 

Kiełczygłów kontynuował budowę kościoła rozpoczętą przez poprzednika ks. Józefa Jansona, no-

ta bene skazanego na 4 lata więzienia. W dniu 1 VIII 1950 r. żalił się bp. T. Kubinie, że nie będąc 

„księdzem patriotą” ma poważne trudności w nabyciu materiałów budowlanych. Prosił o przenie-
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kwestie ambicjonalne wynikające z konfliktu z ordynariuszem
62

, pobudki ideolo-

giczne, szantaż na bazie materiałów kompromitujących dotyczących tzw. sfery de 

sexto, jak również uniknięcie represji z powodu udziału w organizacjach niepod-

ległościowych
63

.  

Przynależność do OKK wiązała się z obowiązkiem uiszczania składek człon-

kowskich w wysokości, jaką deklarowali zapewne w momencie podpisywania 

oświadczenia o przystąpieniu do Komisji. Były to różne sumy, na ogół przed wy-

mianą waluty 50 zł, zaś po wymianie – 3 zł (wymiana z 28 października 1950 r.  

w przypadku gotówki wynosiła 1:100). Niektórzy kapłani w ogóle nie deklarowali 

składek. Odnotować należy, że najaktywniejsi członkowie OKK okazywali sumy 

znacznie wyższe niż przeciętne składki. Do takich należeli księża: Czechowicz, 

Stefan Królik, Litewka, Maślankiewicz i Zbieszczyk
64

. 

Podkreślić należy, że księża częstochowscy pełnili ważne funkcje w struktu-

rach OKK w Katowicach i w Łodzi. W dniu 13 lipca 1950 r. podczas wojewódz-

kiej konferencji został wybrany Zarząd (Prezydium) OKK w Katowicach. Funkcję 

zastępcy przewodniczącego
65

 powierzono ks. Czechowiczowi, członkami zostali 

natomiast księża: Skurczyński, Szewczyk i Alfons Niederman (dokooptowany  

                                                 
sienie do parafii Gomunice, a mianowanie w jego miejsce jakiegoś „księdza patriotę”, który w ten 

sposób mógłby poprawić wśród duchowieństwa i wiernych swoją reputację. Ordynariusz nie 

spełnił jednak jego prośby. Kiedy władze w diecezji objął bp Z. Goliński, ks. Turbański zwrócił 

się do niego z zapytaniem czy w celu załatwienia spraw związanych z budową może prosić o po-

moc OKK w Łodzi, licząc się z tym, że ceną może być nagabywanie na wstąpienie w jej szeregi. 

Postępowanie ks. Turbańskiego jednoznacznie świadczy o tym, że zdarzały się przypadki wiąza-

nia się z ruchem „księży patriotów” w celu osiągnięcia konkretnych korzyści materialnych. Vide: 

Pismo ks. A. Turbańskiego do bp Kubiny z 1 VIII 1950 r., AKMCz, Akta personalne ks. Antonie-

go Turbańskiego, sygn. brak, [b.pag.]; Pismo ks. A. Turbańskiego do Kurii Diecezjalnej w Często-

chowie z 5 IX 1951r., AKMCz, Akta personalne ks. Antoniego Turbańskiego, sygn. brak, [b.pag.]. 
62  Wielki żal do biskupa ordynariusza i Kurii Diecezjalnej miał np. ks. Eugeniusz Maślankiewicz,  

a powodem był brak zgody na kumulację stypendiów mszalnych, stanowiących źródło utrzymania 

księdza i jego rodziny w czasie okupacji niemieckiej, jak również pomijanie go przy kolejnych 

translokatach. W jednym z listów pisał, że gdy przez 10 lat duszpasterzował w Błędowie, „parafii 

zapomnianej przez Boga i ludzi” nie odwiedził go żaden dostojnik kościelny, jedynie urzędowe 

pisma kurialne w sprawie składek czy zbiórek „uprzytamniały mi, że jeszcze ktoś o mnie w ten 

sposób pamięta”. W innym piśmie odniósł się natomiast do nieuwzględniania przez władze diece-

zjalne jego próśb o przeniesienie na inną parafię, pisząc z ironią że „cnota beznadziejnego czeka-

nia na awans i rola wiechcia diecezjalnego przestały mnie już interesować”. Vide: Akta personal-

ne ks. Eugeniusza Maślankiewicza, AACz, AP, sygn. 123, [b.pag.]. 
63  Mógł to być jeden z powodów zaangażowania się m.in. następujących księży: Mieczysława Wa-

gnera, Zygmunta Czechowicza, Ewarysta Gałązki. Mieczysława Skurczyńskiego (współpracował 

z organizacjami podziemnymi zajmując się kolportowaniem prasy konspiracyjnej oraz przerzuta-

mi ludzi przez granicę, pomagając im zdobyć fałszywe dokumenty). Vide: Akta personalne ks. 

Mieczysława Skurczyńskiego, AACz, AP, sygn. 198, [b.pag.]; Akta personalne ks. Mieczysława 

Wagnera, AACz, AP, sygn. 221, [b.pag.]; Akta personalne ks. Ewarsyta Gałązki, AKMCz, sygn. 

150/359, [b.pag.]. 
64  Deklaracje członkowskie, AAN, OKK Łódź, sygn. 182, [b.pag.]; J. ŻUREK, op. cit., s. 106. 
65  Przewodniczącym był ks. Filip Bednorz, administrator parafii w Syryni w diecezji katowickiej. 
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w dniu 7 IX 1950)
66

. Wyżej wymienieni pełnili swoje funkcje do 15 lutego 1955 r.
67

 

W wyniku wyborów z dnia 20 listopada 1951 r. w skład Plenum OKK w Katowi-

cach weszli z diecezji częstochowskiej księża: Banasiński, Franciszek Cyroń (sa-

lezjanin), Stanisław Patora, a zastępcami byli: Smogorzewski, Leon Stasiński  

i Władysław Zasadzin
68

. 

Odnotować należy, że w 1950 r. funkcję opiekuna prefektów w województwie 

katowickim spełniał ks. Szewczyk. Nie wypełniał jednak należycie swojego zada-

nia, skoro w października 1951 r. postulowano wyznaczenie specjalnego opiekuna 

katechetów. Jednakże po kasacie szkolnego nauczania religii prefekci przeszli do 

duszpasterstwa parafialnego a funkcja ich opiekuna zdezaktualizowała się
69

. 

W dniu 14 marca 1950 r. na zebraniu organizacyjnym wybrano Zarząd OKK 

w Łodzi
70

, w skład którego weszli: ks. Litewka i ks. Zbieszczyk. W dniu 20 paź-

dziernika 1950 r. został doń dokooptowany ks. Maślankiewicz, jednakże na skutek 

perswazji bp. Kubiny nie podjął on związanych z tym obowiązków
71

. 

Na zebraniu Prezydium OKK w Łodzi w dniu 7 listopada 1951 r. postanowio-

no usunąć z grona członków Prezydium m.in. ks. Zbieszczyka, któremu zarzucono 

nieregularne uczestnictwo w posiedzeniach i nie wykonywanie prac w ramach 

OKK. Wraz z ks. Janem Polakiem i Józefem Paluchem miał wejść w skład Komi-

sji Społecznej, z zadaniem opiekowania się księżmi lojalnymi, a potrzebującymi 

pomocy materialnej. W ten sposób chciano złagodzić ich negatywny stosunek 

wobec nowych członków Prezydium
72

. 

W 1953 r. zmarłego płk. Ksawerego Andrysiaka na stanowisku sekretarza 

OKK w Łodzi zastąpił ks. Litewka, pełniący w tym czasie funkcję wiceprzewod-

niczącego
73

. Natomiast funkcję II wiceprzewodniczącego pełnił ks. Wincenty Śli-

                                                 
66  Sprawozdanie z działalności OKK Katowice za czas od 24 I 1950 do 31 X 1951r., AAN, OKK 

Kat., sygn. 91, k. 12–13; J. ŻUREK, op. cit., s. 112–113. 
67  Ibidem, s. 113, 306–308. 
68  Protokół z konferencji sprawozdawczo-wyborczej OKK w Katowicach z 20 XI 1951 r. , AAN, 

OKK Kat., sygn. 91, k. 2. 
69  Wykaz członków Plenum OKK Katowice wybranych w dniu 20 XI 1951 r., AAN, OKK Kat., sygn. 

91, k. 66; J. ŻUREK, op. cit. s. 113–114. 
70  W skład Zarządu OKK w Łodzi wchodziło dziewięciu kapłanów: ks. Zygmunt Pasternak (prze-

wodniczący; parafia Charłupia Wielka), Jan Polak (wiceprzewodniczący; Milejów), ppłk Ksawery 

Andrysiak (sekretarz), Tadeusz Matuszewski, Bolesław Malinowski (Krzepczów), Józef Sulwiń-

ski (Zelów), Józef Paluch (Dalików). Vide: Sprawozdanie OKK w Łodzi od 1 I do 31 VIII 1950 r., 

AIPN, sygn. 0648/147/1, k. 87. 
71  Sprawozdanie OKK przy ZBoWiD w Łodzi za październik 1950 r., AAN, OKK Łódź, sygn. 176, 

k. 165, 169; Sprawozdanie Nr 5 OKK przy ZBoWiD w Łodzi za miesiąc grudzień 1950 r., ibidem, 

k. 157. 
72  Pismo WUBP w Łodzi do Departamentu V MBP z 10 XI 1951 r., AIPN, sygn. 0648/147/1, k. 57–58. 
73  Sprawozdanie OKK przy ZBoWiD w Łodzi za I kwartał 1953 r., AAN, OKK Łódź, sygn. 176, 

[b.pag.]. 
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wiński
74

. Po wyborach dokonanych w tym samym roku ks. Litewka utrzymał 

funkcję sekretarza, a II wiceprzewodniczącym został ks. Placek
75

. 

Jak zaznaczono wyżej każda OKK miała swojego księdza opiekuna. Nad 

OKK w Katowicach pieczę sprawował ks. Bonifacy Woźny, a nad OKK w Łodzi 

ks. mjr Mikołaj Puacz. W opinii ks. Puacza do najaktywniejszych członków OKK 

w Łodzi należeli kapłani diecezji częstochowskiej – Śliwiński i Litewka. Pierwszy 

z nich wygłaszał referaty i często zabierał głos w dyskusjach. Jego aktywność zo-

stała doceniona poprzez wręczenie mu dyplomu uznania
76

. Natomiast ks. Litewka 

pełnił funkcję wiceprzewodniczącego OKK w Łodzi. Był m.in. współautorem li-

stu OKK w Łodzi do prezydenta Bieruta z okazji jego 60. urodzin. Pisał artykuły 

do „Księdza Obywatela”, które jednak nie zawsze były publikowane, co budziło 

jego rozgoryczenie
77

. Często wygłaszał referaty na zebraniach OKK. Na przykład 

w dniu 5 sierpnia 1952 r. wygłosił referat na temat „Obowiązki członków OKK  

i pełnomocników powiatowych”
78

, a w dniu 14 października 1952 r. mówił  

o Froncie Narodowym i zbliżających się wyborach
79

. Incydentalnie referaty wy-

głaszał również ks. Maślankiewicz
80

, a aktywny udział w prowadzonych dysku-

sjach zabierali również księża: Litewka, Cudziński, Emanuel Hereda
81

. Natomiast 

do najaktywniejszych członków OKK w Katowicach należeli księża: Czechowicz, 

Szewczyk i Skurczyński. Niejednokrotnie głos w dyskusjach zabierali: Banasiński 

i Stanisław Kopeć. Znamienne była konferencja OKK w Katowicach w dniu 20 

listopada 1951 r., w której udział wzięło aż 40 księży z diecezji częstochowskiej, 

30 z diecezji katowickiej, 13 z opolskiej i 1 z krakowskiej
82

. 

                                                 
74  Ibidem. 
75  Sprawozdanie OKK przy ZBoWiD w Łodzi za okres II kwartału 1953 r., ibidem. Skład prezydium 

przedstawiał się następująco: Aleksy Chrulewicz (przewodniczący), Józef Wocial (I wiceprze-

wodniczący), Jan Placek (II wiceprzewodniczący), Jan Polak (III wiceprzewodniczący), Feliks Li-

tewka (sekretarz), Wiktor Kłosowicz (z-ca sekretarza), Franciszek Kulesza (skarbnik), Tadeusz 

Matuszewski (członek prezydium), Stanisław Grabowski (członek prezydium). 
76  Sprawozdanie ks. M. Puacza, opiekuna OKK w Łodzi do Delegata Krajowego przy Głównym Za-

rządzie Komisji Księży za miesiąc marzec 1952 r., ibidem, k. 131; Sprawozdanie ks. M. Puacza, 

opiekuna OKK w Łodzi do Delegata Krajowego przy Głównym Zarządzie Komisji Księży za mie-

siąc wrzesień 1952 r., ibidem, k. 235. 
77  Pismo ks. mjr Mikołaja Puacza, opiekuna OKK w Łodzi, do Krajowego Delegata Komisji Księży 

przy Zarządzie Głównym ZBoWiD z 29 II 1952 r., ibidem, GKK, sygn. 14, k. 110–111; Sprawoz-

danie ks. M. Puacza, opiekuna OKK w Łodzi do Delegata Krajowego przy Głównym Zarządzie 

Komisji Księży za miesiąc marzec 1952 r., ibidem, k. 131. 
78  Sprawozdanie ks. M. Puacza, opiekuna OKK w Łodzi do Delegata Krajowego przy Głównym Za-

rządzie Komisji Księży za miesiąc sierpień 1952 r., ibidem, k. 217. 
79  Sprawozdanie ks. M. Puacza, opiekuna OKK w Łodzi do Delegata Krajowego przy Głównym Za-

rządzie Komisji Księży za miesiąc październik 1952 r., ibidem, k. 252. 
80  Ibidem. 
81  Sprawozdanie z przebiegu konferencji księży miasta Łodzi i województwa z 29 X 1951 r., AIPN, 

sygn. 0648/147/1, k. 51. 
82  Lista obecności na konferencji OKK w Katowicach w dniu 20 XI 1951 r., AAN, OKK Kat, sygn. 

91, k. 10–11. 
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Ważnym zadaniem „księży patriotów” było pozyskiwanie nowych członków  

i sympatyków. Dyskusję w tej sprawie na posiedzeniu Prezydium OKK w Łodzi 

w dniu 9 października 1951 r. zainicjował ks. Litewka. Ustalono, że należy wyko-

rzystywać spotkania kapłańskie przy okazji odpustów, imienin czy spowiedzi oraz 

wszelkie przypadkowe spotkania w celu podejmowania uświadamiających poga-

danek. Nie powinno im się jednak nadawać charakteru oficjalnego. W ich trakcie 

należało akcentować prawowierność księży należących do OKK i odpierać zarzu-

ty o „schizmatyckość” ruchu
83

. Skuteczna interwencja w sprawie zwolnienia prze-

trzymywanych w więzieniach kapłanów diecezji częstochowskiej miała wzmocnić 

autorytet OKK i przyczynić się do pozyskania nowych członków
84

. W związku  

z tym, postulowano zwrócić się do prezydenta Bieruta z prośbą o ułaskawienie 

księży, „którzy zbłądzili wierząc wrogiej propagandzie”
85

. Nadmienić należy, że 

w wyniku podjętych starań zwolniono z więzienia 12 września 1950 r. ks. Toma-

sza Opasewicza, czego nie omieszkał wykorzystać propagandowo ks. Litewka na 

konferencji rejonowej w Radomsku w dniu 27 listopada 1950 r.
86

 Niewątpliwie 

poważną przeszkodą dla liczebnego rozwoju ruchu było negatywne nastawienie 

innych kapłanów i wiernych. Ksiądz Szewczyk zdając sobie sprawę z grożącego 

„księżom patriotom” syndromu oblężonej twierdzy postulował „Trzeba być stale 

w pracy, w ruchu, spotykać się z księżmi, wtenczas trudności będą malały[…] Nie 

możemy się izolować, zataczać musimy szersze kręgi, OKK musi promienio-

wać”
87

.  

Proces pozyskiwania nowych członków został zahamowany w listopadzie 

1953 r. z chwilą powstania Komisji Duchownych i Świeckich Działaczy Katolic-

kich (KDiŚDK)
88

. 

                                                 
83  Protokół z posiedzenia Prezydium OKK w Łodzi z 9 X 1951 r., AIPN, sygn. 0648/147/1 k. 49. 
84  Raport specjalny WUBP w Łodzi do Departamentu V MBP z 28 VII 1950 r., ibidem, k. 95. 
85  Raport specjalny WUBP w Łodzi do Departamentu V MBP z 27 V 1950 r., ibidem, k. 102–103. 
86  Sprawozdanie z dotychczasowej pracy Komisji Księży przy ZBoWiD w Łodzi, AAN, OKK Łódź, 

sygn. 176 [b.pag.]; Protokół Nr 1 z pierwszej powiatowej konferencji Księzy w Radomsku odbytej 

w dniu 27 XI 1950 r., ibidem, k. 129–132. Ks. Tomasz Opasewicz (1880–1952) był proboszczem 

w Kamieńsku. Został aresztowany we wrześniu 1948 r. i skazany 6 XII 1948 r. na 10 lat więzienia 

i 4 lata utraty praw obywatelskich, przepadek mienia na rzecz skarbu państwa za inspirowanie po-

bicia studentów, którzy 24 IX 1948 r. dokonywali inwentaryzacji zabytków kulturalnych w Ka-

mieńsku i Gorzkowicach. Sprawę rozpatrywał WSR w Łodzi. Vide: Meldunek doraźny nr 32 sta-

rosty powiatu piotrkowskiego do Wojewódzkiego Komitetu Partii Robotniczej z 27 IX 1948 r., Ar-

chiwum Państwowe w Łodzi, Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej  

w Łodzi, sygn. 583, k. 144; Jerzy MYSZOR, Agata MIREK, Leksykon duchowieństwa represjono-

wanego w PRL. Suplement, „Śląskie Studia Historyczno-Teologiczne”, t. 1: 2008, z. 1, s. 162. 

Rok przed ukończeniem wyznaczonej wyrokiem sądowym kary został zwolniony, dzięki inter-

wencji OKK w Katowicach, salezjanin z Kamyka ks. Karol Bratek. Vide: Sprawozdanie z dzia-

łalności OKK Katowice za czas od 24 I 1950 r. do 31 X 1951 r., AAN, OKK Kat., sygn. 91, k. 21. 
87  J. ŻUREK, op. cit., s. 110. 
88  Ibidem, s. 111. 
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Obowiązek pozyskiwania nowych członków i sympatyków spoczywał głow-

nie na kapłanach pełniących funkcję pełnomocników/opiekunów powiatowych.  

W przypadku województwa katowickiego funkcję tę pełnili księża: Czechowicz 

(Zawiercie), Szewczyk (Częstochowa, Lubliniec), Skurczyński (Będzin, Sosno-

wiec, Dąbrowa Górnicza, Czeladź)
89

, zaś w województwie łódzkim funkcję tę od 

1950 r. pełnił ks. Śliwiński
90

 , a od 1953 r. dodatkowo też: Litewka, Maślankie-

wicz, Zbieszczyk, Wacławiak, Placek, Śliwiński, Franciszek Kowalski
91

. 

Podkreślić należy, że wielu kapłanów skutecznie oparło się presji zaangażo-

wania w ruch „księży patriotów”, w konsekwencji narażając się na dodatkowe 

szykany. Przykładem może być ks. Józef Pruchnicki, protegowany na członka 

ZBoWiD przez ks. płk. Antoniego Lempartego i Romana Szemraja
92

. Na wysłane 

w tej sprawie pisma nie odpowiadał. W wyniku działań UB został pozbawiony 

stanowiska pełnomocnika PCK
93

. 

Przynależność do OKK wiązała się z określonymi korzyściami finansowymi  

i umożliwiała załatwienie wielu spraw materialnych np. zakup materiałów budow-

lanych czy liturgicznych (głównie wina mszalnego i świec), uzyskania prawa do 

nauczania religii w szkole
94

 oraz z dostępem do opieki lekarskiej i sanatoryjnej
95

. 

Członkowie Prezydium OKK otrzymywali stałe diety, a pozostali członkowie  

i sympatycy, zwłaszcza ci znajdujący się w trudnej sytuacji mogli liczyć na zapo-

mogi. Wysokość diet i zapomóg była uzależniona od opinii jaką cieszył się dany 

kapłan, od jego aktywności w życiu społecznym i na forum OKK, ale również od 

kondycji finansowej parafii, w której pracował. Dietę w wysokości 900 zł otrzy-

mywali księża – Czechowicz, Skurczyński, a w wysokości 800 zł –Niederman, 

Szewczyk
96

.  

Członkom i sympatykom znajdującym się w trudnej sytuacji materialnej przy-

znawano zapomogi. W 1953 r. na wniosek OKK pomoc finansową w postaci sta-

łej zapomogi otrzymali następujący księża: Cudziński (400 zł), Kowalski (400 zł), 

Brachowski (400 zł), Maślankiewicz (400 zł), Hereda (400 zł), Witczak (300 zł), 

                                                 
89  Sprawozdanie z akcji wyborczej na terenie OKK Katowice, 1 XII 1951 r., AAN, OKK Kat., sygn. 

91, k. 43–44. 
90  Sprawozdanie Nr 6 z działalności OKK w Łodzi za rok 1950, ibidem, OKK Łódź, sygn. 176,  

k. 140. 
91  Sprawozdanie OKK przy ZBoWiD w Łodzi za okres II kwartału 1953 r., ibidem, [b.pag.]. 
92  Sprawozdanie OKK przy ZBoWiD w Łodzi za miesiąc wrzesień 1950 r., AIPN, sygn. 0648/147/1, 

k. 84. 
93  Charakterystyka ks. Józefa Pruchnickiego, ibidem, k. 220. 
94  Przykładem może tu być m.in. ks. Marian Sztuka z Chruszczobrodu, który na konferencji w dniu 

20 XI 1951 r. dziękował OKK za interwencję w sprawie uzyskania prawa nauczania. Vide: Proto-

kół z konferencji sprawozdawczo-wyborczej OKK w Katowicach z 20 XI 1951 r., AAN, OKK 

Kat., sygn. 91, k. 7. 
95  Przykładem może być ks. Kazimierz Czapliński z Poręby. Vide: Sprawozdanie z działalności 

OKK Katowice za czas od 24 stycznia 1950 r. do 31 października 1951 r., ibidem, k. 21. 
96  Wykaz stałych diet zryczałtowanych, AIPN, sygn. 0648/153, k. 64. 
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Sztajno (300 zł). Zapomogę doraźną przyznano natomiast ks. Śliwińskiemu
97

.  

W tym samym roku Prezydium OKK w Łodzi przyznało ks. Cudzińskiemu zapo-

mogę bezzwrotną w wysokości 600 zł w związku z operacją i pobytem w szpita-

lu
98

. Podejmowane przez OKK interwencje miały nie tylko nieść określoną pomoc 

ale miały nade wszystko wydźwięk propagandowy, przyczyniający się do posze-

rzania grona sympatyków i członków
99

. 

Obok pomocy w nabyciu materiałów budowlanych czy liturgicznych zabiega-

no za pośrednictwem OKK o obniżenie nakładanych podatków lub o anulowanie 

bądź zmniejszenie zaległości podatkowych (ks. Lucjan Kaczmarzyk z Będzina, ks. 

Smogorzewski). Z prośbą o pomoc zwracali się również kapłani niezrzeszeni
100

.  

Przy rozpatrywaniu wniosków uwzględniano przede wszystkim odpowiednią 

postawę polityczną, bez względu na przynależność organizacyjną. Z tego powodu 

odrzucono prośby o pomoc wniesione przez ks. Kaczmarzyka i ks. Antoniego 

Mietlińskiego
101

. 

„Księża patrioci” jako delegaci OKK do Wydziału Finansowego przy Prezy-

dium Powiatowej Rady Narodowej decydowali o podziale znajdujących się w jego 

dyspozycji środków finansowych
102

. 

Działalność polityczno-społeczna „księży patriotów” 

Głównym polem działalności polityczno-społecznej „księży patriotów” była 

walka o pokój. Idea „ruchu pokojowego” pojawiła się na Kongresie Intelektuali-

stów w Obronie Pokoju we Wrocławiu w 1948 r., którego inicjatorami byli lewi-

cowi polscy oraz francuscy intelektualiści i artyści. Wiosną 1949 r. zwołano  

I Światowy Kongres Obrońców Pokoju w Paryżu i utworzono kierujący ruchem 

pokojowym Stały Komitet. Polski Komitet Obrońców Pokoju powołano do życia 

24 marca 1949 r., a jego przewodniczącym został marszałek Sejmu I kadencji 

prof. Jan Dembowski. PKOP posiadał agendy wojewódzkie i powiatowe
103

. 

Pierwsza informacja o udziale kapłanów częstochowskich w „ruchu pokojo-

wym” pochodzi z sierpnia 1949 r., kiedy to księża Stanisław Kopeć, Józef Krzy-

żanowski i Mieczysław Wagner wzięli udział w konferencji pokojowej zorgani-

zowanej w Częstochowie 1 sierpnia 1949 r. i jednocześnie zadeklarowali chęć 

wstąpienia do PKOP. Istotą jego działalności było propagandowe i polityczne 

                                                 
97  Sprawozdanie OKK przy ZBoWiD w Łodzi za I kwartał 1953 r., AAN, OKK Łódź, sygn. 176, 

[b.pag.]. 
98  Sprawozdanie OKK przy ZBoWiD w Łodzi za okres II kwartału 1953 r., ibidem. 
99  J. ŻUREK, op. cit., s. 120–121. 
100  Ibidem, s. 123–124. 
101  Ibidem, s. 126. 
102  Ibidem, s. 124. 
103  Jacek ŚLUSARCZYK, Ruch Obrońców Pokoju w latach 1948–1989, Warszawa 1996, s. 24–54. 
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wsparcie władz państwowych, a udział w organizowanych wiecach miał charakter 

przymusowy
104

.  

W celu zobrazowania propagandowego charakteru tego typu imprez warto 

przybliżyć przebieg Międzynarodowego Dnia Pokoju zorganizowanego w Często-

chowie w dniach 1–2 października 1949 r. Poprzedzony został całą serią zebrań 

przeprowadzonych w zakładach pracy z udziałem prelegentów rekrutujących się  

z Komitetu Miejskiego PZPR w Częstochowie, na których przyjmowano stosow-

ne rezolucje. Wieczorem 1 października tr. odbył się uroczysty capstrzyk, w któ-

rym wzięło udział, według danych organizatorów, około 35 000 ludzi, w tym 7000 

młodzieży. Nie zabrakło również okolicznościowych przemówień. Panujący na-

strój określono jako entuzjastyczny, co objawiało się w często wznoszonych 

okrzykach. Następnego dnia od samego rana zrzucano z samolotów ulotki zawie-

rające odezwę Miejskiego i Powiatowego Komitetu Obrońców Pokoju w Często-

chowie. Ogółem 1–2 października zrzucono 100 000 sztuk ulotek. Główne uro-

czystości odbyły się na placu Stalina – wg władz miejskich – szczelnie wypełnio-

nym przez około 50 000 ludzi. Rozpoczęły się od przemówienia wygłoszonego 

przez przewodniczącego Miejskiego i Powiatowego Komitetu Obrońców Pokoju 

Mirona Kołakowskiego. Następnie głos zabrał przewodniczący Miejskiej Rady 

Narodowej ogłaszając zebranym uchwałę o przemianowaniu ulic. Po zabraniu 

głosu przez posła J. Kazimierczaka przyjęto rezolucję, czemu towarzyszyły długo 

nie milknące okrzyki wznoszone na cześć pokoju i przeciwko podżegaczom wo-

jennym. W godzinach popołudniowych na Rakowie, Stradomiu, Boisku Miejskim, 

Parku 3 Maja i na Wystawie odbyły się liczne imprezy o charakterze artystyczno-

rozrywkowym. Wiece i manifestacje odbyły się na terenie 23 gmin częstochow-

skiego powiatu, a szczególnie podniośle wypadły uroczystości zorganizowane  

w Zarębicach, Lipiu, Opatowie, Rększowicach, Miedźnie, Zagórzu oraz we Wrzo-

sowej
105

. 

Ważnym wydarzeniem było uchwalenie wspólnej deklaracji tzw. Apelu 

Sztokholmskiego przez sterowaną przez Moskwę III Sesję Światowej Rady Poko-

ju, obradującą w Sztokholmie w dniach 15–21 marca 1950 r. Jej sygnatariusze 

domagali się „stanowczego zakazu broni atomowej, jako oręża napaści wojennej  

i masowej zagłady ludzi” i żądali ustanowienia ścisłej kontroli międzynarodowej 

nad wykonaniem tego postanowienia.  

„Będziemy uważali za zbrodniarza wojennego rząd, który by pierwszy zasto-

sował broń atomową przeciwko jakiemukolwiek krajowi”.  

Miał on niewątpliwie wydźwięk antyamerykański i proradziecki. Rozpoczęto 

akcję zbierania podpisów. Aktywiści komitetów obrońców pokoju w grupach 

dwu-trzyosobowych odwiedzali kolejne domy i mieszkania agitując za składaniem 

podpisów. Do poparcia apelu zmuszano również Kościoły i związki wyznaniowe. 

                                                 
104 J. ŻUREK, op. cit., s. 234. 
105 Sprawozdanie z Międzynarodowego Dnia Pokoju w mieście Częstochowie i w powiecie często-

chowskiem, APCz, Zarząd Miejski i Miejska Rada Narodowa w Częstochowie, sygn. 277, k. 93–94. 
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Komitety tworzono również w szkołach katolickich, a przykładem może być Pry-

watne Liceum Handlowe Żeńskie Sióstr Zmartwychwstania Pańskiego w Często-

chowie, gdzie 19 kwietnia 1950 r. po wysłuchaniu referatu na temat konferencji  

w Sztokholmie wybrano pięcioosobowy Komitet i uchwalono rezolucję, ponadto 

postanowiono urządzić Kącik Obrońców Pokoju i wystosować list do młodzieży 

na Zachodzie
106

. 9 czerwca 1950 r. Episkopat podjął decyzję odmawiającą podpi-

sania apelu, co dało pretekst do usunięcia 434 księży i blisko 200 świeckich kate-

chetów ze szkół oraz zlikwidowano wiele domów zakonnych. W celu złagodzenia 

represji 22 czerwca 1950 r. bp Zygmunt Choromański wydał deklarację, w której 

podkreślił chęć służenia sprawie pokoju i poparł Apel Sztokholmski
107

. 

Częstochowscy „księża patrioci” deklarowali poparcie dla PKOP i propago-

wali z ambony akcję zbierania podpisów
108

. Uczestniczyli w licznych konferen-

cjach pokojowych, zarówno rejonowych jak i wojewódzkich, organizowanych 

m.in. w Radomsku (27 XI 1950)
109

, Piotrkowie Trybunalskim (11 XII 1950)
110

, 

Wieluniu (14 XI 1950)
111

. Głównym ich punktem było zapoznanie uczestników  

z treścią II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju w Warszawie w dniach 16 

–22 listopada 1950 r.
112

. Podkreślano rolę duchowieństwa w obronie pokoju przez 

popieranie akcji zbierania podpisów. Zwieńczeniem tych konferencji było przyję-

cie stosownych rezolucji. 

Tematyka pokojowa zdominowała również pierwszą pielgrzymkę „księży pa-

triotów” do Oświęcimia w dniu 17 czerwca 1950 r. Zorganizowano ją dla uczcze-

nia 10. rocznicy wysyłki niektórych księży do obozów koncentracyjnych. Program 

                                                 
106  Pismo s. Zofii Szulc do Miejskiego Komitetu Obrońców Pokoju z 24 IV 1959 r., ibidem, k. 76. 
107  A. DUDEK, R. GRYZ, op. cit., s. 59; J. ŻUREK, op. cit., s. 233. 
108  Sprawozdanie z plenarnego posiedzenia Komisji Księzy województwa łódzkiego odbytego w dniu 

24 IV 1951 r., AIPN, sygn. 0648/147/1, k. 69. Charakterystyczny pod tym względem był referat 

wygłoszony przez ks. Litewkę na zebraniu OKK w Łodzi w dniu 30 X 1950 r. Podkreślał w nim, 

że sprawa walki o pokój absorbuje cały świat. Nie wystarczy podpisać się pod Apelem Sztok-

holmskim, ale należy wziąć czynny udział w pracach KOP-u, którego oddziały walczą o pokojo-

we załatwienie sporów politycznych. Robotnicy w krajach kapitalistycznych odmawiają wyła-

dunku broni i materiałów wojennych. Wybitni mężowie nauki apelują, aby ich odkrycia służyły 

sprawie pokoju. Polska w tej walce powinna odegrać wyjątkową rolę, ponieważ nikt inny nie wie 

więcej co znaczy wojna, niż Polacy. Odnosząc się do współpracy „księży patriotów” z czynnika-

mi rządowymi przekonywał, że sprawy ideologiczne nie powinny odgrywać żadnej roli w walce  

o pokój. Vide: Sprawozdanie z WUBP w Łodzi z konferencji Komisji Księży przy ZBoWiD w dniu 

30 X 1950 r., ibidem, k. 79–80. 
109  Protokół nr 1 z pierwszej powiatowej konferencji księży w Radomsku w dniu 27 XI 1950 r., AAN, 

OKK Łódź, sygn. 179, k. 129–132. 
110  Protokół z konferencji księży z powiatów piotrkowskiego i radomszczańskiego w Piotrkowie Try-

bunalskim w dniu 11 XII 1950 r., ibidem, k. 145. 
111  Sprawozdanie z odbytych 4 spotkań z delegatami na II Światowy Kongres Pokoju na terenie wo-

jewództwa łódzkiego, ibidem, [b.pag.]. 
112 Wzięli w nim udział m.in.: ks. J. Szewczyk, ks. M. Skurczyński, ks. Z. Czechowicz. Vide: Sprawoz-

danie z działalności OKK Katowice za czas od 24 I 1950 r. do 31 X 1951 r., AAN, OKK Kat., 

sygn. 91, k. 20. 
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przewidywał wspólną mszę św. z kazaniem i zwiedzanie miejsc męczeństwa. 

Władze administracyjne zapewniły środki lokomocji, zaś ZBoWiD zakwaterowa-

nie i wyżywienie. Zjazd miał charakter manifestacji „księży patriotów”, którzy 

wyrazili swój pozytywny stosunek, jak i wolę realizowania porozumienia zawar-

tego 24 kwietnia 1950 r. między rządem a Episkopatem, zgodnie z interesem Pol-

ski Ludowej i doktryną Kościoła
113

. Wzięli w niej udział następujący kapłani: 

Herda, Kowalski, Litewka, Maślankiewicz, Śliwiński, Zbieszczyk, Brachowski, 

Berg
114

.  

Kolejna seria konferencji została poświęcona Narodowemu Plebiscytowi Po-

koju, rozpisanego przez PKOP z inicjatywy Światowej Rady Pokoju, która obra-

dowała w Berlinie 21–26 lutego 1951 r. i zaapelowała do pięciu mocarstw o za-

warcie traktatu pokojowego. Ta kwestia była omawiane na konferencjach w Piotr-

kowie Trybunalskim (10 V 1951)
115

, Sieradzu (10 V 1951)
116

, Radomsku (21 VI 

1951)
117

, oraz na dwóch konferencjach wojewódzkich w Łodzi 15 maja 1951 r.
118

 

i 28 czerwca 1951 r.
119

 Podkreślano, że „księża patrioci” szerzą ideę pokoju włą-

czając się w plan sześcioletni, popierają Narodową Pożyczkę Rozwoju i dając 

przykład wiernym przekazują co najmniej wysokość jednego miesięcznego wyna-

grodzenia, oraz zobowiązywali się do odprawienia w dniu 22 lipca tr. nabożeń-

stwa w intencji ojczyzny i prezydenta
120

.  

Tłem kolejnych pokojowych akcji propagandowych była wojna zapoczątko-

wana atakiem Stanów Zjednoczonych na Koreę w dniu 25 czerwca 1950 r. Dzia-

łania wojenne toczyły się ze zmiennym powodzeniem zaangażowanych w nie 

stron. 14 marca 1951 r. wojska amerykańskie odbiły Seul, zaś 21 czerwca tr. 

ZSSR na forum ONZ zaproponował rozmowy pokojowe, kończąc de facto walki. 

Rozejm w Panmundżonie podpisano 2 lata później, 27 lipca 1953 r.
121

 Na konfe-

rencji OKK w Łodzi w dniu 20 lipca 1950 r. przyjęto rezolucję potępiającą atak 

                                                 
113  Instrukcja nr 24 dyrektor Departamentu V MBP dla szefów wojewódzkich urzędów bezpieczeń-

stwa publicznego w sprawie zjazdu księży patriotów w Oświęcimiu z 17 VI 1950 r., [in:] Metody 

pracy operacyjnej, s. 152–153. 
114  Sprawozdanie Nr 6 z działalności OKK w Łodzi za rok 1950, AAN, OKK Łódź, sygn. 176,  

k. 151–152. 
115  Sprawozdanie z odbytej konferencji księży w ramach Narodowego Plebiscytu Pokoju z powiatów: 

Piotrków, Radomsko, Rawa Mazowiecka, miasto Piotrków i Tomaszowa w Piotrkowie w dniu 10 

V 1951 r., ibidem, OKK Łódź, sygn. 179, k. 52. 
116 Sprawozdanie z akcji Narodowego Plebiscytu Pokoju na ternie OKK Łódź, ibidem, [b.pag.]. 
117 Sprawozdanie z odbytej konferencji sprawozdawczej u działu duchowieństwa w akcji plebiscyto-

wej w dniu 21 VI 1951 r. w Radomsku, ibidem, k. 42. 
118 Sprawozdanie z akcji Narodowego Plebiscytu Pokoju na ternie OKK Łódź, ibidem, [b.pag.]. 
119 Protokół z konferencji wojewódzkiej odbytej w dniu 28 VI 1951 r. w Łodzi, ibidem, k. 110. 
120 Protokół z konferencji wojewódzkiej w Łodzi w dniu 28 VI 1951, ibidem, k. 112. 
121 Najnowsza historia świata, t. I: 1945–1963, red. Artur PATEK, Jan RYDEL, Janusz Józef WĘC, 

Kraków 2000, s. 187–189; J. ŻUREK, op. cit., s. 233. 
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USA na Koreę
122

. Na spotkaniu opłatkowym „księży patriotów” 8 stycznia 1951 r. 

w Łodzi zainicjowano zbiórkę pieniędzy na rzecz dzieci koreańskich i zobowiąza-

no się do jej propagowania na ambonie
123

. W trakcie jednego ze spotkań ks. Ma-

ślankiewicz nawiązując do wojny koreańskiej mówił, że w czasie każdej mszy św. 

modlił się o zwycięstwo narodu koreańskiego i zachęcał wiernych, aby wspierali 

moralnie ten naród
124

. W jego przekonaniu wojna ta była dowodem na to, że kapi-

talistom nie chodziło o człowieka, ale o zyski. Na ambonie do sprawy pokoju pod-

chodził „po kupiecku”, tłumacząc wiernym ile kosztuje wojna, ile pochłania ofiar  

i zniszczeń. Ganił nawet dzieci bawiące się w wojnę
125

. 

„Księża patrioci” swoje zaangażowanie w walkę o pokój uzasadniali doświad-

czeniami II wojny światowej: „My Polacy, którzy przeżyliśmy wojnę i jej wielkie 

okrucieństwa i znamy dobrze więzienia, tortury, obozy nie pragniemy wojny. 

Dość już było nędzy i głodu, dość przelewu krwi bratniej”
126

. 

„Księża pozytywni” zostali wykorzystani do akcji przejęcia przez władze pań-

stwowe największej kościelnej organizacji charytatywnej – „Caritasu”. Dyspono-

wała ona ponad 4000 oddziałów na terenie wszystkich diecezji, a pod jej zarządem 

znajdowało się 3000 żłobków, przedszkoli, świetlic, kuchni dla ubogich, domów 

starców, domów dziecka, burs i internatów. Już jesienią 1949 r. władze państwo-

we zakazały „Caritasowi” organizowania zbiórek pieniędzy i cofnęły wszelkie do-

tacje państwowe. W dniu 23 stycznia 1950 r., po przeprowadzeniu generalnej kon-

troli „Caritasu”, która wykazała rzekome „nadużycia i nieprawidłowości w pro-

wadzeniu ksiąg”, władze komunistyczne mianowały tymczasowy zarząd przymu-

                                                 
122  „My księża rzymskokatoliccy, delegaci księży zrzeszonych w ZBoWiD, zebrani na naradzie  

w dniu 20 VII 1950 r. potępiamy wystąpienia wszystkich ludzi złej woli, którzy pragną świat ze-

pchnąć w odmęt nowej wojny. Ostatnie wypadki zbrojnej interwencji Stanów Zjednoczonych na 

Koreę świadczą wyraźnie o tym, że podżegacze wojenni, wbrew woli narodu amerykańskiego, 

wtrącają się w wewnętrzne sprawy innych narodów. Wypadki koreańskie obnażyły prawdziwe 

oblicze tych, którzy wbrew etyce chrześcijańskiej rozkazali bombardować odkryte miasta, mordu-

jąc dziesiątki tysięcy kobiet, starców i dzieci. Te barbarzyńskie metody stosowane w Korei słusz-

nie spotkały się z potępieniem wszystkich uczciwych ludzi na świecie. My księża patrioci, którzy 

znamy okropności wojny, potępiamy nikczemne postępowanie rządu USA, który pod płaszczy-

kiem ONZ usiłuje znaleźć usprawiedliwienie dla brutalnej napaści na miłujący wolność i pokój 

naród koreański”. Vide: Rezolucja uchwalona na zebraniu Komisji Księży przy ZBoWiD w dniu 

20 VII 1950 r., AIPN, sygn. 0648/147/1, [b.pag.]. 
123 Sprawozdanie Nr 7 OKK przy ZBoWiD w Łodzi za okres I kwartału 1951 r., AAN, OKK Łódź, 

sygn. 176, k. 134; Sprawozdanie z odbytego spotkania opłatkowego w dniu 8 I 1951 r., ibidem, 

sygn. 177 [b.pag.]. Inicjatorem zbiórki był ks. Feliks Litewka. Obok niego z księży częstochow-

skich w spotkaniu wzięli udział: Aleksy Cudziński, Fabian Zbieszczyk, Wincenty Śliwiński, 

Franciszek Kowalski, Jan Brachowski, Kazimierz Bajorek. 
124 Raport specjalny WUBP w Łodzi z 29 VIII 1950 r., AIPN, sygn. 0648/147/1, k. 75. 
125 Raport specjalny WUBP w Łodzi z 27 V 1950 r., ibidem, k. 101. 
126 Raport specjalny WUBP w Łodzi z 29 VIII 1950 r., ibidem, k. 74. 
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sowy Centrali „Caritasu”, złożony z „księży patriotów” i członków skupionej wo-

kół Bolesława Piaseckiego grupy „Dziś i Jutro”
127

.  

Począwszy od 23 stycznia 1950 r. funkcjonariusze UB zaczęli przeprowadzać 

rozmowy z księżmi, których zmuszano do publicznych oświadczeń, że kościelna 

„Caritas” kierowana przez ordynariuszy nie spełniła zadań instytucji charytatyw-

nych. Przymuszano księży do udziału w organizowanych wiecach antykościel-

nych i zebraniach, na których powoływano komisaryczne zarządy. Takie wiece 

odbyły się 24 stycznia tr., zarówno w Katowicach i Łodzi
128

. Nie małą rolę w ich 

zorganizowaniu odegrali starostowie, prezydenci miast, przewodniczący miejskich 

i powiatowych rad narodowych, którzy wzywali księży na rozmowy, dostarczali 

samochodów w celu ułatwienia duchownym dotarcia na wiec, urządzali przyję-

cia
129

. Uczestnicy konferencji łódzkiej zgodnie z retoryką oficjalnej propagandy 

potępili postępowanie dotychczasowych władz „Caritasu” i domagali się ukarania 

winnych, wyrażając całkowitą solidarność z zarządzeniami władz państwowych, 

powołującymi nowe władze „Caritasu”. Wydano w tej sprawie rezolucję, która 

głosiła: „Do Caritasu wkradły się elementy przestępcze prowadzące działalność 

wręcz przeciwną wzniosłej idei miłosierdzia chrześcijańskiego. Do naprawdę 

biednych nie docierały ani wielkie sumy z dotacji państwowych, ani zbierane  

w kraju datki, ani sporadyczne dary w naturze z zagranicy”. Podpisali się pod nią 

następujący kapłani diecezji częstochowskiej: Stanisław Porządek (Konopnica), 

Kowalski (Żdżary), Litewka (Chełmno), Maślankiewicz (Wielgomłyny), Protazy 

Skórka (Stobiecko)
130

. 

W dniu 30 stycznia 1950 r. w auli Politechniki Warszawskiej odbył się wielki 

wiec-manifestacja, pod nazwą I Krajowa Narada Zrzeszenia „Caritas”, z udziałem 

1213 księży i zakonników oraz 75 sióstr zakonnych. Uczestnicy byli wyselekcjo-

nowani przez UB. W wydanej deklaracji potępiono dotychczasowy rządców „Ca-

ritasu” czyli Episkopat i członków Komisji Charytatywnej
131

. 

Episkopat nie mogąc wziąć odpowiedzialności za działanie instytucji znajdu-

jącej się pod zarządem przymusowym zdecydował o rozwiązaniu kościelnej  

„Caritas”, o czym poinformował wiernych w oświadczeniu wydanym 12 lutego 

1950 r. Władze państwowe podjęły działania, aby nie dopuścić do jego opubliko-

wania. W tym celu odwiedzano księży i wywierano na nich presję
132

.  

                                                 
127 A. DUDEK, R. GRYZ, op. cit., s. 48–49. Zarząd przymusowy Zrzeszenia „Caritas” składał się z na-

stępujących osób: ks. A. Lempartego (przewodniczący), posła Jana Frankowskiego (wiceprezes), 

Andrzeja Micewskiego (sekretarza), ks. Stanisława Skurskiego, Wandy Tuchomskiej, Stanisława 

Rostworowskiego, ks. Ludwika Zalewskiego, ks. dr Stanisława Krynickiego, Seweryna Dolań-

skiego, prof. Leona Halbana, Pawła Jasienicy. Vide: J. ŻARYN, Kościół, s. 278. 
128 Ibidem, s. 280. 
129 Ibidem, s. 281. 
130 AIPN, sygn. 0648/147/1, k. 123–124. 
131 J. ŻARYN, Kościół, s. 282. 
132 Ibidem. 
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Podkreślić należy, że zarządy przymusowe zostały również ustanowione  

w diecezjalnych agendach tej organizacji. Nie inaczej stało się w przypadku diece-

zji częstochowskiej, gdzie nowe władze tworzyli księża: Brodziński, Niederman, 

Szewczyk, Namysło, oraz świeccy Jan Rociński, Edward Smakosz, Jan Kotarba, 

Jan Sadowisk, Stefan Pinkowski, Henryk Kraszewski oraz Halina Frąckiewicz
133

. 

Takiej sytuacji nie mógł tolerować bp Teodor Kubina, dlatego w dniu 1 lutego 

1950 r. ustanowił Komisję Likwidacyjną w składzie: ks. Alojzy Jatowtt, ks. Woj-

ciech Mondry i ks. Mietliński oraz powiadomił wojewodę kieleckiego o likwidacji 

kościelnego „Caritasu” w Częstochowie z dniem 1 lutego 1950 r.
134

  

Księża częstochowscy znaleźli się we władzach przejętego przez państwo 

„Caritasu” w województwie łódzkim. Prezesem Zarządu Wojewódzkiego został 

ks. Litewka, a jego członkami ks. Brachowski i ks. Maślankiewicz
135

.  

„Księża patrioci” włączyli się do akcji propagandowej przeciwko Stolicy 

Apostolskiej i Episkopatowi w związku z kwestią ustanowienia administracji ko-

ścielnej na Ziemiach Odzyskanych. W 1945 r. prymas August Hlond na podstawie 

specjalnych uprawnień, powołał na przyłączonych do Polski obszarach admini-

stratury apostolskie w Gdańsku, Gorzowie, Olsztynie i Wrocławiu. Z biegiem cza-

su władze państwowe zaczęły żądać od Episkopatu, aby skłonił Watykan do usta-

nowienia stałej administracji kościelnej na tych terenach i mianowania pełno-

prawnych biskupów ordynariuszy. Watykan natomiast uzależniał spełnienie tych 

postulatów od podpisania układu pokojowego z Niemcami, który ostatecznie 

określiłby kształt północnych i zachodnich granic Polski. Takie stanowisko Stolicy 

Apostolskiej zaczęto przedstawiać w mediach jako wyraz poparcia dla dążeń do 

rewizji polskich granic. Towarzyszyła temu antypapieska akcja propagandowa 

ukazująca Piusa XII jako germanofila
136

.  

„Księża postępowi”, zgodnie z państwową retoryką, opowiadali się za powo-

łaniem stałej administracji kościelnej. Zdawali sobie jednak sprawę, że Stolica 

Apostolska nie może tego uczynić ponieważ zachodnia granica PRL została po-

twierdzona jedynie umową z NRD
137

. 

Zachęcali wiernych do wypełniania zobowiązań wynikających z dekretów  

o skupie zboża i innych ziemiopłodów. W dniu 23 lipca 1951 r. ponownie wpro-

wadzono (zniesione w 1946) obowiązkowe dostawy zbóż
138

, a w 1952 r. rozsze-

rzono je na zwierzęta rzeźne (luty), mleko (kwiecień) i ziemniaki (sierpień). 

Świadczenia rzeczowe obejmowały 85% produkcji zbóż, 51% ziemniaków i 50% 

                                                 
133 W. WLAŹLAK, Związek Caritas diecezji częstochowskiej w latach 1945–1950, „Ziemia Często-

chowska”, t. 30: 2003, s. 114–115. 
134 Ibidem, s. 115. 
135 Sprawozdanie Nr 6 z działalności OKK w Łodzi za rok 1950, AAN, OKK Łódź, sygn. 176, k. 148. 
136 A. DUDEK, R. GRYZ, op. cit., s. 32–34. 
137 Sprawozdanie z WUBP w Łodzi z konferencji Komisji Księży przy ZBoWiD w dniu 30 X 1950 r., 

AIPN, sygn. 0648/147/1, k. 81. 
138 Dekret z dnia 23 lipca 1951 r. o planowym skupie zbóż, „Dziennik Ustaw”, nr 39: 1951, poz. 297.  
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żywca, a ceny za dostawy nie pokrywały kosztów produkcji. Normy dostaw były 

tak wysokie, że niekiedy zmuszeni do wywiązywania się z nich chłopi kupowali 

zboże na wolnym rynku, by dostarczyć je do skupu
139

. W tym aspekcie należy od-

notować aktywność ks. Niedermana ze Skarżyc, przekonującego z ambony  

i w prywatnych rozmowach, do wywiązywania się z tego „obowiązku”. Skutkiem 

tej agitacji było wykonanie w Skarżycach obowiązkowych dostaw z nadwyżką
140

. 

Ksiądz Hereda apelował, aby księża dali swoją postawą przykład chłopom i od-

dawali na czas wyznaczone świadczenia
141

. W 1952 r. „księża patrioci” postano-

wili również włączyć się do akcji siewów wiosennych, (referat instruktażowy  

w tej sprawie wygłosił ks. Czechowicz) i akcji uświadamiającej polską wieś  

w związku z „kampanią żniwną”
142

. 

Przedmiotem troski „księży patriotów” stał się również powszechny spis lud-

ności. Kładziono nacisk na demaskowanie nieprawdziwych informacji, wedle któ-

rych miał on dotyczyć również rzeczy osobistych: bielizny, biżuterii, pościeli. 

Zdaniem ks. Maślankiewicza należało tłumaczyć wiernym potrzebę spisku odwo-

łując się do przykładu Maryi i Józefa, którzy udawali się do Betlejem, „aby się dać 

zapisać”. Konfratrów uspokajano, że nie będzie obejmował on kościołów i ka-

plic
143

.  

„Księża pozytywni” odnieśli się również do kwestii „rzekomych cudów”. Tą 

sprawą szczególnie zainteresowany był ks. Maślankiewicz z parafii Wielgomłyny, 

gdzie 5 czerwca 1947 r. trzem dziewczynkom miała objawić się Matka Boża. 

Później również inni parafianie, głównie kobiety, miały mieć kolejne widzenia. 

Ks. Maślankiewicz był przekonany, że za rzekomymi cudami stoi obca agentura 

starająca się siać niezgodę pomiędzy państwem a ludem wierzącym. W sprawie 

„cudów” otrzymał anonimowo 3 wyroki śmierci, jak również próbowano go prze-

kupić, aby nie ujawniał „twórców cudów”. W parafii pojawiła się plotka o „Anty-

chryście”, która sprawiła, że kobiety i dzieci bały się wychodzić na zewnątrz.  

W jego przekonaniu rolą kapłanów było demaskowanie „twórców cudów”
144

. 

Kolejnym aspektem aktywności „księży patriotów” była działalność piśmien-

nicza na łamach „Głosu Kapłana” (1950), „Księdza Obywatela” (1950–1953)  

i „Kuźnicy Kapłańskiej” (1953–1957). Na posiedzeniu Prezydium OKK w Łodzi 

                                                 
139 Andrzej Leon SOWA, Historia polityczna Polski 1944–1991, Kraków 2011, s. 150. 
140 J. ŻUREK, op. cit., s. 257. 
141 Sprawozdanie z przebiegu konferencji księży miasta Łodzi i województwa w dniu 29 X 1951 r., 

AIPN, sygn. 0648/147/1, k. 51–53; 
142 J. ŻUREK, op. cit., s. 258. 
143 Protokół Nr 1 z pierwszej powiatowej konferencji księży w Radomsku odbytej w dniu 27 XI 1950 r., 

AAN, OKK Łódź, sygn. 179, k. 129–132. 
144  Raport specjalny WUBP w Łodzi do Departamentu V MBP z 28 VII 1950 r., AIPN, sygn. 

0648/147/1, k. 94. Conf. Tomasz Michał KOLMASIAK, Cud w Wielgomłynach – powojenne oszu-

stwo na tle religijnym, „Zeszyty Radomszczańskie”, t. 10: 2015, s. 259–264; Tomasz Andrzej 

NOWAK, „Cuda wielgomłyńskie” – relacja ks. Eugeniusza Maślankiewicza z wydarzeń w 1947 r., 

„Zeszyty Radomszczańskie”, t. 13: 2017, s. 245–256. 
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20 grudnia 1950 r. do Komisji Redakcyjnej został wybrany ks. Litewka. Zadaniem 

jej członków było dostarczanie tekstów do Redakcji OKK oraz pozyskiwanie ko-

respondentów terenowych
145

. Zapewne w obawie przed karami kościelnymi skład 

redakcji tych periodyków był utajniony, a wiele artykułów było pisanych pod 

pseudonimami lub podpisywanych jedynie inicjałami autorów, co znacząco utrud-

nia sporządzenie bibliografii prac „księży patriotów”. Spośród księży częstochow-

skich pod własnymi nazwiskami pisali: ks. Mieczysław Skurczyński, autor tekstu 

pt. Polski jakobin w sutannie
146

, ks. Eugeniusz Maślankiewicz, spod pióra którego 

wyszedł m.in. artykuł zatytułowany W hołdzie Biskupowi Społecznikowi, poświę-

cony bp. Teodorowi Kubinie
147

, oraz Z obserwacji życia codziennego dotyczący 

posługi kapłanów w sakramencie pokuty i pojednania
148

, i ks. Jan Smogorzewski 

autor tekstu pt. W trosce o Kościół i Państwo, traktujący o obowiązkach względem 

tych dwóch rzeczywistości
149

. Na łamach „Księdza Obywatela” zamieszczono 

również przemówienie ks. Maślankiewicza wygłoszone na konferencji powiato-

wej w Radomsku w dniu 10 listopada 1952 r.
150

 Nadmienić należy, że ks. Maślan-

kiewicz został w 1950 r. wytypowany na korespondenta terenowego „Głosu Ka-

płana”
151

. Redakcja „Księdza Obywatela” przedrukowała z „Dziennika Zachod-

niego” artykuł poświęcony ks. Niedermanowi
152

. Zamieszczano również szkice 

historyczne parafii ze szczególnym uwzględnieniem działalności społecznej miej-

scowego duchowieństwa
153

 oraz informacje o bieżącej działalności „księży patrio-

tów”
154

. Podawano również informacje z życia Kościoła Częstochowskiego. Przy-

kładem może być krótka relacja o uroczystościach 30 rocznicy Częstochowskiego 

Seminarium Duchownego w Krakowie
155

. 

Wybitnie propagandowy charakter miało potępienie księży oskarżonych  

w procesie kurii krakowskiej. W tej sprawie wystosowano apel do duchowieństwa 

łódzkiego, który został zamieszczony w prasie
156

. Na rozszerzonym Prezydium 20 

marca 1953 r. uczczono minutą ciszy pamięć Józefa Stalina i omówiono sposób 

                                                 
145  Sprawozdanie Nr 5 OKK przy ZBoWiD w Łodzi za miesiąc grudzień 1950 r., AAN, OKK Łódź, 

sygn. 176, k. 159. 
146 „Kuźnica Kapłańska”, nr 4: 1953, s. 7–9. 
147 „Kuźnica Kapłańska”, nr 11: 1956, s. 14–17. 
148 „Kuźnica Kapłańska”, nr 6: 1954, s. 21. 
149 Ibidem, s. 25. 
150 „Ksiądz Obywatel”, nr 7–8: 1952, s. 19–21. 
151 Zgodnie z uchwałą GKK z 28 II 1950 r. władze bezpieczeństwa dążyły do stworzenia sieci kore-

spondentów terenowych. Vide: J. ŻUREK, op. cit., s. 258–259. 
152 „Ksiądz Obywatel”, nr 11: 1952, s. 12–13. 
153 Przykładem może być artykuł pt. Z parafii Rudlice-Ostrówek pod Wieluniem, „Kuźnica Kapłań-

ska”, nr 4: 1956, s. 22–23. 
154 Np. relacja z wycieczki księży z OKK w Łodzi do domu wypoczynkowego w Krynicy. Vide: 

„Ksiądz Obywatel”, nr 7–8: 1952, s. 19 
155 „Kuźnica Kapłańska”, nr 12: 1956, s. 29. 
156 Sprawozdanie OKK przy ZBoWiD w Łodzi za I kwartał 1953 r., AAN, OKK Łódź, sygn. 176, 

[b.pag.]. 
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oddania hołdu zmarłemu „wodzowi ludu pracującego i chorążemu pokoju”
157

. 

„Księża patrioci” odnieśli się również do dekretu Rady Państwa z 9 lutego 1953 r. 

o obsadzaniu stanowisk kościelnych wyrażając w wydanej rezolucji „głębokie 

przekonanie, że zapobiegnie on możliwości nadużywania tych stanowisk dla dzia-

łalności wrogiej wymierzonej przeciwko państwu i przyczyni się do skoordyno-

wania wysiłków i szczerej współpracy między Kościołem a państwem”. Na spo-

tkaniu z „księżmi patriotami” przewodniczący PWRN w Łodzi Horodecki zapew-

niał, że „rząd ludowy” potrafi docenić patriotyczną postawę duchowieństwa i nie 

pozwoli im zrobić krzywdy przez władze kościelne, a temu miała służyć ów de-

kret
158

. Przejawem politycznego zaangażowania było kandydowanie przez „księży 

patriotów” do wojewódzkich i powiatowych rad narodowych w 1954 r. Po 

uprzednim uzyskaniu zgody bp. Zdzisława Golińskiego uczynili tak m.in. księża 

Litewka (WRN w Łodzi)
159

, Józef Krzyżanowski (WRN w Katowicach)
160

  

i Szewczyk (PRN w Częstochowie)
161

.  

Komisja Intelektualistów i Działaczy Katolickich 

Kolejnym forum działalności „księży patriotów” była Komisja Intelektuali-

stów i Działaczy Katolickich (KIiDK) powołana 4 listopada 1950 r. przy PKOP,  

z inicjatywy stojącego na czele ugrupowania „Dziś i Jutro” Bolesława Piaseckie-

go. Z założenia miała skupiać środowiska intelektualne uplasowane przy Katolic-

kim Uniwersytecie Katolickim, wydziałach teologicznych, seminariach duchow-

nych, w prasie katolickiej. Nie można wykluczyć, że władze zgodziły się na po-

wołanie jeszcze jednej organizacji dywersyjnej, aby skupiała tych, którzy zrazili 

się do komisji księży przy ZBoWiD i jednocześnie reprezentowali wyższy poziom 

moralny i intelektualny. Funkcję przewodniczącego powierzono ks. prof. Janowi 

Czujowi, dziekanowi Wydziału Teologicznego Uniwersytetu Warszawskiego,  

a po jego likwidacji i utworzeniu w 1954 r. odrębnej Akademii Teologii Katolic-

kiej, jej pierwszemu rektorowi. Istotną rolę w Komisji odgrywało kilku znanych  

i cenionych księży naukowców m.in. prof. Mieczysław Żywczyński, dr Eugeniusz 

Dąbrowski, profesorowie: Józef Keller, Stefan Biskupski, Piotr Chojnacki, Aleksy 

Klawek, Kazimierz Kłósak, Józef Pastuszka. Nie zabrakło również świeckich na-

                                                 
157 Ibidem. 
158 Sprawozdanie z odbytego posiedzenia członków komisji przy ZBoWiD w Łodzi oraz zaproszonych 
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z 13 XI 1954 r., AKMCz, sygn. 150/124, [b.pag.]. 
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161 Notatka bp. Golińskiego o wydaniu ks. J. Szewczykowi zezwolenia na kandydowanie do PRN  

w Częstochowie z 26 XI 1954 r., ibidem, AP, sygn. 206, [b.pag.]. 
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ukowców m.in. profesorów: Tadeusza Lehr-Spławińskiego (byłego rektora UJ), 

Stanisława Pigonia (byłego rektora Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie), 

Stefanii Skwarczyńskiej, Leona Halbana, pisarzy i publicystów: Antoniego Gołu-

biewa, Pawła Jasienicy, Jerzego Zawieyskiego, Zofii Starowieyskiej-Morstinowej. 

Ze strony grupy „Dziś i Jutro” do Komisji weszli m.in.: Dominik Horodyński, Ry-

szard Reiff, Andrzej Micewski, Jan Dobraczyński, Mikołaj Rostworowski, Jerzy 

Hagmajer, Zygmunt Przetakiewicz, Jan Frankowski oraz Bolesław Piasecki. 

Wśród założycieli znaleźli się również redaktorzy „Tygodnika Powszechnego”  

i „Znaku”, czyli Jerzy Turowicz i Stanisław Stomma. Ci ostatni prawdopodobnie 

kierowali się chęcią obrony swoich pism przed szykanami cenzury lub ocaleniem 

przed likwidacją, natomiast profesorowie dążyli do ocalenia zagrożonych posad 

na państwowych uczelniach i możliwości dalszego publikowania swoich prac, jak 

również ograniczenia restrykcji nakładanych na KUL i wydziały teologiczne UW, 

UJ, które i tak w 1954 r. zostały zlikwidowane. Ruch „intelektualistów” dyspono-

wał własnym dziennikiem – „Słowem Powszechnym”. Powstanie KIiDK oraz je-

go dalsza działalność znajdowała się pod ścisłą kontrolą władz bezpieczeństwa
162

.  

KIiDK przy Wojewódzkim Komitecie Obrońców Pokoju w województwie 

stalinogrodzkim uformowała się dopiero w styczniu 1953 r. Jej członkami było 

sześciu kapłanów diecezji częstochowskiej: Stefan Babczyński, rektor kościoła 

NSPJ w par. Wniebowzięcia NMP w Sosnowcu, Marian Krzyżanowski, prob. Par. 

św. Marcina w Żytniowie, Józef Łukaszewski, wik. Par. Bożego Ciała (Nawie-

dzenia NMP) w Wieluniu, Włodzimierz Majcherczyk, wik. Par. św. Szymona  

i Judy Tadeusza w Żarkach, Franciszek Pustułka adm. Par. św. Mikołaja w Nie-

gowej
163

. 

W dniu 15 października 1953 r. w LO pw. Św. Augustyna w Warszawie odby-

ło się wspólne zebranie Stowarzyszenia „PAX”, KIiDK oraz KK przy ZBoWiD, 

na którym formalnie powołano do życia Komisję Duchownych i Świeckich Dzia-

łaczy Katolickich (KDiŚDK), wybierając na przewodniczącego ks. prof. Jana 

Czuja
164

. Z diecezji częstochowskiej członkami tej komisji byli księża: Litewka  

i Placek
165

. W terenie przystąpiono do tworzenia KDiŚDK przy wojewódzkich 

                                                 
162 Andrzej GRAJEWSKI, Kompleks Judasza. Kościół zraniony. Chrześcijanie w Europie Środkowo-

Wschodniej miedzy oporem a kolaboracją, Poznań 1999, s. 183; J. ŻUREK, op. cit. s. 147; Łukasz 

P. MATYJASIAK, Między wiernością Kościołowi a służbą państwu. Działalność katolików „spo-

łecznie postępowych” na przykładzie Komisji Intelektualistów i Działaczy Katolickich przy Pol-

skim Komitecie Obrońców Pokoju (1950–1953), [in:] Letnia Szkoła Historii Najnowszej 2010, 

red. Łukasz KAMIŃSKI, Tomasz KOZŁOWSKI, Warszawa 2010, s. 117–121. 
163 J. ŻUREK, op. cit., s. 321. 
164 Ł.P. MATYJASIAK, op. cit. s. 129. 
165 Pełny skład Prezydium Komisji Krajowej Duchownych i Świeckich Działaczy Katolickich przy 

Ogólnopolskim Komitecie Frontu Narodowego, vide: AAN, UdSW, sygn. 125/675, k. 13–14; 

Krzysztof KOWALCZYK, Duchowieństwo na Pomorzu Zachodnim między postawą niezłomną a ko-

laboracją – strategia przetrwania (1945–1956), [in:] Polacy wobec PRL. Strategie przystosowaw-

cze, red. Grzegorz MIERNIK, Kielce 2003 s. 159. 
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komitetach frontu narodowego. Do KDiŚDK w województwie stalinogrodzkim 

należało sześciu kapłanów: Brodziński, Czechowicz, Józef Krzyżanowski, Skur-

czyński, Smogorzewski, Szewczyk, a do KDiŚDK w województwie łódzkim 

dwóch kapłanów diecezji częstochowskiej: Litewka i Placek. Znamienne jest to że 

wszyscy, z wyjątkiem ks. Brodzińskiego byli członkami lub sympatykami komisji 

księży przy ZBoWiD
166

.  

Kapłani zaangażowani w działalność ruchu „księży patriotów” byli odznacza-

ni przez władze państwowe. 

Tab. 5. Wykaz częstochowskich „księży patriotów” odznaczonych przez władze komunistyczne 

Nazwisko i imię Forma odznaczenia Rok 

Czechowicz Zygmunt Złoty Krzyż Zasługi 1951 

Kopeć Stanisław Srebrny Krzyż Zasługi 1954 

Szewczyk Józef Złoty Krzyż Zasługi 1953 

Krzyżanowski Józef Złoty Krzyż Zasługi 1954 

Ciećwierz Stanisław Złoty Krzyż Zasługi 1954 

Wacławiak Jan Srebrny Krzyż Zasługi 1954 

Placek Jan Złoty Krzyż Zasługi 1954 

Litewka Feliks Złoty Krzyż Zasługi 

Krzyż Kawalerski Orderu 

Odrodzenia Polski 

1951 

1954 

Skurczyński Mieczysław Złoty Krzyż Zasługi 1950 i 1954 

Wagner Mieczysław Złoty Krzyż Zasługi 

Krzyż Partyzancki 

1951 

1947 

Banasiński Stefan Złoty Krzyż Zasługi 1954 

Krzyżanowski Marian Złoty Krzyż Zasługi 1954 

Niederman Alfon Złoty Krzyż Zasługi 1952 

 

Notatka o przyznaniu ks. Józefowi Krzyżanowskiemu Złotego Krzyża Zasługi, AACz, AP, sygn. 92,  

k. 57; AAN, UdSW, sygn. 125/675, k. 40–41; 48–49; Sprawozdanie z działalności OKK Katowice za 

czas od 24 I 1950 r. do 31 X 1951 r., AAN, OKK Kat., sygn. 91, k. 22; „Ksiądz Obywatel”, nr 9: 

1951, s. 25; „Kuźnica Kapłańska”, nr 14–15: 1954, s. 26. 

Likwidacja Komisji Księży przy ZBoWiD  

W dniu 12 lipca 1955 r. Prezydium GKK podjęło uchwałę o rozwiązaniu tak 

głównej komisji, jak i komisji okręgowych oraz włączeniu się wszystkich ich 

członków do KDiŚDK, co dokonało się dzięki poparciu Biura Politycznego i sa-

                                                 
166 J. ŻUREK, op. cit., s. 322. 
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mego Bieruta
167

. 15 lipca tr. Prezydium Zarządu Głównego ZBoWiD podjęło 

uchwałę o utworzeniu Komisji Likwidacyjnej (głównej oraz okręgowej), która 

uporządkować miała od strony formalnej i materialnej wszystkie sprawy związane 

z dotychczasową działalnością. 23 sierpnia Komisja podjęła uchwałę w sprawie 

przekazania majątku zakupionego przez komisje księży dla KDiŚDK, zastrzegając 

sobie możliwość odpłatności. W praktyce nastąpił podział lokali oraz ruchomości 

pomiędzy ZBoWiD i KDiŚDK. OKK w Katowicach przekazała biura (3 pokoje  

o powierzchni 70,75 m
2
) i zakupione przedmioty oraz wyposażenie pokoi gościn-

nych KDiŚDK. Odnotować należy, że przewodniczącym powołanej w dniu 29 

lipca 1955 r. Komisji Likwidacyjnej OKK w Katowicach był ks. M. Skurczyń-

ski
168

. Końcowy protokół likwidacyjny datowano na 12 września 1955 r.
169

 

W konferencji zjednoczeniowej OKK przy ZBoWiD i Komisji Duchownych  

i Świeckich Działaczy Katolickich 15 lipca 1955 r. brali udział następujący kapła-

ni diecezji częstochowskiej: Witczak (Strzałków), Litewka (Radomsko), Maślan-

kiewicz (Wielgomłyny), Fabian Zbieszczyk (Garnek), Placek (Brzeźnica), Franci-

szek Olek (Makowiska), Jan Wacławiak (Jedlno), Marian Krzyżanowski (Żyt-

niów), Polak (Naramice), Brachowski (Wola Krzysztoporska), Ludwik Sośnierz 

(Wieruszów), Mieczysław Tajber (Galewice), Ignacy Wesołowski (Bęczkowice), 

Lucjan Kobierski (Dworszowice), Stanisław Porządek (Konopnica)
170

. 

Zakończenie 

Formalnie do „zbowidowskich” komisji księży należało 41 duchownych die-

cezji częstochowskiej, co stanowiło niespełna 9% tegoż prezbiterium. Grono sym-

patyków było znacznie większe liczyło bowiem około 54 księży. W tym przypad-

ku trudno jednak ustalić stopień zaangażowania w prorządowy ruch, nierzadko 

ograniczało się ono do biernego uczestnictwa w zebraniach. Wśród sympatyków  

z pewnością wyróżniali się księża: Stanisław Kopeć, Marian Krzyżanowski, Józef 

Krzyżanowski, odznaczeni za zasługi dla postępowego ruchu księży przez władze 

państwowe.  

Zdecydowanie mniejszym powodzeniem cieszyła się KIiDK, a od 1953 r. 

KDiŚDK, w szeregach których działało początkowo ośmiu księży, przy czym tyl-

ko jeden nie był związany ze zbowidowską komisją. Liczba ta gwałtownie wzro-

sła z chwilą rozwiązania OKK i włączeniu jej członków do KDiŚDK. Aktywność 

                                                 
167 Ibidem, s. 131. 
168 Pozostali członkowie to: ks. Miczka, Jerzy Kwietniewski (kierownik Biura OKK), S. Newiak 

(przedstawiciel ZboWiD). Vide: Ibidem, s. 133. 
169 Ibidem, s. 131–133. 
170 Wykaz osób obecnych na konferencji zjednoczeniowej OKK przy ZBoWiD i KDiŚDK odbytej  

w dniu 15 VII 1955 r., AAN, UdSW, sygn. 125/675, k. 34. 
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księży częstochowskich w prorządowych organizacjach, m.in. w KDiŚDK oraz 

„Caritasie” po 1955 r. wymaga odrębnych badań. 

Motywy zaangażowania był różnorodne. Wydaje się, że dominowały kwestie 

materialne i ambicjonalne. Nie brakowało duchownych, którzy w ruchu „księży 

patriotów” szukali schronienia przed ewentualnymi represjami z powodu przyna-

leżności w czasie okupacji niemieckiej do organizacji niepodległościowych. Nie-

stety byli również ci, którzy nie dochowali wierności celibatowi, stanowiąc dla 

bezpieki wygodny materiał do szantażu. W kilku przypadkach można mówić  

o pobudkach ideologicznych. Kwestie te wymagają jednak dalszych bardziej po-

głębionych badań. 

Częstochowscy „księża patrioci” aktywnie uczestniczyli we wszystkich ak-

cjach propagandowych dotyczących m.in. tzw. walki o pokój. Potępili również 

zgodnie z oficjalną retoryką działalność kościelnego „Caritasu” i zasiedli w no-

wych, ustanowionych przez komunistów zarządach wojewódzkich. Włączyli się 

do walki o ustanowienie stałej administracji kościelnej na Ziemiach Odzyskanych. 

Potępili księży oskarżonych w procesie kurii krakowskiej i pozytywnie odnieśli 

się do dekretu Rady Państwa z 9 lutego 1953 r. o obsadzaniu stanowisk kościel-

nych, który umożliwiał komunistom paraliżowanie polityki personalnej prowa-

dzonej przez biskupów diecezjalnych. Wsparli, a niejednokrotnie sami aktywnie 

uczestniczyli w akcjach społecznych np. akcji siewnej, żniwnej, omłotowej, prze-

ciwstonkowej. Księża katecheci wpajali młodzieży szacunek dla władz państwo-

wych, umiłowanie pracy i konieczność podjęcia wysiłku w celu realizacji planu 

sześcioletniego. Ważnym aspektem ich aktywności była działalność pisarska oraz 

udział w pracach rad narodowych szczebla wojewódzkiego i powiatowego. 
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Political and social activity of "patriotic priests" of Częstochowa 

diocese (1949–1955) 

Summary 

The article presents the participation of the Częstochowa clergy in the so-called patriot priests 

movement. It gives the number of priests belonging to the District Commission of Priests in Katowi-

ce, the District Commission of Priests in Łódź, the Commission of Catholic Intellectuals and Activ-

ists, the Commission of Catholic Clergy and Lay Activists, it brings closer the motives of their in-

volvement, the functions they performed in central and regional structures, it characterizes the forms 

of political and social activity. The 'patriotic priests' from Czestochowa actively participated in all 

propaganda actions concerning, among others, the so-called 'struggle for peace'. They also con-

demned, according to official rhetoric, the activities of the Church Caritas and sat on the new provin-

cial boards established by the communists. They joined the fight to establish permanent church ad-

ministration in the so-called Recovered Territories. They condemned the priests accused in the trial of 

the Krakow curia and spoke positively about the decree of the State Council of 9 February 1953 con-

cerning the filling of church posts. They supported, and often themselves actively participated in so-

cial actions, e. g. sowing, harvesting, threshing, anti-potato beetle actions. The catechists instilled in 

the youth a respect for the state authorities, a love of work and the need to make an effort to imple-

ment the 6-year plan. An important aspect of their activity was writing and participation in the work 

of national councils at the provincial and district level. 

Keywords: patriotic priests, Częstochowa diocese. 
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Przemysław GORZAŁKA 

Częstochowa 

„Pod chorągwiami Ojczyzny” u boku Napoleona. 

Działalność powstańcza w powiecie lelowskim  

w 1806 r. w świetle raportu  

Komisji Powiatowej Lelowskiej  

Streszczenie 
 

Powstanie wielkopolskie z 1806 r. było jednym z niewielu polskich zrywów zbrojnych, który 

zakończył się sukcesem. Rozpoczęło się w listopadzie 1806 r. podczas wojny francusko-pruskiej. 

Wybuchło w departamencie poznańskim, w oparciu o jednostki Wielkiej Armii, a potem szybko 

ogarnęło departament kaliski. Po błyskotliwym zajęciu twierdzy częstochowskiej, przez polskich 

powstańców i francuskich szaserów, powstanie rozszerzyło się również na Nowy Śląsk, niewielką 

część dawnego województwa krakowskiego. Szlachta powiatu lelowskiego podpisała akt powstania  

i ustanowiła Tymczasową Komisję Porządkową Powiatu Lelowskiego celem przejęcia kontroli nad 

całym regionem. Usunięto dawnych pruskich urzędników i symbole, a co najważniejsze, rozpoczęto 

organizację polskich oddziałów zbrojnych. Ostatecznie wysiłki te pomogły powołać do życia Księ-

stwo Warszawskie. 

Słowa kluczowe: Powstanie wielkopolskie 1806, Nowy Śląsk, powiat lelowski, akt powstania. 

5 maja 1821 r. na Wyspie św. Heleny zmarł Napoleon I Bonaparte – twórca  

i protektor Księstwa Warszawskiego. Dwusetna rocznica jego śmierci skłania do 

przypomnienia związków Cesarz Francuzów z dziejami naszego kraju, a niniejszy 

artykuł jest wyrazem hołdu dla wielkiego wodza, dzięki któremu na początku  

XIX w. pojęcie polskiej państwowości powróciło na forum międzynarodowe. Jed-

nocześnie jest to skromne upamiętnienie tych wszystkich Polaków, którzy jesienią 

1806 r. chwycili za broń rozpoczynając powstanie przeciwko rządom pruskim. 
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Szczególnie istotną rolę odegrały wówczas wydarzenia, które miały miejsce w re-

gionie częstochowskim, w szczególności w okolicach twierdzy jasnogórskiej. 

Kiedy na IV Powszechnym Zjeździe Historyków Polskich (Poznań 1925) Ad-

am Skałkowski bronił swojej (surowej, a dla wielu wręcz obrazoburczej) oceny 

Naczelnika Tadeusza Kościuszki, jaką zawarł w pracy Kościuszko w świetle now-

szych badań
1
, przedstawił, moim zdaniem, słuszne i rozsądne opinie. Oceniając 

dokonania Kościuszki stwierdził:  

„Na szczegółowe zarzuty podniesione w toku dyskusji przeciw memu ujęciu 

rzeczy odpowiadam przede wszystkiem przyznaniem, iż sprawdzian powodzenia 

wpływa przemożnie na moje sądy o zasługach […] Mniemam, że sympatje opinii 

świata kupowano za drogo, płacąc wysiłkami powstań beznadziejnych, gdy realne 

warunki odbudowy Polski zaistniały tylko w latach 1806/7 i 1914/8”
2
.  

Trudno nie przyznać racji znakomitemu uczniowi Szymona Askenazego. Wy-

buch powstania wielkopolskiego w 1806 r. był patriotycznym czynem polskiego 

społeczeństwa, stającego do walki o niepodległość zlikwidowanej kilka lat wcze-

śniej ojczyzny. Był to przykład rozsądku (rozpoczęcie walk w oparciu o zwycię-

ską Wielką Armię wkraczającą na ziemie zaboru pruskiego), wykorzystania do-

świadczeń z okresu powstania kościuszkowskiego oraz dobrej i sprawnej organi-

zacji administracji tymczasowej (w warunkach pełnej improwizacji). Efektem 

zrywu było utworzenie polskiej armii i administracji, a finalnie powstanie Księ-

stwa Warszawskiego. Warto przypomnieć okoliczności, w których rozpoczęła się 

nowa epoka naszych dziejów
3
. 

„Wojna, która trwała tydzień” – tak w sposób lapidarny, a jednocześnie nie-

zwykle trafny określiła Barbara Grochulska wojnę francusko-pruską z 1806 r.
4
  

7 października wojska napoleońskie wkroczyły do Lasu Frankońskiego, a tydzień 

później (pamiętnego 14 października) doszło do pogromu wojsk Fryderyka Wil-

helma III w dwóch jednoczesnych bitwach pod Jeną i Auerstädt. Jak konkludowa-

ła Grochulska: „Jakkolwiek wojna miała trwać jeszcze długie miesiące, ten pierw-

szy tydzień zadecydował o porażce Prus. Droga do Berlina stała otworem”
5
.  

                                                 
1  Adam M. SKAŁKOWSKI, Kościuszko w świetle nowszych badań, Poznań 1924. 
2  Pamiętnik IV Powszechnego Zjazdu Historyków Polskich w Poznaniu 6–8 grudnia 1925, t. II Pro-

tokoły, wyd. Kazimierz TYSZKOWSKI, Lwów 1927, s. 72. 
3  Dla wielu historyków okres Księstwa Warszawskiego to czas zdecydowanie zbyt krótki by na-

zwać go epoką. Dobrze ilustruje ten pogląd casus przytoczony przez Jarosława Czubatego: „Kie-

dy w 1966 roku [...],Profesor Barbara Grochulska wręczała egzemplarz swojej książki o Księstwie 

Warszawskim Witoldowi Kuli, autor „Teorii ekonomicznej ustroju feudalnego” przyjął książkę 

opatrzoną „szerokim, białym paskiem, na którym widniał dość pompatyczny napis: Z epoki „Po-

piołów” […] uśmiechnął się i powiedział: Sześć lat i już epoka?”. Cit. per: Jarosław CZUBATY, 

Księstwo Warszawskie (1807–1815), Warszawa 2011, s. 7. 
4  Barbara GROCHULSKA, Księstwo Warszawskie, Warszawa 1966, s. 7. 
5  Ibidem, s. 11. Na temat samych bitew vide: Patrycjusz MALICKI, 1806: Jena–Auerstädt, Oświę-

cim 2014. 
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Za rozbitymi wojskami pruskimi ruszyły zwycięskie kolumny Wielkiej Armii, 

przed którymi kapitulowały liczne twierdze pruskie, nie zważając na wspaniałe 

tradycje armii Fryderyka II. Szczególnie słynna, urastająca do rangi symbolu na-

strojów panujących w szeregach pruskich, stała się kapitulacja garnizonu Szczeci-

na 1 listopada 1806 r. Załoga twierdzy licząca 16 000 żołnierzy i dysponująca 160 

działami poddała się francuskiej brygadzie kawalerii gen. Antoniego Karola Lu-

dwika de Lassalle liczącej 800 żołnierzy
6
. 

Napoleon dłuższy czas nie mógł się zdecydować, w jaki sposób zakończyć 

konflikt z Prusami. Obie strony wymieniały korespondencje dotyczącą warunków 

zawieszenia broni. Jednakże kolejne klęski armii pruskiej sprawiał, że Cesarz 

Francuzów „podbijał stawkę” wysuwając nowe żądania w zamian za oszczędzenie 

monarchii Hohenzollernów
7
. Co prawda 16 listopada w Charlottenburgu przed-

stawiciele walczących stron podpisali zawieszenie broni, jednakże Fryderyk Wil-

helm III nie zaakceptował warunków. Uczynił to po uzyskaniu zapewnienie 

wsparcia militarnego ze strony cesarza Aleksandra I. Wielka Armia została zmu-

szona do kontunuowania kampanii i wkroczyła na zachodnie ziemie dawnej Rze-

czypospolitej. Polakom zamieszkującym zabór pruski trudno było sobie wyma-

rzyć lepszą okazję do chwycenia za broń. Decyzja Napoleona o przekroczeniu Od-

ry była fundamentalna dla sprawy narodowej – po ponad dekadzie „kwestia pol-

ska” powracała na arenę międzynarodową
8
. 

Napoleon, zdecydowany wykorzystać kartę polską w nadchodzącej konfronta-

cji z ponad stutysięczną armią rosyjską, dowodzoną przez feldmarsz. Michała 

Kamieńskiego (potem gen. Leontija Bennigsena) wezwał do siebie gen. Jana Hen-

ryka Dąbrowskiego, do którego dołączył później Józef Wybicki. 3 listopada zosta-

li obaj przyjęci przez cesarza w Berlinie, gdzie Napoleon polecił im napisać ode-

zwę wzywającą do powstania
9
. Odezwa zachęcała Polaków do walki za ojczyznę 

u boku „Napoleona Wielkiego, niezwyciężonego”. Nie zawarto w niej jasnej de-

klaracji o odbudowie Polski, na razie musiały wszystkim wystarczyć tajemnicze  

i mgliste słowa: „Obaczę, jeżeli Polacy godni są być narodem”
10

. 

Dąbrowski z Wybickim bez większych wahań zdecydowali się postawić na 

kartę napoleońską. Jeszcze przed tym, jak z rozkazu cesarza ruszyli w podróż do 

Wielkopolski, starali się przez emisariuszy rozsyłać odezwy i przekazywać in-

strukcje na obszarze planowanego powstania. Wreszcie podążyli do Poznania  

z zadaniem organizowania siły zbrojnej oraz władz cywilnych
11

. Powstanie w de-

                                                 
6  Barwny opis tamtych wydarzeń dał Marcel Dupont , vide: idem, Generał Lasalle, przetłumaczył  

i wstępem opatrzył Bolesław WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI, Kraków 1993, s. 119–130. 
7  Georges LECHARTIER, Manewr na Pułtusk. Kampania jesienna w Polsce 1806 roku, tłum. Anna 

HABERKO, Oświęcim 2014, s. 23–27. 
8  Andrzej ZAHORSKI, Napoleon, Warszawa 1985, s. 208. 
9  Jan PACHOŃSKI, Generał Jan Henryk Dąbrowski 1755–1818, Warszawa 1981, s. 338. 
10  Jan WĄSICKI, Powstanie 1806 roku w Wielkopolsce, Poznań 1958, s. 47. 
11  Ibidem, s. 48. 
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partamencie poznańskim wybuchło w oparciu o wkraczające oddziały francuskie. 

To właśnie fakt pojawienia się w Wielkopolsce III Korpusu marsz. Mikołaja Lu-

dwika Davouta, idącego w awangardzie Wielkiej Armii, stał się sygnałem do roz-

poczęcia działań insurekcyjnych. Żołnierze Żelaznego Marszałka byli z zapałem 

witani przez ludność gotową do poświęceń i służby cesarzowi, aby tylko przywró-

cił on niezależność narodu polskiego
12

. 9 listopada Davout stanął w Poznaniu, a 16 

listopada wyruszył na czele korpusu szlakiem na Warszawę. Jednocześnie wysyłał 

wydzielone oddziały celem zajmowania istotniejszych miast i twierdz oraz wspie-

rania polskich powstańców
13

. 

Warto w tym miejscu podkreślić, iż o ile w Poznańskiem powstańcy rozpo-

czynali walkę pod osłoną wojsk francuskich, o tyle w Kaliskiem nie czekano na 

przybycie sojuszników, ale wykorzystując osłabienie pruskich garnizonów (więk-

szość żołnierzy pomaszerowała na front) dokonywano samodzielnych akcji skie-

rowanych przeciwko wojsku i władzom cywilnym. 9 listopada do Kalisza przybył 

Kasper Miaskowski, były kapitan artylerii wojsk koronnych, wioząc odezwy Dą-

browskiego i Wybickiego, które rozkolportowano wśród mieszkańców. Była to 

przysłowiowa iskra na prochy, Kaliszanie wznosząc wiwaty na cześć Polski, Na-

poleona i Miaskowskiego rozbroili nieliczny garnizon, przejęli kasę kamery kali-

skiej oraz archiwa. Tłum szlachty i mieszczan na czele z Miaskowskim ruszył do 

kościoła, gdzie odśpiewano Te Deum, a następnie przejęto oficjalnie władzę w Ka-

liszu
14

. 

Sukces akcji w Kaliszu spowodował wybuch insurekcji w okolicy, a działania 

powstańcze zataczały coraz szersze kręgi. Kolejne miasta ogłaszały akces do po-

wstania, przejmują władzę od urzędników pruskich, powołując na kierownicze 

stanowiska znanych i szanowanych obywateli. Jednocześnie byli wojskowi rozpo-

czynali organizację sił zbrojnych. Tak było w przypadku Stawiszyna, Konina, 

Kępna, Sieradza i Łęczycy
15

. W większości przypadków scenariusz wydarzeń był 

podobny. Do miasta przybywał wysłannik gen. Dąbrowskiego z drukami odezwy. 

Miejscowa ludność deklarowała uroczyście chęć przystąpienia do insurekcji, czę-

sto działo się to w kościołach i miało bardzo uroczystą oprawę. Następnie przej-

                                                 
12  Marceli HANDELSMAN, Gieneza księstwa i jego statutu, [in:] Studia historyczne, Warszawa 1911, 

s. 121. 
13  John G. GALLAHER, Żelazny Marszałek. Biografia Ludwika M. Davouta, tłum. Wojciech CHRZA-

NOWSKI, Gdańsk 2000, s. 140. 
14  Janusz Staszewski, opierając się na pracy K. Schotmüllera, podaje iż garnizon stanowiło 30 re-

konwalescentów z pułku Zastrowa. Według raportu autorstwa Miaskowskiego oraz generałów 

ziemskich Pawła Skórzewskiego i Józefa Lipskiego do niewoli wzięto garnizon w liczbie 127 lu-

dzi, których broń posłużyła do uzbrojenia polskich ochotników. Vide: J. STASZEWSKI, Kaliski wy-

siłek, s. 5. Conf. Dał nam przykład Bonaparte. Wspomnienia i relacje żołnierzy polskich 1796 

–1815, t. I, wybór, komentarze i przypisy Robert BIELECKI, oprac. tekstów Andrzej T. TYSZKA, 

Kraków 1984, s. 136. 
15  Opis akcji powstańczych w tych miastach, vide: J. STASZEWSKI, Kaliski wysiłek, s. 6–9; J. WĄSIC-

KI, op. cit., s. 53–56. 
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mowano władzę w miejscowym urzędzie, a jeśli była taka konieczność ścierano 

się z miejscowym pruskim garnizonem. 

Podobnie było w przypadku Częstochowy, administracyjnie należącej do de-

partamentu kaliskiego, choć w czasach Rzeczypospolitej Obojga Narodów będą-

cej częścią województwa krakowskiego. 13 listopada wspominana odezwa dotarła 

do rąk Michała Pruszaka – właściciela dóbr Żuraw, położonych w pobliżu Często-

chowy. Zbiegło się to z szeroko rozpowszechnionymi pogłoskami o planach 

władz pruskich dotyczących wywiezienia skarbca jasnogórskiego do twierdzy  

w Koźlu. Pruszak zebrał oddział liczący około 500 ludzi, złożony z jego oficjali-

stów, dzierżawców i włościan, i dwa dni później wyruszył pod klasztor doprowa-

dzając do jego blokady. Jednocześnie z Kalisza przybył wysłany przez Francuzów 

szwadron z 12. pułku strzelców konnych, pod komendą szefa szwadronu Jeana 

Deschampsa. Towarzyszył im oddział powstańców kaliskich dowodzony przez 

Miaskowskiego, wsławionego akcją w Kaliszu. Połączone siły Pruszaka, Mia-

skowskiego i Deschampsa 19 listopada skłoniły do kapitulację pruski garnizon 

twierdzy jasnogórskiej
16

. Jak zauważył Dariusz Nawrot, jej zajęcie miało ogromny 

wpływ na rozwój akcji powstańczej w całym regionie (na Nowym Śląsku), a po-

nadto pozwoliło odizolować śląski obszar działań zbrojnych od głównego teatru 

wojny na Mazowszu i w Prusach Wschodnich
17

. 

Istotne wydaje się podkreślenie w tym miejscu pewnych różnic w przebiegu 

działań powstańczych w departamencie poznańskim i kaliskim. O ile w tym 

pierwszym, jak już wspomniano, działania insurekcyjne podejmowane były  

w oparciu o wkraczającą armię francuską, o tyle w drugim ludność samorzutnie 

przyłączała się do powstania, samodzielnie przejmując we władanie kolejne mia-

sta. Różnice widać też analizując skład społeczny powstańczych oddziałów. O ile 

w departamencie poznańskim mowa jest głównie o szlachcie, o tyle w departa-

mencie kaliski znaczący udział w walkach wyzwoleńczych miało mieszczaństwo, 

a nawet chłopi
18

. Wreszcie w Poznaniu Polacy objęli ważniejsze stanowiska we 

władzach departamentu, natomiast na niższych szczeblach pozostawiono pruskich 

urzędników. W Kaliszu występowała wyraźna tendencja do usuwania Prusaków  

z większości urzędów, a pozostawiania tylko tych, których nie można by w danym 

momencie zastąpić
19

. 

                                                 
16 Temat ten ma dość bogatą literaturę. Do najważniejszych prac należą: J. STASZEWSKI, Kaliski wysi-

łek zbrojny 1806–1813, Kalisz 1931, s. 9–10; Aleksander ACHMATOWICZ, Epizod napoleoński  

w dziejach Jasnej Góry, „Studia Claramontana”, t. 8: 1987; Dariusz ZŁOTKOWSKI, Jasna Góra  

w czasach Księstwa Warszawskiego 1806–1813 (Analiza wybranych problemów), „Ziemia Czę-

stochowska”, t. 23: 1993. Najpełniej wspomniane wydarzenia zaprezentował Dariusz NAWROT, 

Powstanie na Nowym Śląsku w 1806 i 1807 roku. U źródeł Zagłębia Dąbrowskiego, Czeladź 

2016, s. 36–41. 
17  D. NAWROT, op. cit., s. 62. 
18  J. WĄSICKI, op. cit., s. 57–58. 
19  Ibidem, s. 52–53; Marian KALLAS, Organy administracji terytorialnej w Księstwie Warszawskim, 

Toruń 1975, s. 5. 
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Do pozostawiania urzędników pruskich dążył przede wszystkim gen. Dąbrow-

ski, mający na względzie konieczność utrzymania sprawności urzędów, niezbęd-

nych do organizacji wojska oraz do zapewnienia wyżywienia żołnierzy Wielkiej 

Armii
20

. Wódz Legionów uważał, iż powołani na urzędy Polacy, nie mający do-

świadczenia, mogą nie podołać obowiązkom, a przez to spowodować opóźnienie 

działań machiny administracyjnej. Dlatego komisja wojewódzka w Poznaniu za-

trzymała część urzędników z dawnej pruskiej kamery. Podobnie było w przypad-

ku władz lokalnych, wobec faktycznych braków kadrowych decydowano się na 

pozostawianie części dawnych pracowników pruskiej administracji
21

. 

Należy podkreślić, że kompleksowe działania gen. Dąbrowskiego, dzięki po-

dejmowanym i wprowadzanym w życie decyzjom oraz zapewnieniu sobie popar-

cia wielkopolskiej szlachty, szybko dały pożądane efekty
22

. Już w styczniu 1807 r. 

Wojsko Polskie liczyło już ponad 20 000 żołnierzy i rozpoczęło u boku Wielkiej 

Armii aktywny udział w zmaganiach pierwszej wojny polskiej
23

. 

Jak wspomniano powyżej, zajęcie twierdzy jasnogórskiej prze polskich insur-

gentów spowodowało wybuch powstania na Nowym Śląsku, jak nazwano część 

zachodniej Małopolski przyłączoną do Prus w 1795 r. Nowy Śląsk został admini-

stracyjnie włączony do pruskiej prowincji Śląsk i podzielony na dwa powiaty: 

siewierski i pilicki. W listopadzie 1806 r. szlachta z okolic Lelowa podjęła szereg 

działań celem przejęcia władzy z rąk Prusaków. Powołano też do życia tymcza-

sową władzę (do czasu zatwierdzenia władz oficjalnych przez kierownictwo po-

wstania w osobach Wybickiego i gen. Dąbrowskiego) pod postacią Komisji Tym-

czasowej Porządkowej Województwa Krakowskiego Powiatu Lelowskiego. Ko-

misja wysłała do Kalisza raport datowany 23 listopada, w którym przedstawiała 

wszystkie działania jakie dotychczas podjęto w regionie
24

. W załączeniu przesłano 

też akt powstania podpisany przez szlachtę powiatu lelowskiego
25

. Oba dokumen-

ty prezentujemy poniżej. 

                                                 
20  J. STASZEWSKI, Kaliski wysiłek, s. 5–6; J. WĄSICKI, op. cit., s. 51–53; M. KALLAS, op. cit., s. 4. 
21  M. KALLAS, op. cit., s. 5; Jacek A. GOCLON, „Polska na królu pruskim zdobyta”. Ustrój, admini-

stracja i sądownictwo doby Komisji Rządzącej w 1807 roku, Wrocław 2002, s. 44. 
22  Wacław TOKARZ, Dąbrowski jako organizator, [in:] idem, Rozprawy i szkice. Militaria, t. II, War-

szawa 1959, s. 260, 264. 
23  Marian Kukiel podaje liczbę 4000 jazdy i prawie 20 000 piechoty (poborowych). Robert Bielecki 

oblicza je na 23 000 żołnierzy, z czego 3700 pospolitego ruszenia. Vide: Marian KUKIEL, Dzieje 

oręża polskiego w epoce napoleońskiej 1795–1815, Poznań 1912, s. 125; R. BIELECKI, Wielka 

Armia, Warszawa 1995, s. 456. Na temat organizacji Wojska Polskiego na przełomie 1806 i 1807 

r. vide: J. STASZEWSKI, Wojsko Polskie na Pomorzu w roku 1807, Oświęcim 2013, s. 21–26; idem, 

Kaliski wysiłek zbrojny 1806–1813, Kalisz 1931, s. 12–32; idem, Organizacja dywizji poznańskiej 

w 1806 r., „Roczniki Historyczne”, R. IX, z. 1: 1933, s. 71–99; idem, Gwardie Narodowe w cza-

sach Księstwa Warszawskiego, „PH-W”, z. 1: 1929; Janusz ALBRECHT, Z dziejów jazdy Księstwa 

Warszawskiego. Przyczynek historyczno-organizacyjny do lat 1806–1808, Oświęcim 2012; Broni-

sław GEMBARZEWSKI, Wojsko Polskie. Księstwo Warszawskie 1807–1814, Warszawa 1912. 
24  AGAD, Teki Dąbrowskiego, T. 10/2, k. 130–136. 
25  Ibidem, k. 112–114. 
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Pierwszy z nich, czyli raport Komisji lelowskiej, został szeroko omówiony 

przez D. Nawrota
26

, jednakże nie był wcześniej opublikowany w całości. Jego 

uzupełnieniem jest akt powstania. Co prawda Nawrot przytacza go w całości,  

w swej wielokrotnie tu cytowanej pracy
27

, niemniej wydało nam się zasadne za-

mieścić go choćby dlatego, iż stanowił on załącznik do prezentowanego raportu 

komisji powiatu lelowskiego. 

Analizując tekst raportu Komisji warto zwrócić uwagę na kilka kwestii. Po 

pierwsze, szlachta powiatu lelowskiego jeszcze przed upadkiem twierdzy często-

chowskiej podjęła działania mające na celu przejęcie kas, składów solnych i ko-

mór celnych znajdujących się w Lelowie, Pilicy i Szczekocinach. Jednocześnie dla 

zapewnienia ciągłości dochodów państwowych pozostawiono na swych stanowi-

skach urzędników mianowanych w czasach pruskich. Dla bezpieczeństwa dodano 

im do pomocy przedstawicieli miejscowych magistratów. Potwierdza to wcze-

śniejsze spostrzeżenia dotyczące postępowania z urzędnikami pruskimi na zie-

miach objętych powstaniem wielkopolskim. Delegowano też jednego z obywateli 

do Siewierza, w celu zajęcia wszystkich urzędów związanych z dochodami. Po-

dobnie jak w Lelowie, tutaj również zalecano pozostawienie dawnych urzędników 

„dla regularnego wybierania podatków na dobro Narodu”, dodając im „do pomo-

cy, dozoru i bezpieczeństwa” przedstawicieli Magistratu, czyli Polaków. 

Kolejna kwestia to sugestia miejscowej szlachty dotycząca połączenia admini-

stracyjnego Lelowa z Siewierzem. Ten ostatni był stolicą dawnego Księstwa Sie-

wierskiego, a w czasach pruskich pełnił funkcję stolicy powiatu. Teraz sugerowa-

no, aby „Cyrkuł Siewierski dla oszczędzenia kosztów komisyjnych tudzież osz-

czędzenia personatów teraz najwięcej do oręża potrzebnych i dla szczupłości 

obywatelstwa” oddać pod zarząd komisji lelowskiej. Dodajmy, iż w 1807 r. dla 

Nowego Śląska stosowano nazwę powiatu lelowskiego i siewierskiego, natomiast 

od 1808 r. w departamencie kaliskim funkcjonowały powiaty lelowski i pilicki  

(w jego składzie Siewierz). 

Istotne były również działania komisji lelowskiej mające na celu nawiązanie 

współpracy z komisjami w Częstochowie i Radomsku oraz przywrócenie komuni-

kacji pocztowej, niezbędnej do działania miejscowych władz. Wreszcie wezwano 

mieszkańców powiatu do zaciągu pod chorągwie narodowe. Pragnąc wystawić 

„wojska tyle ile ich możność pozwoli” zwracano się z prośbą do władz central-

nych o instrukcje względem umundurowania, dowództwa i żołdu. 

Prezentowane dokumenty znajdują się w zbiorach Archiwum Głównego Akt 

Dawnych w Warszawie, w zbiorze Teki generała Jana Henryka Dąbrowskiego,  

w Tece X, poszycie 2. 

 

                                                 
26  D. NAWROT, op. cit., s. 50–52. 
27  Ibidem, s. 51. Sygnatariusze aktu vide: przypis 112, s. 51–52. 
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Raport Komisji Powiatowej Lelowskiej do Izby Administracyjnej 

Departamentu Kaliskiego 

Komisja Tymczasowa Porządkowa Województwa Krakowskiego Powiatu 

Lelowskiego donosi Prześwietnej Komisji Kaliskiej, iż z mocy proklamacji dn. 

3. listopada 1806 w Berlinie wydanej WP Ignacy Zwierkowski
28

 i Jan 

Nep.[omucen] Kulczycki obywatele powiatu lelowskiego najprzód dnia 17 [li-

stopada] do miasta Lelowa, stamtąd do miasta Szczekocin, a dnia 18 [listopada] 

do miasta Pilicy zjechali i tam wszystkie urządzenia, jako to policji, komory cel-

ne, kasy poczty, składy solne i wszystkie prowenta
29

 skarbowe na imię Polski  

i Najjaśniejszego, Wielkiego i Niezwyciężonego Napoleona I odebrali, regestra  

i kasy zrewidowali i popodpisywali, osoby dotąd przez Rząd bywszy Pruski 

ustanowione każdego przy swej funkcji dla regularnego ciągnienia prowentów 

skarbowych, przydawszy każdemu pomoc i bezpieczeństwo z osób magistrato-

wych miejscowych, utrzymali, a w celu zapobieżenia niebezpieczeństwa przy-

sięgę wierności Wielkiemu Niezwyciężonemu Napoleonowi I odebrali, a na 

ostatek obywatele całego Powiatu Lelowskiego na dniu 21 miesiąca i roku bie-

żącego w celu ogólnego powstania zwołali, i to uskuteczniwszy, w którym dniu 

obywatele zjechawszy się i podziękowawszy Panu Zastępów za podźwignienie 

najsłodszej Ojczyzny w kościele parafialnym miasta Żarek po odprawionym 

Nabożeństwie i solennym śpiewaniu Te Deum laudamus przez WJK Marcina 

Siemieńskiego
30

 oficjała, wśród miasta Żarek przy huku armat, z powszechnym 

ukontentowaniem każdego i wyniosłym okrzyku Vivat Wielki i Niezwyciężony 

Napoleon I Cesarz Francuzów Wybawiciel Narodu Polskiego, Vivat Naród. 

Przeczytano całemu Magistratowi miejscowemu, Obywatelom i całemu Pospól-

stwu zgromadzonemu Proklamację Jaśnie wielmożnych Jana Henryka Dąbrow-

skiego generała dywizji i ob.[ywatela] Józefa Wybickiego, Reprezentanta Miast 

na Sejmie 1791 tudzież powtórno dnia 7 listopada 1806 w Berlinie datowanej; 

poczym obywatele w miejskim ratuszu zgromadziwszy się akt powstania, jak się 

w kopii przyłącza, podpisali, i do tymczasowego potrzebnego urządzenia Micha-

ła Potockiego
31

 deputowali, który deputowany do pomocy i potrzeb pracy swojej 

                                                 
28  Ignacy Zwierkowski (1750–1809) konfederat barski, wzięty do niewoli przez Rosjan i sprzedany 

do armii pruskiej, z której krewni wykupili go. W okresie rozbiorów dziedzic wsi Drochlin, Biała 

i Turzyn w powiecie lelowskim. Czynnie zaangażował się w powstanie w 1806 r. Jego syn Wa-

lenty był żołnierzem napoleońskim, wybitną postacią okresu powstania listopadowego i Wielkiej 

Emigracji. Uważany jest też za współtwórcę polskich barw narodowych. 
29  Dochody. 
30  Ks. Marcin Siemieński (1758–1831) kanonik kielecki, proboszcz parafii Koziegłówki. Od 1799 r. 

stał na czele Komisariatu Siewierskiego. Pod koniec życia biskup sufragan gnieźnieński. 
31  Michał Potocki (1779–1855), syn Aleksandra Potockiego h. Pilawa, ministra policji Księstwa 

Warszawskiego. W 1806 r. wybrany na prezesa Tymczasowej Komisji Powiatu Lelowskiego, 23 

II 1807 r. powołany na konsyliarza przy Dyrekcji Policji. W okresie Królestwa Polskiego senator. 



 „Pod chorągwiami Ojczyzny” u boku Napoleona… 225 

urodzonych: Józefa Myszkowskiego, Ignacego Zwierkowskiego i Jana Nepomu-

cena Kulczyckiego, za zgodą obywateli przyzwał i to urzędowanie Komisją 

Tymczasową Porządkową Powiatu Lelowskiego nazwane zostało. 

 

CZYNNOŚCI KOMISJI 

1. Wydana została odezwa do Obywateli Cyrkułu Siewierskiego aby ci jako 

najprędzej się zjechawszy do Aktu Powstania przystąpili, a że Cyrkuł 

tamtejszy zawsze do Powiatu Lelowskiego do wszelkich urządzeń tego 

Powiatu Komisji Cywilno-Wojskowej dawniej należał, i że nadto jest 

szczupły ażeby oddzielną magistraturę miał formować, przeto Obywatele 

wezwani zostali, ażeby dwóch z grona swego wybrali i w Komisji Tym-

czasowej zasiedli. 

2.  Deputacja wyznaczona została z jednego Obywatela do odebrania  

w imieniu Najjaśniejszego Wielkiego Napoleona I i Narodu Polskiego  

– Kas, Policji, Komór celnych i wszystkich prowentów skarbowych  

w Cyrkule Siewierskim znajdujących się z przydaniem każdemu oficjali-

ście dawnemu Pruskiemu członek z Magistratu miejscowego do pomocy, 

dozoru i bezpieczeństwa, zostawienia tychże przy swoich urzędach, dla 

regularnego wybierania podatków na dobro Narodu. 

3. Ogłoszony został generalny Pardon dla wszystkich Emigrantów i dezer-

terów Pruskich zapewnieniem owych, że unikną nie tylko wszelkiej kary, 

ale nawet nigdy do służby pruskiej nagabywani nie będą. 

4. Ogłoszono pozwolenie wprowadzenia wszelkich zagranicznych towa-

rów, które dla podniesienia Fabryk Berlińskich zabrane były pod zapłatą 

5 tal.[arów] a to dlatego aby cła komory powiększały się. 

5. Zdjęcie orłów pruskich nakazano. 

6. Wydane zostało obwieszczenie do Powiatu zalecające spokojność i nie-

prześladowanie dawnych urzędników Pruskich. 

7. Urzędy teraz posiadane przez oficjalistów pruskich w swej jedności za-

chowane, z zapewnieniem takich że pensji jakie dotąd pobierali, a to do 

dalszego urządzenia władzy zwierzchniczej. 

8. Wysłany członek Komisji do odebrania Dóbr Narodowych zostawując 

każdego kto był w posesji
32

 onychże, i zakazaniu wszelkiego używania 

laku. 

9. Wydanie ogłoszenia powstania uniwersalnego. 

10. Wydano zachęcenie do Powiatu aby się uzbrajali i pod chorągwie naro-

dowe zaciągali. 

11. Rekwizycja do Prześwietnej Komisji Częstochowskiej o zwrócenie biegu 

poczty, teraz przerwanego, teraz bardzo potrzebnego do utrzymania ko-

munikacji wszelkich. 

                                                 
32  W posiadaniu. 
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12. Doniesienie Prześwietnej Komisji Powiatu Radomskiego
33

 i o powstaniu 

Powiatu Lelowskiego o komunikowaniu się w przypadku potrzeby. 

13. Dyspozycja do poczt tegoż Powiatu żeby jak najregularniej wszystkie 

bieg swój miały z dodaniem Pocztmistrzom do dozoru członków z Magi-

stratu.  

To doniósłszy Komisja oczekuje dalszych instrukcji do działania a najszcze-

gólniej czyli Cyrkuł Siewierski dla oszczędzenia kosztów komisyjnych tudzież 

oszczędzenia personatów teraz najwięcej do oręża potrzebnych i dla szczupłości 

obywatelstwa przyłączyć do swojej komisji może lub nie. 

Gdy komisja wydała obwieszczenie zachęcające do zaciągania się pod cho-

rągwie Ojczyzny Obywatele z chęci oświadczyli się wystawić wojska tyle ile ich 

możność pozwoli, żąda przeto Komisja mieć do tego instrukcję jakie mundury, 

jaki lenung
34

 i pod czyją komendą. Komisja tu tymczasowo ustanowiona zapytu-

je się czyli potwierdzona, czyli też przez nominację lub wybór powtórny Oby-

wateli z nowych członków złożona być ma, w przypadku potwierdzenia czyli 

ordynację sama sobie ułożyć jest można lub też nadesłaną jej zostanie. Zapytuje 

się również Komisja czyli rząd Miast Dziedzicznych w tym powiecie leżących 

tak jak dawniej za czasów Polskich dziedzicom oddać, a w Miastach Królew-

skich jaki rząd policji ustanowić. Zapytuje się również Komisja czyli jest moż-

ność pieniędzy do kas na potrzeby rządowe wydawać i oneż kwitować. 

Obywatel Józef hrabia Bystrzanowski
35

 Deputowany od naszego Powiatu do 

złożenia adresu JWW Naczelnikom Narodu oraz i raportu niniejszego ma zlece-

nie upraszać o dalsze rozkazy, a tenże delegowany będąc osiadłym Obywatelem 

naszego Powiatu o stanie jego wewnętrznym jak najdokładniejszą relację uczy-

nić będzie w stanie. 

 

Dan w Lelowie 23 listopada 1806 

 

Michał Potocki – prezes 

Józef Myszkowski – komisarz 

Ign. Zwierkowski – komis. 

 

 

 

 

 

                                                 
33  Chodzi o powiat radomszczański należący do departamentu kaliskiego. 
34  Żołd. 
35  Józef Bystrzanowski, dziedzic Nakła, 1 VI 1807 r. wybrany prezesem powiatu częstochowskiego. 
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Deklaracja obywateli powiatu lelowskiego 

My obywatele województwa krakowskiego powiatu lelowskiego zgromadze-

niu na hasło odezwy w imieniu Najjaśniejszego Cesarza Napoleona Wielkiego 

Cesarza Francuzów, Króla Włoskiego przez Jaśnie Wielmożnego Dąbrowskiego 

Jenerała Dywizji i Kawalera Orderów Legii Honorowej i Żelaznej Korony, i JW. 

Wybickiego Reprezentanta Miast na Sejmie 1791 roku do Narodu Polskiego wy-

danej, złożyliśmy Bogu Zastępów powinne dzięki, że wejrzawszy na nasz ucisk 

zesłał nam Zbawcę w Osobie niezwyciężonego Monarchy Francuzów, a chcąc 

stać się godnemi tej Jego Opieki i pokazać, że Naród Polski wart jest być powró-

conym do dawnej swojej świetności, i że w nas płynie krew walecznych przodków 

naszych. Zaręczamy najprzód najwyższą wdzięczność temuż Najjaśniejszemu Na-

poleonowi Wielkiemu, niezwyciężonemu Cesarzowi Francuzów, a w zakład na-

szego przywiązania ofiarujemy Mu nasze osoby, życia i majątki. Niech niemi roz-

rządza podług swej woli. Każdy z nas poniesie wszystko przy radosnych okrzy-

kach „Niech żyje Najjaśniejszy Napoleon niezwyciężony Cesarz Francuzów, Król 

Włoski, nasz Zbawca”. 

 

Działo się w Żarkach dnia 21 listopada 1806 roku 

 

Michał Potocki obrany przez Obywateli na miejsce deputowanego, Stanisław 

hrabia Męciński, Józef hrabia Bystrzanowski, Józef Myszkowski, Jan Kanty Mar-

chocki, Jan Zabawski?, Michał Łuczycki, Jan Witkowski, Stanisław Fink, Ignacy 

Zwierkowski, Sebastian Piotrowski, Ludwik Heppen, Jakub Lewandowski, ksiądz 

Marcin Siemieński, Antoni Jordan Stojowski, Teodor Łęski, Józef Bukos[c]ki, 

Wawrzyniec Otfinowski, Józef Borkiewicz, Józef Karoński, Wojciech Komornic-

ki, z danej mi plenipotencji od JW. Dembińskiej starościny olbromskiej Dembiń-

ski Feliks, Michał Jaworski swym i JW. Bnińskiego starosty sokolnickiego imie-

niem, Teodor Nielepiec, Piotr Sikorski, Stanisław Łuczycki, Wincenty Choda-

kowski, Karol Żarski, Ignacy Ostaszewski, Jan Cichawski, Piotr Delipacy, To-

masz Rodkiewicz, Walenty Dąbrowski, Alojzy Przyborowski, Kajetan Żarski, Jan 

Kanty Bełdowski, Kazimierz Budźkiewicz, Wawrzyniec Ogorzalski, Daniel Ray-

ski, Filip Nitkowski, Jan Lochman, Teodor Bełdowski, Ignacy Błeszyński, Antoni 

Michniewski, Antoni Piotrowski, Joachim Dziewulski, Maciej Witkowski, Franci-

szek Michnieski, Feliks Kuściński, Kanty Sadoski, Adam Błeszyński, Wojciech 

Połocki, Tomasz Michnieski, Jan Witkowski, Jędrzej Michniewski, Łączkowski, 

Więckowski, Stanisław Muszyński, Władysław Rogawski, Piotr Krakowski, Ma-

ciej Sadowski, Kaplita [Kapilta], Józef Luloff [Secloff], Ignacy Grabiański, Miko-
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łaj Bronicki, Jędrzej Waligurski, Feliks Domastawski, Michał Pruszak
36

, Marcin 

Rydzewski, Stanisław Karoński. 

 

Zgodne z oryginałem dat. 23 listopada 1806 w Lelowie 

 

Michał Potocki – Prezes obrany przez obywateli. 
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„Under the flags of Homeland” at Napoleon’s side. Insurrection-

al activity in Lelow County in 1806 in the light of report of the 

Lelow County Commission to the Administrative Chamber of 

Kalisz Department 

Summary 

The Greater Poland Uprising of 1806 is one of the few Polish military insurrections ended in vic-

tory. It started in November 1806 during the war between Napoleonic France and the Kingdom of 

Prussia. The uprising started in Poznań Department with support of the Grande Armée and than it 

spread over the Kalisz Department. After the brilliant conquest of the fortress of Częstochowa, made 

by Polish insurgents and French chasseurs, the insurrection reached New Silesia, a small part of the 

former Kraków Voivodeship. The nobles of Lelów County signed an act of uprising and established 

Lelów County Provisional Commission to take control over the region. They removed old Prussian 

authorities, symbols and, what is the most important, they started to organise Polish troops. Eventual-

ly, their efforts helped to bring into existence the Duchy of Warsaw. 

Key words: Greater Poland Uprising 1806, New Silesia, Lelow County, act of uprising. 
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Olga Morozova jest znaną badaczką stosunków polsko-ukraińskich, dyrektor-

ką Ukraińsko-Polskiego Instytutu Naukowo-Badawczego w Mikołajowie i człon-

kiem Towarzystwa Historiograficznego, skupiającego historyków z Polski i Ukra-

iny. Jej zainteresowania naukowe polską historiografią kształtowały się w czasie 

wcześniejszego udziału w letnich szkołach języka i kultury polskiej. W trakcie 

swoich badań uzyskała wsparcie polskich instytucji naukowych, w tym: Fundacji 

im. Krzysztofa Skubiszewskiego, Funduszu Stypendialnego im. Królowej Jadwigi 

UJ, Studium Europy Wschodniej UW. Wielokrotnie uczestniczyła w międzynaro-

dowych konferencjach w Polsce (w tym w Częstochowie), jak też organizowała 

międzynarodowe konferencje na Ukrainie, w których uczestniczyli również polscy 

historycy.  

Monografia Doslidżienja istorii Ukrainy pierszoj połowini XX st. w suczasnij 

polskij istoriografii: napriamki, koncepcji, dyskusji (Badania historii Ukrainy 

pierwszej połowy XX wieku we współczesnej historiografii polskiej: trendy, kon-

cepcje, dyskusje) poświęcona została bardzo istotnemu i trudnemu problemowi. 

Analiza współczesnej polskiej historiografii o dziejach Ukrainy w pierwszej po-

łowie XX w. odnosi się przecież do okresu szczególnie dramatycznego w stosun-

kach polsko-ukraińskich, którego ocena wiąże się z silnym przeplataniem się 

emocji oraz wpływami polityki i ideologii. Omawiany przez Autorkę okres dzie-

jów współżycia narodów polskiego i ukraińskiego dostarcza zarówno przykładów 
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cennej współpracy, jak też przejawów skrajnej wrogości. Książka stanowi istotny 

wkład w poznanie tych zjawisk i ich ujęcia przez współczesną historiografię. 

Dzięki temu powinna być szczególnie bliska politykom i historykom, szukającym 

polsko-ukraińsko dialogu i pojednania.  

Przedmiotem szeroko zakrojonej analizy Morozowej stała się naukowa i popu-

larnonaukowa literatura historyków polskich, ale też ukraińskich, z ostatnich 30 

lat. Przeanalizowany materiał budzić musi podziw z racji ilości wykorzystanych 

źródeł historiograficznych, których wykaz w bibliografii zawiera aż 1959 pozycji. 

Oparcie się na tak solidnych podstawach pozwoliło na dokonanie dogłębnych ana-

liz i wyciągnięcie uzasadnionych wniosków oraz wyrażenie wyważonych ocen. 

Głęboko uzasadniony jest wybór chronologicznego zakresu badań, obejmują-

cego lata 1989–2020, czyli okresu po zasadniczych przemianach politycznych, 

które otworzyły proces reorientacji stosunków ukraińsko-polskich, nie tylko tych 

oficjalnych (zapoczątkowanych deklaracją prezydentów Polski i Ukrainy 21 V 

1997), ale również na gruncie naukowym. Objęty badaniami okres został podzie-

lony przez Morozową na podokresy (lata 1989–1995, 1995–2000, 2000–2005, 

2005–2007, 2007–2009, 2009–2015, 2015–2020), których wydzielenie oparła  

o kryterium zmian gabinetów politycznych i związanej z tym polityki historycz-

nej. Tak szczegółowy podział może wydawać się nieco zbyt drobiazgowy, ale 

wobec ujawniających się emocji i ideologizacji ocen dziejów Ukrainy i stosunków 

polsko-ukraińskich w pierwszej połowie XX w., przyjęta przez Autorkę periody-

zacja jest uzasadniona.  

Konstrukcja jej książki jest prawidłowa, gdyż w pełni pozwoliła na przedsta-

wienie badań dziejów Ukrainy w pierwszej połowie XX w. we współczesnej hi-

storiografii polskiej. Książka składa się z wykazu skrótów, wprowadzenia, pięciu 

rozdziałów (każdy konsekwentnie podzielonych na 3 podrozdziały tematyczne), 

wniosków, streszczeń w języku polskim i angielskim, bibliografii, biografii wy-

branych polskich ukrainoznawców oraz indeksu nazwisk.  

Dla polskiego czytelnika szczególne znaczenie, z racji walorów metodolo-

gicznych i poznawczych, mają rozdziały rozpoczynające pracę. W rozdziale 

pierwszym (Historiograficzne, źródłoznawcze i metodologiczne aspekty badania) 

Morozowa przedstawiła założenia monografii, a także jej aspekty historiograficz-

ne, źródłowe i metodologiczne. Wskazała tu, że krytyczne podejście do przeszło-

ści wzbogaciło dyskurs naukowy między polskimi i ukraińskimi historykami oraz 

poszerzyło problematykę badawczą. Podkreśliła też, nawiązując do swoich wcze-

śniejszych badań, wyjątkowo istotny wkład Jerzego Giedroycia w rozwijanie 

współpracy polsko-ukraińskiej oraz w szukanie dróg porozumienia obydwu naro-

dów. Ze strony ukraińskiej w podobnym kierunku zmierzał Bohdan Osadczuk 

(1920–2011), który na emigracji współpracował z Giedroyciem i w 1993 r., w li-

ście do Lecha Wałęsy, zarysował swoją wizję stosunków polsko-ukraińskich. Dla 

rozwoju naukowych kontaktów i poszukiwania możliwości porozumienia w kwe-

stii oceny przeszłości szczególne znaczenie miało utworzenie Polsko-Ukraińskiej 
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Komisji Historyków, a zwłaszcza powstanie takich ośrodków naukowych, jak: 

krakowska Fundacja św. Włodzimierza Chrzciciela Rusi Kijowskiej, przemyski 

Południowo-Wschodni Instytut Naukowy, czy lubelski Instytut Europy Środkowo-

Wschodniej.  

W rozdziale drugim (Współczesna polska ukrainistyka: instytuty, periodyki, 

personalia) Morozowa szczegółowo ukazała rolę i wkład polskich ośrodków i in-

stytucji naukowych w badania dziejów Ukrainy w pierwszej połowie XX w. Tu 

również przedstawiła osiągnięcia poszczególnych naukowców, akcentując wkład: 

Władysława Andrzeja Serczyka, Jarosława Moklaka, Andrzeja Nowaka, Eugeniu-

sza Koko, Grzegorza Motyki, Stanisława Stępnia, Rafała Wnuka, Jerzego Mater-

nickiego, Aleksandra Smolińskiego i innych. Listę tych polskich autorów uzupeł-

niła przedstawicielami Polonii, którzy wraz z Giedroyciem wpływali na kształto-

wanie świadomości politycznej i historycznej szerokich rzesz Polaków, chociaż 

sami nie byli profesjonalnymi historykami. W dziele rozwijania badań nad dzie-

jami stosunków polsko-ukraińskich i historią Ukrainy w pierwszej połowie XX w. 

podkreśliła znaczenie i rolę polskich historyków ukraińskiego pochodzenia: Ro-

mana Drozda, Emiliana Wiszka, Bohdana Halczaka, Igora Hałagidy, Rościsława 

Żerelika, Aleksandra Kolańczuka, Stefana Kozaka, Grzegorza Kuprianowicza, 

Włodzimierza Mokrego i innych. Uwieńczeniem tej prezentacji stała się propozy-

cja podjęcia próby ukazania prozopograficznego portretu współczesnych polskich 

ukrainoznawców. Obok nich, chociaż już tylko w celach porównawczych, Moro-

zowa przedstawiła też dokonania historyków ukraińskich: Leonida Zaszkilniaka, 

Jarosława Kałakury, Mykoły Łytwyna, Ihora Iljuszyna, Wołodymyra Komara, Ja-

rosława Hrycaka, Mykoły Henyka, Jewhena Sinkiewicza, Witalija Telwaka, Nata-

lii Jakowenko i innych. Nie ograniczyła się przy tym do grona badaczy realizują-

cych badania na Ukrainie, ale poddała analizie również twórczość przedstawicieli 

diaspory ukraińskiej: Romana Koropeckiego, Grigorija Grabowicza (George Gre-

gory Grabowicz), Tarasa Hunczaka, Bohdana Osadczuka, Wołodymyra Kosyka, 

Romana Szporluka i innych.  

W kolejnych rozdziałach Autorka podjęła szczegółową analizę polskiego, 

współczesnego dorobku historiograficznego, poświęconego kolejnym okresom 

dziejów Ukrainy w pierwszej połowie XX w. Zgodnie z logiczną periodyzacją  

w rozdziale III ukazała problemy historii Ukrainy pierwszych dziesięcioleci XX 

w. Tu spory interpretacyjne dotyczą zwłaszcza okoliczności powstania i charakte-

ru Zachodnioukraińskiej Republiki Ludowej, a zwłaszcza wojny polsko- 

-ukraińskiej w latach 1918–1919. Rozdział IV poświęciła problematyce ukraiń-

skiej w okresie międzywojennym, gdzie problemem szczególnie spornym jest 

ocena działalności Organizacji Ukraińskich Nacjonalistów. W ostatnim V rozdzia-

le ukazała wreszcie najbardziej tragiczny okres stosunków ukraińsko-polskich lat 

1939–1947, który też podlega najbardziej emocjonalnym ocenom, formułowanym 

przez historyków polskich i ukraińskich. Te różnice stanowisk ujawniają się 

zwłaszcza w ocenie działalności Ukraińskiej Powstańczej Armii, rzezi wołyńskiej 
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(nazwanej w tej książce „tragedią wołyńską”), powojennych przesiedleń Polaków 

i Ukraińców, operacji „Wisła” i innych. W każdym z tych ostatnich trzech roz-

działów Morozowa zdołała przeprowadzić bardzo wyważoną analizę stanowisk  

i ocen zarówno w historiografii polskiej jak i ukraińskiej. Nie pominęła w tym 

nawet najbardziej kontrowersyjnych zagadnień, jak wydarzenia na Wołyniu  

w czasie ostatniej wojny, wskazując na zasadnicze różnice w ich ocenie przez pol-

skich badaczy, koncentrujących się głównie na ich przebiegu, gdy tylko część  

– wzorem historyków ukraińskich – ujmuje ten problem w szerzej perspektywie, 

wskazując na rolę wcześniejszej polityki sanacji. Przedmiotem sporu pozostaje 

również liczba ofiar, często wykorzystywana do bieżących celów politycznych. 

Koncepcje historyków posłużyły do kształtowania ideologii państwowej i spo-

łecznej po obydwu stronach. 

Charakter cennego uzupełnienia tych rozdziałów ma bardzo obszerny aneks 

(60 stron), zawierający biografie polskich ukrainoznawców. Przybliża on sylwetki 

i charakteryzuje dorobek badawczy wybranych historyków, których nazwiska sta-

le przewijają się w tej książce. Dzięki opatrzeniu tych biogramów zdjęciami moż-

liwe jest poznanie wizerunków badaczy, których nie zawsze możemy spotkać, 

szczególnie w czasie obecnej pandemii, ograniczającej możliwość odbywania 

konferencji. Obok tego bardzo cenna stała się analiza czasopism naukowych, 

dzięki którym rozwijały się i rozwijają zainteresowania problematyką ukraińską. 

Wśród nich szczególną rolę odegrały, wolne od cenzury, wydawane na emigracji 

„Kultura” i „Zeszyty Historyczne”, które wręcz za swoją misję uznały budowanie 

pomostów do pojednania polsko-ukraińskiego. Ich wpływ nie ograniczył się przy 

tym do kręgu historyków. 

W zamykających książkę wnioskach (może jednak zbyt skrótowo ujętych, bo 

na zaledwie pięciu stronach) Morozowa przedstawiła najważniejsze wyniki swo-

ich analiz i ostateczne uogólnienia dotyczące współczesnej historiografii polskiej, 

wykazującej stałe i chyba nawet zaskakująco szerokie zainteresowanie problema-

tyką ukraińską. Wskazała na stałe pojawianie się szczegółowych badań, owocują-

cych podejmowaniem nowych tematów. W tym zakresie za przełomowy moment 

uznała otworzenie w 1989 r. możliwości swobodnej dyskusji historycznej. Jedno-

cześnie pojawiły się nowe spory interpretacyjne, odnoszące się zwłaszcza do okre-

su II wojny światowej i pierwszych lat powojennych, które wykorzystywane są  

w wewnętrznej walce politycznej, wyrażając się w próbach gloryfikacji „swoich”  

i negowaniu zasług „innych”. W tych wnioskach szczególnie istotne jest wskaza-

nie przez Autorkę rekomendacji węzłowych tematów dla przyszłych badań pol-

skich i ukraińskich historyków nad dziejami Ukrainy w pierwszej połowie XX w. 

Równie cenne są jej propozycje sposobów intensyfikacji ukraińsko-polskiego dia-

logu historyków wokół rozumienia węzłowych problemów wspólnej historii Ukra-

iny i Polski, nie tylko w XX w., ale również w szerszej perspektywie czasów Rze-

czypospolitej Obojga Narodów. Należy zgodzić się z wnioskiem Morozowej, że 

drogą do szukania porozumienia historyków mogą być tylko wspólne konferencje, 
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kongresy i publikacje, do których włączać się powinni również przedstawiciele 

innych dziedzin nauki, co warunkuje rozwój wspólnych badań interdyscyplinar-

nych. To dzięki nim mogą pojawić się możliwości poszukiwania porozumienia  

i wypracowania obiektywnych i naukowych ocen, wolnych od uprzedzeń i poli-

tycznego zacietrzewienia. Słuszne jest też stanowisko, że w pracach historyków 

warto zacząć skupiać się na pozytywnych doświadczeniach wspólnej historii, jak 

układ Józefa Piłsudskiego i Symona Pelury, których, szczególnie w wiekach 

wcześniejszych, było o wiele więcej. Jednak i w odniesieniu do XX w. udało się 

Autorce wskazać szereg aspektów historii łączących oba narody, nie pomijając 

jednak też momentów trudnych.  

Z dogłębnej analizy Olgi Morozowej wyłonił się obraz polskiej historiografii 

żywej, stale rozwijającej się, ale też podlegającej wpływowi bieżących sporów na-

ukowych i ideologicznych. W dodatku udało się Autorce przedstawić bardzo sze-

roki obraz tej historiografii, ukazując obok faktów cały wachlarz postaw i stano-

wisk, zgodnie z zasadą traktowania historii jako nauki o charakterze idiograficz-

nym. Zaprezentowała też daleko idący optymizm w ocenie możliwości uprawiania 

historii bez ulegania wpływom polityki i ideologii. W rezultacie Morozowej udało 

się dać bardzo szeroki i dynamiczny obraz polskiej historiografii, traktującej  

o dziejach Ukrainy w pierwszej połowie XX w. To spojrzenie poprzez ukazanie 

polskiej myśli historycznej powinno zachęcać do dalszych badań, do szukania 

możliwości porozumienia, czy przynajmniej spokojnego dialogu polsko-

ukraińskiego wokół kwestii wzajemnych stosunków. Omawiana książka niewąt-

pliwie może w tym pomóc dzięki bardzo szerokiemu i wnikliwemu zarysowaniu 

problematyki. 
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Sebastian LIWOCH 

Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy im. Jana Długosza w Częstochowie 

Konferencja naukowa Los Polaków po 17 września 

1939 r. we wschodnich województwach II RP, 

Częstochowa 8 lutego 2020 r.  

Streszczenie 
 

8 lutego 2020 r. w Częstochowie odbyła się konferencja naukowa zorganizowana wspólnie 

przez Fundację Dla Rodaka oraz Instytut Pamięci i Dziedzictwa Kresowego z siedzibą w Lublinie. 

Spotkanie zostało poprzedzone zbiórką darów charytatywnych dla Polonii ze Wschodu. Patronat nad 

konferencją i akcją objęli weteran II wojny światowej ppłk Antoni Łapiński oraz poseł na Sejm RP 

Grzegorz Braun. Tematyka przewodnia dotyczyła szeroko pojętej historii Kresów Wschodnich II 

Rzeczypospolitej. Obrady odbyły się w Częstochowie, a wzięło w nich udział sześciu badaczy repre-

zentujących różne ośrodki naukowe. Rozszerzone wersje referatów wraz z dodatkowymi tekstami 

zostały opublikowane w kilka miesięcy później. 

Słowa kluczowe: Kresy Wschodnie II Rzeczypospolitej, Armia Krajowa, okupacja sowiecka, 

okupacja niemiecka, represje, zbrodnia wołyńska, duchowieństwo. 

W dniu 8 lutego 2020 r. odbyła się w Częstochowie konferencja naukowa do-

tycząca losów mieszkańców Kresów Wschodnich podczas II wojny światowej. 

Była ona finalizacją akcji charytatywnej polegającej na pomocy dla naszych roda-

ków ze Wschodu. Zasadnicze cezury czasowe prezentowanego przedsięwzięcia  

z jednej strony ustala data agresji ZSRR i przekroczenie przez Armię Czerwoną 

polskich przedwojennych granic w dniu 17 września 1939 r. Cios zadany w plecy 

przez wschodniego sąsiada de facto przypieczętował los walczącej od 1 września  

z niemieckim Wehrmachtem II Rzeczypospolitej. Wojsko Polskie nie mogło prze-

ciwstawić się drugiemu niespodziewanemu agresorowi. Końcową datę graniczną 

wyznacza zakończenie II wojny światowej w Europie. Warto podkreślić, że ramy 
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chronologiczne zostały wyznaczone orientacyjnie i były jedynie propozycją mają-

cą na celu zarysowanie tematyki oraz zakresu chronologiczno-terytorialnego. 

W pamiętnym wrześniu 1939 r. obydwa totalitarne reżimy rozpoczęły swoją 

eksterminacyjną politykę, która pochłonęła wiele istnień ludzkich – osób winnych 

tylko dlatego, że byli obywatelami polskimi. Aresztowania, egzekucje, tortury, be-

stialskie mordy, wywózki, zmuszanie do niewolniczej pracy wszystkie te zbrodnie 

popełniane przez bolszewików, Niemców oraz Ukraińców dopełniały tragicznego 

losu kresów. Działania takie miały 1 cel zniszczyć Polaków oraz wynarodowić 

tamte tereny. Nie zabrakło również walki, bohaterskich czynów oraz prób prze-

ciwstawienia się zagładzie. W proponowanej tematyce jest wiele niezbadanych 

obszarów związanych z niezwykle ciekawą historią tamtych terenów. Dwa czyn-

niki, czyli odkrycie białych plam oraz popularyzacja wiedzy na temat martyrologii 

Kresów Wschodnich II RP stały się głównymi celami przyświecającymi organiza-

torom konferencji. 

Opisywane wydarzenie było wspólnym przedsięwzięciem Fundacji Dla Roda-

ka oraz Instytutu Pamięci i Dziedzictwa Kresowego. Zanim przejdę do przedsta-

wienia konferencji oraz prowadzonej akcji pomocy chciałbym w tym miejscu po-

święcić trochę miejsca na przedstawienie wspomnianych organizatorów. 

Pierwszym z nich jest olsztyńska Fundacja Dla Rodaka
1
. Jej działalność sku-

pia się na pomocy dla Polaków zamieszkujących na Wschodzie ze szczególnym 

ukierunkowaniem na Kazachstan. Owocem działalności jest szereg akcji charyta-

tywnych. Większość z nich skupia się na dwóch zasadniczych aspektach. Po 

pierwsze przekazywaniu książek oraz spotkaniach z ich autorami, a po drugie na 

organizowaniu wyjazdów do naszego kraju dla polonii kazachstańskiej. 

Szczegółowe nazwy prowadzonych przedsięwzięć przedstawiają się następu-

jąco: Autorzy dla Rodaka, Kibice dla Rodaka, Książka dla Rodaka, Wydawnictwa 

dla Rodaka oraz Spotkania dla Rodaka
2
, Kartka dla Rodaka

3
, Lekcja dla Rodaka

4
, 

Majówka, Weekendy, Święta, Wakacje dla Rodaka oraz Pomoc dla Rodaka
5
. W li-

stopadzie 2018 r. Fundacji udało się otworzyć pierwsze polskie przedszkole  

                                                 
1  Fundacją kieruje przewodnicząca Rady Fundacji Halina Szymańska oraz prezes Zarządu Fundacji 

Joanna Wilk-Yaridiz. 
2  Te cztery przedsięwzięcia polegały na zbiórce książek przeznaczonych dla polonii ze wschodu. 

Akcje te prowadzono wśród obywateli oraz osobistemu zaangażowaniu autorów, którzy wysłali 

378 książek opatrzonych autorską dedykacją.  Do pomocy zaangażowano również 17 wydaw-

nictw i księgarni. Do tej pory fundacja przekazała ponad 29 tys. pozycji. Z kolei kibice podczas 

wyjazdów na mecze piłkarskiej reprezentacji Polski zabierają różne publikacje i zostawiają je na 

miejscu. M.in. w Armenii, Kazachstanie, Rosji czy Rumunii. 
3  Polega na wysyłaniu kartek świątecznych wykonanych własnoręcznie przez dzieci.  
4  Lekcje o tematyce związanej z emigracją oraz polonią organizowane w kilkudziesięciu polskich 

szkołach.  
5  Udzielanie stypendiów dla studentów posiadających polskie korzenie chcących podjąć naukę na 

uczelniach wyższych w Rzeczypospolitej. 
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w Kazachstanie. Prezentowane segmenty działalności są jedynie encyklopedycz-

nym skrótem ich szerokiego spektrum
6
. 

Drugim ze współorganizatorów był Instytut Pamięci i Dziedzictwa Kresowego 

z siedzibą w Lublinie (IPiDK). Stowarzyszenie to powstało 9 maja 2016 r. na Ka-

tolickim Uniwersytecie Lubelskim Jana Pawła II z inicjatywy jego obecnego pre-

zesa dr. hab. Włodzimierza Osadczego, prof. KUL
7
. IPiDK zajmuje się m.in.: 

edukacją, popularyzowaniem wiedzy na temat kultury i gospodarki Kresów 

Wschodnich Rzeczypospolitej Polskiej, organizacją międzynarodowych konferen-

cji i sympozjów naukowych, a także wykładów oraz paneli dyskusyjnych. Do tej 

pory udało się zorganizować kilkanaście takich spotkań związanych z przedmio-

tem działalności stowarzyszenia, które dotyczą: „przede wszystkim szeroko poję-

tej tematyki kresowej obejmującej przypominanie i przybliżenie postaci i wyda-

rzeń ważnych dla polskiej historii, stosunków międzynarodowych, które zapisały 

się w dzieje kultury pogranicza. Wśród nich należy wymienić sylwetki hierarchów 

Kościoła różnych obrządków (św. abp Józef Bilczewski, łaciński metropolita 

lwowski, bł. bp Grzegorz Chomyszyn, greckokatolicki ordynariusz stanisławow-

ski, abp Józef Teodorowicz, ormiańsko katolicki pasterz lwowski), działaczy pa-

triotycznych, narodowych, kulturowych itd. Od 2019 r. ukazuje się periodyk In-

stytutu «Res Cresoviana» publikujący teksty naukowe i popularyzujący wiedzę  

o kresach”.  

Nad utrzymaniem wysokiego poziomu merytorycznego Instytutu dba dosyć 

szeroki, bo liczący ponad 30 członków, międzynarodowy zespół naukowo- 

-badawczy kierowany przez dr. hab. Mieczysława Rybę, prof. KUL
8
. 

Honorowy patronat nad organizacją akcji oraz konferencji objął weteran  

II Korpusu Polskiego – ppłk Antoni Łapiński oraz poseł na Sejm RP Grzegorz 

Braun. Natomiast patronat medialny objęły portale internetowe: www.magna 

polonia.org, pantarhei24.pl oraz wprawo.pl, które zamieściły zapowiedzi, jak 

również krótkie relacje z opisywanego wydarzenia
9
. 

Pierwszym i bez wątpienia ważniejszym patronem był ppłk Łapiński. Urodził 

się 10 października 1923 r. w Łapach leżących w powiecie białostockim. Po ataku 

Niemiec hitlerowskich na Polskę wraz z rodziną udał się w stronę Wilna, jednak 

po wkroczeniu Armii Czerwonej powrócili do domu. 10 kwietnia 1940 r. ich życie 

                                                 
6  Szerzej: www.fundacjadlarodaka.pl [dostęp: 03.02.2021]. 
7  Konstanty CZWARGA, Inauguracja Instytutu Pamięci Dziedzictwa Kresowego w Lublinie, http:// 

rkc.lviv.ua/news_view-Uchast_v_konferencii_u_Lyublinskomu_Katoluckomu_Universuteti-pl 

[dostęp: 03.02.2021]; https://lublin.tvp.pl/25259023/kresowy-instytut-chca-zbadac-czym-dla-

polakow-sa-kresy [dostęp: 03.02.2021]. 
8  Vide: https://instytutkresowy.org.pl/[dostęp: 03.02.2021]. 
9  Vide m.in.: https://wprawo.pl/wyprawka-i-zabawka-dla-polskiego-orlecia-akcja-dla-polskich-

dzieci-w-kazachstanie/ [dostęp: 03.02.2021], https://www.magnapolonia.org/konferencja-nauk 

owa-los-polakow-po-17-wrzesnia-1939-roku-we-wschodnich-wojewodztwach-ii-rp/ [dostęp: 03. 

02.2021], https://pantarhei24.com/akcja-wyprawka-i-zabawka-dla-polskiego-orlecia-w-kazach 

stanie-juz-w-najblizsza-sobote/ [dostęp: 03.02.2021]. 
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zmieniło się diametralnie. Łapińscy zostali wywiezieni w głąb Związku Radziec-

kiego. Najpierw trafili do kołchozu Wsiewołodowka, w okolicach Nowosybirska, 

a następnie do Adbasary pod Akmolińskiem. Wyzwolenie z niewolniczej pracy 

przyszło po podpisaniu 30 lipca 1941 r. układu Sikorski-Majski w wyniku którego 

stało się możliwe tworzenie polskich oddziałów wojskowych na terenie ZSRR. 

Razem z bratem postanowili wstąpić do nowo tworzącej się armii. On do 10. Puł-

ku Artylerii Lekkiej, natomiast brat do pododdziału piechoty. Obydwa rodzaje 

wojsk wchodziły w skład 10. Dywizji Piechoty. Dowódcą Armii Polskiej  

w ZSRR, a w późniejszym czasie II Korpusu został gen. Władysław Anders. Ła-

piński przeszedł cały szlak bojowy od nieludzkiej ziemi, poprzez Bliski Wschód aż 

po wyzwolenie Włoch. Brał udział m.in. w bitwach pod Monte Cassino oraz An-

koną. Niestety w kilka tygodni po konferencji Antonii Łapiński zmarł
10

. 

Drugim z patronów, Grzegorz Braun urodził się 1 marca 1967 r. w Toruniu. 

Jest absolwentem polonistyki na Uniwersytecie Wrocławskim, ukończył także 

studia podyplomowe na Wydziale Radia i Telewizji Uniwersytetu Śląskiego. Za-

wodowo wykonywał różne zajęcia. Pracował na Uniwersytecie Śląskim, gdzie 

prowadził ćwiczenia z dziennikarstwa oraz w Radiu Wrocław. Zajmuje się publi-

cystyką prasową
11

 oraz jest autorem 10 książek. Przez wiele lat pisał scenariusze 

oraz reżyserował filmy dokumentalne
12

. Od 1987 r. był zaangażowany w działal-

ność antykomunistyczną w ramach Pomarańczowej Alternatywy. W związku z nią 

został kilkakrotnie zatrzymywany. W jego mieszkaniu odbywały się spotkania, 

przygotowania, druk plakatów i ulotek. Od marca 1988 r. do grudnia 1989 r. pra-

cowały tam też zespoły poligrafii Towarzystwa Kursów Społecznych. W latach 

1988–1989 brał udział w strajkach studenckich na Uniwersytecie Wrocławskim. 

Zanim uzyskał mandat poselski kilkakrotnie startował bez powodzenia w różnych 

wyborach
13

. 

                                                 
10  Na wieczną wartę odszedł ppłk. Antoni Łapiński, https://www.magnapolonia.org/na-wieczna-

warte-odszedl-pplk-antoni-lapinski/ [dostęp: 03.02.2021]; Piotr KORCZYŃSKI, Nie bądź głupi, nie 

daj się zabić [rozmowa z Antonim Łapińskim], http://www.polska-zbrojna.pl/home/articleshow/ 

28303?t=Nie-badz-glupi-nie-daj-sie-zabic# [dostęp: 03.02.2021]. Vide: Władysław BIEGAŃSKI, 

Polskie Siły Zbrojne na Zachodzie, Warszawa 1990, s. 49–71, 127–131; Zbigniew WAWER, Monte 

Cassino. Walki 2. Korpusu Polskiego, Warszawa 2009.  
11  W latach 1990–1994 był publicystą i członkiem redakcji kwartalnika „Fronda”. Obecnie pisze dla 

miesięcznika „Opcja na prawo” oraz w dwumiesięczniku „Magma Polonia”. 
12  Na koncie Grzegorza Brauna znajduje się ponad 20 filmów. Vide: http://www.filmpolski.pl/ 

fp/index.php?osoba=4111576 [dostęp: 03.02.2021], https://www.filmweb.pl/person/Grzegorz+ 

Braun-31751 [dostęp: 03.02.2021], https://www.imdb.com/name/nm1852468/ [dostęp: 03.02. 

2021]. 
13  Starał się m.in. o mandat radnego Wrocławia (Komitet Wyborczy Wyborców Polski Wrocław, 

2010 r.) i posła do Parlamentu Europejskiego (KWW Konfederacja, 2019 r.) W 2015 r. ubiegał się 

o urząd prezydenta RP (zdobył 0,83% głosów zajmując 8. miejsce na 11. kandydatów, w II turze 

poparł Andrzeja Dudę) oraz prezydenta Gdańska w 2019 r. (niespodziewanie uzyskał wysoki wy-

nik 11,86% głosów zajmując 2. miejsce na 3. kandydatów). Dopiero ostatnie wybory do Sejmu  
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Konferencję poprzedziła jedna z ostatnich zbiórek o nazwie Wyprawka i za-

bawka dla polskiego Orlęcia w Kazachstanie. Polegająca na zbiórce przyborów 

szkolnych dla młodych Polaków uczących się na Litwie, w Mołdawii i Kazachsta-

nie. Oprócz Fundacji dla Rodaka w prowadzoną akcję pomocową włączyły się 

różne środowiska m.in. Stowarzyszenie Kibiców „Wieczny Raków” (SKWR). Je-

go członkowie z wielkim zapałem włączyli się w zbiórkę, której owocem było 

zgromadzenie 18 wielkich paczek. Ich zawartość wypełniła spora ilość materiałów 

biurowych, gier planszowych oraz materiałów dydaktycznych m.in. bloki rysun-

kowe, długopisy, ołówki, plecaki czy zeszyty. Działania sfinalizowano 31 stycznia 

podczas prezentacji pierwszej drużyny Rakowa Częstochowa
14

. Nie tylko sama 

pomoc ale również, a może przede wszystkim pamięć o naszych rodakach stała się 

motywem przewodnim dla członków stowarzyszenia, które brzmiało: „Czasem 

ważniejsze od pomocy materialnej, jest pokazanie, że my tutaj w Polsce nadal  

o nich pamiętamy. Tym razem udało się jedno i drugie. Sukces zaś, zachęca nas 

do dalszych wysiłków. Z wami warto organizować takie akcje”
15

 – i którym pod-

sumowali całe wydarzenie członkowie SKWR.  

Również portal internetowy Pantarhei24 oraz Szkoła Podstawowa im. Mikoła-

ja Kopernika w Sadlnie pomagały w zbiórce
16

. Według jednego z organizatorów: 

„Tegoroczna edycja akcji ujawniła wielkie zaangażowanie społeczeństwa polskie-

go w pomoc dla naszych rodaków, będących potomkami wywiezionych Polaków 

w głąb Związku Sowieckiego. Pomoc ta, nie może jednak ograniczyć się do jed-

norazowych zbiórek zabawek i przedmiotów szkolnych dla dzieci, lecz powinna 

się  stać akcją skierowaną na sprowadzenie do Ojczyzny ich przodków, aby z nich 

tworzyć przyszłe polskie elity”
17

.  

Jak słusznie zaznaczył Krzysztof Żabierek pomoc oferowana przez Polaków 

dla emigrantów powinna być jedynie tymczasowym środkiem do celu, a nie celem 

samym w sobie. Powinno się dążyć, aby umożliwić powrót na stałe mieszkańcom 

Kresów Wschodnich II Rzeczypospolitej oraz ich potomkom, którzy zostali de-

portowani przez Sowietów w okresie II wojny światowej w głąb ZSRR. 

Wydarzenia przewidziane na dzień konferencyjny podzielono na trzy części. 

Pierwszą z nich była Msza św. odprawiona na Jasnej Górze w kaplicy Matki Bo-

                                                 
i Senatu RP przyniosły mu długo wyczekiwany sukces. Vide: https://www.grzegorzbraun.pl/ 

grzegorz-braun/[dostęp: 03.02.2021]. 
14  Kibice Rakowa wspierają akcję „Wyprawka i zabawka dla Orlęcia”, https://www.kibice.net/ 

news/8968-kibice-rakowa-wspieraja-akcje-wyprawka-i-zabawka-dla-orlecia.html [dostęp: 03.02. 

2021]. 
15  Vide: http://www.rakow.com.pl/archives/16969 [dostęp: 03.02.2021]. 
16  Vide: http://www.wierzbinek.pl/sadlno/aktualnosci3/wyprawka-i-zabawka-dla-polskiego-orlecia-

w-kazachstanie.html [dostęp: 03.02.2021]. 
17  Krzysztof ŻABIEREK, Podsumowanie akcji „Wyprawka i Zabawka dla polskiego Orlęcia w Ka-

zachstanie”. Wyróżnienie dla portalu Magna Polonia, https://www.magnapolonia.org/podsumo 

wanie-akcji-wyprawka-i-zabawka-dla-polskiego-orlecia-w-kazachstanie-wyroznienie-dla-portalu-

magna-polonia/ [dostęp: 03.02.2021]. 
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żej Częstochowskiej przez bp. Mariana Buczka. Jej intencją była modlitwa za 

wszystkich Polaków pomordowanych oraz represjonowanych podczas II wojny 

światowej na Wschodzie. Biskup w kazaniu zwrócił szczególną uwagę na ogrom 

nieszczęść jakie spotkały Polaków zamieszkałych wschodnie tereny Rzeczypospo-

litej. Jak słusznie podkreślił ich jedyną winą stało się pochodzenie, a także walka 

w przeszłości o niepodległość Polski. Po uroczystości kościelnej przeniesiono się 

do restauracji Cosmo, gdzie zaplanowano dwie pozostałe części. 

O godzinie 11 rozpoczęto część konferencyjną, którą poprzedziło przedsta-

wienie referentów reprezentujących różne ośrodki naukowe, kościelne oraz muze-

alne z całej Polski. Wśród nich znalazły się: Akademia Górniczo-Hutnicza im. 

Stanisława Staszica w Krakowie, Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawła II, 

Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy im. Jana Długosza w Częstochowie, 

Uniwersytet Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy. Na konferencji pojawił się 

również przedstawiciel rzymskokatolickiej diecezji charkowsko-zaporoskiej – bp 

Marian Buczek oraz dyrektor Muzeum Tradycji Ruchu Narodowego w Jelczu-

Laskowicach – Mateusz Kotas
18

. Warto dodać, iż nie wszystkim prelegentom uda-

ło się dotrzeć na miejsce obrad
19

. Po zaprezentowaniu uczestników rozpoczęto od-

czyt referatów. Ich tematyka przedstawiała się następująco:  

1.  bp Marian Buczek, Arcybiskup Eugeniusz Baziak i sługa Boży biskup Ad-

olf Szelążek – zapomniani pasterze Kościoła Katolickiego, 

2.  mgr Sebastian Liwoch (UJD), Próby porozumienia Polskiego Podziemia 

Niepodległościowego z Ukraińską Powstańczą Armią (1943–1946), 

3.  mgr Krzysztof Żabierek (UKW), Zajęcie Lwowa przez Armię Czerwoną 

w 1939 i 1944 roku, 

4.  Mateusz Kotas, Działalność Narodowej Organizacji Wojskowej we Lwo-

wie – zarys środowiska i działalności, 

5.  dr Lucyna Kulińska (AGH), Solidarność i pomoc dla polskich ofiar ukra-

ińskiego ludobójstwa, 

6.  dr hab. W. Osadczy, prof. KUL, Duszpasterze okupowanego Lwowa. 

Po wygłoszeniu referatów zaprezentowano nagrania relacji świadków tragicz-

nych wydarzeń na Wołyniu. Następnie odbyła się ożywiona dyskusja skupiająca 

się w największej mierze wokół zaprezentowanych relacji dotyczących rzezi wo-

łyńsko-galicyjskiej, a także innych tematów. Głos zabrali referenci oraz osoby, 

                                                 
18  K. ŻABIEREK, Muzeum Tradycji Ruchu Narodowego, https://www.magnapolonia.org/muzeum-

tradycji-ruchu-narodowego/ [dostęp: 03.02.2021]. Vide: http://muzeumtrn.org.pl/ [dostęp: 03.02. 

2021]. 
19  Chodzi o dr. hab. Bogusława Pazia, prof. UW (planowany referat pt. Losy polskich mieszkańców 

południowo-wschodnich Polski po układzie Ribbentrop – Mołotow. Analiza przypadku polskich 

zesłańców do Mołdawii) oraz ks. mgr. Jakuba Bieszczada SCJ, z Papieskiego Uniwersytetu Gre-

goriańskiego w Rzymie (jego wystąpienie miało nosić tytuł: Dolina Strwiąża prowadzi do Rzy-

mu”. Nowicjat Księży Sercanów w Felsztynie k. Sambora w latach 1937–1939 i emigracja wysie-

dlonych z nich zakonników zeń zakonników w zawierusze wojennej).  
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które przeżyły te tragiczne wydarzenia niemalże cudem unikając śmierci z rąk 

zbrodniarzy z OUN-UPA.  

W kilka miesięcy po omawianym wydarzeniu opublikowane zostały rozsze-

rzone wersje referatów zaprezentowanych podczas konferencji
20

. Zamieszczono 

również artykuł nieobecnego podczas obrad w Częstochowie ks. Jakuba Bieszcza-

da, a także kilka innych tekstów, do których dołączono streszczenia w języku an-

gielskim
21

.  

Po przerwie rozpoczęła się część podsumowująca akcję charytatywną. Głos 

zabrali przewodnicząca Rady Fundacji dla Rodaka Halina Szymańska oraz przed-

stawiciel posła na Sejm RP Grzegorza Brauna. Wręczono także dyplomy za po-

moc w opisywanej powyżej zbiórce. Na koniec wszyscy zebrani mogli wysłuchać 

koncertu patriotycznie nastawionych raperów Evtisa oraz Stopy. Relacje z opisy-

wanego wydarzenia naukowego pojawiły się na patronujących serwisach interne-

towych
22

.  
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Scientific conference The Fate of Poles after September 17, 1939  

in the eastern provinces of the Second Polish Republic,  

Częstochowa February 8, 2020 

Summary 

On February 8, 2020, a scientific conference was held in Częstochowa, organized jointly by the 

For Countryman Foundation and the Institute of Remembrance and Borderland Heritage based in 

Lublin. The meeting was preceded by a collection of charitable gifts for the Polish diaspora from the 

east. The patronage over the conference and the action was taken by a World War II veteran, Lt. Col. 

Antoni Łapiński and a Member of the Polish Parliament, Grzegorz Braun. The main theme concerned 

the broadly understood history of the Eastern Borderlands of the Second Polish Republic. The delib-

erations took place in Częstochowa, and six researchers representing various research centers took 

part in them. Extended versions of the papers with additional texts were published a few months later. 

Keywords: Eastern Borderlands of the Second Polish Republic, Home Army, Soviet occupation, 

German occupation, repressions, Volhynia crime, clergy. 
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